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P R O T O K Ó Ł   NR XII/99

z obrad I-go posiedzenia XII Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 15 listopada 1999r. w godzinach od 1000 do 2030 w sali Urzędu Miejskiego w Chojnicach.







Obradom przewodniczył Przewodniczący rady Miejskiej Edward Pietrzyk.



Radni obecni na Sesji – według załączonej listy obecności – zał. nr 1 do protokołu.



Wszyscy obecni.



Spoza Rady w sesji udział wzięli:



Jacek Kowalik			- Zastępca Burmistrza

Robert Wajlonis			- Dyrektor Generalny – Sekretarz Miasta

Krystyna Perszewska		- Skarbnik Miasta

Jan Ruciński			- Radca Prawny UM

Krystyna Sowacka 		- Dyrektor Wydziału KM

Mirosława Stanisławska		- Dyrektor Wydziału BI

Jacek Marczewski 		- Dyrektor Wydziału GP

Bożena Stopa			- Dyrektor Wydziału SO

Tadeusz Rudnik 			- Komendant Straży Miejskiej

Janusz Ziarno 			- Dyrektor Wydziału Edukacji

Władysław Szkop			- poseł członek sejmowej Kom. Zdrowia



Pozostali obecni (Przewodniczący Samorządów Osiedlowych, przedstawiciele zdrowia, przedstawiciele oświaty) – według załączonej listy obecności – zał. nr 2 do protokołu oraz przedstawiciele mediów.



Zawiadomienia o terminie sesji wraz z projektem porządku obrad i materiałem sesyjnym - biuletyn nr 9/99 – został radnym dostarczony w dniu 4 listopada 1999r.





Ad. 1





Przewodniczący Edward Pietrzyk otworzył obrady XII Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach , powitał zebranych radnych i przybyłych gości. Stwierdził, że w obradach dzisiejszej sesji bierze udział 30 radnych ( w tym momencie), więc Rada jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał.



Przedstawił projekt porządku obrad XII sesji RM – zał. nr 3 do protokołu oraz poprosił o zgłaszanie ewentualnych poprawek do przedstawionego projektu porządku obrad.



burmistrz Arseniusz Finster – z upoważnienia Zarządu Miasta chciałbym zaproponować znaczne rozszerzenie tematyki obrad dzisiejszej sesji, przepraszam za to, że takim trybie będę proponował wniesienie aż 7-dmiu nowych projektów uchwał, wiąże się to nie z tym, że nie byliśmy w stanie przygotować tego materiału, ale wiąże się z cyklem pracy Zarządu. Ten okres 2 tych tygodni od momentu przekazania materiału do dnia dzisiejszego biegł i przez te 2 tygodnie dokonały się pewne, bardzo istotne wydarzenia, które powinniśmy podjąć dzisiaj na sesji, ponieważ nasze uchwały umożliwią ich realizację jeszcze do końca roku. Proponuję następujące zmiany, które będzie obrazował już wydrukowany projekt porządku obrad; 

pierwsza zmiana to zamiana miejscami pkt. 17 i pkt. 18, wynika to logiki ponieważ najpierw powinniśmy się zająć planem ogólnym, a potem planem miejscowym. 

druga – do projektu uchwały, która jest umieszczona w pkt. 20 projektu porządku obrad, radni otrzymają dodatkowe uzasadnienie prawne,

następnie proponuję, aby pkt.22, 23 i 24 były odpowiednio punktami 29, 30 i 31,

pomiędzy punktami 21, a 29 proponuję wniesienie do porządku obrad następujących uchwał:

a) w pkt. 22 - projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi z dopuszczeniem przemysłu przy ul. Igielskiej – podjęcie tej uchwały umożliwi ewentualną sprzedaż nieruchomości dla firmy WEST-POL, która na tym terenie pragnie organizować i budować zakład produkcyjny. Zmiana planu miejscowego umożliwi tzw. odrolnienie tego terenu i przeznaczenie go na inne cele niż w tej chwili jest użytkowany,

b)w pkt. 23 – projekt uchwały w sprawie zagospodarowania w budżecie miasta na rok 2000 środków bilansujących źródła finansowania zadania inwestycyjnego „projektowanie i wykonanie modernizacji oczyszczalni ścieków wraz z kanalizacją sanitarną w m. Chojnice” – jest to wymóg kredytodawców, od których pozyskaliśmy już kredyty i ta uchwała umożliwi spływ środków, które już są zagwarantowane z tych źródeł,

c) w pkt. 24 – projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr V/37/98 w sprawie opłaty targowej – Zarząd Miasta proponuje nowelizację tejże uchwały dotyczącą opłat targowych od samochodów zmianę z 5,80 zł od 1-go pojazdu, na kwotę 4,-zł,

d) w pkt. 25 – projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XI/152/99 w sprawie częściowych zwolnień podatkowych w związku z prowadzoną działalnością gospodarczą – jest to część uchwał o nazwie „chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu”, Regionalna Izba Obrachunkowa uchyliła nam uchwałę, ponieważ był tam zapis, w którym funkcjonowało słowo „ulga”, słowo to trzeba zastąpić słowem „częściowe zwolnienie”. Więc chodzi o to, aby dopasować treść tej uchwały do obowiązującego prawa, natomiast do innych zapisów w całym pakiecie RIO nie miała żadnych zastrzeżeń. W tej chwili podjęcie nowelizacji tej uchwały umożliwi spokojne jej wdrożenie od 1 stycznia 2000.

e) w pkt. 26 – projekt uchwały w sprawie wyrażenia opinii w przedmiocie zmiany kategorii dróg powiatowych na gminne – Zarząd Miasta porozumiał się z Zarządem Powiatu i jest zgoda Zarządu Powiatu na zmianę kwalifikacji ul. Kościuszki, Młyńskiej i Starego Rynku z dróg powiatowych na drogi gminne. Podjęcie tej uchwały umożliwi wpisanie tych dróg do budżetu miasta Chojnice i również podobną uchwałę na najbliższej sesji podejmie Rada Powiatu. Oprócz tego będziemy musieli zrealizować pełen cykl opiniowania tego zdarzenia i uzyskać zgodę Wojewody Pomorskiego.

f) w pkt. 27 – projekt uchwały w sprawie przyjęcia do prowadzenia zadań pomocy społecznej w zakresie opłacenia składek na ubezpieczenie zdrowotne – ta sprawa pojawiła się w okresie tych dwóch tygodni, jest to prosta w konstrukcji uchwała, którą Rada Miejska podejmuje, aby ten system mógł funkcjonować,

g) w pkt. 28 – projekt uchwały w sprawie zwołania 1-go posiedzenia Rady Społecznej Samodzielnej Przychodni Miejskiej w Chojnicach – taką Radę Społeczną powołaliśmy, również p. Wojewoda wskazał przedstawiciela swojego w tej Radzie, jest nim p. Andrzej Mielke i już Rada może się zebrać, ale aby mogła się zebrać musi być stosowna uchwała Rady Miejskiej.

Natomiast punkt. 22 byłby 29, 23 – 30, 24 – 31.

Mam przekonanie, że projekty uchwał, które proponuję Wysokiej Radzie do analizy i ewentualnego uchwalenia są dobrze przygotowane, dlatego nie powinno być problemów nawet z dyskusją w czasie sesji w kontekście zapisów tych uchwał i powinniśmy w ciągu jednej godziny zegarowej, czy półtorej, te projekty uchwał podjąć. Ze względu na cykl pracy Zarządu i konkretne uwarunkowania czasowe związane już z połową listopada, proszę Wysoką Radę o zatwierdzenie zmian.



radny Andrzej Mielke –chciałbym zapytać jak właśnie z tą organizacją przygotowania Sesji rady Miejskiej, bo skoro półtora miesiąca mieliśmy spokój, był taki dobry zwyczaj przez wszystkie kadencje tej Rady, że sesja odbywała się przynajmniej raz w miesiącu, były wyjątki, okres wakacji, kiedy zbieraliśmy się troszkę rzadziej. Z tego ogromu punktów porządku obrad wynika, że jest to sesja na dwa dni, dlatego uważam, że powinna była być w październiku, gdzie sprawy, które były mniej ważne, które rychłego rozstrzygania nie potrzebowały, jedną zrobić jedną sesję w październiku, teraz w połowie listopada drugą, byłoby to podzielone na pół i można by było obradować i byłoby to zgodne z naszym zwyczajem obrad. Zwiększenie w tej chwili porządku obrad o siedem punktów z 24 do 31, stawia Klub AWS w trudnej sytuacji. W tej chwili chciałbym prosić o chwilową przerwę do zastanowienia się przez Klub Radnych AWS nad tym stanem rzeczy.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że o intensywności pracy Rady świadczy ilość podjętych uchwał i porównując naszą pracę w mijającym roku właśnie z tymi kadencjami, które upłynęły zdecydowanie więcej podejmujemy uchwał niż to było w II-giej, czy w I-szej kadencji. Racją jest, że ostatnia sesja odbywała się 30 września , natomiast chciałbym powiedzieć, że bezpośrednie implikacje tych projektów uchwał dokonały się tydzień, dwa tygodnie temu. Pragnę podkreślić, że przygotowanie tematu służby zdrowia i oświaty – nie mogliśmy tego zrealizować w ciągu 30 dni. Zdaję sobie sprawę, że jest tego materiału dużo, dlatego za to przeprosiłem. Bardzo naglące to są sprawy, które wynikają z bieżącej pracy, np. Zarząd Powiatu wyraził zgodę – tydzień temu, firma WEST-POL złożyła list intencyjny – 4 – 5 dni temu, kwestie zagwarantowania w budżecie miasta środków bilansujących – wyszły z Banku tydzień temu, także w tej chwili przy dużej intensywności prac inwestycyjnych i pracy Zarządu Miasta, takie projekty jestem zmuszony dołączyć do porządku obrad i mam nadzieję, że koledzy z AWS z pełnym zrozumieniem podejdą do tematu i jeżeli nawet nie wyrażą zgody w głosowaniu na rozszerzenie porządku obrad to potem nie będą wnioskowali o uchylenie tych uchwał w trybie nadzoru p. Wojewody.



radny Andrzej Górnowicz – prosiłbym, aby zmianę uchwały Nr V/37/98 dotyczącej opłat targowych dzisiaj nie wprowadzać, chyba że Zarząd i Rada nie planuje zmian w opłatach targowych na targowiskach, bo ma tu być omawiany tylko jeden punkt. Jeżeli tylko i wyłącznie ten jeden punkt dotyczący roku 2000 ma być omawiany - to pół biedy, ale jeżeli za miesiąc będziemy omawiać ceny i odpłatności na targowiskach pozostałych, ziemiopłodów i innych, na ul. Młodzieżowej i Angowickiej, to nie ma sensu dzisiaj mówić cząstkowo o tej uchwale.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym uzasadnić – Zarząd Miasta będzie proponował moratorium na opłaty targowe na rok 2000, czyli będziemy proponować nie podnosić opłaty targowe, natomiast tutaj proponujemy, w związku z tym, że chcemy wprowadzić i są uwarunkowania prawne, naszym zdaniem umożliwiające wprowadzenie opłaty targowej na chojnickiej giełdzie samochodowej, chcemy tą opłatę dostosować do realnych możliwości tego rynku, który funkcjonuje w Chojnicach i Zarząd Miasta doszedł do wniosku, że zbyt wysoka jest ta opłata targowa w tej uchwale, która obowiązuje i chce ją obniżyć. Natomiast rozpoczęliśmy dialog z podmiotami i osobami, które funkcjonują na chojnickich targowiskach i oprócz kwestii związanych z zapleczem socjalnym, czyli oświetleniem, ubikacjami itd. prowadzący działalność podnoszą problem również nowelizacji tej uchwały w kontekście tzw. opłat rezerwacyjnych, ale jest to proces, który będzie trwał na pewno do końca kwartału roku 2000 i nie można czekać z nowelizacją tego co teraz proponujemy do końca marca, w związku z tym, że trzeba wdrożyć ten system w taki sposób, aby nie zniszczyć prowadzonej działalności na chojnickiej giełdzie samochodowej, tak aby opłata targowa była realna do możliwości tego podmiotu, który prowadzi giełdę i do możliwości nabywczej tych, którzy do Chojnic przyjeżdżają. Wreszcie, również dlatego proponujemy obniżenie, aby chojnicka giełda nie była droższą giełdą od giełd, które funkcjonują w otoczeniu Chojnic – Chwaszczyno, Koszalin, Bydgoszcz itd., czyni na pewno będą dwie nowelizacje – jedną proponujemy teraz, a kolejną najprawdopodobniej marzec, kwiecień roku 2000, ale najprawdopodobniej ona nie będzie skutkowała finansowo, czyli jeżeli będą rezerwacje, to inaczej będziemy chcieli je zaproponować niż w tej chwili realizowane.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ po wyjaśnieniach p. radny Górnowicz wniosku nie wycofał poddam go pod głosowanie.



p. Krystyna Perszewska – chciałabym zamienić kolejność pkt. 13 i 14 – powinno być odwrotnie, najpierw utworzenie środka specjalnego, a potem zatwierdzenie planu tego środka.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłosił przerwę 10 minutową.



Po przerwie głos zabrał Sekretarz Klubu AWS;



radny Zdzisław Januszewski – Klub Radnych AWS odrzuca nowy projekt porządku obrad proponowany przez p. Przewodniczącego Zarządu – Burmistrza Miasta i wskazuję na konieczność przestrzegania zasad zawartych w Statucie i innych regulaminach. Dla przykładu przeczytam paragraf regulaminu pracy Zarządu Miasta Chojnice – „do zadań Zarządu Miasta należy przygotowywanie projektów uchwał wraz z uzasadnieniem i niezbędnymi dokumentami źródłowymi oraz doręczenie ich radnym najpóźniej na 5 dni wraz z porządkiem obrad przed terminem sesji”. Zaskakiwanie nas tak dużą ilością materiału nowego jest dla nas nie do przyjęcia. Rozumiem wypowiedź p. Przewodniczącego Zarządu – Burmistrza Miasta, że praca tej Rady jest oceniana również na podstawie ilości uchwał przyjętych, ale oceniana jest również na podstawie ilości uchwał odrzuconych, zakwestionowanych przez p. Wojewodę, bądź RIO i na to zwracam uwagę.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że podjęliśmy ponad 100 uchwał i nasza skuteczność wynosi około 97%, ale tu nie chciałbym polemizować. Natomiast chciałbym zwrócić uwagę Wysokiej Radzie, że na zebraniu tzw. konwentu informowałem szefów komisji i sekretarza Klubu AWS, mam na to świadków, że będę wnosił co najmniej 5 projektów różnych uchwał, które nie znalazły się w biuletynie. Na tym spotkaniu nie słyszałem sprzeciwu w realizacji takiego postulatu. Natomiast istotne jest to, że nie chcemy dzisiaj rozmawiać o stworzeniu możliwości do inwestowania w Chojnicach dla firmy WEST-POL, że nie chcemy zabezpieczyć środków na kredyt, który jest i czeka i moglibyśmy go już wydatkować na budowę osadnika wtórnego, że nie chcemy nowelizować chojnickich preferencji dla przemysłu, usług i handlu i tutaj zostaliśmy uznani przez RIO za prekursorów i na naszym wzorze inne samorządy będą podejmowały kolejne uchwały, nie chcemy podjąć dwóch prostych uchwał o zwołaniu Społecznej Rady Przychodni, czyli ona będzie obradować, ale trochę później i myślę, że tutaj nic złego się nie stanie, chociaż biorąc pod uwagę to, że tu dzisiaj tu jesteśmy mogliśmy podjąć. W związku z tym, że stanowisko Klubu AWS jest takie, jakie usłyszeliśmy przed chwilą z ust p. Sekretarza i mam świadomość, że głosując porządek obrad przegłosowalibyśmy go jednak żeby wprowadzić te punkty, natomiast Klub AWS na pewno by się nie kierował przesłankami, którymi ja się kieruję, czyli gospodarką i potrzebą podjęcia tych uchwał, na pewno by je zaskarżył do p. Wojewody, co przecież nie raz już uczynił, dlatego wycofuję mój wniosek i składam nowy – zamiana, którą zaproponowała p. Skarbnik jest do realizacji i tego na pewno Klub AWS nie zaskarży ponieważ zamieniamy tylko kolejność – pkt. 14 na 13 i odwrotnie, poza tym moja zamiana – proszę utrzymać ją w mocy pkt. 18 na 17 i odwrotnie. Natomiast wycofuję wniosek i nie wnoszę pozostałych projektów uchwał, ale wnioskuję o przegłosowanie zwołania Sesji Rady Miejskiej za tydzień w poniedziałek o godz. 1600, projekty przedmiotowych uchwał, które dzisiaj chciałem wnieść, za chwilę Biuro Rady Miejskiej dostarczy wszystkim radnym, również dotrą dzisiaj do tych radnych, których nie ma i wówczas wymóg statutowy 5-ciu dni zostanie spełniony, a my najszybciej jak możemy, czyli za 7 dni i tak te projekty uchwał podejmiemy.

Powróćmy do sesji 30 września, kiedy przyjęliśmy około 15 uchwał w ciągu 1,5 godziny zegarowej, o tym mówi protokół, także nie zabrałbym tutaj dużo czasu. Tak więc zgoda, 5 dni przed, już nawet 7 będzie dzisiaj i proponuję przegłosować właśnie ten wniosek w trosce o to żeby te bardzo ważne projekty uchwał nie były jednak zaskarżone.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w związku z tym, że wniosek p. Burmistrza jest najdalej idącym, poddam go pod głosowanie, czyli będziemy głosowali wniosek następującej treści:

„zgłoszone przez Burmistrza punkty od 22 do 28 przenieść na obrady XIII Sesji RM za tydzień o godzinie 1600”



Za przyjęciem wyżej wymienionego wniosku głosowało 28 radnych przy 2 wstrzymujących się.



Poddał pod głosowanie kolejne poprawki:

zamiana kolejności punktów 14 na 13 i odwrotnie – za przyjęciem tej poprawki głosowało – 30 radnych (jednogłośnie),

zamiana kolejności punktów 18 na 17 i odwrotnie – za przyjęciem tej poprawki głosowało – 30 radnych (jednogłośnie).



radny Andrzej Mielke – mała uwaga, właśnie takie poprawki, które teraz głosowaliśmy powinny być już w przygotowaniu zrobione, a nie że my teraz wychwytujemy, czy autopoprawki robimy, także organizacyjnie lepiej powinno być przygotowane.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie sądzę żeby przestawienie punktu kolidowało, ale będziemy pamiętać i na przyszłość to uwzględniać. Poddał pod głosowanie projekt porządku obrad;



PORZĄDEK OBRAD XII SESJI RM:



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu obrad XI Sesji Rady Miejskiej,

Powołanie Sekretarza Sesji i Komisji Wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami oraz ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

Stan, problemy oraz perspektywy zdrowia w m. Chojnice.

Wdrażanie reformy i stan oświaty na terenie m. Chojnice.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe. 

a) przedłożenie przez Przewodniczących Komisji stałych wniosków i opinii Komisji odbytych między sesjami,

b) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XI Sesji RM,

c) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia cen biletów MZK Spółka z o.o. w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i za ścieki wprowadzone do urządzeń komunalnych.

Projekt uchwały w sprawie zasad gospodarowania mieszkaniowym zasobem Miasta Chojnice oraz kryteriów osób, z którymi umowy powinny być zawierane.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie m. Chojnice na rok 1999.

Projekt uchwały w sprawie utworzenia środka specjalnego, pochodzącego z opłat parkingowych i za zajęcie pasa drogowego, pobieranych na podstawie przepisów ustawy o drogach publicznych.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu finansowego środka specjalnego Urzędu Miejskiego „środki na drogi”.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na finansowanie zadania inwestycyjnego pn. „projektowanie i wykonanie modernizacji oczyszczalni ścieków wraz z kanalizacją sanitarną w m. Chojnice”.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic: Bytowskiej, Leśnej i Wiśniowej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr IX/116/99 w sprawie przystąpienia do zmiany planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego uchwalą RM Nr XXVI/240/92 z dnia 17 lipca 1992r. (Dz. Urz. Woj. Pom. Nr 10 poz. 171) na terenie F 25 RP. O 39 KK, O 28 ZN przy ul. Gdańskiej 112.

Projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ul. Gdańskiej 112 w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie opłaty administracyjnej za wydanie wpisu i wyrysu z miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.

Projekt uchwały w sprawie zarzutu p. Urszuli Parzą tka – Lipińskiej dotyczącego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14-Lutego w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia uchwały Nr 18 Zarządu Miasta Chojnice z 28 października 1999r. w sprawie stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych.

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

Głosowanie wniosków.

Zakończenie obrad XII Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.



Rada przyjęła wyżej przedstawiony porządek obrad XII Sesji Rady Miejskiej – 27 głosów za, przy 3 wstrzymujących się.





Ad. 2





Radny Zdzisław Jankowski – Sekretarz XI Sesji RM – zapoznałem się z protokołem obrad XI Sesji RM z dnia 30 września 1999r. jest on napisany starannie i poprawnie, żadnych nieścisłości nie zauważyłem. W związku z tym proszę o przyjęcie protokołu bez odczytania.



Rada przyjęła protokół obrad XI Sesji bez odczytania – 28 głosów za, przy 1 wstrzymującym się.





Ad. 3





Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgodnie z przyjętą procedurą na Sekretarza XII Sesji chciałbym zaproponować radnego Zdzisława Januszewskiego, który wyraził zgodę.



Na Sekretarza XII Sesji Rada powołała radnego p. Zdzisława Januszewskiego – 29 radnych za (jednogłośnie).





Natomiast do Komisji Wnioskowej proponuję p. radnego Edmunda Pięknego i p. radnego Mariusza Pokrzywińskiego, którzy wyrazili zgodę.



Do Komisji Wnioskowej Rada powołała radnych: Edmunda Pięknego i Mariusza Pokrzywińskiego – 29 radnych za, przy 2 wstrzymujących się.





Ad. 4 





Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta.



Burmistrz Arseniusz Finster – w minionym okresie odbyło się 7 posiedzeń Zarządu Miasta Chojnice. 

4 października – odbyło się wspólne posiedzenie Zarządu Miasta, Zarządu Gminy i gościliśmy na tym posiedzeniu 2-ch członków Zarządu Województwa Pomorskiego. Tematyka spotkania była uzgadniana 10 września, w tej tematyce można odnaleźć – politykę inwestycyjną na terenach przyrodniczo chronionych, szanse gmin chojnickich w nowych uwarunkowaniach administracyjno – ekonomicznych, inwestycje na drogach wojewódzkich, inwestycje proekologiczne, inwestycje oświatowe, inwestycja budowy szpitala rejonowego w Chojnicach, budowa krytej pływalni, propozycje imprez kulturalno sportowych integrujących gminy chojnickie w województwie pomorskim, wypracowanie form współpracy, kontaktów i konsultacji z samorządami gmin chojnickich. W drugiej części realizowaliśmy uroczyste oddanie do użytku sali gimnastycznej przy Sz. P Nr 5. Połączone Zarządy obradowały przy 100% frekwencji, z Zarządu Województwa Pomorskiego punktualnie o godz. 1200 przybył p. Dariusz Sobczak – członek Zarządu, z godzinnym opóźnieniem przybył p. Wice Marszałek Jacek Kurski, w towarzystwie p. Andrzeja Mielke – szefa ZChN w Chojnicach. Obradowaliśmy do godziny 1500, poruszając wszystkie tematy, które były uwidocznione w programie wspólnego posiedzenia, następnie o 1500 realizowaliśmy oddanie do użytku sali gimnastycznej. Jeśli chodzi o poruszane problemy, odsyłam radnych i osoby, które chcą się zapoznać, do protokołu tego wspólnego posiedzenia, który znajduje się w Biurze Rady Miejskiej i sekretariacie burmistrza. Z Urzędu Marszałkowskiego otrzymaliśmy informację o przyznaniu środków finansowych w wysokości 200 tyś. zł na niedokończone inwestycje komunalne, jest to efekt rozmów z p. Dyrektorem Wydziału Komunalnego Urzędu Marszałkowskiego i 120 tyś. zł dodatkowych środków otrzymaliśmy na modernizację oczyszczalni ścieków i 80 tyś. zł na drogi tymczasowe na Osiedlu Słonecznym. Drogi za te 80 tyś. zł już rozpoczęliśmy modernizować, natomiast zakres osadnika wtórnego również rozszerzyliśmy o 200 tyś. zł. 

Został złożony wniosek do Ekofunduszu na kwotę 3 miliony złotych, jest to dotacja do inwestycji „modernizacja oczyszczalni ścieków i budowa kolektorów sanitarnych, Zarząd Ekofunduszu zaopiniował pozytywnie wniosek m. Chojnice i Gminy Chojnice, tak więc prawdopodobieństwo przyznania tej dotacji jest bardzo duże, musi tylko tą decyzję zatwierdzić Rada Nadzorcza Ekofunduszu. 

Zarząd Miasta w związku z decyzją Ekofunduszu wycofał wniosek o dofinansowanie z ISPY przyjmując argumentację p. Prezes Krystyny Dragan – inwestora zastępczego, gdyż nie można czerpać równolegle dotacji z funduszu przedacesyjnego ISPA i z Ekofunduszu, który też jest fundacją. W związku z tym, że pieniądze z ISPY, byliśmy wśród 18 miast, które miały dostać, ale kryteria są niejasne, składy komitetów sterujących się zmieniają, kryteria też się zmieniają, w tej chwili mówi się o tym, że zadania z ISPY, oprócz tego, że wartość inwestycji musi przekraczać 5 milionów Euro, mają również dotyczyć 300 tyś. mieszkańców, wówczas i tak bylibyśmy za burtą, podjęliśmy decyzję, że pozostajemy w Ekofunduszu. 

Przyjąłem również do wiadomości pismo p. Wójta i rozpoczynamy rozmowy w kontekście Przychodni przy ul. Kościerskiej, dochodzi do tego, że jednak nie łączymy tych przychodni w jeden organizm w związku z funkcjonowaniem reformy i będziemy starali się wypracować nowe formy współpracy, tak aby funkcjonowanie obydwu Przychodni w jednej nieruchomości było z punktu widzenia mieszkańców miasta Chojnice i Gminy Chojnice optymalne.

Brałem udział w spotkaniu zainicjowanym przez p. Starostę związanym z promocją Powiatu. Nie udało nam się powołać w tym roku Regionalnego centrum promocji zgodnie z sugestią p. Wójta Zbigniewa Szczepańskiego w miejscowości Charzykowy, jak burmistrzowie i wójtowie wskazywali, że miasto Chojnice powołało Wydział promocji na Starym Rynku i współpracę z Wydziałem promocji ocenili bardzo dobrze i materiały dotyczące wszystkich gmin i miast wchodzących w skład powiatu chojnickiego w Wydziale Promocji są dostępne i my bezpłatnie promujemy również inne miasta i gminy.

W minionym okresie odbyło się uroczyste oddanie do użytku pierwszego budynku powstałego w systemie TBS, a budowa drugiego budynku już się rozpoczęła obok tego pierwszego budynku oddanego już do użytku.

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej wręczone zostały nauczycielom nagrody Burmistrza Miasta Chojnice. Pragnę podkreślić, że z dyrektorami i nauczycielami rozmawialiśmy w tym dniu o problemach oświaty, przede wszystkim o problemach finansowych.

Członkowie Zarządu Miasta zapoznali się z informacją dotyczącą funkcjonowania Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, zagospodarowanie pomieszczeń po Inspektoracie Weterynarii, podziałem pacjentów na grupy oraz działalnością świetlicy terapeutycznej. Zarząd Miasta stoi na stanowisku iż od 1 stycznia 2000 Ośrodek powinien być samodzielną jednostką. Zarząd Miasta stoi również na stanowisku iż biurowiec po byłych Zakładach Mięsnych należy zagospodarować na mieszkania komunalne ze środków własnych ZGM. W tej chwili syndyk masy upadłościowej Chojnickich Zakładów Mięsnych w upadłości nie jest w stanie zapłacić nam podatku od nieruchomości wobec czego my jesteśmy bardzo zainteresowani nieruchomością, którą moglibyśmy pozyskać i tam zrealizować albo mieszkania socjalne, albo mieszkania komunalne.

Zarząd Miasta zajmował się komputeryzacją Urzędu Miasta z uwzględnieniem problemu roku 2000. Podjęliśmy decyzje, które powodują, że nie powinno być problemu z rokiem 2000 w kontekście informatyzacji. 

Z inicjatywy p. Dyrektora Witolda Wodowskiego Powszechnego Banku Kredytowego w Chojnicach odbyło się seminarium samorządowców powiatu chojnickiego, sąsiednich powiatów prezesów spółek oraz instytucji w sprawie kredytów inwestycyjnych udzielanych ze środków Banku Światowego na finansowanie przedsięwzięć dla gminy i przedsiębiorstw działających w sektorze usług komunalnych. Seminarium odbyło się pod nazwą „wszystko dla jednostek samorządu terytorialnego” i odbywało się w tut. sali.

W przyszłorocznym budżecie państwa zostaje ujęta kwota 10 milionów złotych na rozbudowę Oddziału Celnego w Chojnicach. Nasz zakres prac dotyczy budowy drogi dojazdowej do Oddziału Celnego w wysokości 500 tyś. zł, tak więc działania Zarządu zakończyły się sukcesem, który powoduje iż w Chojnicach obok jednej już istniejącej inwestycji centralnej, jaką jest budowa szpitala rejonowego, będziemy mieli drugą, która dotyczy nie tylko Chojnic, ale i całego powiatu i sąsiednich powiatów, jaką jest rozbudowa i modernizacja Oddziału Celnego.

Burmistrz Jacek Kowalik był obecny w UKFiT w Departamencie Inwestycji, gdzie omawiano sprawę ewentualnego współfinansowania budowy krytej pływalni. 

9 października odbyło się seminarium organizowane przez Zrzeszenie Kaszubsko Pomorskie z okazji 60-tej rocznicy śmierci Jana Karnowskiego zasłużonego obywatela Chojnice oraz prezentacja książki o Janie Karnowskim.

Na ręce Burmistrza Miasta Chojnice wpłynęła uchwała składu orzekającego RIO w Gdańsku opiniująca pozytywnie wykonanie budżetu za I półrocze m. Chojnice.

W minionym okresie odbyła się sesja popularno naukowa w ramach prezentacji Chojnic w I-szej Pomorskiej Dekadzie Biznesu pt. „nauka dla biznesu, biznes dla nauki”. Chciałbym podkreślić, że w ramach dekady biznesu prezentowało się 10 miejscowości woj. Pomorskiego, w tyj jeden cały dzień poświęcony Chojnicom. Odbyły się dwie prelekcje – pierwszą wygłosił p. prof. dr hab. inż. Tadeusz Karpiński z Politechniki Koszalińskiej, drugą na temat chojnickich preferencji dla przemysłu, usług i handlu – wygłosiłem ja.

Zarząd Miasta Chojnice zajmował się sprawą Zespołu Szkół Nr 2 w związku ze skargami rodziców na nie dobrze ułożony plan lekcji w młodszych klasach i dzieci kończą te zajęcia o godz. 1700. Wspólnie z Burmistrzem Kowalikiem spotkaliśmy się z p. Starostą i Wice Starostą Markiem Buzą i na ręce p. Starosty złożyliśmy 10 punktów do dyskusji, które powinny być przedmiotem współpracy Zarządów Miasta i Powiatu w najbliższym roku. Oprócz tego wskazaliśmy w piśmie przewodnim iż proponujemy aby problematyka poniższych zagadnień była tematem wzajemnych konsultacji i obrad połączonych Zarządów, decyzja o podjęciu ich realizacji musi uwzględniać określone wzajemne zobowiązania i proszę również p. Starostę o określenie i ustalenie terminarz spotkań oraz ewentualnej konkretyzacji innych wspólnych problemów. Wśród tych problemów znalazł się problem już załatwiony, czyli ul. Kościuszki, Stary Rynek i Młyńska, niestety nie będzie dzisiaj podjęty na sesji, tylko za tydzień. Natomiast chcemy rozmawiać o:

dalszej współpracy w zakresie zarządzania dalszymi ulicami powiatowymi,

budowie ul. Leśnej i połączenia ul. Wiśniowej z ul. Leśną w kontekście funkcjonowania szpitala rejonowego,

przekazaniu i komunalizacji budynków mieszkalnych pracowników ZOZ przy ul. Leśnej dotyczy to koncepcji inwestycji komunalnych w otoczeniu tych budynków.

Również chcemy zapoczątkować rozmowy i opracowanie koncepcji ewentualnego przekazania prowadzenia oświaty szkół średnich miasta Chojnice, tak jak to się odbywa w miastach, które kiedyś były miastami wojewódzkimi, a są w tej chwili powiatami grodzkimi, takie możliwości istnieją jeżeli są realne środki na pewno m. Chojnice wyraża duże zainteresowanie. Również chcemy rozmawiać o współpracy w zakresie realizacji Agendy 21, podjęliśmy uchwałę, odbyło się już wspólne zebranie samorządowców i p. Starosta w imieniu nas wszystkich wystąpił do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska z wnioskiem o dotację na realizację tego przedsięwzięcia. Również mówimy iż powinniśmy opracować koncepcję przejęcia przez Starostwo nieruchomości przy ul. Świętopełka 1, w której dzisiaj funkcjonuje Bursa i II LO, notabene nieruchomości remontowanej w tej chwili przez TBS. Chcielibyśmy również określić zakres współpracy Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej i Ośrodkiem Profilaktyki Przeciwalkoholowej. I wreszcie chcielibyśmy określić koncepcję organizacji kształcenia akademickiego w Chojnicach i powiecie chojnickim, przede wszystkim w kontekście deklaracji Starostwa Powiatowego o utworzeniu Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, jednak pragnę zwrócić uwagę, że w budżecie RP na rok 2000 nie ma ani złotówki na realizację takich przedsięwzięć. Opracowanie celów i zasad współpracy w zakresie promocji Chojnic i powiatu.

22 października nastąpiła uroczysta inauguracja roku akademickiego na Politechnice Koszalińskiej w Chojnicach, uroczystość odbywała w OSIR. W chwili na Politechnice studiuje ok. 2000 studentów na 7-dmiu kierunkach magisterskich, inżynierskich, licencjackich w systemie studiów zaocznych i wieczorowych.

23 października doszło do spotkania odnośnie krytej pływalni w Chojnicach. W spotkaniu wziął udział p. Prezes „Społem” Marian Rogenbuk i p. Dyrektor Przedsiębiorstwa „Tur” Otton Czarnowski. Chodzi o szersze spojrzenie na cały ten teren, na jego funkcje, na możliwość współpracy po realizacji krytej pływalni.

Uczestniczyłem w spotkaniu dotyczącym strategii rozwoju woj. pomorskiego, spotkanie odbyło się w teatrze kameralnym w Słupsku. Otrzymaliśmy materiały, które opracował Instytut, który opracowywał całą koncepcję, w tej chwili odbywają się spotkania tematyczne, np. w Chojnicach w czwartek i w piątek odbędzie się też spotkanie, które jest formą tworzenia tej strategii w poszczególnych jej elementach.

Zarząd Miasta wystosował pismo do p. Wojewody Pomorskiego Tomasza Sowińskiego z prośbą o to, aby p. Wojewoda wystąpił do Ministra Finansów o środki w wysokości 70 milionów złotych na inwestycje pn. „budowa szpitala rejonowego w Chojnicach”. Mamy świadomość, że do projektu budżetu państwa zostało wpisanych 30 milionów, jeżeli nie byłoby 70, to mamy świadomość tego, że szpital rejonowy nie byłby oddany do użytku w terminie, a więc w roku 2001, dlatego prosimy p. Wojewodę o dalszą troskę i to żeby jednak próbował zabezpieczyć 70 milionów złotych.

uczestniczyliśmy w spotkaniu w sprawie tzw. Banku Żywności. Zarząd Miasta jest bardzo zainteresowany tą cenną inicjatywą. W Polsce działa Federacja Banków Żywności, jej twórcą jest francuska, która ma w tej chwili już polskie obywatelstwo - Nastali Borże, np. w Pile funkcjonuje Bank Żywności Spółka Akcyjna, którego efektywność w pozyskiwaniu żywności dla ludzi biednych jest 6-cio do 8-miokrotnie skuteczniejsza niż przekazywane środki w ramach pomocy społecznej. W najbliższym czasie udamy się do Piły i będziemy proponowali współpracę Stowarzyszeniu na Rzecz Walki z Bezrobociem oraz samorządom lokalnym, ponieważ Bank funkcjonuje na zasadzie spółki akcyjnej, w której gminy wykupują pakiety akcji i w zależności od ilości akcji uzyskują odpowiednią ilość żywności zgromadzonej przez Bank. Bank Żywności pozyskuje żywność z 3-ch źródeł – z pomocy zagranicznej, z Federacji Banku Żywności oraz z działalności własnej.

Burmistrz Jacek Kowalik uczestniczył w Lublinie w 18-tym Ogólnym Zgromadzeniu Związku Miast Polskich, o którym powie.

Burmistrz Jacek Kowalik również uczestniczył 25.10. w seminarium na temat szkolnictwa wyższego w województwie pomorskim. Spotkanie odbyło się w Sopocie w Urzędzie Miejskim. Na tym spotkaniu jednoznacznie stwierdzono, że najbardziej dynamicznie rozwijającą się uczelnią w Polsce jest Politechnika Koszalińska – odsyłam do protokołu z tego spotkania.

Zarząd Miasta Chojnice poparł inicjatywę przedstawioną przez p. Dyrektor Mirosławę Przybylak z Przedszkola Samorządowego Nr 5 na temat „przedszkole jutra, oczekiwania i wizje”.

uczestniczyłem również w uroczystej inauguracji funkcjonowania placówki Pomorskiej Kasy Chorych w Chojnicach, której dyrektorem jest p. Ludwik Gólski

w obecności Przewodniczącego RM p. Edwarda Pietrzyka oraz Komendanta Straży Miejskiej spotkałem się z prowadzącymi działalność na chojnickich targowiskach. Prowadzący działalność zwrócili się z listem, w którym podnoszą dwa główne problemy – brak zabezpieczenia socjalnego na targowiskach i problemy związane z opłatą rezerwacyjną. Jeżeli chodzi o zabezpieczenie postulatów socjalnych znalazły one odbicie w programie inwestycyjnym, który tworzymy na rok 2000, tam przewidujemy montaż oświetlenia oraz toalety i ujęcia wodnego na targowisku przy ul. Młodzieżowej, widzimy również potrzebę montażu skrzynek energetycznych umożliwiających korzystanie z energii elektrycznej przez prowadzących tam działalność, również wpisaliśmy do programu inwestycji modernizację ul. Parkowej i Krasickiego. Jeżeli chodzi o opłatę rezerwacyjną – to popieram zdanie prowadzących działalność handlową na targowisku, że jest ona nie uczciwa, ponieważ osoby handlujące z namiotów nie mają pewności, że trafią w to samo miejsce następnego dnia i muszą wnosić opłatę rezerwacyjną, natomiast osoby, które mają obiekty stałe, ale nie trwale związane z gruntem takich opłat rezerwacyjnych nie ponoszą, wobec tego nie ma równości funkcjonowania podmiotów na tym targowisku i m. in. nie wykonanie opłaty targowej w realizacji budżetu wynika z buntu prowadzących działalność, którzy nie wnoszą tej opłaty targowej i mają rację, umówili się, że stoją w tych miejscach i my tej opłaty tzw. rezerwacyjnej nie jesteśmy w stanie pobierać. Jakie jest wyjście z tej sytuacji – rozmówcy podnosili potrzebę realizacji sektorów na targowisku – A, B, C – najlepszy, średni, najgorszy i opłata rezerwacyjna powinna uwzględniać możliwości prowadzenia działalności w różnych sektorach. Tak więc są za opłatą rezerwacyjną, ale znacznie niższą i zróżnicowaną. Również musimy podjąć rozmowy z tyki którzy mają tzw. „szczęki”, czy budki na tym targowisku, czy chcieliby unifikacji tych obiektów i zmiany sposobu użytkowania np. na długoletnią umowę dzierżawną terenu, czy chcą dalej funkcjonować tak jak funkcjonują. Natomiast Zarząd Miasta nigdy nie był i nie będzie powodował likwidacji funkcjonujących targowisk w mieście.

Zarząd Miasta przyjął prowizorium budżetowe na rok 2000 i zostało ono przedłożone p. Przewodniczącemu RM i wysłane do RIO.

otrzymaliśmy pismo z Biura Bezpieczeństwa Narodowego Podsekretarza Stanu Marka Dukaczewskiego w sprawie inicjatywy grupy chojniczan odnośnie realizacji festiwalu piosenki żołnierskiej wojsk NATO. W najbliższym czasie grupa inicjatywna uda się do pałacu prezydenckiego celem złożenia odpowiednich wyjaśnień i grantu wraz z materiałami informacyjnymi, które zostały wysłane do armii wchodzących w skład NATO, czyli do tych państw, które są członkami NATO. Będę informował Radę Miejską o realizacji tego przedsięwzięcia.

podjąłem decyzję o powołaniu funkcji architekta miejskiego, tą funkcję zaproponowałem p. inż. arch. Andrzejowi Ciemińskiemu. Zadania architekta miejskiego są do wglądu przez radnych w moim sekretariacie. Chciałbym przytoczyć tylko 4-ry, które zaproponowałem i zostały przyjęte:

ścisły nadzór prac wykonywanych na Starym Rynku,

praca koncepcyjna i projektowa nad przebudową istniejącej blokowej architektury Starego Rynku, łącznie z płytą Rynku oraz jej małą architekturą,

konsultacje nowych zamierzeń urbanistycznych,

konsultacja powstawania nowych parkingów w centrum miasta.

Na kanwie tego problemu odbyło się w ubiegłym tygodniu spotkanie z Konserwatorem Wojewódzkim p. dr inż. arch. Marcinem Gawlickim. Doszliśmy do porozumienia iż p. Konserwator przekaże część kompetencji i obowiązków architekta miejskiego z Wojewódzkiego Urzędu Konserwatorskiego, z tym się wiąże podjęcie stosownej uchwały Rady Miejskiej, na pełnienie tej funkcji oczekujemy przekazania części środków z Urzędu p. Wojewody Pomorskiego. Wspólnie z p. Konserwatorem Zabytków odbyliśmy rozmowy w kontekście remontów przeprowadzonych kamienic i również podjęliśmy problem murów obronnych m. Chojnice. Konserwator Zabytków potwierdził wolę przeanalizowania grantu, który piszemy w tej chwili na dofinansowanie renowacji murów obronnych w całym mieście i istnieje możliwość jeżeli do 30 listopada złożymy taki grant z pozwoleniami na budowę i z projektami dofinansowania renowacji murów obronnych, pod warunkiem że cała renowacja zakończyłaby się w roku 2002. Ocena remontów kamienic przez Konserwatora Zabytków jest tylko dostateczna i Konserwator Zabytków i my również nie jesteśmy zadowoleni z dokonanych remontów z zakresu tak, ale nie z jakości, z kolorystyki, dlatego rola architekta miejskiego i konsultacje z Konserwatorem Zabytków będą pierwszoplanowe w przyszłym roku. Oprócz tego p. dr Gawlicki przekazał kilka cennych informacji w jaki sposób realizowano modernizację zabudowy blokowej w obszarach Starego Miasta, jak remontuje się elewacje w innych miastach, te koncepcje i pomysły będę starał się wprowadzić 

Polska Federacja Dyskusyjnych Klubów Filmowych wyróżniła chojnicki DKF nagrodą, która sumuje dokonania klubu dyskusyjnego DKF Cisza w Chojnicach, to duże osiągnięcie dla chojnickiego DKF.

chciałbym również powiadomić, jest to informacja, którą otrzymałem telefonicznie, iż Magda Urbańska zdobyła I nagrodę na festiwalu piosenki francuskiej w Splicie w Chorwacji.

Sąd Rejonowy w Chojnicach nie uwzględnił zażalenia p. Andrzeja Mielke i p. Zdzisława Januszewskiego na postanowienie z dnia 8 września o umorzeniu dochodzenia i zaskarżone orzeczenie utrzymał w mocy, chodzi i tzw. korespondencję Klubu AWS, której koperta została otwarta i zadekretowana przeze mnie w biurze podawczym i sekretariacie Burmistrza Miasta Chojnice.

jutro w generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny w Gdańsku wspólnie z p. Starostą będę inicjował rozmowy na temat realizacji prac projektowych i rozpoczęcia planowania budowy obwodnicy dla m. Chojnice, działamy wspólnie w ramach tego przedsięwzięcia, ale również będziemy jutro rozmawiać o budowie ronda na skrzyżowaniu ulic Człuchowska – Szeroka i o możliwości rozpoczęcia inwestycji budowy stacji paliw i kompleksu gastronomicznego koncernu ARAL na działce przy skrzyżowaniu Człuchowska – Szeroka.

odbyłem spotkanie z dyrektorem Izby Skarbowej z Gdańska p. Januszem Soszka, który zaproponował miastu iż Izba Skarbowa w Gdańsku chciałaby zbudować nowy Urząd Skarbowy w Chojnicach na terenie bazy MZK, bardzo dogodna lokalizacja przy dworcu PKP i PKS, proponują zamianę nieruchomości, czyli tą nieruchomość w której obecnie są po wybudowaniu nowej na nieruchomości, którą my mielibyśmy przekazać, chcą przekazać miastu. Miasto jest zainteresowane przekazaniem, zamianą ze Skarbem Państwa w ramach tzw. opcji zerowej. Natomiast żeby umożliwić inwestowanie Izbie Skarbowej na terenie byłego MZK musimy zmienić plan miejscowy w taki sposób, aby tam funkcjonował nieuciążliwy handel i nieuciążliwe rzemiosło, taki jest postulat Izby Skarbowej w Gdańsku. Zgodziliśmy się na to i w najbliższym czasie takie rozwiązanie legislacyjne Radzie Miejskiej będziemy proponować. Tak więc kolejna inwestycja rządowa w Chojnicach mogłaby być realizowana. Jak funkcjonuje obecnie Urząd Skarbowy, jakie ma ograniczenia o tym wszyscy wiedzą, mogę tylko powiedzieć, że jeżeli Urząd Skarbowy chciałby się rozbudowywać musi zrealizować siatkę pali, ponieważ grunt jest nienośny, koszt realizacji tej siatki około 2,5 miliona złotych. Za tą kwotę wznoszą nowy obiekt na terenie MZK i nie ma wielkiego problemu. 

Sprawy gospodarcze – dzięki kontaktowi i bardzo dobrej współpracy z p. dyrektorem Wydziału Gospodarki Urzędu Wojewody Pomorskiego p. Jerzym Górą udało się pozyskać dotację w kwocie 600.000,-zł na modernizację i wymianę oświetlenia przy ul. Drzymały, jest to droga powiatowa, inicjowało miasto. Mówię udało się pozyskać, ponieważ pierwszą część dotacji otrzymamy w roku 1999, drugą w roku 2000, inwestycję będzie wykonywała chojnicka energetyka.

zwróciliśmy się z informacją do Starosty Powiatowego, że jako miasto jesteśmy zainteresowani modernizacją ul. Wicka Rogali, ul. Młodzieżowej i ul. Cynowy – dróg powiatowych, jesteśmy gotowi wykonać część prac inwestycyjnych związanych z kanalizacją deszczową i związanych również z budową chodników, nawet zaproponowaliśmy partycypację „złotówka za złotówkę”, prace w Starostwie trwają nad konkretyzacją zamierzeń inwestycyjnych.

do miasta złożyły listy intencyjne następujące firmy:

firma niemiecka składa ofertę zakupu nieruchomości przy ul. Gdańskiej 110 z niedokończoną budową bazy PGKiM, firma chce budować zakład zatrudniający docelowo około 100 osób, ma 35 letnie doświadczenie w konstruowaniu i wykonywaniu naczep i funkcjonuje na rynkach europejskich, 

Przedsiębiorstwo Remontowo Handlowe  z Dąbrowy Górniczej Bobrek złożyło list intencyjny, jest zainteresowane w nabyciu nieruchomości przy ul. Przemysłowej i tworzeniem nowego zakładu pracy,

Firma ETM Polska Spółka z o.o. z Poznania jest zainteresowana również inwestowaniem w Chojnicach, jest to Market i tutaj Zarząd Miasta ustosunkuje się bardzo szczegółowo do tej propozycji,

Spółka WEST-POL pragnie zainwestować w granicach miasta, ale na nieruchomości, którą pragnie zakupić od Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin Igły, chodzi o 7 ha, firma chce wybudować specjalistyczny zakład mięsny o poziomie produkcji 10.000 sztuk trzody tygodniowo, którego wyroby, technologie oraz system dystrybucji osiągnie poziom pozwalający sprostać konkurencji ze strony zagranicznych producentów. Firma prowadzi działalność w Niemczech i Belgii i nie jest konkurencją dla p. Andrzeja Skiby, ponieważ chce budować ubojnię i zakład rozbioru mięsa, a nie zakład przetwórstwa mięsa. 

budki telefoniczne, które w ramach porozumienia z Telekomunikacją Polską S.A. buduje miasto Chojnice na terenie strefy konserwatorskiej A, zostały docenione i w specjalistycznym periodyku „Łączność” znajduje się ciekawy artykuł poświęcony temu problemowi.

wpłynęły pisma ze Związku Kupiectwa Polskiego, który nasila swój postulat prywatyzacji lokali użytkowych. Chcąc przygotować się odpowiednio do negocjacji ze ZKP i z tymi, którzy funkcjonują, ale nie są zrzeszeni w ZKP, w pierwszej dekadzie grudnia odbędzie się Zgromadzenie Wspólników ZGM. Wspólnie z p. Prezesem Odyą opracowuje szczegółowy materiał dotyczący funkcjonowania spółki i nie można rozmawiać o pewnej części funkcjonowania ZGM bez szerszego spojrzenia na politykę czynszową, na nieruchomości, na nieruchomości w zarządzie przymusowym, na plan remontów, na skuteczność funkcjonowania formy jako spółki. Takie 11 punktów do opracowania, do analizy stanu faktycznego spółki przygotowałem, jeżeli radni są zainteresowani mogę przekazać.

na ostatniej sesji padło pytanie w kwestii funkcjonowania Wydziału Promocji Gospodarczej, Turystyki, Kultury i Sportu – chciałbym powiedzieć, że udało się stworzyć strategię promocji, jej autorem jestem ja ponieważ nie ma dyrektora, w tej chwili uruchomiliśmy konkurs na stanowisko dyrektora, którego głównym efektem ma być przedstawienie koncepcji promocji miasta Chojnice jako pracy konkursowej. Chciałbym poinformować iż proponuję radnym zainteresowanym problematyką promocji otwarte spotkanie w moim gabinecie 23. 11. o godz. 1500, już nie będę informował, traktuję że poinformowałem.

odbył się cykl spotkań związany z realizacją uchwały RM o budowie krytej pływalni do kwoty 10 milionów złotych. W tej chwili rozpoczęliśmy nowe rozmowy z firmą ETC Studio, jest to grupa projektantów z Wrocławia, która, opracowała projekt w Szczecinku, odbył się przetarg na wykonanie tego projektu, zakończył się kwota 13.200 tyś. zł, jestem w posiadaniu tego projektu za zgodą architektów, którzy są jego autorami i mają prawo autorskie, ten projekt jest do wglądu u mnie w gabinecie dla wszystkich zainteresowanych i na bazie tego projektu rozmawiamy –w tej chwili o funkcjach, które powinny być umieszczone w projekcie budowy krytej pływalni. Zaawansowane są prace w tej chwili nad koncepcją tzw. przetargu dwustopniowego, a więc skojarzeniu wykonawcy i projektanta. Mogę przekazać informację niesprawdzoną, że koszt projektu w Szczecinku pływalni, która będzie wykonana na 13.200 tyś. zł. wyniósł 400.000,-zł, dla porównania przypominam, że koszt tej dokumentacji której my nie jesteśmy w stanie zrealizować wyniósł około 170.000,-zł. Natomiast moje rozmowy wskazują, że analizując różne już dokonane budowy, albo zaprojektowane i wdrożone do realizacji można nabyć zaadaptowaną dokumentację za około 40-50% wartości, czyli cena około 150 – 200 tyś. zł. Dochodzimy do wniosku, że nie ma możliwości pełnej adaptacji bryły tego projektu, który został wykonany w czasie II kadencji RM. Natomiast funkcje otoczenia, czyli parkingi, otoczenie terenu, przyłącza – tak. Bryły nie da się z etapować ponieważ jest bardzo skomplikowana architektonicznie i nie udałoby się w tej bryle w czasie etapowania umieścić wszystkich funkcji, a więc rekreacji, rehabilitacji i funkcji sportowej. Nie ma sensu budowy w Chojnicach pływalni tylko o funkcji sportowej, ponieważ ona zawsze będzie pływalnią dotowaną, jeżeli połączymy funkcje sportową, rekreacyjną i rehabilitacyjną, mamy możliwość innych źródeł finansowania tej inwestycji i wówczas łatwiej będzie ją dokonać w ciągu 2-ch, 3-ch lat budżetowych. Trwają więc prace i jeżeli one zakończą się konkretnymi wynikami, mam nadzieję, że do końca listopada, zorganizuję spotkanie, na które zaproszę samorządowców gmin wchodzących w skład powiatu chojnickiego i radnych RM oraz osoby zajmujące się sportem i kulturą i będę chciał zaprezentować kilka wariantów spośród, których moglibyśmy koncepcje wybrać, jeżeli będą możliwości montażu finansowego tej inwestycji i jej realizacji to wówczas podejmiemy takie starania.



Wice Burmistrz Kowalik – w uzupełnieniu chciałbym przekazać informację dotyczącą wizyty w Warszawie. Na początku października wraz z członkami Zarządu p. Skibą i Skwierawskim przebywaliśmy w Sejmie, UKFiT i Głównym Urzędzie Ceł, gdzie spotkaliśmy się z Dyrektorem Generalnym p. Edwardem Malakiem i omawialiśmy kwestie możliwości realizacji inwestycji pn. „rozbudowa Oddziału Celnego w Chojnicach”. Z informacji, która uzyskaliśmy jest duża szansa, że ta inwestycja znajdzie się w budżecie inwestycji centralnych i jest o tyle korzystne dla m. Chojnice, że inwestycja ta opiewa na kwotę 10 milionów złotych, udział miasta ograniczałby się do budowy drogi dojazdowej i to co powinno przeważyć to, to że jest już dokumentacja na tę inwestycję. Do końca listopada sprawa się wyjaśni.

Druga informacja dotyczy mojego udziału w 18-tym Ogólnym Zgromadzeniu ZMP, które odbyło się w dniach 21-22.10.99r. na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Przedstawiono informację o działalności Związku w roku 1999, jak również informację biura o wykonaniu budżetu Związku w ciągu 3-ch kwartałów 1999r. Zgromadzenie powołało również Spółkę do prowadzenia działalności gospodarczej. Związek Miast Polskich na bieżąco interesuje się wdrażaniem reform ustrojowych, propozycjami Rządu dotyczącymi budżetu i finansów Państwa i Zgromadzenie podjęło dwa stanowiska i jedno oświadczenie;

pierwsze stanowisko dotyczyło skutków projektowanych zmian w systemie podatkowym oraz propozycji zawartych w projekcie budżetu Państwa na rok 2000 dla jednostek samorządu terytorialnego. - „Zmiany w systemie podatkowym i założenia budżetu Państwa na rok 2000 spowodują znaczne zmniejszania w zasilaniu finansowym miast i gmin powiatów i województw. Realnemu zmniejszeniu mają ulec wpływy budżetu publicznego z obu podatków dochodowych, a więc automatycznie także udziały jednostek samorządu terytorialnego w tych wpływach. Zapowiadany natomiast wzrost podatków pośrednich nie dotyczy samorządów ponieważ nie mają one udziałów w tych podatkach. Zapowiadane zmiany w systemie podatkowym spowodują wzrost kosztów realizacji zadań przez samorządy, zwłaszcza samorządy miast i gmin. Opodatkowanie usług publicznych, z których korzysta wielu obywateli, m. in. najem mieszkań, komunikacja miejska, spowoduje przy tym nie tylko wzrost wydatków samorządowych, ale także wzrost obciążeń obywateli, których niezadowolenie będzie skierowane na samorządy, czyli dostawców tych usług, a nie na inicjatora tych zmian, czyli resort finansów. Zapowiadane zmiany dotyczące opłaty skarbowej i podatku od czynności cywilno – prawnych nie znajdują potwierdzenia co do ich skutków dla budżetów samorządowych w symulacjach dokonanych prze wytypowane miasta przez Związek. Żadne z powyższych zmian nie zostały przedstawione Sejmowi z rzetelną symulacją i skutków dla budżetów samorządowych, ani skonsultowane ze stroną samorządową komisji wspólnej Rządu i samorządu terytorialnego. W tej sposób została podwójnie złamana zasada ustanowiona w art.. 31 ustawy o finansach publicznych. ZMP kategorycznie protestuje przeciwko tym tendencjom i praktykom domagając się natychmiastowego podjęcia partnerskiej debaty nad rzetelnie przygotowanymi symulacjami i innymi materiałami dotyczącymi środków i skutków podejmowanych przez Rząd działań dla budżetów gmin, powiatów i województw”.

drugie stanowisko dotyczy oceny reformy ustrojowej w Polsce – „ZMP stwierdza, że stopień decentralizacji finansów publicznych nie odpowiada zakresowi przekazanych nowym jednostkom zadań. Nie dofinansowanie to jest poważne i musi być usunięte po części już w ramach prac nad budżetem na rok 2000, a w całości w nowej ustawie o dochodach jednostek samorządu terytorialnego, która ma wejść w życie 1 stycznia 2001 roku. Związek domaga się rzetelnego rozpatrzenia uwag społeczności lokalnych i regionalnych dotyczących nowego podziału terytorialnego kraju, w tym zwłaszcza nie uwzględnionych pod naciskiem fałszywych kryteriów ekonomicznych aspiracji społeczności powiatowych”. Jednym zdaniem można to określić, że powstało zbyt dużo słabych ekonomicznie powiatów, a wynika to z udziału w podatkach, które są przekazywane powiatom.

tezy oświadczenia – myślę bardzo ważnego dla planowanych decyzji uchwał RM – „ZMP apeluje do Rządu RP o pilne opracowanie i wniesienie pod obrady parlamentu projektu ustawy o –zwrocie gminom lub komunalnym przedsiębiorstwom komunikacji miejskiej utraconych wpływów z tytułu stosowania uprawnień do ulgowych i bezpłatnych przejazdów nadanych w drodze ustaw. W założeniach polityki transportowej Państwa na lata 2000-2015 dyskutowanych obecnie w parlamencie przewiduje się wprowadzenie zasady refundacji ulg przez organ je ustanawiający.” Więc jeżeli Sejm wprowadza ulgi dla posłów, senatorów i innych grup to również w –ślad za tym powinny iść ulgi dla samorządów. Ostatnie stwierdzenie – „ w gospodarce rynkowej wszystkie podmioty gospodarcze powinny być traktowane w sposób równoprawny. Tymczasem dwaj przewoźnicy tj. PKP i PKS mają zwrot utraconych wpływów z tytułu uprawnień ustawodawczych, podczas gdy komunikacja miejska takich uprawnień nie posiada.” Myślę, że ten materiał jest bardzo ciekawy przed planowaną dyskusją, która na pewno przetoczy przez Radę Miejską w kontekście wszelkich ulg, które są stosowane w komunikacji miejskiej, a również będzie miało to na pewno wpływ na wysokość dopłaty jaką my przekazujemy do MZK.



Ustosunkowanie się do wniosków Komisji:



Burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta, który na poprzednim posiedzeniu i dzisiaj również analizował wnioski, których autorami są radni pracujący w komisjach merytorycznych RM, Zarząd upoważnił mnie do przekazania stanowiska w kwestii wniosków przekazanych.



Wnioski Komisji Rewizyjnej z posiedzenia w dniu 25.10 w MZEC:

przedstawić plan zagospodarowania przestrzennego w tym uciepłowienia miasta – Zarząd Miasta przekazuje sprawę do Wydziału Gospodarowania Przestrzenią wspólnie z Zarządem Spółki, już wielokrotnie mówiliśmy, że istnieje pilna potrzeba opracowania projektu uciepłowienia całego miasta, czyli wniosek do realizacji.

Komisja proponuje aby następne posiedzenie odbyło się w ZGM w sprawie wyjaśnienia rozliczeń za energię cieplną – Zarząd Miasta przyjął do wiadomości i nie ma nic przeciwko temu.

sprawa odprowadzenia wód deszczowych w budynkach ZGM, bloki na osiedlu – Zarząd Miasta przekazuje sprawę Zarządowi Spółki i zapozna się z nią na Zgromadzeniu Wspólników.



Wnioski z dnia 10 listopada 1999r:

Komisja wnioskuje o rozważenie możliwości realizacji uzbrojenia terenu budowy domków jednorodzinnych przy ul. Grunowo i Widokowej kompleksowo, a więc wodociąg, kanalizacja sanitarna, deszczowa i zasilanie energetyczne – Zarząd Miasta podziela wniosek Komisji i tak też to uzbrojenie realizuje z wyjątkiem kanalizacji deszczowej, na którą w tej chwili nie mamy pieniędzy i będziemy ją realizować w momencie kiedy będzie nas stać na to, aby pobudować tam drogi. W tej chwili niezbędne jest zasilanie energetyczne, wodne i kanalizacja żeby można było rozpocząć proces inwestycyjny i żeby ludzie mogli tam egzystować. Natomiast nie możemy w tej chwili stwarzać takich sytuacji iż od razu będziemy kompleksowo wykonywać osiedla, które wzrastają czy segmenty miasta teraz nagle, pomijając starsze osiedla na których nie ma dróg od 50 lat, więc jest to pewna gospodarka systemowa i planowa, ale podzielamy wniosek Komisji.

wnioskuje o rozważenie możliwości rozpoczęcia prac nad opracowaniem kompleksowej dokumentacji na budowę kanalizacji deszczowej – Zarząd nie podziela tego ponieważ kompleksowa dokumentacja wiąże się z tym iż projektant, który wykona taką dokumentację musi wykazać się pozwoleniem na budowę, jeżeli stworzymy kompleksową dokumentację z pozwoleniami na budowę, zapłacimy za nią i nie zrealizujemy w ciągu 2-ch lat, wówczas dokumentacja ta spoczywa w szafie i pieniądze są wyrzucone. Zarząd Miasta realizuje sprawę dokumentacji kanalizacji deszczowej segmentowo. W projekcie inwestycji jest w tej chwili kolektor przerzutowy, jest kolektor kanalizacji deszczowej w ul. Kościerskiej i Wicka Rogali, a więc w tych w których nie ma, natomiast tam gdzie można podłączyć kanalizację deszczową budujemy czego odbiciem są programy inwestycyjne realizowane w mieście, dla przypomnienia ul. Staszica, Reja, Moniuszki, Żeromskiego itd.

wnioski jeżeli chodzi o Chojniczankę są oczywiste i Zarząd je popiera.





Wnioski Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej:

pozytywnie opiniuje propozycję wzrostu cen biletów – Zarząd popiera ponieważ dokładnie przeanalizował ekspertyzę przedłożoną przez Zarząd Spółki.

wnioskuje o pozostawienie dotychczasowego systemu ulg w komunikacji miejskiej – Zarząd przygotuje stosowny projekt dotyczący ulg w późniejszym terminie. Zarząd w tym momencie podziela zdanie Komisji, natomiast jeżeli utrzymanie systemu ulg miałoby się wiązać ze zwiększoną dotacją dla MZK z tytułu utraconych dochodów to byśmy byli przeciwni.

wnioskuje o ujęcie w projekcie budżetu miasta na rok 2000 gazyfikacji Osiedla Leśnego – Zarząd przekazuje sprawę do Wydziału BI i ujął elementy Osiedla Słonecznego i Leśnego, a więc ul. Jarzębinowa, Truskawkowa itd., które warunkują realizację gazyfikacji w poszczególnych obszarach.

wnioskuje o ujęcie w planie remontów kapitalnych roku 2000 modernizacji alejek i zieleńców Wzgórza Ewangelickiego – Zarząd popiera wniosek, ale najprawdopodobniej będzie nas stać na jeden chodnik wzdłuż dawnego zakładu zieleni miejskiej, a więc łączący ul. Świętopełka z przejściem do ChDK, czyli najczęściej uczęszczaną arterię.

wnioskuje o ujęcie w projekcie budżetu kwoty 300.000,-zł z przeznaczeniem na modernizację i budowę kanalizacji deszczowej w m. Chojnice – Zarząd Miasta nie dość, że popiera to proponuje 550 tyś. zł w projekcie budżetu zadaniowego. Nie ma tego w prowizorium, ale w samym budżecie będziemy proponować 550 tyś. zł.

wnioskuje o tymczasowe utwardzenie z płyt betonowych ul. 18-go Pułku Ułanów i Mieszka I – nie wiem jaka jest ocena Wysokiej Rady, ale w ocenie mieszkańców, otrzymałem kilka podziękowań pisemnych i w rozmowach, drogi z płyt betonowych tzw. drogi tymczasowe są jednak oceniane korzystnie przez mieszkańców i sprawdziły się na Osiedlu Słonecznym i również mieszkańcy ulic 18-go Pułku Ułanów i Mieszka I, w których jeszcze nie ma wszystkich uzbrojeń, postulują ułożenie takich ulic, to jest tańsze i stać nas na to.

wnioskuje o przystąpienie do sporządzenia planu miejscowego z dopuszczeniem zakładu przetwórstwa mięsnego, chodzi o WST-POL – za tydzień się tym zajmiemy.

wnioskuje o ujęcie w planie remontów chodnika na ul. Obrońców Chojnic do ul. Gdańskiej do ogrodzenia szkoły nr 5 – Zarząd popiera ten wniosek i sprawę kieruje do Wydziału Komunalnego celem ujęcia w planie. Rzeczywiście chodnik, który jest, jest w stanie „księżycowym, w którym nie powinien być, coś stało się z płytkami, z podbudową, czyli jakość prac znowu słaba.



Wnioski Rady Samorządów Osiedlowych:

Zarząd przyjął do wiadomości wszystkie stanowiska Komisji ds. Samorządów Osiedlowych i zgadza się z opinią samorządowców.



Wnioski Komisji Zdrowia:

po zapoznaniu się ze stanowiskiem Starostwa Powiatowego w sprawie wniosku dotyczącego budowy spalarni Komisja przyjmuje do wiadomości – tak budowę spalarni z zastrzeżeniem, aby obsługiwała ona wyłącznie teren powiatu chojnickiego – Zarząd Miasta popiera wniosek Komisji.

wnioskuje o podjęcie działań w celu prowadzenia kontroli zwolnień lekarskich przez lekarza orzecznika w miejscu zamieszkania chorego, według Komisji obecne rozwiązanie jest zbyt kosztowne, tzn. tańszy jest przyjazd lekarza na dany teren niż ponoszenie tzw. kosztu przejazdu. Ponadto należy zaznaczyć pogłębianie stanu zdrowia pacjenta – jeszcze pół roku temu z p. Szyszko, który był dyrektorem Oddziału ZUS w Słupsku, doszedłem do porozumienia w sprawie przyjazdów lekarza orzecznika do Chojnic. Niestety p. Szyszko został odwołany, jest nowy dyrektor i nie wiem dlaczego nie opłaca się orzecznikowi przyjechać do Chojnic, tylko jeździ 40-50 pacjentów w danym dniu, bo niektórzy nawet w ciągu 1-go dnia nawet nie mogą dojechać, bo w jaki sposób mieszkańcy Czerska, mają dojechać do Słupska – wiem, że Starosta już wystąpił, ja wystąpię ze stosownym pismem i prośbą do p. Dyrektora Oddziału ZUS w Słupsku, czyli Zarząd popiera ten wniosek.

biorąc pod uwagę względy ekologiczne Komisja ponownie wnioskuje o rozważenie możliwości dofinansowania kosztu wywozu odpadów niebezpiecznych do Kościerzyny przez SP ZOZ w Chojnicach, Komisja proponuje 10.1000,-zł – Zarząd Miasta z przykrością powiadamia, że musi być przeciw, ponieważ na skutek nowelizacji uchwały budżetowej udaje nam się zbilansować budżet miasta na krawędzi w taki sposób, że nie zaciągamy kredytu inwestycyjnego, który był wpisany w tegoroczny budżet jako źródło pokrycia deficytu, a mieliśmy 707.000,-zł, w tej chwili po monitorowaniu i przeglądzie wszystkich wydatków i również pewnych zwiększeniach udaje nam się uniknąć kredytu inwestycyjnego, ale nie stać nas w tej chwili na taką dotację w wysokości 10.000,-zł, ponieważ mamy szereg postulatów również związanych z oświatą, nie możemy finansowo sprostać temu wyzwaniu. 

pozytywnie opiniuje pismo SP ZOZ a dnia 24.09. w sprawie udzielenia pomocy finansowej przez zrekompensowanie wpłat podatku od nieruchomości z zastrzeżeniem aby pomoc finansowa dotyczyła roku 2000 – chciałbym powiedzieć, że SP ZOZ nie płaci podatku od nieruchomości za całą powierzchnię tylko za ta powierzchnię, która jest związana z usługami, czyli nie płaci od powierzchni, na której są łóżka itd. Postulat Komisji jest taki, że SP ZOZ zapłacił podatek, natomiast my mielibyśmy go zwrócić w roku 2000 – Zarząd Miasta raczej negatywnie się ustosunkował, ponieważ jest to podatek, a my wdrożyliśmy chojnickie preferencje, które będą nas dużo kosztowały, ale kieruję ten wniosek do Komisji Budżetu. Komisja Budżetu w momencie konstruowania budżetu na bazie prowizorium będzie mogła się wypowiedzieć i Zarząd Miasta na pewno podzieli zdanie Komisji Budżetu i p. Przewodniczącego.

po zapoznaniu się z pismem Stowarzyszenia Ekologicznego Wspólna Ziemia Komisja wnioskuje o przekazanie sprawy według kompetencji do Starostwa Powiatowego – więc my od początku nie byliśmy adresatem ludzi ze stowarzyszenia, ponieważ ja nie posiadam informacji o budowie spalarni na terenie nowego szpitala. Od razu kierowałem młodych ekologów do p. Starosty i wiem, że p. Starosta przejął tą sprawę i na pewno tam zapoznają się z dokumentacją.



Wnioski Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego:

uregulowanie sprawy obcięcia drzew do wysokości samochodu ciężarowego – Zarząd Miasta popiera, ponieważ po drogach publicznych funkcjonują samochody ciężarowe.

wzięcie pod uwagę przy modernizacji ul. Kościerskiej i Bytowskiej wykonanie zatok autobusowych – Zarząd Miasta popiera i ten wniosek skieruję do p. dr inż. Kazimierza Jamroza, który do 15 grudnia ma przedstawić koncepcję modernizacji ul. Kościerskiej.

wykonanie pętli i zatoki na ul. Rzepakowej celem uruchomienia tam komunikacji miejskiej – Zarząd w tej chwili nie ma możliwości finansowych do realizacji tego przedsięwzięcia, ale jeżeli nasza spółka MZK chciałaby wykonać takie przedsięwzięcie to jak najbardziej, możemy nawet wesprzeć finansowo, jeżeli byłyby takie możliwości.

wykonanie bezpiecznego przejścia dla pieszych z ul. Ducha Świętego na 14-Lutego poprzez odpowiednie oświetlenie i ewentualne wycięcie istniejącego tam drzewa – skierowaliśmy do Wydziału Komunalnego i na jednym z najbliższych posiedzeń Zarządu Miasta będziemy ta sprawę rozpatrywać szczegółowo.

na okres zimowy ustawić znak „zakaz zatrzymywania się” na ul. 14-Lutego na odcinku od Placu Piastowskiego do skrzyżowania z ul. Wyszyńskiego i Brzozową – traktujemy to jako wniosek Komisji Bezpieczeństwa i kierujemy do komisji ds. oznakowania celem rozpatrzenia popierając ten wniosek.



Wnioski Komisji Budżetu:

zobowiązać Zarząd Spółki MZK do przedłożenia Komisji Budżetu założeń finansowych i rzeczowych funkcjonowania w roku 2000 – Zarząd popiera i niezwłocznie zaleca p. Prezesowi przygotowanie takiego dokumentu.

wnioskuje o rozpoczęcie prac koncepcyjno - dokumentacyjnych związanych z poprawą stanu istniejącego i uwzględniającego stan funkcjonowania na przyszłość cmentarza komunalnego – rezerwa terenu jest dokonana, natomiast prace koncepcyjne – sprawdzę jak zarządca cmentarza – ZGM - ten problem widzi i poproszę też o koncepcję funkcjonowania, sprawę skierowałem do Wydziału Komunalnego, tak więc na najbliższym posiedzeniu Komisji Budżetu ten problem będzie mógł być podniesiony.

Komisja w ramach promocji miasta wnosi o włączenie do zadań inwestycyjnych renowację murów obronnych – piszemy grant, który powinien tą sprawę wyjaśnić, ale radni musza mieć świadomość, że muszą być pieniądze w budżecie, bo grant może uwzględnić 23% zwrotu poniesionych kosztów, a 77% musimy znaleźć sami. Natomiast stan murów jest taki, że jeżeli ich nie będziemy w tej chwili remontować to one na pewnych odcinkach się zawalą, oby nie zawaliły się zimą, obyśmy zdążyli ustawić rusztowanie i oby nie wydarzyła się tragedia. Będziemy w tej chwili rozważać czy nie zabezpieczyć mimo wszystko pewnych fragmentów.

Komisja popiera stanowisko Zarządu Miasta w sprawie opłat dotyczących samochodów na chojnickiej giełdzie – niestety to dzisiaj nie wchodzi do porządku obrad, dlatego za tydzień będziemy się nad tym zastanawiać.



Wnioski Komisji Oświaty:

wnioskuje do Zarządu Miasta i Komisji Budżetu o zwiększenie środków na delegacje dla nauczycieli – Zarząd Miasta uważa, że nauczyciele otrzymują delegacje ponieważ wyjeżdżając na  różne formy doskonalenia zawodowego, delegacja jest też formą ubezpieczenia. Natomiast nie było deklaratywnego stwierdzenia ze strony dyrektorów i Zarządu Miasta o pełnym zwrocie kosztów związanych z dojazdami, ale uważamy, że postulat Komisji Oświaty jest właściwy, natomiast chcielibyśmy go rozpatrzyć do realizacji na sesji, którą Zarząd Miasta będzie inicjował około 20 grudnia. Tak więc chcemy jeszcze bardziej zbilansować budżet, przejrzeć go, dyrektorzy będą zbierać delegacje i wtedy proporcjonalnie do możliwości część kwot byśmy próbowali oddać. Natomiast osobną sprawą jest decyzja dyrektorów, rad pedagogicznych, związków zawodowych – komu ile – czy każdemu po równo?.

wnioskuje o zwiększenie funduszu stypendialnego – komisja prosi o 25.000,-zł – Zarząd Miasta podjął decyzję o kwocie 2.500,-zł po to żeby umożliwić dofinansowanie do przedziału 25% rocznie. Natomiast jest przed nami szansa pozyskania większych środków, jeżeli dyrektor szkoły wie, że nauczyciel musi zrealizować podyplomową formę dokształcania, ponieważ jeżeli nie zrobi to będzie zwolniony z pracy, możemy zawrzeć umowę trójstronną z Powiatowym Urzędem Pracy i wówczas my, jako organ prowadzący, finansowalibyśmy 50% i do 50% możemy oczekiwać zwrotu z Powiatowego Urzędu Pracy, ale dotyczy to tylko tych nauczycieli, dla których studia podyplomowe są ratunkiem pozostania w szkole, nie dotyczy to wszystkich. W tej chwili dyrektorzy szkół wyszli z założenia, że każdy dostaje po 25%, czy nie wyalienowaliśmy grupy nauczycieli zagrożonych bezrobociem, którzy się doskonalą i tych, którzy się doskonalą, bo właściwie powinni się doskonalić. Reforma, która do nas idzie powoduje, że w jednym człowieku ma być dwóch nauczycieli, czyli najlepiej żeby on uczył matematyki, biologii, polskiego i chemii itd. i to się też środki muszą znaleźć, ale mimo wszystko trzeba ratować tych którzy mogą stracić miejsce pracy. Natomiast innym trzeba pomagać, a nie zabierać. Tak więc rozpoczniemy rozmowy z Powiatowym Urzędem Pracy w  celu realizacji tego przedsięwzięcia.

wnioskuje o zwiększenie dodatków funkcyjnych dla dyrektorów szkół podstawowych – Zarząd Miasta negatywnie się w tej chwili ustosunkował do tego wniosku, ponieważ nie mamy środków, ale wniosek ten będziemy rozważać w nowym roku budżetowym. W tej chwili są zwiększone dodatki funkcyjne dla dyrektorów Zespołów  Szkół, czyli szkoły, w której jest gimnazjum.

wnioskuje o jednorazową rekompensatę pieniężną w miesiącu grudniu dla nauczycieli w związku z ponoszonymi kosztami związanymi z wdrażaniem reformy oświaty – jest to pewna nowa jakość, ponieważ Komisja Oświaty konstatuje ten wniosek jakoby on jest związany z wdrażaniem reformy i to jest racja, ponieważ nauczyciel musi wzbogacać swój warsztat pracy po to żeby ta reformę mógł wdrażać, nas nie były stać nigdy żeby kupić wszystkie książki nauczycielowi. Natomiast taką jednorazową rekompensatę również na kanwie wniosku kolegów z AWS, tzw. 1,5%, moglibyśmy zrealizować. Uważamy, że nie było możliwości dzisiaj na sesji, natomiast ten wniosek bierzemy do realizacji i Zarząd go popiera w miesiącu grudniu, czyli w ostatnim miesiącu funkcjonowania Rady Miejskiej w tym roku.

wnioskuje o przeprowadzenie analizy zmiany źródła ogrzewania w Szkole Podstawowej Nr 3 na ekologiczne – Zarząd przyjmuje sprawę do analizy, jednak uważa, że w najbliższym czasie, w trybie pilnym trzeba wyposażyć nasze szkoły w zawory termoregulacyjne i dyrektorzy muszą zająć się swoim węzłem cieplnym, to znaczy regulacją kąta pochylenia zaworu w ten sposób żebyśmy oszczędzali, jeżeli my tego nie umiemy trzeba wyedukować woźnego lub zatrudnić na umowę zlecenie kogoś z ZEC, wolałbym żeby to był woźny szkolny. 

ponieważ w tym roku środki na dokształcanie nauczycieli były nie wystarczające należy je w przyszłym roku zwiększyć – podzielamy to zdanie i m.in. poprzez współpracę z Powiatowym Urzędem Pracy będziemy chcieli zwiększać.

Komisja ponawia wniosek o powołanie świetlicy terapeutycznej przy jednej ze szkół podstawowych – Zarząd Miasta popiera, ale chciałby uruchomić tą świetlicę od 1 września, m.in. w taki sposób, aby proponować pracę w tej świetlicy nauczycielowi, który straci pracę na skutek niżu demograficznego.



Wnioski Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu:

w przypadku potrzeb organizowania imprez własnych przez OSIR należy zatrudniać instruktora na umowę zlecenie – my to rozumiemy tak – że, nonsensem jest zatrudniać kogoś na inną formułę niż umowa zlecenie i płacić za niego ZUS, ponieważ umowa zlecenie, jeżeli ktoś ma pierwszego pracodawcę umożliwia uniknięcie tego podatku. Zarząd Miasta stoi na stanowisku, że wybór formy zatrudnienia i osoby jest właściwością albo dyrektora OSIR, albo organizatorów imprezy, którzy tam funkcjonują, my jesteśmy otwarci na wszystkie możliwości, które te osoby zaproponują.

członkowie Komisji uważają, że wszelkie sprawy dotyczące dofinansowania działalności związanej z młodzieżą, kulturą i sportem powinny być kierowane do opiniowania przez Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu – Zarząd Miasta nigdy nie złamał tej zasady, ponieważ jeżeli przekazujemy środki to są one w uchwale budżetowej, a jak dajemy inne to są one dawane albo decyzją Zarządu Miasta, która ma swoje implikacje w nowelizacji uchwały budżetowej, albo tak jak w przypadku Magdy Urbańskiej daliśmy z Promocji, ale o tym też państwo wiecie i to są małe kwoty. Jeżeli jest wniosek laureatki na 3 dni przed jej wyjazdem, nie zdążę zaopiniować tych 800,- zł, które przekazałem i musze zareagować szybko. Natomiast te większe kwoty zawsze będą przechodzić przez Komisję.

zabezpieczyć w budżecie na rok 2000 kwotę w wysokości 2% dochodów budżetowych na dział kultura fizyczna i sport, upoważnić Zarząd Miasta do rozdziału środków po zasięgnięciu opinii – z tą opinią to już nie muszą państwo co chwilę artykułować, będzie opinia, ona jest nieodzowna, poza tym cały budżet uchwala Rada Miejska. Natomiast 2% - Zarząd Miasta jest autorem prowizorium budżetowego, ten wniosek powstał 26 października, my nie mogliśmy go spełnić nawet gdybyśmy chcieli w prowizorium budżetowym, ponieważ prowizorium jest luźnym układem wydatków. Może on zostać uwzględniony w pracach nad budżetem i kierujemy ten wniosek do Komisji Budżetu i Zarządu Miasta celem rozpracowania. Natomiast ja bym chciał powiedzieć, że będę starał się przekazać bardzo wiarygodne sprawozdanie z ilości pieniędzy przekazanych na sport w kontekście dotacji, udziału inkasa w targowisku, ale również zainteresuję się jakie dochody maja Kluby z dzierżawy majątku komunalnego, wtedy będzie cały obraz środków, którymi dysponujemy.

wnioskuje o opiniowanie kandydatur do nagrody za działalność sportową i kulturalną przez Komisję – burmistrz zgadza się na opiniowanie, jednak ostateczny wybór należy do burmistrza, chyba że państwo chcecie zmienić nazwę tej nagrody np. nagroda Rady Miejskiej, czy nagroda Chojnic to wtedy można burmistrza wyeliminować i tylko Komisja będzie to robiła. Oczywiście opiniować chcę, natomiast nie chcę się ubezwłasnowolnić.

wnioskuje o bezpłatne udostępnienie OSIR dla imprez rekreacyjnych dla mieszkańców samorządów osiedli – Zarząd Miasta wskazuje iż dyrektor OSIR ma pewien program funkcjonowania placówki, wskazuje również iż na terenie każdego samorządu jest sala gimnastyczna szkoły podstawowej i jeżeli są możliwości to zalecamy p. Dyrektorowi OSIR współpracę ścisłą z Samorządami w realizacji zorganizowanych forma bezpłatnie, tj. zorganizowanych z opiekunem, który weźmie odpowiedzialność za grupę młodzieży. Takie elementy współpracy już funkcjonują pomiędzy dyrektorami szkół i samorządami, mogę podać przykłady. Natomiast jeżeli istnieje szersza potrzeba i ona nie może być spełniona to proszę wnioski kierować również do mnie.

w związku z tym, że zadania po linii wydawania kart rowerowych spadły na dyrektorów szkół Komisja wnioskuje o doprowadzenie do stanu używalności placu do nauki jazdy na rowerze w Parku 1000-lecia – kierujemy do realizacji przez Wydział Komunalny, apelujemy do dyrektorów szkół, nauczycieli, wychowawców o rozmowy z młodzieżą, aby nie rozmontowała tego placu w przeciągu 2-ch miesięcy jak go zrobimy znowu, bo nie mam siły sprawczej żeby tam cały czas strażnika miejskiego postawić do pilnowania tego placu, dlatego proszę o troskę nad wspólnym dobrem.

Komisja podważa zasadność załącznika do projektu uchwały w sprawie ustalenia cen biletów MZK dot. wzrostu cen biletu normalnego przy zakupie u kierowcy, kiedy w mieście jest niewielka ilość punktów sprzedaży – Zarząd Miasta negatywnie się ustosunkował, ponieważ dystrybucją biletów zajmują się kioski ruchu oraz są w punktach, w których najwięcej ludzi podróżuje i wsiada są punkty sprzedaży realizowane przez MZK, są też karnety, są i inne możliwości.

wnioskuje o wystąpienie do Związku Miast Polskich, aby tenże wystąpił do Ministerstwa Finansów z prośba o ujednolicenie zasad finansowania klubów sportowych, dotyczy drużyn seniorów, z budżetów gmin – Zarząd podziela zdanie Komisji w całości, ale prosi o więcej szczegółów w tej sprawie, Może jakiś szkic pisma, a może propozycja abyśmy wspólnie usiedli do stołu i to pismo skonstruowali, ponieważ tak jak wielokrotnie państwo deklarowali, chcielibyśmy skorzystać z waszego doświadczenia. Nie chcielibyśmy tonu rewindykacyjno zleceniowego, że Zarząd ma coś zrobić, Zarząd chce, zrobi, tylko chcielibyśmy poprosić państwa o spotkanie w czasie którego wskazalibyśmy na pewne argumenty, które moglibyśmy zawrzeć w tym piśmie. Myślę, że nawet Rada Miejska mogłaby przegłosować stanowisko w sprawie tego pisma, żeby nadać mu odpowiednią rangę.



Wnioski Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy:

wnioskuje opracowanie strategii mieszkaniowej dla m. Chojnice – Zarząd Miasta czeka na rozwiązania legislacyjne, o których mówi Rząd RP, następnie opracuje strategię mieszkaniową dla miasta. W tej chwili obserwujemy prace legislacyjne, które są w Sejmie i które mają skutkować nowymi ścieżkami kredytowymi do realizacji budownictwa mieszkaniowego. Zarząd analizuje w tej chwili ZGM w kontekście możliwości realizacji pewnych zadań mieszkaniowych. Zarząd cały czas popiera budownictwo TBS, czego dowodem jest pierwszy budynek i wznoszony drugi i też popiera budownictwo realizowane przez Spółdzielnię „Dom” i „Murowaniec” w Chojnicach wpisując do programu inwestycji budowę wodociągu i kanalizacji w tych obszarach i wreszcie Zarząd stwarza jak najlepsze warunki do realizacji budownictwa jednorodzinnego na Osiedlu Grunowo i też przygotowuje  kolejne tereny pod budownictwo jednorodzinne.





Ad. 5 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – chciałbym powitać gościa, który przejazdem będąc w naszym mieście zaszczycił nas obecnością – członka sejmowej Komisji Zdrowia p. posła Władysława Szkopa. 

W biuletynie sesyjnym znajduje się bardzo obszerny materiał dotyczący zdrowia, wszyscy radni z tym materiałem się zapoznali i aby tą dyskusję sprawnie przeprowadzić proponuję aby w kolejności chronologicznej w jakiej zostały zawarte materiały w biuletynie będę prosił autorów tych opracowań o krótkie, syntetyczne zaprezentowanie problematyki, a następnie pytania, spostrzeżenia, wnioski zgromadzonych na sali.



radny Jacek Studziński – te materiały nie znalazły się biuletynie, ale Komisja Zdrowia bardzo szeroko omawiała kwestie różnego typu zagadnień, które tu zostały poruszone, niektóre instytucje bardzo szczegółowe informacje przekazały, nie mniej były też uwagi, że zbyt mało informacji, chociażby ze szpitala po linii np. schematu organizacyjnego szpitala obecnego jak również nowo budowanego, w związku z tym a pośrednictwem p. Przewodniczącego myśmy takie wnioski sformułowali, aby na dzisiejszej sesji w miarę możliwości była informacja na ten temat.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jako pierwsze jest sprawozdanie Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej i proszę p. Dyrektor o krótką informację.



p. Izabela Wodowska – Przychodnia w obecnej strukturze funkcjonuje od 1 stycznia 1998r, w materiałach przedstawiłam schemat organizacyjny Przychodni, jak działa, co się w niej mieści, co funkcjonuje. W tej chwili czekamy na rozstrzygnięcie konkursu ofert, które nastąpi dopiero 15 grudnia i wtedy możemy myśleć o planach na przyszły rok. Ubolewam nad faktem, że rozstrzygnięcie konkursu ofert z zakresu podstawowej opieki zdrowotnej ma nastąpić dopiero 15 grudnia, do tej pory nie wiemy jakie będą stawki, mają to być stawki kapitacyjne podzielone na poszczególne zadania, do tej pory nie wiemy jaka to jest stawka wyjściowa, nie wiemy od jakiej kwoty będzie Kasa Chorych występowała, jeżeli byłaby to kwota taka jaką dostaliśmy na świadczenie usług podstawowej opieki zdrowotnej w tym roku, czyli 129,-zł uważam, że byłoby to nie najgorzej, ponieważ odejdą nam pewne zadania związane z zakresem świadczonych usług dotyczące wizyt u lekarza bez skierowań, czyli dermatolog, psychiatra itp. W tym momencie środki finansowe, które otrzymywalibyśmy z Kasy Chorych wystarczyłyby na działalność w 2000 roku. Jeżeli będą to kwoty mniejsze to będziemy musieli szukać oszczędności, musielibyśmy ograniczać zakres świadczonych usług i jednocześnie zwalniać pracowników. Być może dojdzie do zwolnień pracowników, ponieważ Kasa Chorych na 2000 rok wystosowała oferty dotyczące medycyny szkolnej oraz stomatologii, gdzie indywidualnie pielęgniarki zatrudnione w medycynie szkolnej występowały o kontrakty i lekarze stomatolodzy zatrudnieni m.in. w mojej placówce występowali o kontrakty z zakresu stomatologii na 2000 rok indywidualnie. Rozstrzygnięcie ofert konkursu z zakresu stomatologii nastąpi dopiero 30 listopada, natomiast z zakresu medycyny szkolnej – 15 grudnia, dopiero w tym momencie będziemy mogli podjąć działania dotyczące rozwiązywania umów o pracę za porozumieniem stron z tą grupą zawodową pracowników. Ponadto chciałabym kilka słów powiedzieć odnośnie kwalifikacji i stanu zatrudnienia – tak jak powiedziałam prawdopodobnie odejdą lekarze stomatolodzy, ponieważ będą na indywidualnych kontraktach z Kasą Chorych, odejdą pielęgniarki z medycyny szkolnej, część pracowników otrzymała wypowiedzenia, tj. 8 pań zatrudnionych jako pomoce stomatologiczne, ponieważ dla nich od 1 stycznia nie będzie pracy. Wypowiedzenia też dostały 2 panie z rejestracji i tak zwane grupy zawodowe asystentek pielęgniarskich, które  w tej chwili nie mają uprawnień do świadczenia usług z zakresu pielęgniarstwa, mają uprawnienia do stałych zasiłków dla bezrobotnych i z nimi również z dniem 1 stycznia zostanie rozwiązana umowa o pracę. Ponieważ w dzisiejszej prasie ukazała się informacja dotycząca „różowych miesięcy”, które świadczy za naszym pośrednictwem Kasa Chorych – chciałabym powiedzieć, że rozmowy na temat tych „różowych miesięcy” rozpoczęły się już w czerwcu, ubolewam nad tym, że dopiero do sfinalizowania tej umowy doszło 2 listopada, my nie jesteśmy w stanie wykonać więcej badań do końca roku niż 500, tak jak zakontraktowaliśmy z Kasą Chorych i być może stąd bierze się oburzenie pacjentek. W tej chwili jest zarejestrowanych do końca listopada 300 pań i musimy w tej chwili ograniczyć rejestrowanie żeby dać jeszcze możliwość od 1 grudnia ewentualnie dalszych badań. Gdyby ta umowa doszła do sfinalizowania od 1 lipca, czy 1 września na pewno zgodzilibyśmy się na 1000 usług, które Kasa Chorych w pierwszej wersji oferowała. Do dzisiaj był termin składania oferty na świadczenie usług z zakresu promocji zdrowia oraz szkoły rodzenia, również przygotowaliśmy takie oferty i mamy nadzieję, że zostaną one przez Kasę Chorych przyjęte i zostanie podpisany kontrakt na świadczenie usług z zakresu promocji zdrowia, która cieszy się dużym zainteresowaniem w naszym mieście oraz z zakresu szkoły rodzenia. Ponieważ szkoła rodzenia funkcjonowała tylko przy chojnickim ZOZ, my w tej chwili spełniamy wszystkie warunki, które Kasa Chorych stawia i myślę, że uda nam się ten kontrakt podpisać. Jest to wyście w stronę pacjenta, ale także dodatkowe środki na funkcjonowanie placówki.



radny Jerzy Erdman – moje pytanie dotyczy współpracy naszej Przychodni ze specjalistami, czy Przychodniami Specjalistycznymi z Bydgoszczy. Dochodzą do mnie sprzeczne informacje czy ta współpraca jeszcze istnieje, jeżeli już nie istnieje to może jak wyglądała historia  w tym roku tejże współpracy, czy aktualnie specjaliści, którzy przyjeżdżają do Chojnic są drożsi czy tańszy?.



p. Izabela Wodowska – jeśli chodzi o specjalistykę świadczoną w Bydgoszczy to wynika to z zalecenia jakie otrzymaliśmy z Pomorskiej Kasy Chorych, aby pacjent który leczy się poza obrębem woj. pomorskiego miał wypełniony wniosek przez lekarza pierwszego kontaktu, musi to być umotywowane dlaczego chce jechać na badania specjalistyczne do Bydgoszczy, czy do innego województwa, a nie żeby usługi z tego zakresu były świadczone w woj. pomorskim. W związku z tym w tej chwili została ograniczona liczba wystawianych skierowań do placówek po za woj. pomorskim ze względu na to, że jest to ogromne utrudnienie i na to musi być zgoda Kasy Chorych. Natomiast wszystkie kontynuacje dzieci oraz dorosłych, które były od 1 stycznia są realizowane i ci pacjenci mogą do Bydgoszczy jeździć. Jeżeli chodzi o specjalistów, którzy przyjeżdżają do nas – uważam, że to jest o wiele tańsza forma świadczenia usług zarówno dla naszej placówki jak i dla pacjentów, którzy musieliby pokonywać podróż np. do Bydgoszczy, czy do Gdańska. Jeśli chodzi o kwoty porad to mniej więcej kształtują się na takim samym poziomie, a niekiedy jest tak, że usługi świadczone przez specjalistów, którzy przyjeżdżają do Chojnic i przyjmują w Przychodni są tańsze niż świadczone poza miastem.



radna Maria Błoniarz Górna – jak wywiązuje się z płatności za nasze usługi w naszej Przychodni Branżowa Kasa Chorych, czy jest realizowane na bieżąco, czy są to wielkie zaległości?



p. Izabela Wodowska – zaległości były i wolałabym się nie wypowiadać na temat Branżowej kasy Chorych i przepływu środków finansowych z tejże Kasy. Również mam podpisaną umowę z Branżowa Kasą Chorych na świadczenie usług z zakresu podstawowej opieki zdrowotnej, ale rozmowy i zasady podpisywania umów są bardzo trudne z ta Kasą. W tej chwili są zaległości związane z rehabilitacją nie duże, bo starają się w miarę płynnie te środki przekazywać, natomiast gdybym była złośliwa to mogłabym zaprzestać świadczenia usług, bo głównie to dotyczy w tej chwili rehabilitacji, ale nie chcę pozbawiać pacjentów dostępu.



radny Jacek Studziński – pani wspomniała, że najprawdopodobniej od nowego roku na stomatologię i higienę szkolną będą indywidualne  kontrakty – jak się ogląda wystąpienia sejmowe i inne informacje, to ta reforma dąży do tego żeby sprywatyzować te różnego typu działy – jaka jest pani opinia w tej kwestii, chociaż zdaję sobie sprawę, że na pewno w pełni pani o tym nie wie, ale chociażby jeżeli chodzi o te słynne broszury „reforma samorządowa”, to przypisane zdrowie gminom i tak co należy do gminy w zdrowiu: finansowanie gminnych przychodni i ośrodków zdrowia, nadzór nad ich działalnością i jakością usług jak również tworzenie nowych placówek ochrony zdrowia – według pani opinii jeżeli dojdzie w kierunku szerokiej prywatyzacji to jaki wpływ gminy będą miały na te zacytowane słowa?.



p. Izabela Wodowska – to zależy jaka będzie forma, jeżeli my zawiążemy niepubliczny zakład opieki zdrowotnej i udziałowcem tego zakładu będzie gmina, w tym przypadku m. Chojnice, to będzie miała bardzo dużo do powiedzenia jeżeli chodzi o funkcjonowanie tych placówek. Uważam, że prywatyzacja na pewno na szczeblu podstawowym opieki zdrowotnej jest nieunikniona, jednak do tego trzeba podchodzić bardzo ostrożnie. Jeżeli chodzi o zakres medycyny szkolnej czy stomatologii, to jest najprostsza forma tego żeby się sprywatyzować, każda z tych grup założyła działalność gospodarczą i te usługi będzie świadczyła. Natomiast jeżeli nam by się udało podpisać dobry kontrakt na dobre zasady finansowania na pacjenta z Pomorską Kasą Chorych to mamy możliwość przedłużenia tego kontraktu na 2 lata i w tym momencie mamy czas żeby przygotować się do prywatyzacji. W tej chwili, z tego co wiem, niepubliczne zakłady dopiero zaczynają powstawać, dopiero się uczą, a my będziemy mieli już jakieś wzorce, bo to nie jest tylko to, że przyjmuje lekarz, są z tym związane również badania diagnostyczne wszelkiego rodzaju, które również obciążają budżety poszczególnych placówek. Poza tym trzeba myśleć o tym, pomimo że Przychodnia mieści się w nowym budynku, żeby stawała się konkurencyjna i żeby miała na rynku medycznym dużo do powiedzenia, co wiąże się z zakupem sprzętu medycznego między innymi, a także skomputeryzowanie całej placówki.



radny Edmund Piękny – chciałbym poruszyć zagadnienie współpracy szpitala z naszą przychodnią, bo z przedstawionych dokumentów wnioskuję, że jedni myślą o inwestycjach i drudzy myślą o inwestycjach. Pamiętajmy o tym, że dzisiaj przewijała się dyskusja w ogóle na temat szpitala. Zdawać musimy sobie sprawę, że ani w tym roku, ani nie w przyszłym ten szpital nie będzie kompletnie czynny, on musi jednak egzystować z uwagi na ekonomikę egzystencji tego zakładu. Widzę, że tu kupujemy jakieś urządzenia, czy tu taka współpraca nie powinna w tym kierunku zwłaszcza jeżeli chodzi o kupno niektórych urządzeń bardziej być zharmonizowana i widzieć interes tego szpitala i przychodni. Jestem radnym Miejskiej Rady i reprezentuję interes miasta i powinienem o przychodnię dbać, ale tu widzę zagadnienie społeczne w szerszym aspekcie, dlatego chciałbym na to zwrócić uwagę. Tutaj chodzi o to, że co kupimy żeby przynajmniej było co najmniej w 50% wykorzystywane, bo my coś kupujemy, krótko to tylko się używa, a nie widzimy tego z punktu ekonomicznego. U nas w służbie zdrowia brak ekonomiki, obok leczenia trzeba zwracać uwagę na ekonomikę. Po raz pierwszy po długim czasie byłem w Przychodni i byłem zbudowany jeśli chodzi o gabinet promocji zdrowia, uważam to za bardzo elegancki pomysł, a zwłaszcza obsługa jest tak dobra, że nie tylko że zbada, udziela informacji i to jest to co zawsze w służbie zdrowia było zaniedbywane, tj. kierunek profilaktycznego działania – nie leczyć chorego, ale nie doprowadzić do zachorowania, dlatego z pełnym uznaniem odnoszę do założenia tego gabinetu promocji zdrowia. W dalszym ciągu słyszę ten stan prawny, który mnie niecierpliwi, bo jestem tyle lat radnym ale jakoś tych stanów prawnych nie możemy uporządkować, a to jest tak ważne zagadnienie U nas rodzi się dużo nowych konspektów, na początku miała być każda przychodnia osobno, potem była propozycja połączenia tych dwóch zakładów, teraz znów słyszymy jak gdyby wola była że Przychodnia miejska i wiejska ma być rozgraniczona. Widzę też co innego – jak my w ogóle patrzymy na lekarz rodzinnego, czy ja jako obywatel chojnicki, słysząc o reformie, że mam prawo wyboru lekarza – ja nie mam specjalnie wielkiego wyboru lekarza – tego kogo mi narzucą i tego który jest. To zagadnienie w ogóle nie było rozpoczęte z tytułu reformy. P. Dyrektor tutaj podaje – wprowadzenie mechanizmu prywatyzacji zakładu opieki zdrowotnej – to jest tak naukowo napisane, że dla mnie prostego człowieka jest niezrozumiałe, proszę pokazać co za mechanizmy będziecie wprowadzali żeby przejść z tej społecznej służby zdrowia do sprywatyzowania. To nie jest takie łatwe, oglądałem w Holandii, w Niemczech, czy w Anglii – lekarz to jest mój lekarz, do którego mam prawo nawet telefonicznie żeby on do mnie do domu przychodził i ten lekarz domowy mną kieruje, bo on zna człowieka. Dlatego chciałbym się dowiedzieć w jaki sposób te mechanizmy sprywatyzowania się zamierza przeprowadzić?



p. Izabela Wodowska – jeżeli chodzi o współpracę z chojnickim ZOZ-em jesteśmy w pewnym sensie skazani na współpracę, czy nam się to podoba czy nie, natomiast ta współpraca przebiega poprawnie. My nie mamy rentgena więc musimy wykupywać i część usług laboratoryjnych musimy wykupywać w ZOZ. Jeżeli chodzi o zakup sprzętu medycznego to staramy się nie robić między sobą konkurencji, jeśli chodzi o „echo serce” to w naszym przypadku jest to tylko kwota 18 tyś. zł do dokupienia do USG, które już posiadamy, dodatkowej przystawki, w tym momencie możemy świadczyć usługi niezależnie od ZOZ. Z tego co wiem przymiarki tam trwają dosyć długo i nie wiadomo kiedy zostaną zrealizowane, natomiast my lada moment tą przystawkę kupimy, ponieważ mamy na to środki m.in. z wynajmu pomieszczeń na aptekę. Od 1 stycznia Kasa Chorych nakłada na nas obowiązek świadczenia usług z zakresu wykonywania badań echa serca, szukamy oszczędności na pewno będzie łatwiej nam wykonywać te badania na miejscu, gdzie będzie lekarz opłacany przez nas, a wiadomo, że ZOZ będzie sobie kalkulował pozostałe koszty. Uważam, że dla nas jest to akurat bardzo ważny sprzęt, natomiast nie przymierzamy się i nie kupuje sprzętu wysoko specjalistycznego, który nie będzie wykorzystywany w podstawowej opiece zdrowotnej. Poza tym na zakup każdego sprzętu muszę mieć zgodę Rady Społecznej i Zarządu Miasta. Jeżeli chodzi o stan prawny to w tej chwili Przychodnia jest w stanie zaawansowanej komunalizacji mienia proporcjonalnie do wkładu jaki wniosły poszczególne samorządy, czyli Gmina i Miasto. Jeżeli chodzi o mechanizmy wprowadzające prywatyzację to już mówiłam – w tej chwili trwają zapisy do lekarzy podstawowej opieki zdrowotnej, limit jaki nakłada Kasa Chorych jest 2.500 pacjentów na 1-go lekarza, wiadomo, że jeden lekarz cieszy się mniejszą drugi większą popularnością wśród pacjentów, tak więc zapisywać się do lekarzy można i staramy się, chociaż nie zawsze to wychodzi, żeby ten lekarz obejmował tego pacjenta stałą opieką. Nawet lekarze wolą żeby przyjmować stale tego samego pacjenta, bo on go zna i wie o co chodzi. O mechanizmach już mówiłam, myślimy o niepublicznym zakładzie, myślimy, może już w połowie roku, żeby podpisać umowy na świadczenie usług z zakresu podstawowej opieki zdrowotnej między przychodnią, a lekarzem Pierwszego kontaktu, być może nam się to uda, wszystko zależy od pieniędzy jakie otrzymamy na przyszły rok z Kasy Chorych.



burmistrz Arseniusz Finster – czuję się w obowiązku żeby też udzielić odpowiedzi p. mecenasowi na 3 pytania - Związek Gmin Chojnickich, czyli Miasto i Gmina Chojnice, jeśli chodzi o przychodnie na Kościerskiej, to na początku roku uważaliśmy, że jest to „małżeństwo z rozsądku”, które będzie dobrym małżeństwem, ale powołując Zarząd Związku Gmin Chojnickich, w skład którego wszedł p. Wójt, ja jako Burmistrz – Przewodniczący tego Zarządu i p. dr Zbigniew Osowski, na bieżąco zapoznawaliśmy się z problemami funkcjonowania obydwu przychodni. Częściowo miasto obawiało o koszt funkcjonowania punktów medycznych w miejscowościach na terenie gminy, również obawialiśmy się o koszty funkcjonowania przychodni również w miejscowościach gminy i doszliśmy do wniosku, że biorąc pod uwagę uwarunkowania, które są, jednak kierunek na prywatyzację usług medycznych uważamy, że nie ma w tej chwili sensu łączyć czegoś co i tak będzie ulegało potem pewnym przekształceniom, o których mówi p. dyrektor, czyli w niepubliczne formy lub też pewnym oderwaniom, bo te przychodnie wiejskie powinny się chyba najwcześniej sprywatyzować, czyli te które są w małych miejscowościach i mają 2000 – 3000 pacjentów. Ten Zarząd funkcjonuje na takiej zasadzie, że funkcjonuje Związek i my blisko problemów naszych dyrektorów wzajemnie jesteśmy, nie ma między nami dużych różnic, nie ma konfliktów, jesteśmy w jednym budynku i funkcjonujemy. Jeżeli chodzi o kwestię komunalizacji to odpowiedni wniosek został złożony i powinno dojść do komunalizacji tej przychodni w 72% na rzecz miasta i w 28% na rzecz Gminy Chojnice, czyli w takich przedziałach procentowych w jakich współfinansowaliśmy tą inwestycję w jej II etapie, na to zgodził się Zarząd Gminy Chojnice i Zarząd Miasta Chojnice. Gabinet Promocji – inicjatywy, które są realizowane w gabinecie promocji nie wzięły się z nikąd, to jest taki mechanizm, który ja bardzo lubię i warto o tym powiedzieć, warto powiedzieć o osobie. Jeszcze pod koniec roku 1998 p. Katarzyna Karpus zgłosiła się do mnie z pewnym programem funkcjonowania takiego przedsięwzięcia, skierowałem do p. dyr. Wodowskiej, która stworzyła możliwości, jest współpraca i jest efekt, czyli dowodzi to tego, o czym często mówimy – jak jest idea to musi być człowiek, jak będzie człowiek, który to zrealizuje to jest pewien sukces i tak to odbywa się w Gabinecie Promocji Zdrowia i tutaj należą się tym paniom podziękowania.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – wiemy wszyscy, że ZUS ma problemy ze ściąganiem składek, ZUS zaciąga kredyty, budżety Kas Chorych nie są do szacowane, obawiam się, że umowy które p. dyrektor zawsze na przyszły rok z Kasą Chorych nie pokryją potrzeb zdrowotnych m. Chojnice i czy nie dojdzie do takiej sytuacji, o której pani już sygnalizowała, bo wystosowała pani pismo do Zarządu Miasta żeby zarezerwować w budżecie przyszłorocznym kwotę 100.000,-zł na taką ewentualność i w związku z tym Rada Miejska nie stanie przed dylematem, że w związku z tymi potrzebami, które są obok oświatowych, bardzo ważne dla mieszkańców miasta, nie trzeba będzie zrezygnować z realizacji np. zadań inwestycyjnych, czy innych proponowanych na rok 2000?.

radny Edmund Piękny – przepraszam, że wracam drugi raz do dyskusji ale ciekawi mnie ile Kasa płaci w tej chwili na 1-go obywatela. Pamiętam, że w pierwszym roku było bardzo dobrze, drugi rok – zaczęło się coś psuć i dlatego proszę o tą odpowiedź.



p. Izabela Wodowska – kwota na jednego mieszkańca zapisanego w tej chwili na listę aktywną do Przychodni wynosi 129,-zł. Pacjent zapisany na listę aktywną to jest taki, który przyszedł i złożył deklarację, że chce korzystać z usług Przychodni Miejskiej, która ma swoją siedzibę na ul. Kościerskiej 9. Natomiast nie wiem jakie będą zasady finansowania, jaka będzie stawka wyjściowa na przyszły rok, którą zaproponuje kasa Chorych i w tym momencie trudno jest mi powiedzieć czy te pieniądze  na świadczenie usług w przyszłym roku wystarczą czy nie. Wszystko wskazuje na to, że one będą mniejsze, ponieważ rozmawiałam na otwarciu delegatury Kasy Chorych w Chojnicach z p. Steczyńskim i prosiłam żeby chociaż w przybliżeniu jakąś kwotę wymienił, która by nam ułatwiła planowanie finansów na przyszły rok, w tej chwili nie ujawniał żadnych kwot ze względu na to, że byli w trakcie otwierania kopert z ofertami na świadczenie usług z zakresu podstawowej opieki zdrowotnej i gdyby kwota na przyszły rok mieściła się w tej którą mamy na ten rok, czyli 129,-zł, to ona by wystarczyła, bo odejdą nam pewne zadania związane z tymi wizytami u lekarzy specjalistów bez skierowań. Natomiast jeżeli ona będzie mniejsza to stan finansów może nam się drastycznie pogorszyć, w tej chwili te pieniądze, które otrzymujemy wystarczają nam na działalność, a nawet mamy zapas jakichś tam środków, który jest przewidziany na ewentualne odprawy czy doposażenia. Natomiast ubolewam nad tym, że otwarcie kopert nastąpi dopiero 15 grudnia, bo uważam, że jest to stanowczo za późno.



burmistrz Arseniusz Finster – nie wyobrażam sobie sytuacji stworzonej przez ewentualne rozstrzygnięcie podanie środków przez Pomorską Kasę Chorych do Przychodni w taki sposób, aby pośrednio pewien stabilny zakres usług świadczonych przez Przychodnię był w sposób ciągły, z pełną akceptacją finansowany z budżetu miasta. Zwracam uwagę, że tą przychodnie zbudowaliśmy również za środki miejskie, dzisiaj p. dyrektor mówi, że ma pewien zapas środków taki, który umożliwi jej na zareagowanie w kontekście ilości zatrudnionych osób w tej przychodni, dalej tak to przedsięwzięcie powinno funkcjonować, my nie mamy możliwości realizacji tej reformy, ponieważ żadna z subwencji i dotacji, którą otrzymuje samorząd nie uwzględnia realizacji reformy służby zdrowia. Szkoda, że Kasy Chorych tak późno kreują warunki, w których przychodnie i ZOZ będą funkcjonować – 15 grudnia, to tylko 2 tygodnie przed nowym rokiem, bardzo to krótki okres i w tej chwili zabezpieczanie jakichś kwot w budżecie miasta jest moim zdaniem, patrząc na dochody miasta, które chociażby na wzrastającą stopę bezrobocia i zmniejszający się nasz udział w podatku dochodowym od osób fizycznych, jest niemożliwe. Musimy sobie powiedzieć, że mając dobrą, nowoczesną i ładną przychodnię będziemy musieli ją w taki sposób prowadzić, aby ilość środków z kontraktu z Pomorską Kasą Chorych wystarczyła. Natomiast my możemy akceptować wynajmowanie mienia na którym działa przychodnia, mówię o aptece i kupowanie za te środki sprzętu medycznego, możemy również dotować zakup pewnego sprzętu medycznego, który rozszerzy ofertę tejże przychodni, ale żeby w tej chwili znaleźć środki w tym prowizorium, które jest tworzone na przekazywanie pieniędzy na działalność przychodni, to jest to niemożliwe, bo takich pieniędzy samorząd nie ma. Za chwilę będziemy rozmawiać o oświacie i jest tam sytuacja jeszcze trudniejsza. Po prostu takich pieniędzy nie ma i efektywność p. dyrektor, która tam pełni swoją funkcje właśnie po to żeby efektywnie w ramach kontraktu ta przychodnia funkcjonowała, takie są realia w tej chwili rynku, a pewne elementy konkurencyjności pomiędzy SP ZOZ, Przychodnią zawsze będą istniały, bo my tego rynku nie może tak sobie podzielić, że my kupimy echo serca, a wy kupicie USG itd. To jest niemożliwe, ale ważne jest to żeby te usługi były dostępne dla wszystkich mieszkańców.

radny Marek Koperski – chciałbym zadać p. dyrektor kilka pytań – pierwsze – jaka kwota obowiązuje w tej chwili na pacjenta w woj. kujawsko pomorskim, drugie – dlaczego w ocenie stan zdrowia nie znalazły się materiały, które są zrobione, bo je kiedyś od pani otrzymałem, ale nie znalazły się tu, które wyraźnie mówiły o stanie zdrowia dzieci, młodzieży w szkołach, badania bilansowe przeprowadzone, zachorowań itd. Nie ma podobnej analizy jeżeli chodzi o pacjentów dorosłych, czyli w ogóle stan zdrowia nie jest omówiony tylko sucha statystyka liczbami przedstawiona, ale tego na co nasze społeczeństwo najbardziej choruje nie ma. Ostatnie pytanie – p. powiedziała, że grupy asystenckie pielęgniarek zostaną zwolnione – ile to będzie osób, bo z tego co wyliczyłem to odejdzie 8 stomatologów, 2 rejestratorki odejdą od przychodni – o ile tam się zmniejszy zatrudnienie, bo to jest chyba też dla gminy istotne w jaki sposób poszerzy nam się grupa bezrobotnych w Chojnicach.



p. Izabela Wodowska – pytanie pierwsze – jaka jest kwota w woj. kujawsko pomorskim nie jestem dokładnie zorientowana, wiem że oscyluje w granicach 55, 65 do 70,- zł na mieszkańca, ponieważ tam zasady finansowania są inne. Jest podstawowa opieka zdrowotna, wyłączona jest specjalistyka i transport sanitarny. My mamy specjalistykę ambulatoryjną i transport sanitarny i w związku z tym w zależności od tego jaki zakres świadczą w poszczególne przychodnie taką maja kwotę na danego mieszkańca. Dlaczego się nie ukazał stan zdrowia dzieci i młodzieży oraz analiza stanu zachorowań dorosłych – po prostu nie pomyślałam o tym żeby te dane statystyczne umieścić w biuletynie, jeżeli będzie taka konieczność to chętnie wszystkim radnym takie dane statystyczne udostępnię. Jeżeli chodzi o zatrudnienie to ściśle współpracujemy z Urzędem Pracy, ponieważ groziły nam zwolnienia grupowe. Na dzień dzisiejszy 8 asystentek stomatologicznych otrzymało wypowiedzenia z pracy, a pozostałe grupy zawodowe, tzn. lekarze stomatolodzy i pielęgniarki z medycyny szkolnej będą sami prowadziły działalność gospodarczą w związku z czym nie zasilą rynku bezrobotnych. Dwie asystentki pielęgniarskie, bo jest to inna grupa zawodowa, będą na zasiłku dla bezrobotnych stałym przedemerytalny, ponieważ one mają 2 lata do emerytury.



radny Edmund Czapiewski – chodzi mi o lekarzy okulistów, miałem ostatnio kilka skarg, że w przychodni brak jest lekarzy o tej specjalności i na dzień dzisiejszy wygląda to tak, że pacjent idzie do Przychodni Miejskiej, musi stać w kolejce do lekarza żeby uzyskać skierowanie do drugiej przychodni przy ZOZ, tam znów musi stać w kolejce do lekarza. Bez skierowania lekarz nie przyjmie, jeżeli skierowania się nie ma, a ma się pieniądze to można za 25,-zł się zapisać bez skierowania, ale też trzeba w kolejce stać – czy p. dyrektor rozważa możliwość zatrudnienia jednego czy dwóch lekarzy o tej specjalności w przychodni.



p. Izabela Wodowska – jeżeli chodzi o wymóg skierowania nakłada to na nas ustawa o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym, że do lekarzy specjalistów typu okulista każdy pacjent musi mieć skierowanie, za każdą wizytę tego pacjenta u lekarza specjalisty płacimy. Kilkakrotnie postulowałam, bo wiem że są problemy w ogóle z dostaniem się do lekarza okulisty w szpitalu chojnickim, prosiłam o rozwiązanie tego problemu, natomiast dodatkowo zawarłam umowę i lekarze moi informują pacjentów i również jest na tablicy ogłoszeń taka informacja, dodatkowo zawarłam umowę z lekarzem prywatnie gdzie po południu pacjent może pójść do lekarza okulisty, dowiaduję że w tej chwili tam też są kolejki. Ponieważ w zakresie świadczenia swoich usług będziemy mieli również lekarza okulistę od 1 stycznia rozpiszemy konkurs ofert na świadczenie usług z tego zakresu, natomiast nie przewiduję żeby ten lekarz okulista był w przychodni ze względu na to, że już nie ma pomieszczeń żeby tego lekarza okulistę zlokalizować w przychodni, poza tym wyposażenie w urządzenia specjalistyczne poradni okulistycznej jest dosyć drogie w związku z tym nie mamy takiej możliwości. Myślę, że w części będziemy korzystali z usług SP ZOZ, a w pozostałej części z prywatnych gabinetów lekarzy m. in. tych specjalności którzy przyjmują na terenie miasta, oni mają wyposażone gabinety i myślę, że to będą kwoty zbliżone do tych jakie byśmy płacili w przychodni ZOZ. Jest problem z dostaniem się do lekarza specjalisty nie tylko okulisty na terenie chojnickiego ZOZ ze względu na to, że ta poradnia obsługuje cały powiat, nie tylko mieszkańców miasta.



radny Stanisław Kowalik – mam dwa pytania, korzystne zjawisko dotyczy umożliwienia pielęgniarkom i położnym szerokiego wchodzenia na rynek świadczenia usług, gorzej będzie z realizacją tego przedsięwzięcia, gdyż na pielęgniarkę czy położną będzie przypadało 2.500 pacjentów i będzie wytwarza się niezdrowa rywalizacja i być może będzie to ze szkodą dla pacjenta. Chciałbym uniknąć podobnych sytuacji i umożliwić wszystkim pielęgniarkom jak i położnym zmniejszenie, a tym samym większe dotarcie do pacjenta, bo mając w opiece 2.500 pacjentów nie jest w stanie w określonym czasie świadczyć tą pomoc u pacjenta. Druga sprawa – to w zasadzie uwaga do p. dyrektor, dotarły do mnie informacje, że pracownicy przychodni, a konkretnie panie pielęgniarki niezbyt życzliwie traktują pacjentów, stąd też moja prośba żeby p. dyrektor spotkała się z paniami i wyjaśniła ta sprawę.



p. Izabela Wodowska – pytanie pierwsze – Kasa Chorych określa liczbę mieszkańców przypadających na daną pielęgniarkę i liczbę pacjentów przypadających na daną położną. Są to uwarunkowania i jest napisane, że do 2.500 mieszkańców ma przypadać na pielęgniarka środowiskową, za każdego pacjenta jeżeli będzie podpisywała umowę pielęgniarka z Kasą Chorych będzie otrzymywała konkretne pieniądze. Wiąże to się z finansami danej pielęgniarki i jej sposobem realizacji tej umowy, umowa jest mocno obwarowana i zawiera wysokie wymagania. Jeśli chodzi o położne środowiskowe to jest do 7.000 pacjentów, których dana położna środowiskowa w swoim terenie musi objąć opieką. Ponieważ jeszcze ja wystąpiłam z ofertą na pielęgniarki środowiskowe i położne, ale one powoli zaczynają zbierać sobie listy mieszkańców żeby być przygotowanym do kontraktu indywidualnego z Kasą Chorych, na razie one pracują na zasadzie umowy o pracę. Jeśli chodzi o nieżyczliwe traktowanie pacjentów przez pielęgniarki w mojej przychodni, ja te rozmowy odbywam na co dzień i staram się żebyśmy jak najlepiej usługi dla pacjentów świadczyli, ponieważ musimy zdobywać pacjentów m. in. przez życzliwość i na pewno taką rozmowę z pracownikami odbędę.



wice Burmistrz Jacek Kowalik – mam wrażenie, że zakres świadczonych usług w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej i porad specjalistycznych w większości będzie zależał od tego jaką umowę podpiszemy z Kasą Chorych. Mnie się wydaje, że za nim zawiera się umowę, podpisuje się kontrakt, najpierw składa się oferty, mniemam że taką ofertę w Pomorskiej kasie Chorych pani złożyła i w związku z tym mam pytanie – niech pani powie jak wyglądały negocjacje z Kasą Chorych w ubiegłym roku i jak pani sobie wyobraża negocjacje w tym roku?



p. Izabela Wodowska – oferta została złożona. Natomiast w ubiegłym roku nie było żadnych rozmów z Kasą Chorych, wychodziła i do tej pory wychodzi z pozycji monopolisty, dyktuje warunki za pośrednictwem środków finansowych, to jest jedyny argument jaki w tej chwili pada. W ubiegłym roku przypadkowo znalazłam się w trójmieście 30 grudnia i tam tą umowę podpisałam, gdzie nie było żadnych rozmów, po prostu dostałam tyle i tyle środków finansowych na świadczenie usług, w tym momencie były to środki finansowe na wszystkich mieszkańców zameldowanych na terenie miasta i była odjęta kwota 10%, w naszym przypadku było to 4000 mieszkańców, ponieważ z góry zakładano, że tyle pacjentów zostanie zapisanych do Branżowej Kasy Chorych. W tym roku mam nadzieję, że te negocjacje będą miały miejsce i że w jakiś konkretny konstruktywny sposób dojdzie do porozumienia między moją przychodnią a Kasą Chorych. Chcę prosić Kasę Chorych o rozszerzenie zakresu usług jakie będziemy mieli świadczyć z zakresu podstawowej opieki zdrowotnej m.in. jeżeli chodzi o rehabilitację, ponieważ jak na warunki naszego miasta mamy bardzo dobrze wyposażoną rehabilitację, a w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej nie mamy w ogóle hydroterapii, czyli wanien, wirówek i chciałabym prosić Kasę Chorych o to żeby ta usługę poszerzyć ze względu na żeby sprzęt, który tam jest zainstalowany nie niszczał i był w pełni wykorzystywany. Poza tym również nie mieliśmy możliwości wystąpienia indywidualnie do Kasy Chorych na świadczenie usług z zakresu mammografii. Mamy mammograf ale Pomorska Kasa Chorych nie przewidywała takiego konkursu ofert, gdzie moglibyśmy wystąpić na świadczenie usług z zakresu mammografii i też będę prosiła Kasę Chorych żeby w indywidualny sposób potraktowała naszą placówkę. Natomiast z zakresem usług mammograficznych wystąpiliśmy do Branżowej kasy Chorych, która takie procedury przewidywała.



radny Edmund Piękny – ile jest pacjentów zgłoszonych w Miejskiej Przychodni, na których po 129,-zł otrzymujecie?.



p. Izabela Wodowska – na dzień dzisiejszy 27 tysięcy, to nie jest stan końcowy, bo do 5 następnego miesiąca przesyłamy dane w formie elektronicznej i Kasa Chorych uwzględnia bądź nie liczbę kolejnych zapisanych pacjentów. Zapisy szły dosyć opornie, ponieważ mieszkańcy wychodzili z pozycji takiej, że po co będę się zapisywać, nie choruję, nie korzystam z usług. W tej chwili zwiększa się na naszą korzyść, więcej pacjentów trafia do przychodni i mam nadzieję, że jeżeli zapisze się do naszej placówki około 30 tysięcy mieszkańców to będzie nie najgorzej. Wszystkie przychodnie większe, typu naszej, mają problemy, bo aby się zapisali wszyscy mieszkańcy w 100% jest niemożliwe. W lepszej sytuacji są wiejskie ośrodki, gdzie kontakt z pacjentem jest zupełnie inny i większa dyscyplina wśród mieszkańców danej gminy.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – proponuję ewentualnie dalsze pytania do p. dyrektor składać na piśmie i odpowie też na piśmie.



radny Marek Koperski – ilu pacjentów w tej chwili pani ma zapisanych do negocjowanego kontraktu?



p. Izabela Wodowska – były dwie formy, my podaliśmy przewidywaną liczbę mieszkańców, gdzie wpisano liczbę zameldowanych na stałe i czasowo mieszkańców miasta, a rzeczywistą wykazujemy taką jaką mamy w tej chwili.



radny Marek Koperski – czy nie należałoby większej akcji propagandowej na ten temat zrobić, bo im więcej osób się zapisze tym większe będą środki na pacjentów i przez Urząd Miasta, prze powiat i przez przychodnię żeby to w prasie się ukazało, gdyż to wpłynie dodatnio na bilans środków przekazanych na przychodnię.



p. Izabela Wodowska – akcja propagandowa rozpoczęła się w maju, ponieważ wszystkie inne jednostki otrzymały wypowiedzenia wcześniej dzięki temu, że Kasa Chorych pomyliła numery faxów, my nie ostaliśmy tej umowy, potem to się to przeciągało i dopiero 1 października zmieniły nam się zasady finansowania, my jednocześnie przystąpiliśmy do akcji propagandowej, były informacje i w dalszym ciągu są w prasie, były nawet roznoszone indywidualnie do mieszkań m.in. za pośrednictwem Spółdzielni Mieszkaniowej i wynajętej grypy młodzieży ulotki do mieszkańców z prośbą o to żeby się zapisywali do placówki. Nastawienie jest różne, ale dalej chodzą i zapisują m.in. pielęgniarki środowiskowe, które trafiają do środowiska i mówią jak to wygląda, nie wszyscy to rozumieją, nie wszyscy chcą.

radny Stanisław Kowalik – p. dyrektor wykazała, że w tej chwili zarejestrowanych jest 27 tysięcy w naszej Przychodni Miejskiej – czy to oznacza, że do końca roku jeszcze będą napływały następne oferty lub niektórzy mieszkańcy naszego miasta w Przychodni Wiejskiej złożyli akces.



p. Izabela Wodowska – mówiłam, że my w dalszym ciągu zapisujemy, wiem że w Przychodni Wiejskiej się zapisało około 1000 mieszkańców Chojnic, ale jeszcze nie wiem ile zapisało się do Miejskiej, ponieważ jesteśmy w trakcie obróbki elektronicznej wszystkich zapisanych pacjentów.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – podziękował p. dyrektor za odpowiedź na wszystkie pytania i jeżeli będą dalsze to proszę składać je na piśmie. 

Kolejna informacja to bardzo lakoniczne sprawozdanie podpisane przez p. dyrektor Hannę Chlebowicz, której w tej chwili nie ma na sali.



p. Grażyna Gibas – chciałabym przeprosić za nieobecność p. dyrektor, która jest w podróży służbowej i około godz. 1400 będzie na sali i wtedy będzie można przedstawić ewentualne wnioski, ewentualnie przesunąć porządek prezentacji.

Przyznam rację Przewodniczącemu Rady, że te dwa sprawozdania tj. Przychodni Miejskiej i SP ZOZ są diametralnie różne, Przychodnia ustosunkowała się do wykonania zadań rzeczowych, natomiast mój zakład pracy przedstawił tylko problemy na dzień dzisiejszy aktualne, które nurtują nas jako jednostkę samodzielną. Otrzymaliśmy również prośbę aby uzupełnić nasze wystąpienie o wnioski Komisji Zdrowia Rady Miejskiej i chciałam to przedstawić w kilku słowach. Jeżeli chodzi o nasz zakład to został on wpisany do rejestru sądowego dnia 15 grudnia 1998r. o po przeprowadzeniu procedury usamodzielnienia się od dnia 1 stycznia 1999r. funkcjonuje jako placówka samodzielna pn. „Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej” zlokalizowany jest przy Placu Niepodległości 7. Założycielem jest Starostwo Powiatowe, został przyjęty Statut zakładu i został zatwierdzony schemat organizacyjny tej placówki. Na wniosek Komisji Zdrowia chciałabym przedstawić ten schemat organizacyjny – w załączeniu. Od stycznia 1999r. nasz zakład podpisał z 20 kontrahentami umowy na świadczenie ambulatoryjne, lecznictwo stacjonarne, pomoc doraźną, chemodializoterapię, specjalistykę i w związku z tym stan zatrudnienia na dzień 31 październik wynosi 584,24 etaty, w tym lekarze medycyny 52,74, lekarze dentyści 1,5 etatu, farmaceuci 3 etaty, inni pracownicy medyczni z wyższym wykształceniem 19,5, pielęgniarki 197,5, położne 26, pozostały personel średni 69,85, personel niższy 102,95, pracownicy administracyjno ekonomiczni 31 i personel gospodarczy 80,2. Jeżeli chodzi o wykonanie zadań rzeczowych to w szpitalu przewiduje się liczbę łóżek 366 i na plan roczny 15.368 liczby leczonych wykonano za III kwartały 75%. Również jeżeli chodzi o plan roczny poradni specjalistycznych na plan 56.654 za III kwartały wykonano 42.891 porad. Pytania dotyczyły również stanu organizacyjnego jednostki w budowie, jakim jest szpital rejonowy, chciałabym przekazać, że łóżek w tym szpitalu planuje się 397, w tym 4-ry podstawowe oddziały lecznicze – oddział wewnętrzny 85 łóżek, oddział chirurgii 112 łóżek, oddział dziecięcy 34 łóżek, oddział ginekologii i położnictwa 77 łóżek oraz oddział intensywnej opieki medycznej 7 łóżek, stacja dializ i szybkiej diagnozy 12 łóżek i oddział pul monologiczny 70 łóżek. Jeżeli chodzi o ten ostatni oddział miał być on zlokalizowany w wyodrębnionym budynku na terenie budowy szpitala, w związku z tym, że uzyskano zgodę, że będzie ten oddział przeniesiony do budynku głównego rozważane są możliwości w tym budynku wyodrębnionym otworzyć oddział psychiatryczny lub rehabilitacyjny i to rehabilitacja na parterze. Termin planowy zakończenia zgodnie z planem finansowania inwestycji ma grudzień 20001, prawdopodobnie będzie ten termin o rok przesunięty w związku z zaangażowaniem środków z budżetu centralnego. Planowana wartość kosztorysowa inwestycji 202.738 tyś. zł. Jeżeli chodzi o schemat organizacyjny – nie jest opracowany ponieważ dopiero jak ten zakład zostanie przeniesiony i będzie funkcjonował w nowych obiektach, to jest taka procedura, żeby wtedy zmienić statut SP ZOZ i zatwierdzić schemat organizacyjny tego zakładu pracy.



radny Jacek Studziński – najpierw sprawy, które wyniknęły podczas obrad Komisji – dziękuję, że nasz wniosek został zrealizowany jeżeli chodzi o przekazanie schematu organizacyjnego SP ZOP, szkoda, że nie ma nowobudowanego. W związku z tym poprosiłbym o zdementowanie plotek, czy prawdą jest, że w nowobudowanym szpitalu nie będzie oddziału gruźlic, a co gorsze, bo takie też wieści krążą, że nie miałoby być poradni przeciwgruźliczej w Chojnicach



p. Grażyna Gibas – nie mogę dać konkretnej odpowiedzi, a p. Chlebowicz będzie o godz. 1400, jestem tylko zorientowana co do tego, że ten oddział będzie przeniesiony do budynku głównego.



radna Maria Błoniarz Górna – do stycznia br. istniała filia poradni dla dzieci niedosłyszących w Chojnicach, była to filia z Bydgoszczy, tam dzieci niedosłyszące chodziły na zajęcia terapeutyczne z logopedą z pedagogiem. Od stycznia br. nie ma takiej poradni w Chojnicach i 40 dzieci nie tylko z miasta, ale również z powiatu musi na takie ćwiczenia dojeżdżać do Człuchowa. Jeżeli mamy poradnię laryngologiczną i mamy foniatryczną to czy nie byłoby wskazane był 1 etat na logopedę, dlatego że pomieszczenie na taką poradnię jest w Polskim Związku Głuchych, który chce nieodpłatnie to pomieszczenie oddać.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – proponuję aby ta dyskusję odłożyć do godz. 1400, bo będziemy powtarzali całą procedurę.

Kolejna informacja dotyczy Społecznego Komitetu Budowy Szpitala.



p. Dziekan – chciałbym podziękować za zaproszenie, chociaż moje wystąpienie nie będzie do czegokolwiek przydatne. Materiały, które znajdują się w biuletynie zawierają artykuł napisany przez p. Marcina Wozikowskiego, który jest szefem Zarządu Społecznego Komitetu, on nie mógł być i z tego co wiem nie będzie go przez 3 dni, ale skoro Rada ponownie zbiera się za tydzień sądzę, że wówczas na tej dodatkowej sesji on będzie mógł być i będzie mógł odpowiadać na pytania. Na dzisiejsze spotkanie miała przybyć także p. Pestka ze Starostwa i p. dr Osowski, który jest zastępca przewodniczącego pod nieobecność p. Wozikowskiego, który jest głównym „architektem” naszego Zarządu, oni mieli służyć wiedzą na różne pytania. Jestem jedynym członkiem tego ciała, którego głównym zadaniem jest lob bing, czyli oddziaływanie na polityków, na różnego rodzaju organizacje, czy grupy ludzi którzy mogą się przyczynić do kontynuacji budowy tego szpitala, jak i późniejszej jego działalności. Zostałem poproszony ponad rok temu przez p. Wozikowskiego do tego żeby pracować w tym Stowarzyszeniu ze względu na pewne moje kontakty zagraniczne i na ten temat mogę się wypowiadać. Natomiast wszystko to co Zarząd robił przez ten mijający rok jest napisane i nie sądzę żebym musiał to jeszcze raz czytać. Dodam tylko, że wtedy kiedy rok temu zgodziłem się na to żeby pracować w tym Stowarzyszeniu sytuacja finansowa, mnie się tak wtedy wydawało jako przeciętnemu obywatelowi Chojnic, tej budowy była gorsza niż jest w tej chwili i myślałem, że być może moje kontakty jakoś by w tym mogłyby pomóc. Przeprowadziłem pewne rozmowy w Szwecji, w Niemczech, jestem członkiem polsko niemieckiego stowarzyszenia zdrowia psychicznego z siedzibą w Krakowie i ono już od paru lat zajmuje się organizowaniem takiej współpracy partnerskiej pomiędzy poszczególnymi szpitalami i ta współpraca partnerska owocuje najczęściej przeprowadzaniem szkoleń personelu średniego ale też i lekarzy za granicą. Myślę, że takim najlepszym sposobem, w przyszłości kiedy ruszy pierwszy etap działania tego szpitala, pozyskania pewnej aparatury być może niepotrzebnej na zachodzie a nam przydatnej, będzie zapraszanie lekarzy na pewne chociaż krótkie, ale jednak staże na terenie naszego szpitala i poprzez takie bezpośrednie kontakty później można z macierzystych szpitali, gdzie ci lekarze pracują za granicą uzyskać pewne wsparcie.



burmistrz Arseniusz Finster – jesteśmy wspólnie członkami Zarządu, co prawda złożyłem rezygnację, ale do momentu zwołania Zebrania Walnego Społecznego Komitetu Budowy Szpitala funkcję skarbnika pełnię i uczestniczę w obradach Zarządu. Chciałbym powiedzieć, że rozmawiamy o problemach budowy szpitala, ostatnie posiedzenie odbyło się, a tradycją jest, że odbywa się w gabinecie burmistrza, ponieważ taką formułę uzgodniliśmy jeszcze rok temu, rozmawiamy o przebiegu inwestycji o jej realizacji i planach na przyszły rok. W roku 2000 już mogłoby powstać na terenie budowanego szpitala centrum diagnostyczne, w roku 2001 mogłyby już funkcjonować pierwsze oddziały w tych nieruchomościach, które w tej chwili wznosimy. Tutaj zdanie członków Zarządu Społecznego Komitetu jest właśnie takie żeby prowadzić lob bing wśród wszystkich posłów różnych opcji i my to robimy, dowodem tego są różne spotkania, a przede wszystkim wymiana poglądów na temat potrzeby budowy tego szpitala, bo sami sobie zdajemy sprawę, że na początku nie było łatwo przekonywać wszystkich, a niektórzy nawet to potwierdzają, tak jak p. Wice Wojewoda Krzysztof Pusz, byli przeciwni, nie rozumieli idei tej budowy. My uczymy się wzajemne argumentacji w Zarządzie Społecznego Komitetu Budowy tak aby wspierać, lobować tą inwestycję i używamy tych różnych argumentów, które są państwu dokładnie znane, że szpital w Chojnicach, my nie budujemy nowego szpitala my budujemy nieruchomości dla szpitala, który już istnieje i nie ma w Chojnicach sytuacji takiej jaka miała miejsce w Kościerzynie, że powstaje coś co jest 3-razy większe od tego co już funkcjonuje, takiej sytuacji u nas nie ma. Dlatego obecny kształt i sposób funkcjonowania SP ZOZ daje pewność, że te nieruchomości, które są w programie budowy szpitala będą wykorzystane. Istota rzeczy jest taka, że jeżeli zmieniamy jakiś program funkcjonowania, czy program użytkowy tych obiektów, kompleksu, który ma się nazywać szpital rejonowy np. rezygnujemy z pulmonologii, to powinniśmy utrzymać program inwestycyjny montując różne inne przedsięwzięcia tak żeby zwiększać jednak zakres naszego szpitala. Troską główną Społecznego Komitetu jest pozyskiwanie środków w różny sposób, ale chyba istotniejsza jest współpraca z Fundacją dla Zdrowia i promocja w różnych środowiskach tej inicjatywy, a przede wszystkim walka, argumentacja o środki, które powinny spływać na ta budowę. Udowadniamy sobie wzajemnie i się rozumiemy, że każde opóźnienie budowy tego szpitala jest to wzrost poniesionych nakładów, jeżeli dzisiaj nie będzie 70 milionów na rok 2000 to do tych 40 milionów trzeba będzie dorzucić inflację, a kto wie czy nie 15% VAT, bo jeżeli zwiększymy w budownictwie VAT z 7 na 22%, to koszt szpitala w Chojnicach jeżeli będzie 30, a nie 70 milionów wzrośnie w jednym roku o 22%, czyli o Ľ tej kwoty, Ľ z 40 to jest aż 10 milionów złotych. Tak więc trzeba dołożyć wszelkich starań żeby jak najwyższą kwotę pozyskać. Poza tym troską napawa nas to żeby inwestycja była finansowana rytmicznie, najlepiej byłoby gdyby 1/12 środków, które są w programie inwestycji spływała co miesiąc, a nie tak jak to w tej chwili się jednak odbywa ze względu na trudności budżetu, które znamy i rozumiemy, że do końca października spłynęły tylko środki w kwocie 54% na zakres tej inwestycji, tu p. Wozikowski pisze, że to jest właściwie zgodnie z planem – tak, ale cztery razy zmienialiśmy program inwestycji dopasowując go do spływu tych środków. W tej chwili naszą troską jest to żeby te 25 milionów złotych do końca roku spłynęły, są zapewnienia p. Wojewody, że te środki spłyną. Znany jest list otwarty Zarządu Miasta również konsultowany w Społecznym Komitecie Budowy Szpitala i omawiany. Jaka jest ocena tego listu – ona zawsze będzie różna, natomiast ja myślę, że list był nacechowany troską o to co na terenie budowy się dzieje. Dalej istotne jest to, że Komisja Sejmowa, która oceniała realizację tej inwestycji, oceniła ją bardzo dobrze i to też wystawia pewną ocenę chojnickiej firmie PeBeRol i tej decyzji, którą kiedyś komisja przetargowa podjęła o tym żeby to –właśnie PeBeRol budował szpital w Chojnicach, to też pewna minimalizacja kosztów. Mam nadzieję, że 30 milionów uda się zwiększyć w Sejmie, tutaj jest p. poseł będzie okazja zapytać, czy takie możliwości będą, natomiast jeżeli nie to musimy być świadomi tego, że jednak ta inwestycję oddalamy mniej więcej o rok, zakładając, że w roku 2001 byłoby znowu 70 milionów, bo zakres rzeczowy jest mniej więcej taki, że wartość inwestycji wynosi około 200 milionów złotych, natomiast my jesteśmy w momencie zainwestowania około 70 milionów, rozmawiamy o wyposażeniu i zakończeniu robót ogólnobudowlanych i instalacyjnych. Też prosimy wszystkich samorządowców, aby ich goście którzy przyjeżdżają do nich w różnych sprawach również byli zapraszani na teren budowy szpitala i tak się stało z p. Wice Wojewoda Puszem, który przyjechał, zobaczył i zmienił zdanie na pozytywne, już teraz nie mówi, że jest to za duże itd. Myślę, że inni politycy też zmienili zdanie i klimat do lobowania jest znacznie lepszy niż był na początku roku, my dołożymy wszelkich starań żeby tak rzeczywiście było i mam nadzieję, że listy Zarządu Miasta do p. Wojewody, czy to o czym mówimy, nie będą postrzegane poprzez pryzmat polityki i różnic politycznych, tylko poprzez pryzmat troski o całą tą inwestycję.



radny Andrzej Mielke – korzystając z obecności skarbnika Społecznego Komitetu Budowy Szpitala chciałbym zapytać jakimi środkami finansowymi dysponuje Społeczny Komitet Budowy Szpitala, bo czytam tu ze sprawozdania iż organizuje się imprezy, rozpowszechnia się cegiełki – ile jest obecnie na koncie?.



burmistrz Arseniusz Finster – cegiełki rozpowszechniamy m.in. ze względu na to, że to ja poprosiłem, jako organ prowadzący, p. dyrektor Izabelę Wodowską o sprzedaż tych cegiełek w naszej Przychodni m.in. w gabinecie promocji zdrowia i nie umiem dzisiaj odpowiedzieć na temat naszej skuteczności, na pewno ona jest niewielka, ale idea jest taka żeby każdy miał świadomość tego że temu szpitalowi pomaga. Jestem gotów odpowiedzieć na to pytanie pisemnie. Natomiast wiem skądinąd, że w tej chwili Społeczny Komitet dąży do tego żeby w ten proces sprzedaży cegiełek włączył się również SP ZOZ. Środki, które wydatkowaliśmy w bieżącym roku są określone 50.000,-zł na zakup aparatu rentgenowskiego. Pozyskiwanie środków z różnych imprez – 26.11. ma być premiera Pana Tadeusza i tutaj też poprosiłem p. dyrektor ChDK, żeby pierwszy seans filmowy został udostępniony dla Społecznego Komitetu Budowy Szpitala po to żeby można było zaprosić osoby zaangażowane w promocję tego przedsięwzięcia i aby całkowity dochód ze sprzedaży biletów był przekazany do Społecznego Komitetu Budowy Szpitala.



radny Stanisław Kowalik – p. dyrektor w skrócie, natomiast p. burmistrz troszeczkę szerzej rozwinął problem budowy szpitala, nie mniej uważam, że skoro wprowadzono punkt dotyczący problematyki służby zdrowia w Chojnicach, dobrze by się stało gdyby dzisiaj na sesji były osoby, czy to p. Wozikowski , czy też p. Osowski, ponieważ wiele kontrowersji budzi fakt, że ulega likwidacji budynek pulmonologii i przeniesienie go do głównego budynku szpitala uważam za niezdrowy pomysł, wręcz chory, bo nie można wprowadzać do obiektu gdzie są inne odziały specjalistycznego oddziału pulmonologicznego, który musi być osobnym obiektem. Dzisiaj mówienie o tym, że się go wprowadza do tego budynku uważam niedorzecznością, dlatego też chciałbym dowiedzieć się od p. przewodniczącego czy też jego zastępcy jakie kroki podjęli w temacie cofnięcia tej decyzji, bo nie może być tak, skoro budynek został do tego celu wybudowany, już podłącza pewne w tlenowni zostały dokonane i teraz powoduje się przeniesienie oddziału pulmonologii do głównego budynku.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że to pytanie na piśmie przekażemy i poprosimy o odpowiedź.



radny Edmund Piękny – wychodzi na to, że p. Burmistrz rozpoczął mówić, a myśmy to dokończyli, mamy tu posła i żeby nam coś powiedział na ten temat, jak to ciało ustawodawcze o nas myśli i jakie są perspektywy. Wiemy, że w tej chwili mocno się kłócą na górze i wiemy, że problem szpitala chojnickiego jest na językach wszystkich ludzi i oczekujemy co będzie. Więc może by p. poseł był łaskawy nam coś powiedzieć, jako największy autorytet nam przedstawił sytuację.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – taką możliwość dopuszczałem i uwzględniałem, ale sądziłem, że odbędzie się to po naszej debacie, której przysłuchuje się p. poseł.



radny Józef Pokrzywnicki – mówimy o budowie szpitala, pamiętam, że z przerażeniem kiedyś przeczytałem wypowiedź p. Wice Marszałka Jacka Kurskiego o tej gigantomanii pozostałej, mam pytanie żeby się uspokoić, czy ewentualnie p. radny Mielke mógłby powiedzieć, czy p. Jacek Kurski zmienił swoje zdanie na temat tej gigantycznej budowy jaka pozostała do wykończenia?.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – wokół tego szpitala były wzloty, upadki, były rozmaite momenty, wszyscy ci którzy ten temat znają wiedzą jak to było i zawsze wokół tego tematu następowała konsolidacja i bardzo silne działanie w momencie kiedy istniało zagrożenie, dwa razy już takie momenty były. Dziś z ust przedstawicielki SP ZOZ padło jedno zdanie cicho wypowiedziane, że 2001 rok prawdopodobnie nie będzie dotrzymamy, my mamy świadomość, że w tej chwili 30 milionów jest to suma, która uniemożliwia wykonanie tego zadania w terminie, czy właśnie to nie jest ten moment kiedy ponownie, ci wszyscy, którzy czują taką wolę i potrzebę ruszyli do ataku, ponieważ to zagrożenie znowu istnieje. Kilka razy udało się popchnąć sprawę do przodu, w tej chwili być może na zakończenie taki rzut na taśmę by spowodował, że ta inwestycja zeszłaby z planu centralnego i umożliwiła kolejne następne zadania dla innych, a nie przesuwanie w czasie, bo koszty się zwiększają. Czyli ze wszystkich stron działanie, które umożliwi jednak dokończenie tego tematu zgodnie z harmonogramem.



radny Jacek Studziński – nie chciałbym zaogniać sytuacji, bo jest takie powiedzenie, że między powiatem a miastem rozgrywają się niby to polityczne rozgrywki, jak ze swojej pracy i z pracy Komisji tak tego nie odbieram i nie tego nie odczuwam i takich zamiarów z naszej strony nie było. Muszę powiedzieć jedną rzecz, dlaczego my jako Komisja w tym piśmie, które zostało skierowane do Starostwa i do SP ZOZ w kwestii schematu organizacyjnego tych obu placówek, starego i nowego szpitala, - to dlatego żebyśmy później nie stanęli przed faktem dokonanym jako mieszkańcy tego miasta, że okroi nam się różnego typu oddziały, wtedy kiedy ludzie się obudzą i zobaczą jak jest, będzie znowu mówione że ktoś robi różnego typu przeszkody, stąd pytania w tejże kwestii, czy będzie zagwarantowany oddział gruźlic, czy będzie poradnia przeciwgruźlicza, bo od osób obecnie pracujących przy ul. Strzeleckiej takie sygnały dochodzą, że nawet nie ma być w Chojnicach poradni przeciwgruźliczej, będzie to szpital tylko z oddziałem ginekologicznym, wewnętrznym, chirurgicznym i dziecięcym i to będzie wszystko dla m. Chojnice, a tego bym nie chciał. Chciałbym żeby Rady poszczególnych gmin wcześniej informować o różnego typy zamierzeniach. Z Komisji Zdrowia poszedł do Starostwa wniosek w sprawie przeprowadzenia analizy, chociażby w kwestii spalarni odpadów niebezpiecznych – jeżeli są przedstawiciele Starostwa, to chciałbym zapytać czy taka analiza została faktycznie przeprowadzona, bo ja nie wywnioskowałem z tego żeby takowa była. Również z moich informacji wynika, że szpital chojnicki zerwał umowę z koncesjonowaną spalarnią odpadów niebezpiecznych –chciałem powiedzieć i tutaj ukłony w stronę p. dyrektor Chlebowicz, że  w naszym starym obiekcie szpitala nie pali się już odpadów niebezpiecznych tym systemem w piecach centralnego ogrzewania, gdzie ludzie nie mogli oddychać, musze powiedzieć, że to była bardzo odważna i słuszna decyzja p. dyrektor, nie są to aż takie duże środki – 10.000,-zł miesięcznie, bo zdrowie ludzkie jest ważniejsze, ale miałbym pytanie, co w tej sytuacji kiedy poszło pismo w kwestii zerwania umowy, co będzie się działo z odpadami niebezpiecznymi.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – będzie p. radny musiał zadać to pytanie ponownie, kiedy będzie p. dyr. Chlebowicz, nie kierujmy w tej chwili pytań do p. dyr. Chlebowicz.



burmistrz Arseniusz Finster – w związku z tym, że kierujemy część pytań i odpowiedzi będą realizowane w formie pisemnej, części prelegentów z różnych przyczyn nie ma, będą proponował żeby odpowiedzi na te pytania znalazły się już na następnej sesji za tydzień w zwartym opracowaniu, tak żeby każda osoba, która dzisiaj w tej debacie uczestniczy mogła taki zeszycik z odpowiedziami wziąć i dalej zapoznać się z tą tematyką, czyli postuluję aby odpowiedź nie była kierowana tylko i wyłącznie do osoby pytającej, ale też żeby prelegenci skierowali odpowiedzi do Biura Rady Miejskiej, a Biuro RM opracuje taki syntetyczny zbiór tych odpowiedzi na te wszystkie pytania. Chciałbym się jeszcze ustosunkować do tego co mówił p. Kazimierz Lemańczyk, myślę że te argumenty, o których mówimy, opóźnienie, inflacja, VAT, możliwość uruchomienia kolejnej inwestycji potrzebnej w Polsce z budżetu centralnego, to są przesłanki, które powinny być uwzględnione. Na pewno też są argumenty i przesłanki, które są w Ministerstwie Finansów, czy w Sejmie, mam nadzieję, że p. poseł nam o tym powie, które powodują, że jednak tych 70 milionów zł nie będzie. Ważne jest to żebyśmy my nasze wnioski, postulaty przesyłali i kierowali do Sejmu i Ministerstwa Finansów, tylko nie w sposób rewindykacyjny, tylko żebyśmy starali się argumentować, tak jak ja starałem się argumentować p. Wojewodzie wskazując możliwość zastosowania źródła zewnętrznego, albo przesunięcia w budżecie Wojewody Pomorskiego i przekazania kwoty, która brakowała, wtedy p. Wojewoda odpowiedział, że to jest niemożliwe, chociaż wiem, że między działami budżetu Wojewody przesunął środki i z 4,5 miliona 1,2 było z innego działu, ale to jest już sprawa p. Wojewody, mam nadzieję, że kiedyś mi przyzna rację że tak zrobił, bo do takiego porozumienia można dojść i można to sprawdzić, że p. Wojewoda taką nowelizację budżetu zrealizował.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest na sali Prezes Zarządu Fundacji dla Zdrowia i proszę o ewentualne pytania.



p. Leszek Bonna – jeżeli chodzi o dokonania Fundacji dla zdrowia nie będę ich omawiał, ponieważ są zawarte w biuletynie, chciałbym tylko powiedzieć kilka słów na temat naszych zamierzeń. Tak więc poprzeczkę ustawiliśmy wysoko, bo na poziomie 200 – 300 tyś. zł. Od roku przymierzamy się do zakupu echa serca. Zdajemy sobie sprawę z tego, że tak poważnego wydatku nie udźwigniemy sami, stąd też liczymy na pomoc samorządu powiatu chojnickiego, gdyż ten sprzęt ma trafić do naszego szpitala. Myślę, około 2 lat nam potrwa zebranie tak olbrzymich środków finansowych. Chciałbym też podziękować p. radnemu Niciejewskiemu, którego dieta systematycznie zasila konto Fundacji.



radny Józef Skiba – chciałbym zapytać o p. Więcławska – wiadomo, że choroba trwa od kilku lat, jest tyle apeli różnego rodzaju, w zakładach pracy różne składki, kiedy to się zakończy?



p. Leszek Bonna – uważam, że p. Więcławek ma pecha, bo trafił w czasie swojej choroby na reformę służby zdrowia, inaczej był traktowany w ubiegłym roku, inaczej zaczął być traktowany od stycznia br., był kierowany od kliniki do kliniki, zaczął się leczyć w Bydgoszczy, potem okazało się, że nie Bydgoszcz, a Gdańsk – według mnie jest traktowany po macoszemu widać tą nieludzką twarz reformy zdrowia na przykładzie tego pana. My ze swojej strony pomagamy tylko zbierać pieniądze p. Więcławkowi, rozmawiałem z nim tydzień temu, człowiek jest pełen optymizmu, pełen nadziei, gdyż czeka na dawcę szpiku kostnego – pytanie, czy doczeka. Środki, które my zbieramy p. Więcławek systematycznie pobiera, gdyż wydaje duże pieniądze na dojazdy, na leki itp.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – kolejne materiały, bardzo obszerne, zostały opracowane przez Powiatową Stację Sanitarno Epidemiologiczną.



p. Iwona Zalewska – wydaje mi się, że ocena stanu sanitarnego w kilku zdaniach jest niemożliwa. Starałam się w tak dokładny sposób tej oceny dokonać i zawrzeć w biuletynie, więc czekam na pytania. 



radny Jacek Studziński – chciałbym podziękować za tak szczegółowy materiał, nie mniej na Komisji Zdrowia różnego typu pytania rysowały się i chciałbym kilka pytań zadać. Jeżeli chodzi o ocenę stanu bezpieczeństwa powiatu oddział higieny pracy – tutaj państwo piszecie, że największe bolączki oddziału to trudne warunki lokalowe, brak nowoczesnej aparatury, brak przepływu informacji o powstałych zakładach produkcyjnych – skąd wynikają te trudności jeśli chodzi o informacją o nowopowstałych zakładach produkcyjnych, bo wydaje mi się, że przez Wydział Spraw Obywatelskich mogłaby pójść taka informacja do Sanepidu, o tym że takie zakłady powstają. Na komisji wynikła dyskusja, że raczej Sanepid wszelkiego typu nowopowstające zakłady musi zweryfikować i zrobić różnego typu odbiory.



p. Iwona Zalewska – to nie tak, my nie mamy obowiązku wyszukiwać sami zakładów pracy czy sklepów, których się mnoży jak grzybów po deszczu, tzn. nie zakładów tylko sklepów i drobnych punktów związanych z żywieniem, czy sprzedażą żywności. Moja prośba jako inspektora powiatowego i p. Lucyny Nyks, która jest kierownikiem Oddziału Higieny Pracy, ona gorąco prosi jeżeli ktokolwiek ma wpływ na to żeby informacje o nowopowstałych zakładach produkcyjnych do nas docierały w odpowiednim czasie, to bardzo o to prosimy. Nie znam procedury –jaka jest, nie wiem gdzie następuje zbiór takich informacji, czy to na szczeblu powiatu czy miasta, ale ktoś na pewno ten rejestr prowadzi i bardzo prosimy o kwartalną taką informację.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – mogę tylko odpowiedzieć, że Wydział Spraw Obywatelskich informuje wszystkie osoby, które rozpoczynają działalność, a działalność podlega wpisowi do rejestru ewidencji działalności gospodarczej prowadzonej przez tut. Urząd, obowiązku zgłoszenia tego do Sanepidu. Natomiast kwestię działalności produkcyjnej w uzgodnieniu z Sanepidem p. dyrektor Stopa uzgodni po sesji i na pewno będziemy to realizować zgodnie z sugestiami Sanepidu, nie ma żadnego problemu żeby to robić na bieżąco.



radny Jacek Studziński – myślę, że ta sprawa byłaby załatwiona. W dalszej części jeśli chodzi o ocenę stanu bezpieczeństwa ludności i higiena dzieci i młodzieży cieszy mnie to, że w tym materiale zawarta została chociażby taka kwestia - że oceniano przystosowanie mebli szkolnych do wzrostu uczniów, można stwierdzić, że w większości szkół są duże braki odnośnie tychże mebli. W poprzedniej kadencji Rady Miejskiej Komisja Zdrowia odpowiedni wniosek formułowała, jednak wynika że efekt jest mały. Myślę, że później czy to w pracach Komisji czy Oświaty czy Zdrowia tym będzie należało się zająć. 

Miałbym pytanie jeżeli chodzi o higienę zdrowia i żywienia – jest podana tabela ile przeprowadzono różnego typu kontroli – dlaczego tak mało kontroli było na targowiskach, bo z informacji wynika, że są 3 targowiska w rejonie działania Stacji, a było tylko 7 kontroli w okresie od stycznia do września. Chciałbym zwrócić szczególną uwagę na sprawę sprzedaży ryb i produktów szybko psujących się.

Następna sprawa – w materiale, który tutaj jest higiena środowiska zewnętrznego, jeżeli chodzi o wodę to widzimy, że woda nasza miejska jest dobra, bo nie ma tutaj uwag, ale nasuwa się pytanie – czy państwo kiedykolwiek robiliście badanie wody ze źródełka w lasku miejskim, bo tam gro ludzi z tego korzysta. Podobno tam była kiedyś tabliczka „woda niezdatna do picia”, wiele osób interesuje się tym, bo korzysta i pije tę wodę. 

Następna rzecz, w tym samym dużym dziale jest kwestia gleby – chciałbym zapytać, bo takich informacji nie zobaczyłem – jaki wpływ na środowisko ma stosowanie do budowy dróg takiego materiału jak żużel, bo docierają sygnały, że jest to materiał szkodliwy dla zdrowia – jakie jest państwa stanowisko w tej sprawie, czy nie należałoby zaniechać tej praktyki?.

Ponadto padło pytanie, co prawda ono nie dotyczy m. Chojnice – podobno ponownie będzie otwarta ubojnia w Angowicach i co tam w związku z tym będzie się robiło z tymi nieczystościami powstałymi w związku z funkcjonowaniem tejże ubojni.

Następna rzecz – obiekty użyteczności publicznej – państwo też tu poruszyliście temat odpadów niebezpiecznych, jeżeli chodzi o szpital i inne jednostki – gromadzenie i segregacja odpadów jest prawidłowa, ale to chyba chodzi o szpital i przychodnię, odpady medyczne w większości obiektów spalane są piecach c.o. co nie jest zgodne z obowiązującymi przepisami – miałbym takie pytanie, bo w dalszej części jest zapis – aby prawidłowo unieszkodliwiać odpady medyczne – co się dzieje jeżeli np. powstaje na terenie m. Chojnice wiele gabinetów lekarskich, stomatologicznych, weterynaryjnych, czyli takie które tego typu odpady niebezpieczne medyczne produkują – jak to wygląda w kwestii dopuszczenia do ich otwarcia, Sanepid tutaj jednak jakąś kontrolę prowadzić. Z tego co się orientuję to nawet nasza Przychodnia w tamtym czasie, gdy była oddawana, nie powinna być oddawana, bo nie była jeszcze kwestia uregulowana odpadów niebezpiecznych. Na dzisiaj wiemy, że w koncesjonowanej spalarni to jest robione i jest wszystko w porządku, natomiast jak to jest robione w kwestii wszystkich gabinetów lekarskich, stomatologicznych, weterynaryjnych itd.



p. Iwona Zalewska – na część pytań odpowiem za tydzień, bo są bardzo specjalistyczne i muszę zasięgnąć rady swoich wykwalifikowanych i doświadczonych pracowników. Jedno pytanie jest skierowane do Inspekcji Weterynaryjnej, a nie do mnie. Ostatnie pytanie odnośnie gabinetów prywatnych i poradni – my nie mamy żadnego wpływu na to w momencie otwierania tych gabinetów, czy poradni żeby zauważając problem postępowania z odpadami żeby nie dopuścić do otwarcia czy gabinetów czy poradni. Możemy pewne rzeczy sygnalizować i pilnować żeby na drodze decyzji, czy mandatów żeby pewne rzeczy zmieniono, ale nie mamy wpływu na to czy to się otworzy ten gabinet w danym momencie. Ten problem naprawdę jest poruszany zarówno jeśli chodzi o gabinety indywidualne jak i poradnie. Zdanie, które p. radny przeczytał jest już nieaktualne, bo było to pisane na dzień 1 września, a jak wiemy odpady są wywożone do Kościerzyny od chyba 15 września.



radny Stanisław Kowalik – Oddział Higieny Pracy wykazał w kilku zakładach przekroczenia dawek natężenia hałasu jak i również natężeń czynników szkodliwych dla zdrowia. Z analizy jakie docierają do zakładów pracy wynika, że rzeczywiście przekroczenie NDS-u jak i równie NDN-u musi za sobą pociągać jakieś konsekwencje, dlatego też pytanie moje jest takie – czy Sanepid wymusza na tych zakładach stan jaki na obecny czas po kontroli wynikł żeby doprowadzić do stanu takiego gdzie dane miejsce pracy jest już stosunkowo bezpieczne?



p. Iwona Zalewska – wymusza, co pod tym rozumieć, oczywiście wydana jest decyzja.



radny Stanisław Kowalik – jeżeli jest po to żeby była to uważam, że kontrola w zasadzie nie ma sensu. Natomiast uważam, że organ jako Sanepid powinien jednoznacznie określać i mieć na tyle pełnomocnictwa żeby zmusić zakład do poprawienia stanu bezpieczeństwa.

p. Iwona Zalewska – to są pobożne życzenia, nie ma niestety takiej władzy i to nie zależy ode mnie, bo jest to problem centralny. Natomiast, w zależności od tego o ile są przekroczone te wartości, badanie się powtarza raz na pół roku, raz na kwartał, raz na rok czy raz na dwa lata i te badania są kosztowne. Więc już pośrednio poprzez czynnik finansowy zmusza się je do likwidowania tych czynników, to jest pierwszy moment, drugi – wydawane są decyzje, a reakcja na decyzje poszczególnych dyrektorów zakładów, to też nie zależna ode mnie. Kwestia mandatów – można zapłacić mandat i nie zlikwidować źródła hałasu czy pyłu, który występuje na danym stanowisku, ale ja nie mam takiej władzy żeby zakład czy oddział zamknąć i zlikwidować stanowisko.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wysłaliśmy również zaproszenie do szefa Pomorskiej Kasy Chorych, nie mniej przed sesją w imieniu p. dyrektora tą nieobecność usprawiedliwił p. Gólski, p. dyrektor nie mógł przybyć do nas dzisiaj ze względów służbowych, ale jest na sali p. dyrektor Oddziału Kasy Chorych i proszę o pytania do niego.



radny Jacek Studziński – bardzo dziękuję, że szef Terenowego Oddziału Kasy Chorych w Chojnicach przybył, bo na Komisji Zdrowia też zabrakło nam informacji, o które poprosiliśmy, tzn. przedstawienie na sesji informacji dotyczącej zakresu działania i uprawnień Terenowego Oddziału Pomorskiej Kasy Chorych w Chojnicach i przekazanie ich do publicznej informacji. Rzecz jest w tym iż z informacji prasowych dowiadujemy się różnego typu rzeczy - oddział taki już zaistniał oficjalnie i jakie sprawy są załatwiane, bo z sygnałów jakie docierają, że w kwestiach najważniejszych, leczenia, zgody na leczenie poza obrębem działania Kasy Chorych to wymagana jest zgoda Kasy Chorych i czy tego typu uprawnienie również ma Terenowy Oddział Kasy Chorych w Chojnicach, czy w dalszym ciągu ludzie będą musieli pisać do Gdańska w tejże sprawie?.



p. Ludwik Gólski – jestem zaproszony przez przewodniczącego na początku sesji do zabrania głosu, jeszcze raz mogę tylko powtórzyć, że dr Steczyński rano o 710 wyjeżdżając do Krakowa w sprawach uzgodnień współpracy musiał odwołać oczekiwaną tutaj wizytę. Jeszcze raz przepraszam, był tutaj 2 listopada, był także w sierpniu na radzie powiatowej i wcześniej też był, jest bardzo zainteresowany współpracą z samorządem. Odnośnie pytania p. radnego Studzińskiego – Delegatura Pomorskiej Kasy Chorych powstała 4 maja, ja byłem kierownikiem tej Delegatury, aby przygotować Oddział, statutową jednostkę Kas Chorych. 1 września p. Wice Minister Knysok podpisała decyzję o powołaniu Oddziału Pomorskiej Kasy Chorych w Chojnicach z mianowaniem mnie jako dyrektora tej placówki. Do tego dnia pracował jakby zalążek – 4 osoby, a od 2 listopada – następne 4 osoby tam spełniają pewne funkcje. Ustawodawca najlepiej tu by się mógł wypowiedzieć, p. poseł Szkop, że pewne aspekty spraw wcale nie były przewidziane, jak np. problem refundacji leczenia. To niestety życie okazało, że np. takie miasta graniczne jak Chojnice i przyzwyczajenie naturalne do miasta wojewódzkiego jakim była Bydgoszcz, że tam nasi bliscy leczyli się, a obecnie dzięki p. dyrektor Wodowskiej wielu specjalistów do połowy września świadczyło tam usługi i z tego aspektu sprawy wiele skierowań właśnie było do szpitali poza woj. pomorskie. Różnie Kasy zareagowały na tą sytuację, ale w każdej z tych Kas było coś takiego, jak pierwszy okres przejściowy, pierwsze 3 miesiące refundacja wszystkich rozpoczętych cykli leczenia automatycznie była kontynuowana. Potem do końca pierwszego półrocza na wniosek pacjenta, który sam pisał do dyrektora Kasy mógł taką refundację, czyli promesę pokrycia kosztów uzyskać. To były dość duże kwoty oraz dość dużo zamieszania z różnych powodów błahych i bardzo ważnych, najtrudniej mnie było wyjaśnić w maju, czerwcu, osobie która koniecznie chciała się leczyć w Świeciu, a nie w placówkach służby zdrowia woj.. pomorskiego, trudno było wytłumaczyć, że to musi lekarz specjalista Pomorskiej Kasy Chorych wypowiedzieć się gdzie ten człowiek powinien się leczyć. Od 15 września Pomorska Kasa Chorych wprowadziła następną formę uzyskiwania promesy tj. na wniosek lekarza specjalisty, lub lekarza pierwszego kontaktu, wniosek sformalizowany, gdzie lekarz uzasadnia poprzez epikryzę choroby dlaczego kieruje poza woj. Pomorskie, ten wniosek wysyła nie pacjent, tylko ten lekarz, albo dyrektor tej placówki i tą promesę uzyskuje lub nie. Znane są pewne procedury lecznicze, które są tylko np. robione w Bydgoszczy, czy w Elblągu i ta promesa jest automatycznie dawana następnego dnia pisemnie na ręce tego pacjenta już, że może z tą promesą jechać do danej placówki, gdzie lekarz skierował i tą usługę leczniczą uzyskać. Wyprzedzając może następne pytanie, które było nagminne we wrześniu, dotyczyło tej samej sprawy tj. całe rzesze studentów chojnickich korzysta z nauk w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu, Warszawie, a jeszcze i dalej i albo ci studenci, albo ich matki byli bardzo zainteresowani co będzie z opieką medyczną, stomatologiczną w tym ich miejscu pobierania nauki. Tutaj jest ogólnopolskie porozumienie między wszystkimi Kasami Chorych, że placówki przy uczelniane medyczne ta usługę udzielają tylko na podstawie legitymacji studenckiej, gdyż wszyscy młodzi ludzie do 26 roku są ubezpieczeni przez swoich rodziców, albo tylko z tego tytułu jeżeli by nie było takiej sytuacji, że są studentami, a Kasy na zasadzie swojej własnej umowy te wszystkie koszty usług pokrywają, oczywiście z tych placówek, które mają podpisane umowy z daną Kasą np. Małopolską czy Mazowiecką, nie może student iść do lekarza prywatnego i oczekiwać pomocy bezpłatnej.



radny Jacek Studziński – nie usłyszałem czy w kompetencjach i uprawnieniach Terenowego Oddziału Kasy Chorych jest wydawanie zgody np. na leczenie poza woj.. Pomorskim. Spotkałem się z tego typu sytuacjami, że ludzie są chorzy na serce, są leczeni w specjalistycznych szpitalach poza woj. Pomorskich i chociażby w ramach kontynuacji leczenia, gdzie jak wprowadzano reformę ochrony zdrowia była mowa o ty, że kontynuacja leczenia w szpitalach poza –Kasami idzie to bezproblemowo, wiadomo jak sprawa toczyła się po 1 stycznia. Chodzi o to czy osoba, która ma bajpasy, czy zastawkę, która przestaje funkcjonować, czy inne schorzenia, musi ten okres 2 tygodni czekać na odpowiedź i praktycznie musi umrzeć do tego czasu. Również z informacji, chociażby z Sejmu wiem, że na południu Polski chłopak, który miał 9 operacji wykonane jeszcze za starego systemu w specjalistycznym szpitalu poza obrębem działania Kasy Chorych, to musiała interweniować p. Minister Cegielska, bo szef Kasy Chorych nie wyrażał zgody na leczenie poza tym Oddziałem. Czy tu w Chojnicach pacjent otrzyma taką zgodę na leczenie poza Oddziałem, czy skrócono ta drogę, myślę, że to był najważniejszy sens powstania tego Oddziału. Zajmowanie się książeczkami RUM, czy przyjmowanie skarg to już jest sprawa mniej konkretna dla pacjentów, bo w innych województwach już z książeczek RUM się rezygnuje i ich nie ma.



p. Ludwik Gólski – tutaj także było szereg pytań oraz ocena pracy Oddziału. Dawałem odpowiedź dość skondensowaną, przepraszam jeszcze raz udzielę tej informacji. Statut zgodnie z ustawą, tutaj p. poseł Szkop może się wypowiedzieć, jestem także kierownikiem biura poselskiego Stanisława Grzonkowskiego, więc jestem w tej materii bardzo kompetentny, ustawodawca nie zamierzał tak daleko utrudnić, odwrotnie – jest bardzo zdenerwowany na pracę Kas Chorych w tym aspekcie, właśnie utrudnienia dojścia do usługi oczekiwanej przez pacjenta – miała się poprawić dostępność, ale jak wiemy życie oraz kompromisy zawarte w ostatnich miesiącach jak się formowała ta ustawa, to kompromisy między koalicjantami przy pomocy nie zawsze konstruktywnej sił opozycji, powstało to co powstało. W tej chwili jest przygotowywanych 60 rozporządzeń Ministra dotyczących realizacji tej ustawy, w których to wszystko będzie wyjaśnione ustawowo. Oddział Kasy Chorych, który powstał zgodnie z ustawą dnia 1 stycznia br. uzyskał te kompetencje promesy zdrowotnej dopiero w II półroczu, bo już ma zatrudnionych 4-ch lekarzy, ja mam zatrudnionego 1-go lekarza dopiero od 2 listopada, bo wcześniej nie mogłem i w związku z tym tych promes moja placówka udzielać nie mogła. Problem zginie jeżeli tylko ta elektronika, komputery wejdą do szpitali i placówek zdrowia, wtedy połączenie internetowe natychmiastowe załatwi to. Przecież ustawodawca myślał w ten sposób – koszty leczenia, procedury są w większości bardzo podobne, po roku wiemy już, że usługa medyczna np. w szpitalu Świętokrzyskim I stopnia i II stopnia będzie się trochę różniła, ale nie tak znacznie żeby utrudniać dostęp. Myślę, że panu wyjaśniłem dobrze, ale zaraz obalę to co pan powiedział na końcu, że ktoś umrze z powodu tego – naprawdę nie, pomoc doraźna, natychmiastowa jest udzielana i nikt się nie pyta czy to jest człowiek chory w Kasie Pomorskiej czy Mazowieckiej, jeżeli jest chory lekarz się nad nim pochyla i tutaj można tylko pochwalić służbę zdrowia, nie pytała się czy są książeczki RUM, czy są jakieś karty elektroniczne, czy nie ma żadnej formy i są stare książeczki zdrowia, udziela się pomocy, a dopiero potem się dochodzi, służba zdrowia dochodzi, próbuje dojść, taki dyrektor szpitala nie może w Kołobrzegu nie może ze Śląska leczyć tysiąca osób nie dociekając wynagrodzenia, tu chyba się rozumiemy, ale pomoc doraźna natychmiast jest udzielana przez całą służbę zdrowia w całym kraju, nie patrząc na aspekty formalne.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli będą jeszcze pytania do p. dyrektora to proszę w formie pisemnej.



p. Ludwik Gólski – dla uzupełnienia – ja nie byłem zaproszony na Komisję Zdrowia, ani nie mogłem przygotować materiałów, bo tez nie byłem proszony żeby taki materiał dostarczyć. W sesji powiatowej brałem udział, na zaproszenie materiały dostarczałem.



radny Jacek Studziński – wytłumaczę - ja na posiedzenie Komisji nie zapraszałem osób, które są z instytucji bezpośrednio nie podległych Radzie Miejskiej, była natomiast p. Wodowska, ponieważ byłoby trochę niegrzeczne żeby państwa ciągać po komisjach za każdym razem. Pewnego typu kwestie w formie pytań mogły się wyjaśnić na sesji.



p. Ludwik Gólski – przepraszam, ale Burmistrz Miasta mnie zapraszał wcześniej już do współpracy z nim jak mamy w biurze poselskim może pewne kontrowersyjne albo za bardzo budujące opinie, to między innymi też to poruszaliśmy i byłem tu zapraszany na Komisję, ale nie było daty i godziny i nie mogłem przybyć.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – mamy na sali p. dyrektor Chlebowicz, są pytania i będziemy prosili o odpowiedź. Proszę radnych o pytanie krótkie, precyzyjne, bez komentarza.



radny Jacek Studziński – nie tylko dzisiaj z moich ust padło to pytanie, na Komisji również – prosiłbym p. dyrektor o zdementowanie plotek, co do tego, że nowobudowanym szpitalu nie miałoby być oddziału gruźlic, a co gorsze poradni przeciwgruźliczej – jako Komisja prosiliśmy też o schemat organizacyjny nowobudowanego szpitala żeby potem nie okazało się, że będziemy jako miasto zaskoczeni, że nie będzie różnego typu oddziałów, zniknie ten oddział czy ten, a zostanie tylko wewnętrzny, chirurgia, dziecięcy i ginekologiczno - położniczy. 



p. Hanna Chlebowicz – w nowym szpitalu planujemy, by w tym obiekcie znajdował się również oddział pul monologiczny i nie było mowy na temat zlikwidowania poradni przeciwgruźliczej. Natomiast jeśli mówimy o schemacie organizacyjnym nowego szpitala, to myślę, że trudno dzisiaj powiedzieć jakie oddziały będą znajdowały się w nowym szpitalu. Jak państwo pamiętacie była mowa przez jakiś czas o jedynie podstawowych oddziałach, my wróciliśmy do oddziałów pulmunologicznego, okulistycznego, laryngologicznego, czyli do oddziałów wyższego stopnia uważając, że skoro dotychczas w Chojnicach takie oddziały funkcjonowały powinny one znaleźć się również w nowym szpitalu. Jakie będą znajdowały się w nowym szpitalu oddziały trudno na rok, na dwa, na trzy lata przed otwarciem wszystkich oddziałów powiedzieć, ponieważ nie wiemy jak będzie się zachowywała w międzyczasie okolica, jakie oddziały powstaną w innych szpitalach, jakie będą potrzeby na rynku usług zdrowotnych. Zakładamy, że podstawowe oddziały na pewno, OIOM który właśnie tworzymy również i te oddziały II stopnia, które znajdują się obecnie w naszym szpitalu zakładamy, że też będą się w tym obiekcie znajdowały. Poza tym planujemy utworzenie oddziału neurologicznego, ale to jest też tylko w planach i myślimy o oddziale psychiatrycznym, myślimy o oddziale rehabilitacyjnym, ale jeszcze raz podkreślam, że to są plany które mogą w przyszłych miesiącach ulegać zmianom.



radny Jacek Studziński – dziękuję, że pani mnie wyprzedziła, bo też chciałem zapytać w kwestii oddziału neurologicznego, bo też taka potrzeba istniała. Chciałbym w imieniu Komisji i osób, które zwracały się w kwestii załatwienia sprawy spalania odpadów niebezpiecznych w starym obiekcie szpitala, za to że pani dyrektor podjęła odpowiednie działania żeby zaprzestać tej sprawie i zarazem dzisiaj do mnie takowa informacja wpłynęła, że podobno szpital zerwał czy ma zamiar zerwać umowę z koncesjonowaną spalarnią – co w związku z tym będzie działo się z odpadami niebezpiecznymi?.



p. Hanna Chlebowicz – nie było mowy na temat zerwania umowy ze spalarnią tylko była rozważana kwestia, która z firm będzie dowoziła odpady z naszego szpitala do spalarni w Kościerzynie. Także nie ma mowy o tym, że nie będziemy dowozić odpadów tylko jest pytanie kto te odpady będzie dowoził, jest to związane z obowiązującymi przepisami, która z tych firm spełnia wszystkie wymogi.



radna Maria Błoniarz Górna – do stycznia tego roku istniała w Chojnicach filia poradni dla dzieci niedosłyszących, była to filia z Bydgoszczy, gdzie dzieci miały zajęcia z logopedą, był foniatra, był pedagog. Od stycznia tego roku ta filia została zlikwidowana, bo była z Bydgoszczy i od tej pory dzieci muszą dojeżdżać do Człuchowa, zajęcia są dwa razy w tygodniu. Na podstawie badań z naszego powiatu jest 40 dzieci, które w tej chwili dojeżdżają do Człuchowa – czy nie byłoby wskazane żeby nasz SP ZOZ w dziale opieki specjalistycznej mając laryngologa, foniatrę otworzył taką poradnie dla dzieci niedosłyszących, gdyż pomieszczenie dla nich znajduje się na Placu Jagiellońskim przy Polskim Związku Głuchych. Nie byłby to wielki koszt, bo przy opracowywaniu pewnego programu uznaliśmy że potrzebny by był 1 etat dla logopedy, ˝ etatu dla pediatry, foniatra wystarczyłby na Ľ etatu, który i tak jest w dziale opieki specjalistycznej przy SP ZOZ. Czy nie należałoby się zastanowić ile pieniędzy stracimy na to żeby dzieci z całego powiatu dojeżdżały do Człuchowa, czy nie byłoby korzystniejsze otworzenie takiej poradni w Chojnicach?.



p. Hanna Chlebowicz – prawda jest, że niektóre poradnie specjalistyczne na początku tego roku przestały istnieć w SP ZOZ Chojnice, ponieważ Kasy nie podpisały umowy na poradnie specjalistyczne. Prawdą też jest, że od jakiegoś czasu przyjmuje p. foniatra w Chojnicach i że SP ZOZ Chojnice złożył ofertę do Kasy na poradnie, chcąc zatrudniać foniatrę, logopedę, czyli chcielibyśmy od 1 stycznia tworzyć od nowa m.in. tę poradnię. Natomiast negocjacje co do poradni specjalistycznych nadal trwają z Kasami i trudno nam powiedzieć jakie będą podpisane umowy na rok 2000, ale taka oferta została złożona.



burmistrz Arseniusz Finster – zanim zadam pytanie, chciałbym p. dyrektor zacytować z opracowania, które jest na str. 29 – „duży też nacisk kładziemy na poprawienie struktury zatrudnienia, przede wszystkim zwiększenie wskaźnika zatrudnienia osób z wyższym wykształceniem z 12% na początku br. do 14% na koniec roku. W kolejnych 2-ch latach dążyć będziemy do osiągnięcia wskaźnika w granicach 18 – 20% personelu z wyższym wykształceniem” – mam takie pytanie – usłyszałem, że w tej chwili w SP ZOZ pracuje 538 osób – jak restrukturyzacja zatrudnienia przebiega w tym roku, ile osób straciło pracę, ile osób państwo przyjęliście i jak to będzie wyglądało w kolejnych latach, a jeżeli p. dyrektor mogłaby powiedzieć już w kontekście nowego szpitala przy założeniu jakiej struktury, o której w tej chwili państwo myślicie i ile osób pracowałoby, powiedzmy w roku 2002, ja wiem że to wszystko jest uzależnione od kontraktów, od zleceń, od zamówień itd. ale istotny jest ten rok i rok 2000.



p. Hanna Chlebowicz – w zakładzie zatrudnionych jest ponad 580 osób, przymierzamy się, prawdopodobnie w tym tygodniu zostanie ogłoszony przetarg, chcielibyśmy zmienić formę zatrudnienia niektórych osób w naszym zakładzie, myślę tutaj przede wszystkim o kuchni, pralni i utworzeniu grupy sprzątającej. Jeżeli negocjacje powiodą się prawdopodobnie takie grupy powstaną od 1 stycznia, przy czym nie będzie zwolnień, tylko będą przejścia od pracodawcy do pracodawcy. Także w dobie gdy mówimy o kontraktach, czy dotyczących usług medycznych czy innych form dookoła szpitali, to jest to coś w formie kontraktu zmiany sposobu pracy, te osoby nadal będą świadczyły usługi na rzecz SP ZOZ. Mamy w planie zatrudnienie w najbliższych kilku miesiącach kilku specjalistów, rozmowy są już bardzo zaawansowane i te osoby najprawdopodobniej do naszego zakładu przyjdą, nie ukrywam, że będziemy czynili poszukiwania żeby do naszego miasta przyszły osoby większych ośrodków, z klinik, ze szpitali wojewódzkich, żeby w jakiś sposób wzmocnić kadry naszego szpitala myśląc już o powstającym nowym szpitalu. Było już wiele rozmów, poszukiwań osoby, która mogłaby przyjść do naszego zakładu i mogłaby pomóc nam w tworzeniu nowego OIOM już w obiektach nowego szpitala. W najbliższym czasie ogłosimy konkurs i prawdopodobnie w najbliższych 3 – 4 miesiącach osoba wygra ten konkurs, próbujemy zainteresować pracowników ośrodków klinicznych budowanym szpitalem w Chojnicach, nie wszyscy wiedzą, że już za kilkanaście miesięcy będziemy przenosić niektóre części starego szpitala do nowych obiektów. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić o uzupełnienie – chciałbym zadeklarować, że ja się zgadzam z takim spojrzeniem na sprawę, ale na pewno nie uda się, jeżeli p. dyrektor dzisiaj zatrudnia 40 załóżmy sprzątaczek, to te 40 sprzątaczek nie stworzy firmy i nie będzie sprzątało tego szpitala za taką samą kwotę, bo ja rozumiem, że chodzi też o to żeby w pewien sposób racjonalizować wydatki związane z tym zakresem obowiązków. Najprawdopodobniej skończy to się tak, że zwolnimy pewną grupę osób, dostaną wypowiedzenia i ta firma, która wygra przetarg, pani ogłosi przetarg bo innej procedury pani nie może zaproponować, zatrudni nie te 40 osób, które otrzymają zwolnienie, tylko zatrudni 20 osób. Taka sama sytuacja jest w chojnickich palcówkach oświatowych, my w tej chwili patrząc na mizerię subwencji oświatowej widzimy, że musimy też pewne działania takie podejmować, bo reforma wymusza na nas takie menadżerskie spojrzenie na firmę. Więc chciałbym żeby pani skonkretyzowała – ile osób w tym roku zwolniliście, ile zwolnicie i jakie jest prawdopodobieństwo, czy jaka jest pewność, że to m.in. ta firma z tych osób, które zostaną zwolnione podejmie się tego zakresu usług o którym mówimy i jaki to jest zakres – czy to tylko sprzątanie, czy to też salowe itd. Pytam dlatego ponieważ chodzi o rynek pracy w Chojnicach. Niestety obserwujemy taką sytuację, że ta dziedzina, która jest reformowana, to zwalnia się tam ludzi, ponieważ racjonalizuje się w ten sposób koszty funkcjonowania, np. PKP, Zespół Opieki Zdrowotnej, Przychodnia, mówimy już o szkołach, o żłobku itd. i z tym musimy się liczyć. Natomiast tworząc nowe miejsca pracy, czy stwarzając klimat do nowych miejsc pracy, do ich tworzenia nie jesteśmy w tej chwili w stanie spowodować, aby stopa bezrobocia w mieście nie rosła, raczej żeby malała nie znając skali problemu. Tej skali problemu nie umie na dzisiaj określić ani PKP, może chociaż p. dyrektor by nas jakoś podbudowała mówiąc o konkretnych liczbach i o prawdopodobieństwie znalezienia pracy w tym samym zakresie przez te same osoby.

p. Hanna Chlebowicz – z naszego zakładu w tym roku odchodzi i odeszło około 100 osób, były to przede wszystkim osoby, które miały prawo do stałych świadczeń – renty, emerytury i inne stałe świadczenia. Natomiast prawdą jest, że w tej grupie była grupa około 20 osób, która nie miała prawa do stałych świadczeń. Dzięki p. dyrektorowi Urzędu Pracy były zorganizowane kilkakrotnie spotkania, były oferty pracy dla osób w trakcie wypowiedzenia w naszym zakładzie, w sumie 40 propozycji pracy, nie wiele osób skorzystało z tych ofert, były oferty – 30 miejsc pracy w Chojnicach i 10 miejsc pracy niedaleko Chojnic. Jeżeli mówimy o tym zakresie usług jaki wykonujemy w tym roku i jaki planujemy wykonywać w przyszłym roku w naszym zakładzie nie planujemy zwolnień, mogą to być tylko przejścia z zakładu do zakładu i przesunięcia, bo na pewno takie przesunięcia w ramach zakładu będą się zdarzały. Natomiast jesteśmy w trakcie negocjacji umów z Kasami i trudno mi powiedzieć jakie umowy będą podpisane, słyszymy co się dzieje w kraju, istnieje pewna obawa, że na pewien zakres usług Kasy nie zechcą z nami podpisać umowy, czy może dość do zmniejszenia ilości zakontraktowanych usług, oczywiście nie zakładamy takich czarnych wariantów, ale do póki nie zostaną podpisane umowy na rok 2000 trudno coś powiedzieć.



radna Maria Błoniarz Górna – moje tradycyjne pytanie – jak wywiązuje się z płatności wobec usług SP ZOZ Branżowa Kasa Chorych. Drugie pytanie – czy do Branżowej Kasy Chorych wystąpiono już z pewnymi ofertami, czy zostały złożone, czy przyjęte i jaka jest realizacja tych wszystkich spraw?.



p. Hanna Chlebowicz – przyjmujemy pacjentów Branżowej Kasy Chorych, w czerwcu, lipcu kończyły nam się limity wynegocjowanych usług w Branżowej kasie Chorych. W lipcu zgłosiliśmy się do Kasy prosząc o możliwość renegocjacji. Wtedy były duże wątpliwości co do pacjentów, którzy należą czy do Branżowej Kasy Chorych czy do innej Kasy, my musieliśmy wyjaśnić sporą ilość rachunków i ilość pacjentów. Spotkaliśmy się nie dawno w Branżowej Kasię na renegocjacjach i o tyle one zakończyły się dla nas korzystnie na 1999 rok, że Kasa Branżowa zgodziła się zapłacić za wszystkie wykonywane przez nas usługi, także cieszyliśmy się, że nie ograniczaliśmy dostępu pacjentów Branżowej Kasy do naszego szpitala. Natomiast muszę powiedzieć, tyle ile mogę, że kwoty za hospitalizowanego w renegocjowanych ilościach są zdecydowanie niższe niż stawki jakie były negocjowane na początku tego roku. Złożyliśmy oferty do 3-ch Kas -–do Pomorskiej Kasy, Kujawsko Pomorskiej Kasy i do Branżowej Kasy – na wszystkie usługi jakie moglibyśmy w roku 2000 wykonywać. Dzisiaj byliśmy m.in. w Branżowej Kasie na negocjacjach, one dotyczyły pacjentów szpitalnych na rok 2000.



radny Ryszard Rodziewicz – w biuletynie jest zapis, że w wyższym wykształceniem chce pani podnieść na 14%, a w następnych latach do 20% - czy pani się będzie posiłkowała mieszkańcami m. Chojnic, czy spoza Chojnic, bo to się wiąże ze strukturą zatrudnienia, gdyż przybywa nam bezrobotnych, czyli będzie poprawa stanu zatrudnienia ale nie ludźmi z miasta Chojnice, czy pani przewiduje jakieś szkolenia tych ludzi żeby podnieśli swoje kwalifikacje?.



p. Hanna Chlebowicz – oczywiście, że zawsze patrzę na miejsce zamieszkania i pierwszeństwo mają mieszkańcy powiatu chojnickiego, ale na pewno jest i będzie tak, że niektórych fachowców będziemy musieli szukać na zewnątrz, poza powiatem chojnickim.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli będą jeszcze pytania proszę w formie pisemnej i w tym skrypcie przygotujemy odpowiedź.



burmistrz Arseniusz Finster – żeby skrypty się powiodły prosiłbym o akceptację składania tych pytań do Biura Rady Miejskiej, a Biuro Rady dotrze do adresatów żebyście państwo nie musieli sami wyszukiwać.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – prosiłbym o zabranie głosu przez p. posła.



p. poseł Władysław Szkop – uważam, że byłoby nawet nietaktem gdybym nie odpowiedział na ewidentne polityczne zaczepki, a wydawało mi się, że jesteśmy na radzie samorządu, a nie w Sejmie RP gdzie to jest akurat rzeczą naturalną gra polityczna. Na wstępie chciałbym powiedzieć coś co nasunęło się po wypowiedzi p. mecenasa. Otóż problemem reformy ochrony zdrowia jest mentalność dwóch stron, mentalność pacjenta i mentalność pracownika udzielającego świadczenia, czyli świadczeniodawcy. Tak długo dopóki nie dokona się głębokiej przebudowy, jednej i drugiej mentalności, tak długo nic się nie stanie nowego w dawnej służbie zdrowia, bowiem nie można sprostać wszystkim oczekiwaniom pacjenta według szerokiego wachlarz świadczeń socjalnych przy stale zmniejszających się nakładach i stale rosnących kosztach pojedynczego świadczenia. Nie da się tych dwóch rzeczy w żaden sposób połączyć, są to dwa strumienie które odpływają od siebie i nie ma takiej ludzkiej możliwości w żadnym rozumieniu finansowym. Oczywiście pozostaje problem zawsze, kto ma tę różnicę dopłacić, czy ta różnica jest kwotą, która się może znaleźć w budżecie Państwa jako celowana dotacja, czy ta różnica powinna się znaleźć w dodatkowych płatnościach ze strony pacjenta jako element kontroli, nadzoru, czasami w symbolicznych opłatach ale jednak istniejących, czy też jest jakiś sponsor, jakiś wujek czy stryjek, który chciałby do tej kwoty niezbędnej dorzucić odpowiedni pakiet środków finansowych. Ponieważ tego ostatniego nie ma, w związku z tym pozostają dwa źródła, jedno – z naszych podatków i to jest budżet Państwa, drugie – z własnych portfeli. Jedno i drugie źródło jest nie do zrealizowania, tak jak p. burmistrz powiedział, po prostu na to nie ma pieniędzy. Nie do zrealizowania, - tu p. Chlebowicz odpowiem na pytanie i pośrednio p. radnej, która pytała o Branżowa Kasę Chorych i o Kasy w ogóle – w roku bieżącym jest około 21,5 miliarda planowanego zbioru, rzeczywistego zbioru będzie  w granicach 19,5 – 19,8 czyli będzie brakowało w granicach 1,5 – 1,7 – 1,8, bardzo trudno to dzisiaj wyszacować, a na rok 2000 planowany zbiór jest o 136 milionów wyższy, czyli o 6/10 punktu, przy inflacji na poziomie 7 punktów, tzn. że brakuje do wydatków inflacji globalnej krajowej rok do roku, grudzień do grudnia - 6 punktów. Pamiętając o tym, że w ochronie zdrowia koszty utrzymania w dużej części są zależne od kosztów leków, których ceny nie mają nic wspólnego z inflacją, bo 7% VAT jest wprowadzany w bieżącym roku na leki i wzrost cen przewidywany na poziomie 7%, to d w sumie co najmniej 14% wzrostu cen, a przewidywany wzrost cen 21 – 23%, więc inflacja dla służby zdrowia, dla kosztów utrzymania w naszych zakładach sięgnie pułapu 15 – 17 w skali grudzień do grudnia, to oznaczałoby brak 10% środków na rok 2000. Jest to zagrożenie bardzo istotne, tym większe i p. Chlebowicz tu powiedziała, dla państwa może to być nieczytelna uwaga, że ona nie wie co Kasa u niej kupi, nie wie które świadczenia kupi. Może złożyć każdy z dyrektorów zakładów i indywidualnych praktyk lekarskich dowolną gamę świadczeń, ale napór na Kasy w roku 1999 i tysiące uwag i zastrzeżeń co do ich funkcjonowania spowodowały, że Kasy w 2000 roku otworzą się na profilaktykę, której nie realizowały w roku 1999, w Polsce tylko 2 Kasy realizowały profilaktykę – Dolnośląska Kasa – bardzo bogatą profilaktykę, bardzo interesującą i ciekawą i Kasa Śląska bardzo specyficzną i dającą dobre dochody Kasie, a nie pacjentowi, tam dyrektor Kasy inaczej patrzy na funkcjonowanie tej Kasy, nie koniecznie ona jest non profit z założenia ustawowego. Stąd też, jeśli tak się stanie, że w roku 2000 na profilaktykę przeznaczy się tylko wzrost o 5 punktów do roku 1999 to będzie oznaczało, że te 5 punktów skądś trzeba zdjąć, albo z podstawowej, albo ze specjalistyki, a najłatwiej ze szpitala p. dyrektor, bo to są środki największe, które idą na szpitalnictwo i nie niestety nie z leków p. dyrektor, bo w lekach nie ma nadal żadnej kontroli i nie będzie żadnej kontroli, ani monitorowania i sposobu monitorowania bowiem obecny Minister Zdrowia i poprzedni Minister Zdrowia nie umyślił jak to może być. Nie ma mechanizmu, który pozwalałby na rzetelne –monitorowanie i nie ma również mechanizmu „kija i marchewki”, którą można by było zaoferować decydentowi wypisującemu tę receptę, że jeśli będziesz leczył taniej, tak samo skutecznie, to będziesz miał z tego indywidualny zysk – to trzeba wypracować taki mechanizm, trzeba go stworzyć, wprowadzić odpowiednie monitorowanie. Niestety tego mechanizmu nie ma, co prawda po zrealizowanym przetargu na systemy informatyczne w całym systemie ubezpieczeń zdrowotnych, które wygrały dwie firmy – Komputer Land i Camsoft i woj. Pomorskie zostało zakwalifikowane do tej ósemki, która będzie obsługiwał Camsoft, a więc ta uwaga jednego z radnych, która dotyczyła Rejestru Usług Medycznych jest usługą nietrafną, bowiem Komputer Land opiera swój zbiór informacji na Rejestrze Usług Medycznych i będą musiały Chojnice wprowadzić jako województwo i teren działania Pomorskiej Kasy Chorych RUM, a przynajmniej książeczkę, bo to ogniwo pośrednie jakim jest Biuro Rejestru Usług Medycznych nie koniecznie musi funkcjonować, chociaż dla zarządzającego ochroną zdrowia ten zbiór informacji, który jest w książeczce rejestru usług medycznych jeżeli on będzie w całości zakodowany, nie tylko pisemny i uda się go mechanicznie zebrać jest zbiorem interesującym i ułatwiającym zarządzaniem zakładem opieki zdrowotnej. Pani uparcie pyta czy Branżowa Kasa płaci, czy chce płacić, czy nie chce płacić – ja jestem podobnie jak p. dyrektor Chlebowicz uczestnikiem procesu negocjacyjnego, ponieważ jestem również świadczeniodawcą, zbiorowym również świadczeniodawcą i jedną z moich Kas jest Kasa Branżowa. Ponieważ ja się nie boję mówić oficjalnie o pieniądzach, co pozostali dyrektorzy mają zastrzeżone w ustawach gospodarczych, to mnie akurat można, Kasa Branżowa zalega mi około 300 tyś. zł z płatności od 1 stycznia 1999r, zalega z tymi pieniędzmi we wszystkich zakładach opieki zdrowotnej, bo nie może się dogadać z Kasą Pomorską. Otóż Kasa Pomorska nie chce ujawnić swojego zbioru danych dotyczących ubezpieczonych i nie daje się ich zweryfikować z Kasą Branżową, zestawić tych dwóch dokumentów razem i powiedzieć którzy są którzy, a jeżeli za każdym pacjentem mniej więcej w kraju się kryje taka kwota od 100 – 130,-zł kapitacyjnie, to ma to znaczenie jeśli chodzi o 100 – 120 tysięcy osób co miesiąc, przy 12 miesiącach to daje kwotę, łatwo wyliczyć, stąd pojawiają się zaległości. Z informacji prasowej wynika, że jakieś uzgodnienia zostały centralnie w tej materii poczynione. W odróżnieniu od mojego przedmówcy, również z brodą, nie jestem w tej materii na tyle profesjonalny w części ustawowej ażeby nie mieć żadnych wątpliwości. Istotnie Terenowy Oddział Kasy dzięki nowelizacji koalicji rządzącej, tu jest polityka, nie ma żadnych uprawnień, to szef prowadząc Komisję Zdrowia pana, który jest jego szefem biura, doprowadził do sytuacji, w której zdjęto całkowicie uprawnienia Oddziałów Kas Chorych, wszystkich Terenowych Oddziałów, one miały prawo w ustawie matce zawierać umowy, dokonywać oceny udzielania świadczeń, a w tej chwili tylko rejestrują fakty, czyli takie biuro RUM, które odrejestrowuje. Taka decyzja była polityczna z bardzo żywym oporem opozycji, bowiem to było oddalanie się od ubezpieczonego, oddalanie się od świadczeniodawcy, to jest ta długa droga, która powoduje istotne kłopoty. Postanowiono inaczej i tak jest i dla rozbawienia Wysokiej Rady, chcę powiedzieć i dla pana p. mecenasie, że jeżeli prawdą jest, że Terenowy Oddział w Chojnicach powstał decyzją Minister Knysok 1 września 1999r. to on z mocy prawa jest nieważny. Taka decyzja jest z mocy prawa nieważna. 1 września 1999r. działała Rady Kasy Pomorskiej i uprawnienia pełnomocnika Rządu wygasły, więc ta decyzja z mocy prawa jest nieważna, ustawowo rozpoczęła działalność 1 września Rada Kasy, niezależnie czy ona istniała, czy nie istniała, ustawodawca tak to określił, to wynika z braku znajomości tego prawa. Mam wrażenie, że w większości wystąpień pojawiły się te wszystkie problemy, które albo mają odbicie w mediach, albo pojawiają się w pracach komisji sejmowej, w różnych ocenach dotyczących tworzenia systemu, budowania tego systemu, większość tych problemów tu była. Gdyby się je chciało złożyć w pakiety to powiedziałbym, że na pierwszym miejscu przewija się taka wątpliwość, ktoś zapytał – czy tak naprawdę musimy kupować aparat do każdego zakładu opieki zdrowotnej, czy musimy wyposażyć w echo każdy aparat, czy taka jest potrzeba, czy w każdym zakładzie opieki zdrowotnej musi być tomografia komputerowa, czy w każdym zakładzie musi być mammograf. Ja myślę, że w momencie kiedy stworzono możliwość taką dość wirtualną, odsłonięto przed ludźmi przyszłość, w której się mówiło – tak, będziecie lepiej zarabiali, dużo, dużo lepiej, będziecie absolutnie samodzielni, macie prawo do wyłączenia się z istniejącej – tu proszę zwrócić uwagę, że ZOZ znaczy dwie rzeczy zakład opieki zdrowotnej, albo zespół opieki zdrowotnej, skrót jest taki sam, a całkiem coś innego rzeczy znaczą – w przypadku Chojnic zakład opieki zdrowotnej miejski wydzielił się w 1998 roku, w Człuchowie p. dyrektor Chlebowicz takiego podziału nie dokonała tylko dokonała subkontraktów, poszła ścieżką otwartą do prywatyzacji, czego tu państwo nie zrobiliście jeszcze, pewnie będziecie musieli ten ruch zrobić, też jest odpowiedź na część pańskiego pytania, jaką droga można dojść do prywatyzacji w podstawowej opiece zdrowotnej. W innych miejscach wydzielono te miejskie zakłady opieki zdrowotnej w ostatnich dniach grudnia 1998r.Tak się stało np. w Szczecinku, w Złocieńcu, tam również powołano natychmiast niepubliczne zakłady na majątku publicznym, nie bardzo wiedząc czyj ten majątek jest, bo to jest drugi problem ochrony zdrowia, że Wojewodowie, to nie dotyczy przychodni u państwa, tego budynku gdzie nakłady finansowe były z gminy i miasta, a tym samym własność jest jakby określona, ale w większości miejsc budynki nie mają określonego statusu własnościowego, Wojewodów już przestały być, bo tak ustawa mówi, tylko Wojewoda jeszcze ich nie przekazał, bo sam nie ma księgi wieczystej i nie może dokonać przekazania ponieważ nie istnieje taki zapis księdze wieczystej. Jest to problem nie uregulowany stanów własnościowych Rzeczypospolitej, nieczytelny i nie po zapisywany, ten problem może się okazać bardzo trudny w momencie kiedy podjęta zostanie decyzja prywatyzacyjna, bowiem wówczas ta prywatyzacja się rozbije o mur niemożności, ona jest dla podstawowej opieki zdrowotnej konieczna, ale nie bardzo wiadomo na razie jak ją robić, nie ma regulacji prawnych ani nie ma taktyki tej prywatyzacji. Taktyki tej prywatyzacji nie ma bowiem nie udało się w Polsce żadnemu Rządowi, chociaż istnieje taki przepis ustawowy, utworzyć sieci niezbędnych zakładów opieki zdrowotnej, które muszą istnieć dla bezpieczeństwa publicznego zdrowia, dla bezpieczeństwa indywidualnego zdrowotnego i które muszą istnieć również z interesu Państwa, czyli MON, MSW, klęski żywiołowe i tysiące innych rzeczy dla których muszą istnieć, tego się nikomu nie udało. Jutro rozpoczyna się nowelizacja ustawy o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym, Rząd przedstawił swoją propozycję i w tej propozycji, co jest dobrym sygnałem dla zakładów opieki zdrowotnej, w takim mieście jak Chojnice, likwiduje się poziomy referencyjne, bowiem poziomy referencyjne stały się zakałą umów z kasami Chorych. Nikt nie umiał określić, czy p. Chlebowicz prowadzi drugi poziom referencyjny, czy pierwszy, zjawiał się urzędnik jakiejś instytucji, najczęściej mało wiedzący o ochronie zdrowia, sugerujący np. że oddział pulmonologiczny nie być w budynku wspólnym tylko musi być wydzielony, tak było rzeczywiście w latach 50-tych kiedy były oddziały poświęcone gruźlicy, a dzisiaj istnieje tyle mechanizmów zabezpieczających, że dla 2-ch przypadków gruźlicy nie będzie nikt utrzymywał oddzielnego budynku, bo jeśli czystą prątkującą gruźlicę trzeba leczyć, to będziemy leczyli w szpitalu psychiatrycznym wydzielonym w jednym dla całego woj. Pomorskiego. Natomiast w samych Chojnicach musimy leczyć bardzo poważne schorzenia układu oddechowego, które wymagają profesjonalnych umiejętności i nie powinny być w oddziałach ogólnointernistycznych, gdzie obok zapalenia trzustki, pęcherzyk żółciowego leżą skojarzone choroby różnych układów. Szpital chojnicki ma swoich adwersarzy, ma swoich miłośników i żaden z tych zespołów nie tak naprawdę żadnych argumentów do tego aby przekonać jakąkolwiek stronę, a zwłaszcza drugą stronę, do tego że ten szpital powinien być, ani jego przeciwnicy, ani jego zwolennicy takich argumentów nie posiadają, bowiem tak długo dopóki w Polsce nie będzie sieci szpitali i nie będzie wiadomo, czy to co wybudowano w Kościerzynie, kilkadziesiąt kilometrów od Chojnic i już chodzi, nie jest istotnym argumentem przeciwko szpitalowi chojnickiemu, ja mówię w tej chwili tylko o stronie organizacyjnej i proszę to tak dokładnie rozumieć i tylko dla części tę część odpowiedzi zawrzeć. Tyle że podobnie jak w Chojnicach, czy podobnie w Słupsku jak w Chojnicach ten szpital ma zastąpić starą substancję, co się nie stało w Kościerzynie , tam wybudowano dwa i pół raza większy obiekt w stosunku do tego co było w stanie rzeczywistym, tylko że wybudowano i on stoi. Te dwie decyzje o budowie szpitala w Chojnicach w Kościerzynie były podejmowane z terenu dwóch różnych województw – bydgoskiego i gdańskiego i nikt nie konsultował i nikt nie scalał tych decyzji w połowie lat 80-tych, bo to są z tego okresu jedna i druga decyzja. I dzisiaj powstaje istotny problem, przy 80 kilku jednostkach, które są budowane w Polsce jako dotacja finansowana centralnie, bezpośrednio z budżetu Ministra Finansów powstaje problem – co wybrać, co skończyć, żeby nie przedłużać i pozwolić innym inwestycjom centralnym dać zakończyć się. Komisja Zdrowia przed 10-cioma dniami omawiała budżet ochrony zdrowia i w części dotyczącej inwestycji centralnych wpisany został szpital chojnicki o zwiększenie finansowania na rok 2000. Komisja Zdrowia nie wskazywała o jaką kwotę, wskazała źródło finansowania, które ma być przygotowane przez tę podkomisję, która kontrolowała i wizytowała szpital w budowie w Chojnicach. Ta kwota pojawi się jako odebrane środki finansowe, chciałbym żebyście państwo radni zwrócili uwagę, jako odebrane środki finansowe innym inwestycjom centralnym, czyli jak dostaną Chojnice, to nie dostanie Zgorzelec, czy coś innego, czy jakaś inna elektrownia, czy jakiś zbiornik wodny, bo to na tej zasadzie się odbywa, z p. Ministrem Balcerowiczem i tutaj z moim przeciwnikiem Polskiej sceny politycznej absolutnie się zgadzam, że się nie można dogadać, on jest jakby nie wszystko rozumiał, a w sprawie ochrony zdrowia to w ogóle nic nie rozumie, on uważa, że to są pierwsi ludzie od marnotrawienia pieniędzy z budżetu Państwa. Myślę, że tak długo będzie uważał póki nie będzie miał zespołu nerczycowego u wnuka i nie będzie wiadomo czym go leczyć i kto ma go leczyć, wtenczas mu się pewnie pogląd na tą sprawę zmieni. I nie wiadomo też jaki ten szpital ma być, czy ona ma być szpitalem rejonowym, czyli 4-ro oddziałowym, czy takim jak p. dyr. Chlebowicz – wielo oddziałowym z małymi oddziałami, bo taki byłby tego finał. Wszystkim państwu pod rozwagę poddaję przykład szpitala Kołobrzeskiego, który wybudowany został na jednym z trzech tuneli, w których można było dokonać desantu morskiego, wybudowano 700 łóżkowy szpital z prawie 300 łóżkami chirurgicznymi. Po co wam w szpitali 117 łóżek chirurgicznych, jak ľ zabiegów chirurgicznych jest wykonywanych w chirurgii jednego dnia, kto będzie leżał na tych łóżkach, kto utrzyma te łóżka, ale dowiedziałem się, że jest komitet wspierający budowę szpitala, który działa promocyjnie, warto by było, z tego miejsca życzę p. dyr. Wodowskiej ażeby szczęśliwie ten pobyt w Tucholi jej się zakończył i żeby wróciła już z synem na ręku, a nie tak ja dzisiaj była na tej sali i żeby zrobiła to szybko, to nie jest miła rzecz zbyt długo czekać na przyjemności, chciałbym namówić Wysoką Radę i Zarząd Miasta Chojnic żeby podjęła działania promocyjne na rzecz aktywizacji zapisu wyboru lekarza pierwszego kontaktu. Ta Fundacja, która jest w zasięgu i Fundacja dla Zdrowia mogłyby być dobrymi miejscami bowiem to Kasa Chorych wszystkich tych, którzy działają na zamkniętych terenach miejsc zamieszkałych tak naprawdę „oszwabia”, bo jak jest 40 tyś. mieszkańców, a 27 się zapisało, to pytanie gdzie tych 13 tyś. jest, a to są żywe pieniądze, które pozwalają na najważniejszą rzecz, którą Kasa Chorych w ogóle nie uwzględnia tj. amortyzacja sprzętu i odnowa majątku posiadanego. W ogóle tego elementu nie da się wkalkulować w świadczenie zdrowotne, bowiem gdyby tak było to można by było to wkalkulować, a Kasa chciałaby uwzględnić to świadczenie na poziomie agitacyjnym, czyli odpłatność za jedna głowę zarejestrowaną musiałaby wynosić nie 130,-zł, tylko w granicach 190 – 210 ażeby można było majątek odnawiać. Ta przychodnia jest akurat w tej szczęśliwej sytuacji, że ona jest w miarę nowa, a szpital jest w tej szczęśliwej sytuacji, że jest zaraz przed zakupem nowego sprzętu więc może przeżyć na tym co ma, nie koniecznie wszystko rekonstruując dzisiaj. Muszę wrócić do Kasy i do relacji organ założycielski, a Kasa, do relacji samorząd, a Kasa i dwa słowa o samorządzie – samorząd Rzeczypospolitej wie, że zapisano w ustawach, że wolno mu zrobić trzy rzeczy, może jako organ założycielski założyć zakład opieki zdrowotnej, może go przekształcić i może go zlikwidować – tylko już nie zapisano jak, tego nikt nie wie jak zlikwidować szpital. Zapewniam państwa, że nie znam takiego, a znam już kilkaset samorządów w Polsce, i wśród nich nie ma takiego samorządu, który podjąłby decyzję o likwidacji swojego zakładu służby zdrowia, niezależnie od koloru tego samorządu, barwy, układu wewnątrz samorządów, bo dla każdego takiego samorządu byłaby to śmierć polityczna. Nie podejmie takiej decyzji, łatwiej mu jest podjąć decyzję scalającą szkołę, aniżeli decyzję likwidującą gabinety i dostęp do świadczeń zdrowotnych. Czym innym jest prywatyzacja tego. Tylko, że żadnej gminie dzisiaj nie wskazano w jaki sposób ma przejąć dawny majątek Skarbu Państwa, bo przepisy komunalizacyjne te z 1990 roku praktycznie nie istnieją i to co w ramach ich zostało dokonane, to zostało dokonane, akurat ten majątek nie podlegał przekazaniu i był wyłączony majątek służby zdrowia z tamtych przepisów, a nowe przepisy nie uregulowały tej sprawy w taki sposób ażeby można było komunalizować majątek, tu z mocy ustawy został przekazany stan własnościowy tylko tym jednostkom samorządu, które są chcą tworzyć zakłady opieki zdrowotnej. Współpraca - w żadnym województwie w kraju nie ma współpracy między Kasą a samorządami, bo spotykanie się z samorządami nie jest współpracą. Samorządy jako podstawowy element swojego obowiązku spełnianie opieki zdrowotnej i zapewnienie ochrony zdrowia na swoim terenie muszą określić poziom swoich potrzeb zdrowotnych, określić jakie narzędzia są niezbędne do spełnienia tych potrzeb zdrowotnych, a Kasa zachowuje się dość jednoznacznie, mówi – ja tylko zawrę umowę z tobą na 45 łóżek, chociaż ty masz 60, mnie to nie interesuje. To nie jest element współpracy z samorządem, to nie ma nic wspólnego z współpracą, ale tej współpracy nie też dlatego, że nie określił jej ustawodawca również. Na czym polega rola samorządu w zapewnieniu tej opieki, której nie zapisano w innym artykule – on ma to robić i nic z tego nie wynika. Ustawy dwie są z 1998 roku, są w tym miejscu puste przestrzenie, teraz zależy od inwencji samorządowców, zobowiązań ze strony rad co Zarządy mają zrobić, jak mają postąpić i możliwości dogadania się z płatnikiem instytucjalnym jakim jest Kasa. Jest tylko jedna Kasa w Polsce, to jest również Kasa Dolnośląska, żeby nie było żadnych wątpliwości, nie jest to Kasa związana z SLD, jest to Kasa AWS, Unia Wolności Rada Społeczna tej Kasy, ale dyrektor tej Kasy jest niezwykle profesjonalnym zarządcą ochrony zdrowia i ma dokładnie świadomość tego co się jeśli nie pomogą samorządom i to nie chodzi o pieniądze, to chodzi o cały szereg działań promocyjnych na terenie działania tych samorządów poprzez jednostki organizacyjne ochrony zdrowia finansowane przez Kasę. To jest niezwykłe ułatwienie. Myślę, że w takich drobiazgowych i trudnych do oceny rzeczy, pewnie się pojawi problem za chwilę. Jaka jest dostępność telefoniczna do lekarzy pierwszego kontaktu – tu padało, że to jest lekarz angielski Narodowej Służby Zdrowia, który jedzie do domu na wezwanie telefoniczne, telefonicznie z nim się uzgadnia – a jaka jest możliwość w Polsce rejestracji w gabinecie lekarskim telefonicznie, praktycznie żadnej, bo i jedna i druga strona do tego nie przyzwyczaiła się i nie myśli, że tak można zrobić i pacjent i lekarz, ale to oznacza, że „u drzwi twoich” panie doktorze, stoi 30-tu, a mogłoby stać 3-ch, bo mogliby przyjść np. o 1630, a po prostu nie chodzić tłumem o 800 do rejestracji. A może w ogóle po rozmowie telefonicznej w ogóle nie musiałby przyjść. Rozmawiałem z jedną z koleżanek, z neurologiem, która pracuje w mojej przychodni na terenie jednego z dwóch województw dawnego koszalińskiego i słupskiego, ona mi mówi – ja już mam dość tych moich dziadków, którzy przychodzą do mnie co dziennie – mówię, zadzwoń do nich rano i powiedz żeby dzisiaj nie przychodzili i powiedz że przyślesz receptę, którą on potrzebuje przez pielęgniarkę środowiskową, a zapewniam, że za 3 tygodnie on zacznie dzwonić do ciebie i będzie się pytał kiedy może przyjść, kiedy masz wolniejszy dzień. Jeżeli do niego zadzwonisz to mu narzucisz czas rozmowy, styl rozmowy i zakres rozmowy, który chcecie uzgodnić i obie strony będą usatysfakcjonowane. Ale to jest sprawa naszej mentalności, jak ją przebudować żeby zacząć inaczej myśleć. Tu padła bardzo ciekawa propozycja, ona jest niemożliwa do zrealizowania, możliwości odbywania staży w szpitalach polskich dla obcokrajowców, ona jest niemożliwa do realizacji przed dwa tysiące którymś rokiem, nie wiem którym, czyli do chwili ujednolicenia prawa unijnego z naszym prawem, czy odwrotnie, wolałbym to pierwsze. P. Burmistrzu, pan pozwoli, że przychylę się do tego co mówiła p. dyr. Chlebowicz – wszystkie ośrodki decyzyjne zajmujące się ochroną zdrowia też były przekonane, że w służbie zdrowia pójdą masowe zwolnienia. Wynika to głównie z tego, że ochrona zdrowia nigdy nie była przedmiotem zainteresowania żadnej siły politycznej, żadnej partii i żadna z tych struktur nie wie co to jest ochrona zdrowia, nie mają w ogóle o ochronie zdrowia, wszyscy liderzy partyjni, zielonego pojęcia. My wszyscy uciekamy od zwolnień takich o jakich mówi się w innych zakładach pracy, my mamy tyle różnych czynności do wykonywania w zakładach opieki zdrowotnych, że tylko chcemy obniżyć nasze koszty i je racjonalizować, ale ci ludzie nadal mają swoje zajęcia. Jak ona nie będzie sprzątaczką w szpitalu w ramach działalności gospodarczej, to dla niej się i tak znajdzie w ramach działalności gospodarczej cały szereg innych zajęć. I to też jest miejsce, w którym samorządy nie napierają, a służba zdrowia jeszcze nie wie. W normalnie działającej ochronie zdrowia to co się dzieje w oddziale szpitalnym i przychodni to jest finałem spotkań z pracownikami ochrony zdrowia w domach, to oni tam otrzymują dodatkowe informacje, że tok przekroczyło granice jakiejś tak interwencji na szczeblu możliwie niskim, pielęgniarki, porządkującego lekarza opieki domowej, że potrzebna jest pomoc wyższego szczebla. Ja nie znam w Polsce, w ogóle instytucja nie istnieje takiej opieki domowej w stylu angielskim, gdzie się świadczy opiekę socjalną, medyczną i pomoc społeczną, w ogóle takie coś nie istnieje w Polsce, a spora grupa naszych pracowników fachowych jest do tego przygotowanych i mentalnie i profesjonalnie, tylko to jest to, że nie wiadomo co samorządy w tej ochronie zdrowia mają robić. Trzeba im powiedzieć, co one mają robić, zapisać im gdzieś to, a tego niestety nie ma. Na zakończenie odpowiadając p. dyr. Wodowskiej chciałbym powiedzieć, jak to jest z tymi okulistami – w nowej propozycji rządowej jest propozycja żeby otworzyć gabinet okulistyczny, tak samo jak onkologię, wenerologię, psychiatrię, żeby było wejście bez skierowania. Zapewniam państwa i mówię to z najgłębszym przekonaniem, serio i nie żartobliwie – ta oferta, która p. dyr.. Wodowska złożyła, że zatrudni okulistę, ona jej nie zrealizuje, ponieważ nie będzie w stanie zapłacić za ilość świadczeń okulistycznych, które pacjenci sami sobie zlecą, bez tej bramki, którą jest lekarz rodzinny, nie jest w stanie za to zapłacić. To lekarz okulista szybko pracujący potrafi przyjąć do 50 pacjentów dziennie, proszę pomnożyć to przez 22 dni w miesiącu, a jak ktoś woli przez 220 dni w roku i jeszcze do tego dodać przelicznik 20, bo tyle trzeba było dotychczas co najmniej zapłacić, dodać do tego od 300 do 500 tysięcy zł za wyposażenie gabinetu okulistycznego, p. dyr. Mówiła że ma nadwyżkę finansową, to ten okulista ją skonsumuje w ciągu pół roku. Ona po prostu nie wykona tego, bowiem to jest niemożliwe, chyba, że dzisiaj Wysoka Rada podejmie, a ja przekażę Komisji Zdrowia, że jest zgoda na to żeby każde okulary dla 35-latka były w całości płatne przez pacjenta, bo w innej sytuacji, przeciętny pacjent w momencie kiedy zacznie nosić okulary to zgłosi do okulisty 3 razy w roku po zmianę tych szkieł i za te 3 wizyty trzeba będzie zapłacić, za badanie ciśnienia oka, za badanie dna oka, za znieczulenie itd. – kompletne szaleństwo jeśli chodzi o okulistykę, tego się po prostu nie da zrobić, tego nie wytrzyma żaden system i zresztą żaden system nie daje świadczeń okulistycznych bez bramki wejściowej, ponieważ inne oczekiwania są pacjenta, inne możliwości są finansujące.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem zapytać p. posła o tzw. listy aktywne, podobna sytuacja jest w ZUS gdzie np. po 11 miesiącach zmusza się pracodawcę żeby on udowodnił iż zapłacił składki za swoich pracowników, jeżeli ma ich 60-ciu to klimat się pogarsza, czy nie można by było inaczej realizować tych aktywnych. Przecież w Urzędzie Miasta jest komputerowy system ewidencji ludności, my wiemy ilu jest mieszkańców, żeby odwrócić system układania tych list i zapytać mieszkańców – zadeklaruj, że nie chcesz w przychodni pobierać usług – wówczas byłyby to listy krótsze i od końca i my byśmy dysponowali odpowiednimi ilościami. W tej chwili ja, na podstawie tego o czym pan mówił, to chyba w środę napiszę prośbę, czy wydam manifest do mieszkańców żeby jednak dla dobra wspólnego, ze względu na sposób finansowania, przedziwny, który bierze pod uwagę i zmusza mieszkańca do przyjścia do przychodni i złożenia swego podpisu, przecież konstytucyjnie on ma zapewnione, zagwarantowane to prawo pobierania usług, ale zmusza go niekonstytucyjnie żeby przyszedł i się podpisał pod jakąś bazą danych, pod jakąś listą. Czy ta jedyna droga nam zostaje żeby potwierdzać obecność pobierania tych świadczeń. Mieszkańcy w tej chwili być może nie rozumieją skali problemu, rzeczywiście trzeba by było wytłumaczyć, że jeżeli będzie 27, a nie 32 i wyliczyć ile tracimy i powiedzieć wprost, że - jeżeli nie zapisałeś się, a będziesz korzystał to spowodujesz, że zakres świadczeń i ilość środków którymi dysponujemy będzie mniejsza i straci ogół – czy to jest jedyna droga, czy to się da zmienić?.



poseł Władysław Szkop – to jest bardziej skomplikowana sprawa aniżeli pan wskazał. Otóż jeżeli w marcu zachoruję a dotychczas nie byłem u lekarza to Kasa nie zapłaci za luty i styczeń, tylko zapłaci od marca, czyli nawet moje przyjście w środku roku daje szansę finansowania temu lekarzowi od dnia w którym się ja zgłosiłem, ale Kasa przedtem brała ode mnie składkę zdrowotną niezależnie od tego czy byłem zapisany czy nie. Powstaje pytanie – co tak naprawdę z tymi środkami finansowymi działo, one są co prawda w solidaryzmie społecznym, one są przekazywane tam gdzie aktualnie istnieje potrzeba, a nie na tego który jest zdrowy. I jest druga strona tego medalu i proszę sobie nie myśleć, że tylko w Polsce ta druga strona medalu jest. Otóż również we Włoszech znaleziono listy lekarzy rodzinnych, na które zawierały martwe dusze, po 5 czy 6 latach ubezpieczyciel włoski odkrył pulę 22 kilku tysięcy ludzi, którzy byli zapisani do jakiegoś zakładu. U nas Kasa znalazła w Płocku też listę, dziennikarze zrobili koło tego szum, ale ten szum nie jest taki jaki oni zrobili, ta lista nie jest prawidłowa, ale dokładnie jeszcze nie wiadomo co w tej liście chodzi. Po drugie – pacjenci zapisywali się do 5-ciu lekarzy na raz i zapisywali się do lekarzy, którzy nie mają umowy z Kasą tą, tylko mają umowę z Kasą tamtą, ponieważ nie było obowiązku składania, z wyjątkiem Kasy Branżowej, opowiedzenia się do jakiej Kasy się należy w grudniu 1998 roku, to wszyscy pozostali którzy takiej deklaracji nie złożyli stawali się automatycznie członkami Kasy Regionalnej. Tej sprawy nie poruszałem, bo jest ona bardzo drażliwa, sprawy wolnego wyboru. W wolnym wyborze wybiera się lekarza ubezpieczenia zdrowotnego, a ponieważ Kasa Branżowa jest Kasą Regionalną dla Polski, no to jest Kasa ogólnopolska i ona działa tak samo jak każda regionalna na terenie swojego województwa, więc to zastrzeżenie regionalności, które jest wskazane w innym przepisie nie dotyczy. Jest to bardzo kłopotliwy problem, wydaje mi się z tej wiedzy, która posiadam, że w woj. Zachodnio Pomorskim, Kujawsko Pomorskim, Warmińsko Mazurskim, Wielkopolskim, Lubuskim Kasy uzgodniły – Branżowa Kasa i Regionalne Kasy – uzgodniły weryfikację swoich list poprzez jedną firmą komputerową. Firma nie chce za to pieniędzy, bowiem to już jest wszystko w składzie komputerowym, więc wgranie programu, który porównuje listy nie stanowi problemu, ale pozostaje problem ochrony danych osobowych, które myśmy ujawnili Kasom Chorych, a nie ujawniliśmy tych danych firmom komputerowym, które mogą przehandlować te 10 milionów nazwisk i imion z adresami dla firmy rozsyłającej różnego rodzaju gadżety. Jest to sposób o którym pan mówi, nie wiem tylko czy Kasy zaakceptują taki ruch, trzeba to byłoby zrobić w uzgodnieniu z Kasą Chorych, bo Kasa jest absolutnym monopolistą co dotyczy zbioru danych.



radny Jacek Studziński – co raz bardziej ubożeje społeczeństwo i czy w komisji sejmowej po linii zdrowia podejmuje się jakieś działania chociażby w tym kierunku żeby objąć pełną ochroną stomatologiczną przynajmniej dzieci i młodzież, bo za granicą na to duży nacisk się kładzie, a u nas w Polsce niebawem będziemy mieli bezzębne społeczeństwo, które będzie miało tylko ładne zęby z przodu?.



poseł Władysław Szkop – Biuro legislacyjne Rządu na wniosek p. Minister Knysok wydała interpretację przepisów dotyczących opieki stomatologicznej zawartych w ustawie o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym. Do bardzo wielu miejsc ta interpretacja nie dotarła, ale z tej interpretacji wynika jasno, że do 18 roku życia leczenie i góry i dołu, wszystkiego co się znajduje jest nieodpłatne, kobiety w ciąży, kobiety po ciąży w okresie po połogu – jest to bezpłatne. Do bardzo wielu miejsc to nie dotarło tym bardziej, że rozporządzenie Ministra Zdrowia w sprawie tych wszystkich elementów protetycznych przedziwnego określenia używa, że jedna proteza co innego znaczy w ustach Ministra, jedna proteza co innego oznacza w ustach stomatologa, powstał spory zamęt jak to należy finansować. Komisja Zdrowia nie interesuje się tym w ogóle jest taki element nowelizacyjny, jednej z nowelizacji składanych w lutym 1999r. przez kolegów z mojego Klubu, który jasno i wyraźnie mówi co stomatologicznie się należy dziecku i ciężarnej, a co jest odpłatne. Drugą sprawę, która pan poruszył obok stomatologii – jeżeli w tej chwili w nowelizacji ustawy, która się rozpoczyna jutro zostanie rozpatrzone to wówczas ma to szansę znaleźć się, może wtenczas nie będzie tak, że opozycja destrukcyjnie działa.



radny Jerzy Erdman – chciałbym prosić p. posła o interwencję w sprawie niedawno poruszonej przez tygodnik „Polityka” to bardzo, moim zdaniem, skandaliczna historia. W artykule jest opisana sytuacja z przeciąganiem kwalifikowania polskich leków na listę leków refundowanych, pozostają na tej liście leki drogie importowane, zagraniczne, natomiast produkty tej samej jakości, tej samej klasy od wielu miesięcy nie są rozpatrywane te wnioski przez Ministerstwo Zdrowia i prosiłbym, aby p. poseł tą sprawą spróbował się zająć.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli już, to proszę o pytanie, natomiast formę tego typu zostawmy.



poseł Władysław Szkop – od lutego 1999r. Komisja Zdrowia zajmuje się gospodarką lekową. Na pierwszym posiedzeniu Komisja Zdrowia odrzuciła przedstawiony raport przez p. Minister Mańko, podjęła tą sprawę kolejny raz w czerwcu 1999r., przedstawiony dokument został również przez Komisję Zdrowia odrzucony. W czerwcu 1999r. złożony został dezyderat do p. Premiera o natychmiastowe przedstawienie nowych założeń i nowego dokumentu dotyczącego polityki lekowej. Odpowiedź przyszła w październiku 1999r. i Komisja Zdrowia jednomyślnie odrzuciła propozycję. Rzecz dotyczyła rejestracji, list lekowych o których pan mówił, rzecz dotyczyła tzw. leków generycznych czyli leków odtwórczych, które straciły swój patent na zachodzie i są produkowane w Polsce i są o 30 – 60% tańsze a nie są wprowadzone na listę. P. Minister Mańko broniła się w tej sprawie, zaplanowane posiedzenie jest na koniec listopada, jako piąte w tym roku i mam nadzieję, że z niego coś wyniknie.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – dziękuję p. posłowi za wystąpienie. 

Mam dylemat bo zaprosiliśmy gości na drugi blok poświęcony oświacie, czy robimy przerwę.



burmistrz Arseniusz Finster – w związku z tym, że zawsze dobrze się rozumiem z dyrektorami szkół podstawowych i zespołów szkół chciałbym poprosić żeby zrozumieli nas obradujących już kilkanaście godzin i chciałbym zawnioskować i 1-godzinną przerwę obiadową i wówczas powrócimy do tematu oświatowego.



Przewodniczący Edward Pietrzyk ogłosił przerwę do godz. 1630.











Ad. 6





Przewodniczący Edward Pietrzyk, jesteśmy w punkcie wdrażanie reformy i stan oświaty na terenie m. Chojnice.



radny Andrzej Mielke – proszę o ustalenie godziny dzisiejszego tutaj pobytu, żeby było wiadomo czy o 2200, czy o 1200 w nocy będziemy kończyli.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tej chwili trudno powiedzieć, jeszcze na tym etapie bym nie określał.

Myślę, że intencją wszystkich jest skończenie tej sesji jak najszybciej, jeżeli będziemy dyskutowali rzeczowo, merytorycznie, myślę że jesteśmy w stanie to zrobić.

Proszę o zabranie głosu dyrektora Wydziału Edukacji.



p. Janusz Ziarno – postaram się to zrobić syntetycznie, krótko oraz dokonam pewnych uzupełnień, nie będą one zbyt długie, zacznę od sprawy podstawowej, od której reforma zaczęła się w Chojnicach, a mianowicie od rejonizacji sieci szkół. Otóż jak państwo się orientujecie trwały dosyć długo dyskusje, trwały spotkania z rodzicami, z radami pedagogicznymi i w efekcie tych przemyśleń dokonano rejonizacji, dokonano również budowy sieci szkół. Problemów zasadzie nie ma oprócz jednej szkoły, gdzie dzieci jest troszeczkę za dużo, jest to Zespół Szkół Nr 2, a problem jest tego typu, że jest tam za dużo dzieci. Nie chciałbym tej tematyki w tej chwili rozwijać, mamy pewne propozycje załatwienia tego problemu, załatwienia pozytywnego i myślę, że to wszystko będzie się odbywało w konsultacjach z dyrektorami szkół, z rodzicami i myślę, że jesteśmy w stanie bezkonfliktowo to zagadnienie rozwiązać, gdyby była potrzeba jakich bardziej szczegółowych informacji, dysponuję materiałem, możemy tą dyskusję wszczynać, ale to chyba nie byłoby celowe. Jeżeli chodzi o ruchy kadrowe to w zasadzie w Chojnicach nie zaistniał problem zwolnień nauczycieli. Państwo macie w materiałach pewne dane i wykazuję i tam, że zmniejszyła się co prawda liczba nauczycieli zatrudnionych  przeliczeniu na etaty o 5,19 etatów w porównaniu z rokiem ubiegłym, ale nie były to zwolnienia nauczycieli, z którymi podpisano umowę na czas nieokreślony, byli to albo emeryci, albo umowy na czas określony. Natomiast w efekcie wprowadzenia większej ilości godzin, bo w Chojnicach reforma nie spowodowała pogorszenia standardów nauczania i w skali globalnej mamy 201 godzin więcej na plus, w związku z tym przeliczeniowo liczba etatów by się nam zwiększyła o około 10. Te godziny przeznaczyliśmy dla pedagogów szkolnych, dla nauczycieli świetlic, logopedów, psychologów, nauczania indywidualnego, pedagogów wspomagających. Jeżeli chodzi o obsługę ekonomiczno administracyjną to zwiększono o 1 etat w szkole nr 5 sprzątaczki, z tytułu oddania sali gimnastycznej i również zwiększono o 200,-zł brutto płacę księgowych w Zespołach Szkół z tytułu dodatkowych obowiązków. Sama liczba godzin lekcyjnych zmniejszyła się w wymiarze tygodniowo o 152 godziny. Jeżeli chodzi o przygotowanie kadry, wszyscy nauczyciele będą posiadali wymagane wykształcenie, czyli w szkołach podstawowych co najmniej na poziomie SN, w szkołach gimnazjalnych na poziomie co najmniej WSN. Również z inicjatywy Wydziału wprowadzono szereg szkoleń kierunkowych dla nauczycieli i dyrektorów, pełen wykaz macie państwo podany na str. 3, wspomnę tylko o najważniejszej pozycji, a mianowicie wyszkoliliśmy 5-ciu edukatorów, nie odbywało się to za nasze środki, którzy są przygotowani w kluczowych tematach reformy oświaty i mogą udzielać wskazówek, rad, koleżankom na terenie swoich placówek, ale również na terenie innych szkół, jest to p. Kaczmarek ze Szkoły Nr , p. Zakaszewska ze Szkoły nr 5, p. Braun ze Szkoły nr 7, p. Lipińska ze Szkoły nr 1 i p. Lemańczyk też ze Szkoły nr 1. Poza tym odbywały się inne szkolenia, już nie będę czytał, tylko dopowiem, że również planujemy kontynuować pewne szkolenia w ramach środków, które mamy przyznane na stypendia, dokonano pierwszego i drugiego rozdziału stypendiów i to są środki na kształcenie kierunkowe dla poszczególnych nauczycieli, ale są również środki na kształcenie grupowe – na pewne kursy, na warsztaty metodyczne itd. Również w projekcie planu na rok 2000 znajduje się pewna kwota, która zabezpieczy realizację tego typu szkoleń. Jeżeli chodzi o ogólne warunki bazowe, lokalowe, którymi dysponują szkoły, sytuacja nie jest taka zła, oceniam ją na dość dobrą, oczywiście za wyjątkiem Zespołu Szkół Nr 2, gdzie wskaźnik zmianowości jest dosyć duży, nie mniej to też aż takim wielkim obciążeniem nie jest z tego tytułu, że to są dzieci, które chodzą na dwie zmiany, to są dzieci głównie z oddziałów młodszych, które maja po 4,5 godziny średnio dziennie i jedna grupa chodzi na godziny dopołudniowe – rano na 800, druga grupa godziny bliżej obiadu, nie jest to takie bardzo szkodliwe ze względu na higienę pracy, natomiast oczywiście lepiej byłoby dla rodziców żeby te zajęcia odbywały się wszystkie rano. Natomiast determinacja rodziców, czy również szkoły była tak silna, że musieliśmy na ten wariant pójść i w związku z tym te warunki bazowe w tej szkole są trochę gorsze. Jak już powiedziałem mamy rozwiązanie, także myślę, że sytuacja się w najbliższym czasie , przynajmniej od przyszłego roku, nie pogorszy, będziemy się starali żeby się poprawiła. Dokonano również wstępnego podziału pomieszczeń między gimnazja a szkoły, oczywiście nie rozgraniczaliśmy ściśle tych pomieszczeń, dlatego że nie zawsze było to możliwe, zajęcia odbywają się w różnych salach i nie można tego ściśle rozgraniczyć, nie mniej jednak jakiś zarys ogólny pomieszczeń przeznaczonych dla poszczególnych typów szkół zaistniał i np. w Zespole Szkół nr 2 gimnazjum zajmuje głównie kondygnację 3-cią, częściowo 1-szą, natomiast szkoła podstawowa kondygnację 2-go, świetlica wspólna. W Zespole Szkół nr 7 gimnazjum + klasy VIII 1-sze i 2-gie piętro, szkoła podstawowa – parter, piwnica, gdzie również są pracownie komputerowe, pracownia techniki, świetlica, salka korekcyjna – świetlica wspólna, nie planuje się oddzielnych wejść. Najlepsza sytuacja jest w Zespole Szkół nr 8 gdzie można było bardziej rozgraniczyć pomieszczenia dla obydwu szkół – gimnazjum znajduje się w prawym bocznym skrzydle + 3 salki przy sali gimnastycznej, zaplanowano oddzielne wejście dla gimnazjum – prawa strona wejścia głównego i do szkoły podstawowej lewa strona wejścia głównego, osobne świetlice. Mieliśmy do dyspozycji pewną bazę wyposażeniową w postaci krzeseł, pomocy naukowych, ławek, stolików itd. i tutaj nastąpiła również dyslokacja sprzętu między poszczególnymi szkołami, czy zespołami szkół – tutaj też są dane, które o tym mówią. Poza tym dokonano szeregu zakupów wyposażenia, remontów za środki budżetowe, najważniejszą pozycją związaną z reformą, która decyduje w jakimś stopniu o sukcesie tej reformy, to na pewno jest przyspieszenie oddania sali gimnastycznej w Szkole nr 5, gdzie oprócz tej sali mamy salki korekcyjne, mamy komplet sanitariatów. Ponadto przeznaczono osobną pulę w wysokości 56.900,-zł na remonty, zakupy, wyposażenia, w tym również dostosowania sal lekcyjnych do potrzeb gimnazjów. Oprócz tego sfinansowano w ramach budżetów szkół remont 3-ch sanitariatów na kwotę 9.400,-zł w Szkole nr 1, zakup i położenie płytek ceramicznych na kwotę w sumie 25.900,-zł w Zespole Szkół nr 7, zakupiono drobne pomoce naukowe, a oprócz tego dodatkowo sfinansowano wykonanie podłogi w Szkole nr 7, adaptację pomieszczeń po magazynie, wykonanie, montaż obudów grzejników sanitariatów korytarzy szkolnych w szkole nr 3, naprawa tynków, malowanie stołówki, kuchni w Szkole nr 1 itd. Jeszcze wspomnę o internecie, gdzie pomagamy żeby ta pracownia internetowa pojawiła się w Zespole Szkół nr 7, finansujemy kształcenie nauczycieli w tym kierunku, również sfinansowaliśmy zakup stolików, krzeseł oraz 1000,-zł na założenie instalacji w pracowni. Nie bagatelna kwotę stanowią również środki, które są zyskiwane z tytułu wynajmu mienia komunalnego, tak to w tej chwili powinno się nazywać, widzimy, że jest kwota planowana w tym roku na 196.089,-zł, z tym, że plany się zmieniają na korzyść i na pewno będzie więcej, bo dodatkowo jeszcze dojdzie wynajem pomieszczeń w Szkole nr 1, większe środki uzyska również Zespół Szkół Nr 8, więc prawdopodobnie ten plan zostanie zwiększony, gdzieś do kwoty 270 tyś. zł do końca tego roku. Macie tutaj państwo szczegółowe zestawienia co kupiono za te środki na str. 6 i 7, na str. Następnej jest wykaz potrzeb i oczekiwań dyrektorów szkół, po lewej stronie jest plan minimalny, po prawej stronie plan maksymalny, czy może koncert życzeń, bo są to pokaźne kwoty i nie wiadomo ile z tego się uda zrealizować w tym i w następnym roku szkolnym, czy budżetowym. Na stronach następnych umieszczony został wykaz wszystkich zajęć lekcyjnych i innych realizowanych przez personel pedagogiczny szkół i tam widzimy, że wzrosła nam ogólna liczba godzin o 201, zachowujemy standardy dosyć wysokie, więc dzielimy zajęcia na grupy, mówię o językach obcych, informatyce. Jeżeli oddział liczy więcej niż 24 dzieci to dokonujemy podziału – na wychowaniu fizycznym grupa liczy od 12 do 26 uczniów. Również zachowujemy dosyć korzystne standardy, bardzo korzystne jeśli chodzi o liczbę uczniów w oddziałach, dlatego że mamy średnią 24,7 na oddział, średnia ogólnomiejska, w zeszłym roku średnia ta wynosiła 24,6, więc warunki do nauczania w moim przekonaniu dobre. Chciałbym również krótką relację złożyć na temat jak będziemy wyglądali w tym roku, dlatego że jest to rok wyjątkowo trudny, bowiem trudno jest się wpasować w te koszty, dlatego że doszły nam gimnazja, dokładnie nie potrafiliśmy określić jakie będą koszty utrzymania tych gimnazjów, zrobiliśmy szacunkowe budżety, nie mniej jednak już widać, że w zasadzie w szkołach zabraknie nam środków na kwotę 223.353,-zł, ale ponieważ jednocześnie mamy pewne środki dodatkowe, jak zwiększenie subwencji o 108,-zł, 446 związanych z reformą, również środki dodatkowe pojawiły się w postaci zwiększenia subwencji w kwocie 65 tyś. zł, mamy środki z Gminy w kwocie 37.140,-zł, są to kwoty z tego tytułu, że mamy dzieci w ilości 46 w gimnazjach i Gmina solidnie wywiązuje się ze swoich zobowiązań, nie mamy tutaj żadnych zaległości. W bilansie ogólnym planujemy, że jednak trochę tych środków zabraknie, chociaż jeszcze jest to szacunek, ale prawdopodobnie zabraknie około 51.794,-zł, czyli musimy liczyć na jakieś dodatkowe wsparcie ze strony budżetu miasta. Z czego to się brało szczegółowo – przede wszystkim te 201 godzin, które mamy więcej od września, poza tym daliśmy dodatki funkcyjne dla dyrektorów, zwiększyliśmy 1 etat dla szkoły nr 5, były dwie dodatkowe nagrody, były zasiłki na zagospodarowanie dla nowych nauczycieli, przekroczyliśmy paragrafy energetyczne dlatego, że –przewidywane koszty wzrostu energii jednak są wyższe i w związku z tym taki niedobór będzie istniał. Chciałbym podać jedną informację, jeżeli chodzi o wyniki nauczania dlatego, że Komisja Oświaty i radni prosili o to, myśmy wystąpili z pismem do Kuratorium Oświaty i z Pracowni Pomiaru Dydaktycznego w Słupsku żeśmy otrzymali takie wyniki, proszę tego nie traktować w sposób taki, że ten wynik to jest to wskaźnik, który w sposób jedyny i jednoznaczny, na postawie, którego można oceniać pracę szkoły, definiować czy szkoła pracuje źle czy dobrze, nie mniej jednak jest to jakiś wskaźnik, który mówi o szkole i powiem ogólnie, że m. Chojnice, szkoły chojnickie mniej więcej plasują się na poziomie zbliżonym do Kościerzyny, natomiast odstają w stosunku do szkół z wybrzeża. Więc na pewno kluczowym problemem, który będziemy musieli rozwiązać w najbliższych latach, bo na pewno nie roku, będzie równanie w górę, bo warunki w tej chwili mamy dosyć dobre, byśmy nie chcieli tych standardów pogarszać, chociaż niepokojące wieści dopływają do nas co do dochodów miasta i co do samej subwencji. Bowiem subwencja nam wzrasta w stosunku do roku ubiegłego o 3,8%, natomiast realne wydatki, które zaplanowali dyrektorzy szkół, które by spełniły ich oczekiwania to jest wzrost 18%, ale to już jest taki standard bardzo dobry. Natomiast taki mniej optymistyczny to jest w granicach 11 – 13%, więc to skala tego z czym się będzie borykało miasto jeżeli nie będzie chciało pogarszać standardów. Mimo wili może już wywołałem dyskusję budżetową, nie chciałbym tego kontynuować, natomiast do całości mojego wystąpienia to było niezbędne i dlatego o tym mówię. Poza tym czeka nas jeszcze w tym roku intensywna praca, dyrektorzy i rady szkół pracują, nad statutami szkół, o tyle jest to trudne, że w statucie szkół dochodzi novum, mianowicie – powinny być zawarte kluczowe zagadnienia związane ze sprawami wychowawczymi, taki kluczowy jakiś program wychowawczy, kierunki pracy wychowawczej w ogólnym zarysie szkoły, to powinno się w statutach znaleźć. W tej chwili kończymy pracę nad statutami i podejrzewam, że na sesji grudniowej sprawa statutów zostanie zamknięta, bo mamy czas ustawowy do końca roku.

Teraz przejdę do pokazania tych wyników (pokaz i wyjaśnienie poza mikrofonem na rzutniku).

Jeżeli mógłbym prosić na temat reformy od strony programowej powiedziała p. wizytator przedstawiciel nadzoru organu prowadzącego sprawującego nadzór pedagogiczny, bo te nasze wystąpienia tworzą całość, a potem byśmy odpowiadali na pytania, a dyrektorzy by uszczegóławiali pewne rzeczy, jeśli chodzi o ścisłą działalność szkół.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zaproponowany scenariusz pokrywa się z tym co my proponujemy i poproszę o zabranie głosu p. wizytator, a następnie radnych i dyrektorów szkół do debaty.



p. Aleksandra Łasicka – dziękuję za zaproszenie mnie na to dzisiejsze spotkanie gdzie jest mowa o sprawach oświaty. Reforma oświatowa stała się faktem. Dzień 1 września to dzień, gdzie został zmieniony ustrój szkolny i wiele spraw poruszyłam w swoim materiale, który znalazł się w biuletynie. Chciałabym przede wszystkim Wysokiej Radzie podziękować za jedno, podkreślić fakt, że gdyby nie zaangażowanie samorządów terytorialnych, wsparcie i włożenie wiele wysiłku te reforma by się w takim kształcie jak w tej chwili jest na pewno by się nie udała, serdecznie za to dziękuję. Kilka spraw najważniejszych, czego reforma dotyczy – oprócz ustroju oświatowego, a więc zmiana typów szkół, pierwsze dwa typy szkół zostały wprowadzone już od 1 września tj. 6-cio klasowa szkoła podstawowa i gimnazjum. W roku 2002 kiedy pojawią się pierwsi absolwenci szkół gimnazjalnych zaczną funkcjonować nowe typy szkolnictwa ponad gimnazjalnego, a będą to 3-letnie licea, będą to 2-letnie szkoły zawodowe i 2-letnie szkoły po ukończeniu szkoły zawodowej dające również możliwość przystąpienia do matury. Strukturę szkolnictwa przedstawiłam również w materiale i tutaj dłużej nad tym nie będę się zatrzymywać. Wszystkie rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej w zakresie zmian dotyczących reformy oświaty kumulują się w takich punktach jak zmiana programu nauczania – Ministerstwo po raz pierwszy odeszło od narzuconych odgórnie programów nauczania. W tym roku nauczyciele szkół podstawowych i gimnazjów po raz pierwszy mogli sami decydować jakim programem nauczania będą uczyli. Większość nauczycieli z terenu Chojnic wybrało programy, to było w granicach ponad 300 programów zaproponowanych przez MEN do wyboru, natomiast nie pokuszono się o wypracowanie zupełnie własnych programów nauczania, w zasadzie dwie tylko placówki kontynuują własny program nauczania w tym roku szkolnym tj. Szkoła Podstawowa nr 7 i Szkoła Podstawowa nr 1, gdzie są klasy integracyjne, które jak gdyby wyprzedziły niektóre nasze placówki, w zasadzie wszystkie już, bo na początku lat 90-tych rozpoczęły innowacyjne metody nauczania. Druga sprawa to zmienia się system oceniania ucznia. Wprowadzono tzw. system oceniania wewnętrznego i zewnętrznego. Wewnętrzny – więc opracowany tylko i wyłącznie przez szkoły, dostosowując wewnętrzny system oceniania do ogólnie narzuconych ram przez MEN. Natomiast w celu przeprowadzania egzaminów zewnętrznych na początku tego roku została powołana centralna komisja egzaminacyjna w Warszawie, która powołała 8 okręgowych komisji egzaminacyjnych i taka komisja okręgowa powstała również w Gdańsku, swoim zasięgiem obejmuje woj. Pomorskie jak i woj. Kujawsko Pomorskie. Pierwsze egzaminy zewnętrzne dla naszych uczniów pojawią w roku 2002, po 6-tej klasie, tzw. egzamin pro orientujący, który ma na wyjściu stwierdzić, co uczniowie po tej szkole 6-cio letniej osiągnęli, jakie mają umiejętności żeby gimnazja zorientowały się jakie dzieci otrzymują, jakie programy opracować, jak dostosować swoje wewnętrzne programy do pracy z tymi dziećmi i po raz pierwszy w roku 2002 będzie egzamin nowa matura 2002 dla jeszcze obecnych teraz funkcjonujących 4-ro letnich liceum ogólnokształcących. Kolejna zmiana to definitywne odłączenie, podzielenie dwóch funkcji – funkcji sprawującej nadzór pedagogiczny, a więc przez dyrektorów szkół, jak i przez Kuratorium Oświaty i druga sprawa – zarządzania, a więc już zadania typowo związane dla samorządów terytorialnych. I tutaj Kuratorium nie wchodzi, nie może wchodzić, jeżeli chodzi o zarządzanie oświatą przez prowadzoną przez samorządy, jest to tylko i wyłącznie domena samorządu, możemy podpowiadać, opiniować, wspomagać, ale nie wchodzimy w decyzyjną sprawę zarządzania placówkami. Następna sprawa w reformie, której dużo mówił p. dyrektor Ziarno, jest to sprawa kształcenia i doskonalenia nauczycieli. Weszliśmy w to dosyć szybko, bo w ubiegłym roku, w zasadzie z inicjatywy p. Burmistrza, który pogonił trochę Kuratorium do szybszego wprowadzania szkolenia nauczycieli, już w ubiegłym roku w miesiącu listopadzie prowadziliśmy pierwsze szkolenia z zakresu nowej reformy, a więc odnośnie nauczania zintegrowanego jakie było w klasach nauczania początkowego i sukcesywnie to doskonalenie biegnie, również odbyło się w miesiącu maju i czerwcu, były szkolenia dla nowo powołanych dyrektorów gimnazjów. Ostatnia sprawa, to nowy system awansowania i finansowania jeśli chodzi o zarobki nauczycieli, w tej chwili trwają prace legislacyjne nad główną sprawą, tj. nad nowelizacją karty nauczyciela, dokładnie nad nowym statusem zawodowym nauczyciela. Również w tej chwili biegną prace nad sprawami kształcenia w klasach integracyjnych, wiemy że w tej chwili tylko rozporządzenie mówi o tym ile dzieci może być w klasie, jaka jest liczebność tych dzieci, natomiast nic się nie mówi do tej pory na temat nauczycieli wspomagających pracę w tych klasach, a wiemy, że na terenie miasta w tej chwili w klasach integracyjnych już część godzin jest prowadzonych wspólnie przez 2-ch nauczycieli, ma to być unormowane prawnie. Prace trwają nad tzw. ruchomym pensum nauczyciela, nie ma być stricte 18 godzin, tylko maja to być godziny ruchome w zależności od umowy jaką daje nauczyciel z dyrektorem szkoły w danym roku, ale nad tymi rozporządzeniami trwają w tej chwili prace. Jeżeli chodzi o pracę nad kartą nauczycieli, a państwo byliby zainteresowani, to są materiały mogę udostępnić, bo dużo było zabrało czasu jeśliby mówić o wszystkich podejmowanych tematach. Podam tylko, że mają to być 4-ry progi nauczyciela, najniższy to tzw. nauczyciel stażysta, nauczyciel kontraktowy, nauczyciel mianowany i nauczyciel dyplomowany. Jeżeli karta nauczyciela zostanie zmieniona to na dzień dzisiejszy nauczyciele, którzy mają status nauczyciela mianowanego – tymi nauczycielami mianowanymi zostaną, natomiast jeśli chodzi o nauczycieli dyplomowanych, to trzeba będzie przejść przez próg egzaminacyjny, który powołuje Kuratorium, a w skład którego wchodzą również przedstawiciele samorządu terytorialnego.



burmistrz Arseniusz Finster – pewne materiały poglądowe dostarczyłem, chciałbym je w tej chwili omówić. Za nim rozpocznę to chciałbym podzielić się bardzo dobrą wiadomością – Barbara Kuczkowska uczennica klasy VIII Zespołu Szkół Nr 8 zajęła II miejsce w centralnej olimpiadzie promocji zdrowia w Zgierzu koło Łodzi. Sporządziłem dwa bardzo proste wykresy, które obrazują wzrost subwencji oświatowej i wzrost dopłaty do zadania jakim jest oświata, które z budżetu miasto realizuje od roku 1995. O progresji wzrostu świadczy tangens kąta nachylenia funkcji liniowej na osi odciętej. Oś odcięta to jest oś pozioma, funkcja liniowa wynosi ax+b, linia łamana obrazująca poszczególne lata. Sprawa jest bardzo prosta, myślę, że nie można czegoś skonstatować mierząc, jak to przed chwilą padło z usta p. Niciejewskiego „cienko”, tylko trzeba sobie zdawać sprawę z tego co powoduje reformę. Reforma wprowadza zupełnie nowe narzędzia pomiaru faktycznego, zupełnie nowy ustrój szkolny i dopiero dzięki tej reformie badamy na różnych poziomach kompetencje uczniów i osiągane cele dydaktyczne, które zakładamy w poszczególnych przedziałach czasowych. Natomiast ja chciałbym się zająć tylko i wyłącznie finansowaniem systemu oświaty, a więc zadania powierzonego gminie. Proszę popatrzeć na pewną prawidłowość, analizujemy wykres – jesteśmy od roku 1995 do roku 2000, subwencja oświatowa w pierwszym roku, kiedy przejęliśmy oświatę wnosiła 5.234 tyś. zł, w kolejnym roku 1996 – wzrosła o 20,9%, abstrahujmy od tego jaka była wtedy inflacja, ale mniej więcej każdy kojarzy jaka była i na ogół ta subwencja rosła powyżej inflacji, to było 6.624 tyś. zł, w roku 1997 – wzrosła o 17,8% do kwoty 8 milionów, następnie wzrosła o 13,8% i znowu powyżej inflacji i urosła już do kwoty 9.366 tyś. zł, następnie w roku 1999 wzrosła o 10,3% przy zakładanej inflacji około 8 punktowej, czyli wzrosła o 2 – 3 punkty powyżej inflacji. W tej chwili subwencja, którą otrzymaliśmy, decyzja o subwencji, ta subwencja wzrosła do roku, który mija 1999 tylko o 3,75%, oznacza to, że mamy do czynienia z zupełnie nowa jakością, czyli subwencja wzrośnie poniżej inflacji, stworzy to olbrzymi problem w prowadzeniu oświaty np. Gmina Chojnice spotyka się z jeszcze gorszą sytuacją, ponieważ tam subwencja rośnie o 1%, natomiast ciekawe, że subwencja oświatowa dla powiatu chojnickiego rośnie o 19%, ale jest to zrozumiałe ponieważ na skutek tego, że samorządy przejęły szkoły podstawowe 5 lat temu, wprowadziły bardzo wysoko standardy, o których szkoły średnie tylko mogą pomarzyć, bo tam nie ma średniej 24 uczniów w jednej klasie, tylko jest 34 – 36, nie ma zajęć poza lekcyjnych, nie ma różnych form, które my realizujemy. Jeżeli tak będzie w roku 2000 sytuacja oświaty w Chojnicach w roku reformy będzie bardzo trudna, ponieważ wprowadzamy reformę, spotykamy się z taką jakością, że w momencie kiedy nie wprowadzaliśmy reformy dawano nam więcej środków niż inflacja. Natomiast w momencie kiedy wprowadzamy reformę otrzymujemy mniej pieniędzy niż wzrost inflacyjny, a zakładane jest 5,7%, czyli 2 punkty poniżej inflacji. Ktoś powie – niech się pan nie martwi w ciągu roku Ministerstwo będzie waloryzowało subwencję, ja wiem, że Ministerstwo sobie stworzyło rezerwę celową w wysokości 4% i sam się pytam siebie – po co 4% jeżeli nam waloryzuje się poniżej inflacji. Jak to wyglądało jeśli chodzi o środki gminne. W pierwszym roku reformy 1995 – już dołożyliśmy do oświaty 522 tyś. zł, w następnym roku musieliśmy dołożyć 10,3% więcej, czyli my dołożyliśmy 10,3% z Rząd dołożył 20%, czyli 2 razy się wykazywał progresją większą w waloryzowaniu subwencji niż my dokładamy do oświaty. W kolejnym roku my dołożyliśmy o 18,7% więcej, czyli doszliśmy do kwoty około 700 tyś. zł, natomiast w tym samym czasie Rząd zwaloryzował subwencję oświatową o tyle samo około 17,8%, czyli w pierwszym roku trzeba było mniej dołożyć, a potem następowało spłaszczenie, Rząd dokładał co raz mniej, natomiast samorządy musiały dokładać co raz więcej żeby zapewnić standard edukacyjny ten, o którym mówiliśmy. W roku 1998 musieliśmy dołożyć 16,9% więcej, natomiast podjęliśmy decyzję rok temu, że waloryzujemy to co dokładamy do oświaty o 23,5 punkta, tak wysoko zasililiśmy z budżetu naszą oświatę chojnicką. Wyłączam tutaj zupełnie inwestycje, a pamiętajmy ile zainwestowaliśmy w tym roku w budowę sali gimnastycznej, tutaj tych pieniędzy nie ma. Tak więc w roku 1999 dołożyliśmy do oświaty 1.131 tyś. zł, jest to około 10% całej subwencji. Teraz jeżeli przyjmiemy zasadę, że my prowadzimy oświatę zgodnie z wymogami, kanonami tymi, które obowiązują i nikt nam nie może zarzucić marnotrawstwa, to możemy sobie powiedzieć, że otrzymujemy za mało środków na prowadzenie tej oświaty. Teraz jaki jest problem roku 2000 – w związku z tym, że stopa bezrobocia w całej Polsce rośnie udział w podatku dochodowym osób fizycznych jest liczony nie w kontekście jednego miasta tylko pewnym wzorem w kontekście całego kraju, spodziewam się, że nasz udział w podatku dochodowym od osób fizycznych nie będzie wzrastał tak progresywnie ponad inflacje jak zawsze i my nie możemy z dochodów budżetowych dołożyć więcej niż o realny procent wzrostu dochodów budżetu miasta. Tak więc będzie to rok, w którym nie dołożymy ponad inflację do oświaty, tylko stać nas będzie na to żeby zwaloryzować o 4,76% kwotę, którą dokładamy, czyli w prowizorium budżetowym uzgodniliśmy, że możemy dołożyć 1.187.613,-zł, znowu z wyłączeniem inwestycji. Inwestycje to jest zupełnie osobna działka , która proponuję w tej chwili się nie zajmować. Jako jakość stwarza ta sytuacja – ta wielka machina jaką jest oświata nie wytrzyma tak małej waloryzacji ze strony Państwa i ze strony budżetu miasta. Natomiast miasto nie może dołożyć więcej, bo musiałoby zaniechać realizacji wszystkich inwestycji, musielibyśmy dołożyć około 300 – 400 tyś. zł żeby zadowolić oświatę. Jakie jest więc wyjście z sytuacji – albo takie jakie jest realizowane chociażby w chojnickim ZOZ, czy w instytucjach, które się w tej chwili reformują, czyli mimo wszystko pełna racjonalizacja prowadzonych działalności w otoczeniu szkoły. Nie jesteśmy w stanie zaoszczędzić na dydaktyce, bo realizujemy ją zgodnie z programami i tam się nie da nic zaoszczędzić, możemy zacząć myśleć o oszczędzaniu na zajęciach poza lekcyjnych, czyli znowu wrócimy do takiej złej sytuacji jaka funkcjonuje w szkołach średnich, że będziemy po wszystko sięgać do kieszeni rodziców, a ta kieszeń też jest pusta. Możemy zacząć prywatyzować kuchnię, to już kiedyś zrobiono w szkołach średnich, ale to się kończy po prostu likwidacją, bo bzdura jest twierdzenie, że kuchnia się utrzyma jeżeli zwolnimy kucharza i intendentkę i pół kucharza i pół intendentki zrobi to samo co po jednym etacie. Możemy tak jak w ZOZ zwolnić sprzątaczki i powiedzieć im, że z wami zawrzemy kontrakt, ale wiadomo, że mając mniej pieniędzy, będziemy dążyć do tego żeby ich wydać mniej i będziemy stwarzać bezrobocie, będziemy podnosić stopę bezrobocia. Zamiast standardu jaki jest u nas w szkołach, powiedzmy 10-ciu sprzątaczek, tą samą pracę wykona na zlecenie unikając pewnych podatków pośrednich, pewna firma, która ją zrobi za połowę kwoty, jak ją zrobi nie wiem. Być może trzeba sięgnąć do innych zewnętrznych źródeł finansowania oświaty w taki sposób, aby zmieścić się w tych kwotach. Teraz istotne jest to, co chciałbym w tej chwili powiedzieć – bardzo proszę Komisję Oświaty, Komisję ds. Młodzieży i Komisję Budżetu o ścisłe współdziałanie z dyrektorami szkół, którzy takie właśnie budżety dostali, czyli taką subwencję i taką dopłatę z budżetu miasta i będą realizować budżet zadaniowy. Powiedziałem na zebraniu dyrektorom chojnickich szkół żeby zapomnieli o budżecie roku 1999, nie stać nas będzie już w tej chwili na waloryzowanie układu paragrafów w budżetach szkół o wskaźniki inflacyjne, o wskaźniki wzrostu cen itd. Musimy usiąść, to państwo dyrektorzy muszą zrobić i p. dyrektor Wydziału Edukacji, i zaproponować nowy podział środków. Jeżeli MEN przyznaje pieniądze na ucznia i zmierza do bonu oświatowego, to my też w mieście musimy dążyć do tego żeby przydzielać szkołom pieniądze na ucznia, czyli do zadań edukacyjnych. Natomiast nie umiem odpowiedzieć na pytanie – kto pokryje koszty zmiany karty nauczyciela, jeżeli się okaże, że w danej szkole nagle pojawi się 80 nauczycieli dyplomowanych, 60 kontraktowych, a tylko 5 stażystów. Nie umiemy dzisiaj oszacować i określić skutków tej reformy. Nie określa tego skutku też subwencja oświatowa, bo my powinniśmy podnieść płace w szkolnictwie o 6,7%, jak mamy to zrobić, jeżeli od dawna wiemy, że subwencja starcza u nas tylko na płace i pochodne i to jest mniej więcej 90% tej subwencji. Tak więc brniemy tymi środkami w ślepy zaułek i jeżeli nie zaczniemy w pewien sposób zmieniać mechanizmu finansowania szkół i dyrektorzy nie będą reformować w taki sposób prowadzonych przez siebie placówek, do jakiego niestety zmuszeni zostali dyrektorzy szkół średnich, poprzez ograniczanie środków, to dla przykładu podam, że w typowej szkole średniej w Chojnicach, standardem mniej więcej równym szkole podstawowej, zamiast 14 pracowników administracji i obsługi jak jest u nas, to tam funkcjonuje 7-dmiu i ta szkoła trwa. Wiadomo organizacyjnie jakie to rodzi problemy i jakie to rodzi kolizje, ale nie unikniemy w roku 2000 zmian. Natomiast jestem pełen obaw o zmiany wynikające ze zmiany ustawy karta nauczyciela w kontekście wprowadzenia tych 4-ch poziomów, o których mówiła p. Wizytator, nie wiem czy na to będą środki. Natomiast rzeczą jeszcze istotną jest to, że w ocenie Kuratorium Pomorskiego gmina Chojnice należy do tych, które najwięcej środków dają nauczycielom na doskonalenie zawodowe, tylko w tej chwili trzeba zacząć wykorzystywać mechanizmy, które proponuje Powiatowy Urząd Pracy, czyli podpisywać umowy trójstronne, ratować nauczycieli tych, którym grozi bezrobocie i wspierać tych, którzy chcą się doskonalić. Natomiast jak zaoszczędzić na oświacie, jak zmieścić się w tych kwotach i ją prowadzić to jest prawdziwa zagadka, prawdziwy problem dla dyrektorów szkół i tak bym chciał sprowokować tą dyskusję. Natomiast patrząc na oświatę trzeba patrzeć na cały budżet miasta Chojnice, na pomoc społeczną, na działy związane z gospodarkę komunalną i również na te wszystkie zadania, do których samorząd został powołany i które musi realizować.



Przewodniczący Edward Pietrzyk otworzył dyskusję w powyższym temacie.



radny Jerzy Erdman – mam dwa pytania do p. dyr. Ziarno, oba są związane z Zespołem Szkół nr 2 – które informacje jakie pan umieścił w biuletynie na str. 57, które są prawdziwe – te które pan nam podał na Zarządzie Miasta 21 października, czy te które są na stronie 57. Chodzi mi o to, że na str. 5 protokołu jest cytat z pana wypowiedzi i pan nam podał w trakcie obrad – „planowaliśmy 31 oddziałów na początku, z tych 31 oddziałów zrobiło się 35”, czyli najpierw miało być 771 dzieci w tychże oddziałach, natomiast w tej chwili jest 35 oddziałów, a w tej rubryce jest napisane, że planowano oddziałów 33 i suma ostatecznie jest 35 – które dane były prawdziwe. Drugie pytanie – wówczas przegłosowaliśmy wniosek, aby pan przeprowadził rozmowy z p. dyr. Paczkowską na temat czy istnieje możliwość skorzystania z 2-ch pomieszczeń dydaktycznych dla dzieci z Zespołu Szkół nr 2 – czy już są jakieś ustalenia, czy jest taka możliwość?.



p. Janusz Ziarno – odpowiadam na pierwsze pytanie – w materiałach sesyjnych tam państwo rzeczywiście macie podane 2 oddziały mniej, ale trzeba jeszcze dodać 2 oddziały, które doszły z tytułu indywidualnych odwołań rodziców i te informacje nie są ujęte w biuletynie. Natomiast były dodatkowe indywidualne i grupowe odwołania rodziców i na skutek tego jeszcze o 2 oddziały liczba dzieci w Zespole Szkół wzrosła. Co do drugiego pytania – jestem w tej chwili na etapie szukania dobrego rozwiązania tego problemu. Nie mogę w tej chwili powiedzieć jaką ścieżką my pójdziemy, problem jest skomplikowany, bo możemy iść dwojako – możemy iść w ten sposób, że np. co zaproponowała p. dyr. Grysiak, zmieniamy rejonizację, czyli część ulic przekazujemy do szkoły nr 8. Z tym, że obawiam się tutaj sytuacji rodziców, bo tych rodziców najpierw trzeba przekonać, gdybyśmy ich przekonali to bardzo dobrze, natomiast obawiam się sytuacji, gdy tych rodziców nie uda się przekonać, rodzice powiedzą, że coś żeście uchwali, coś zaplanowali, a teraz zmieniacie, czyli źle żeście zaplanowali i w rozumowaniu rodziców oni będą mieli rację, myśmy źle zaplanowali na wskutek właśnie takich nacisków, na wskutek takiej presji, że po prostu musieliśmy w pewnej sytuacji ustąpić. Gdybyśmy odesłali te dwa oddziały, tak jest ponad 80 dzieci, powiedzmy 3 oddziały, jeszcze trzeba dokładnie się zastanowić ile, w każdym razie byśmy mogli sobie liczbę oddziałów zmniejszyć – to jest jedna próba szukania jakiegoś rozwiązania. Poza tym powinniśmy, jak już Zespół Szkół nr 2 będzie przyjmował następny rocznik pierwszoklasistów do gimnazjum, zastanowić się czy być może standardów troszkę nie pogorszyć – nie 22 – 23 dzieci w oddziale, a być może 27 – i też szukać tam jakichś oszczędności żeby 1 oddział zaoszczędzić. Wreszcie 3-cie rozwiązanie, które nam się szykuje, które rozważamy, że rzeczywiście jeżeli dojdziemy do porozumienia, bo musimy się z porozumieć ze Szkołą nr 1, gdyby Szkoła nr 1 zgodziła się na przyjęcie dodatkowych oddziałów nastąpiłby tzw. proces szybszego wygaszania szkoły podstawowej w Zespole Szkół nr 2, albo przejąć całe 4 oddziały, albo tylko 2 z tych oddziałów. Oczywiście musimy to dobrze przemyśleć, nie chcielibyśmy podejmować w kilku dniach jakichś decyzji, natomiast te koncepcje powoli się rysują, konsultujemy to, szukamy rozwiązania.



radny Zdzisław Jankowski – w przedstawionej informacji w szkole nr 1 jest następujące zdanie „prawdziwym skarbem naszej szkoły są nauczyciele” – to jest prawda, nauczyciel jest tą osoba najważniejszą w szkole, również w tych materiałach jest odzwierciedlenie, że nauczyciele mają szkolenia, muszą zdawać egzaminy, muszą opracowywać programy, muszą wprowadzać innowacje – chciałem nieskromnie zadać jedno pytanie – jak środowisko nauczycielskie przyjmuje problem jeden zasadniczy, a mianowicie – jak kształtować się będzie uposażenie nauczycieli po wprowadzeniu reformy. To wszystko jest ważne – integracja i programy itd., ale jakie uposażenia nauczyciel będzie miał po wprowadzeniu reformy, jak ten problem odbierany jest w szkołach, bo samo stwierdzenie przeze mnie cytowane ze sprawozdania szkoły nr 1, jest to piękny cytat, bardzo ładne stwierdzenie, ale jak ten problem tego zapału ma przełożenie na uposażenie, jaka jest atmosfera w tej chwili w szkołach jeżeli chodzi o ten problem?. Druga sprawa – mówi się o doborze podręczników różnych w różnych szkołach – jak ten problem przełoży się na zdawanie egzaminów przez uczniów w klasach wyższych, czy to ułatwi, czy to pogorszy?.



burmistrz Arseniusz Finster – spróbuję odpowiedzieć na 1-sze pytanie – nie jest tajemnicą, że p. Jankowski był wiele lat dyrektorem szkoły i dokładnie pan chyba zna odpowiedź podświadomie na to pytanie, że jeżeli wielkości subwencji i możliwości dopłaty miasta sprawdzą się, te które podałem, to ewentualnych podwyżek płac nauczycielskich związanych z nowelą kart nauczyciela należy szukać przede wszystkim po pierwsze: w zmianie struktury zatrudnienia nauczycieli w szkołach, czyli zyskają te szkoły, które akurat przypadkowo będą miały dużo nauczycieli stażystów i dużo nauczycieli kontraktowych, a mniej nauczycieli mianowanych, albo można się spodziewać jakichś środków, o których my jeszcze nie wiemy i nikt nie słyszał co deklaruje p. Handke, że te 1000$ dla nauczyciela będzie, ale patrząc na udział oświaty w produkcie krajowym brutto, to jednak ten udział spada, jest to kolejna dziedzina, którą reformujemy i na skutek problemów związanych z niższą niż zakładano progresją wzrostu produktu krajowego brutto, na oświatę nakłady spadają, państwo na pewno wiecie ile one wynoszą i o ile spadają i ile wynoszą w krajach zachodnich. Nauczycielom należą się pieniądze za tą pracę, ale nauczyciele wiedza na pewno, bo z tym środowiskiem też jestem związany, że w tej chwili największą wartością w czasie wdrażania tej reformy jest posiadanie tej pracy, dlatego chyba w tej chwili biorąc pod uwagę niewielkie zarobki w szkołach powinniśmy dążyć do tego żeby umożliwić nauczycielom doskonalenie zawodowe, a patrząc na ilość nauczycieli, którzy się w naszych szkołach doskonalą i na chęci w realizacji tego typu formy kształcenia, upewniam się w przekonaniu, że ta reforma w kontekście przygotowania kadry nauczycielskiej, czyli nauczyciela w dwóch dziedzinach, się nam powiedzie. Natomiast nauczyciele mogą się spodziewać podwyżek w przyszłym roku o 6,7%, czyli takie jakie są programowane w sferze, czyli o punkt powyżej zakładanej inflacji. Tylko z tego co powiedziałem wynika, że ciężko nam będzie spełnić te założone oczekiwania, bo chcąc je spełnić musimy na czymś zaoszczędzić, albo na zajęciach poza lekcyjnych, albo na administracji i obsłudze szkoły, albo na innej organizacji całego procesu prowadzenia oświaty, ale czego byśmy nie zrobili, to albo się to wiąże z ograniczeniem zatrudnienia w pewnej grupie zawodowej, bo szkoła to nie tylko nauczyciel, albo to się wiąże z tym, że jednak subwencja ulegnie zmianie. Innych środków na płace dla nauczycieli po prostu nie ma i iluzją jest myślenie, że uda nam się powiedzmy o 4-ry punkty powyżej inflacji podnieść dotacje do szkolnictwa podstawowego i gimnazjalnego w naszym mieście. Poza tym nikt nie umie określić wysokości zarobków w tej chwili nauczycieli po nowelizacji karty nauczyciela, jeżeli państwo dyrektorzy coś więcej wiecie na ten temat niż ja, to zdradźcie nam ta tajemnice, może p. wizytator wie, ile będzie zarabiał nauczyciel np. mianowany po wprowadzeniu nowelizacji kart nauczyciela. Jeżeli ta nowela zostanie powiedzmy wprowadzona 1 września 2000, to skąd środki na realizację tych podwyżek, nie umiemy na to pytanie dzisiaj odpowiedzieć.



p. Aleksandra Łasicka – na spotkaniu pod koniec września z Ministrem Książkiem informował nas jeśli chodzi o sprawy finansowe, nie dużo powiedział, powiedział tyle, że w tej nauczyciel mianowany, który zarabiałby 1524,-zł w roku 2000 po nowelizacji karty i po tej podwyżce o 6,7% - pensja brutto nauczyciela wynosiłaby 1736,-zł, natomiast w roku 2002 nauczyciela dyplomowanego – w granicach 2462,-zł. Z tym, że jeżeli chodzi o nauczycieli dyplomowanych, jak zakłada karta nauczyciela, nie będzie to od razu z dniem 1 stycznia, ani nawet nie 1 lipca, nauczyciel który może zostać nauczycielem dyplomowanym w momencie wejścia nowej karty nauczyciela, musi upłynąć od momentu wejścia karty nauczyciela dokładny okres 9-ciu miesięcy dla takiego nauczyciela, który chce się ubiegać o tytuł nauczyciela dyplomowanego, który posiada przynajmniej 3-ci stopień specjalizacji. Natomiast dla nauczycieli, którzy chcą się ubiegać o tytuł dyplomowanego po roku i 9 miesięcy – może się ubiegać nauczyciel, który posiada I albo II stopień specjalizacji, lub w ostatnich 5-ciu latach otrzymał nagrodę Ministra, albo medal Edukacji Narodowej. Więc tych nauczycieli na starcie wejścia karty nauczyciela, którzy będą mogli otrzymać status nauczyciela dyplomowanego szacuje się, że w skali kraju jest to 1000 osób, tak z wyliczenia podał nam Minister Książek. Także tutaj nie trzeba się bać od strony finansowej, że tych pieniędzy będzie potrzeba tak dużo dla nauczycieli dyplomowanych bo, na terenie miasta Chojnice nie ma nauczyciela w szkole podstawowej, ani w gimnazjum z III stopniem specjalizacji, aby w roku 2000 mógł się ubiegać o status nauczyciela dyplomowanego.

wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – w tej chwili będę kontynuował to co p. Łasicka mówi – przez ostatnie ileś lat nikt z naszych nauczycieli nie otrzymał żadnej nagrody Ministra. Kilkakrotnie na Komisji Oświaty poprzedniej kadencji mówiliśmy, że opłaca się płacić drobne kwoty z funduszu nagród, przesyłać je, bo w ślad za tym otrzymuje się taką nagrodę. Teraz mamy karę za to, że przez ileś lat, mimo że upominaliśmy, nic takiego się nie działo. To nie znaczy, że nagrodę Ministra przyznaje Minister, on przyznaje owszem, ale z naszych środków, które zostały przekazane stąd. W związku z czym, jeżeli nie przekazywaliśmy tych środków, to nikt nigdy nie mógł nagrody dwóch etapów ani Ministra, ani Kuratora, otrzymać. W związku z czym w tej chwili w kryteriach, które zostały określone nasi nauczyciele już zostali ukarani za te śladowe ilości pieniędzy, które można było przekazać. W związku z czym wniosek bardzo prosty – od dzisiaj podjąć działania żeby te pieniądze były przekazywane i żeby chociaż na przyszłość umożliwić naszym nauczycielom otrzymywanie tego typu nagród.



radny Zdzisław Jankowski – zadałem również drugie pytanie, chodziło o sprawę podręczników i jaki to ma stosunek na wyniki nauczania.



burmistrz Arseniusz Finster – uważam, że nie mierzalne w tej chwili jeszcze, ponieważ te podręczniki są dopiero wprowadzane i różnych poziomach będziemy badać kompetencje i wyniki nauczania i odpowiedź na to pytanie będzie za rok, za dwa, za pięć.



p. Aleksandra Łasicka – w tej chwili nowe podręczniki musiały zostać wprowadzone w placówkach do klasy IV, gdzie weszły nowe programy edukacyjne i do I klasy gimnazjalnej. Natomiast jeśli chodzi o pozostałe klasy tam są podręczniki do tej pory stosowane takie jakie były. Natomiast wszystkie programy nauczania chociaż opracowane przez różnych autorów muszą zawierać cele edukacyjne zawarte w rozporządzeniu MEN odnośnie podstaw programowych i tutaj nie może być innego, formy mogą być inne, ale zadania edukacyjne wszędzie są takie same.



p. Ludomiła Paczkowska – ponieważ jestem autorką tych zdań, o których mówił p. radny Jankowski, chciałam powiedzieć, że w tych słowach składam hołd naszym nauczycielom, nie myślałam wyłącznie o moich, o wszystkich nauczycielach, bo należy im podziękować za pasję w –tym zawodzie, za to, że z takim spokojem i z takim zapałem wprowadzają reformę, trzeba im za to dziękować. Wiem, że ta reforma dzieje się przy współudziale samorządu terytorialnego, przy łaskawym państwa na nas spojrzeniu, ale to robią naprawdę nauczyciele i te moje słowa, to były wielkie podziękowania dla nich.



radny Marek Koperski – miałbym cały szereg zagadnień do analizy i do rozpatrzenia. Rozpocząłbym od zakupu wyposażenia i remonty za środki budżetowe – niezrozumiałe dla mnie jest, że mamy standardy w szkołach mieć równe, a to jest chyba dla wszystkich zrozumiałe. Nakłady poniesione przez poszczególne szkoły i wpływy przez poszczególne szkoły na majątku gminnym są strasznie zróżnicowane, wręcz 10-krotnie wyższe niektóre, niektóre 10-krotnie niższe. I to się wiąże razem z wydatkami na te cele, czyli na zakup pomocy naukowych i kosztami ponoszonymi w czasie eksploatacji szkoły, są świetne dysproporcje od 4.000,- do 50.000,-zł, gdzie możemy mówić o równości tych szkół, gdzie szkoły mają mniej więcej tyle samo dzieci, średni standard około 1.000 – do 800, do 700, jest tyle samo dzieci, ale nakłady w poszczególnych szkołach są tak zróżnicowane jak przed chwilą zacytowałem. Jak tak dalej może być skoro jedna szkoła zarabia 100.000,-, druga szkoła 20.000,-zł, a trzecia szkoła nie ma możliwości zarabiania, bo nie ma układów takich i zarabia 5.000,-zł i w tej trzeciej szkole nakłady na paragrafy związane z eksploatacją szkoły, na zakup materiałów, remonty itd. są tylko o stopień inflacji w zeszłym roku podniesione – jak tak dalej może być, dla mnie nie może być.

Następną sprawą, którą bym chciał zaznaczyć to właśnie przewidywane wykonanie budżetu, plan i wykonanie zakładane – widzimy już jest różnica 223.000,-zł i tu widzimy gdzie jest deficyt w jakich szkołach, a gdzie jest superata, gdzie jest duży deficyt, który wynika zdecydowanie od początku roku, przy kształtowaniu zeszłorocznego budżetu wskazywałem na to że budżet oświaty jest nie do szacowany. Strasznie nie do szacowany, strasznie nie zrównoważony w poszczególnych paragrafach w poszczególnych szkołach, począwszy od delegacji na szkolenie nauczycieli, gdzie dysproporcje sięgały 10-cio krotnych różnic, w jednej szkole 2.000,-, w drugiej szkole 30.000,-, jedno szczęście, że Zarząd Miasta po dłuższym namyśle przyjął propozycję Komisji Oświaty z tamtych czasów i zrównoważył te środki w poszczególnych szkołach na równe. Nie mniej wiemy dobrze, znając budżety szkół i orientując się w szkołach poszczególnych, że tych środków stanowcza, dwukrotnie lub trzykrotnie zabrakło na ten aspekt. Gdzież tu obietnice Burmistrza Miasta, że będzie dokształcał, że pozwoli wszystkim nauczycielom dokształcanie, przekwalifikowanie się i opłaci to wszystko, uciekło to gdzieś. Wracając do tego strasznie nierównomierny jest podział środków na subwencje dla nauczycieli studiujących. Rekompensata im za to, że oni się dokształcają, że oni podnoszą standard, że dążą do standardów, które mają reprezentować nasze miasto i mają uczyć, gdzie w tej chwili druga transza została podzielona wszystkim po równo i każdy nauczyciel dostał 200 parę złotych i ma za to opłacić swoje czesne, które wynosi od 800,- do 1.500,-zł, gdzie w pierwszej transzy nauczyciele studiujący otrzymywali po 750,-zł, tu nawet w Chojnicach, tak wysokie transze zostały im przyznane, gdzie w tym roku, pod koniec roku, wiemy że nauczycieli dokształcających się jest ponad 50 osób, gdzie są przewidywane środki na przyszły rok i dokształcanie nauczycieli ma wyjść. Rozumiem, że tu się chce p. Burmistrz oprzeć na budżecie Urzędu Pracy, ale to jest obwarowane tym, że budżet nasz jest zwiększony znacznie na ten paragraf i pozwoli nauczycielom tylko tym, wyraźnie zaznaczam, tylko tym, którzy będą studiowali 6 miesięcy lub rok maksymalnie, inni nie mogą otrzymać refundacji z Urzędu Pracy o czym rozmawialiśmy na Komisji Oświaty z p. Adamowiczem i gdzież to ma się odnaleźć.

Następne pytanie – tutaj akurat nieopatrznie i może tylko dlatego, że właśnie myśmy przy tym się upierali – Klub AWS, jeżeli chodzi o podwyżki dla nauczycieli, o jednorazową rekompensatę pod koniec roku i w tej chwili widzę czarno na białym spadło nam 173.496,-zł z nieba i zginęło. Tak jak z nieba spadła dodatkowa subwencja na oświatę, tak szybko zginęła. Gdzie rozmawialiśmy w czasie sesji poprzednich – proszę wskazać skąd środki wziąć, wskazuję 173.000,-zł, wskazuję wyraźnie, które zaginęły, p. Burmistrz się cieszy i się śmieje, no bo zapomniał jak było. Przepraszam, to jest „głowa miasta”, która kpi w tej chwili z oświaty.

Następne pytanie – jest tu ciekawe opracowanie z poszczególnych szkół, opinie dokładne, każda opinia różne, każda szkoła według swojego spojrzenia opisuje działalność swojej szkoły i w jednej szkole jest napisane, w drugiej szkole nie jest napisane, bo to są chyba tajemnice, a podstawowa sprawa, jaki jest współczynnik zmianowości w poszczególnych szkołach, gdzieś zaginął, w 2-ch, czy 3-ch szkołach jest dokładnie wymieniony. O tym współczynniku zmianowości mieliśmy mówić w czasie wdrażania reformy na początku roku przed wrześniem przy podziale poszczególnych szkół, właśnie tam trzeba było rodziców uświadomić do czego dojdzie w szkole nr 2, o czym było z góry wiadomo, że w szkole nr 2 dojdzie do sytuacji przeciążenia tej szkoły ze względu na zwiększającą się liczbę oddziałów. Zwiększająca się liczba oddziałów doprowadziła do tego, że właśnie te małe dzieci teraz kończą o tej porze zajęcia – czy to było logiczne, czy to było konsekwentne podejście Zarządu Miasta dopuszczenia do takiej sytuacji, przecież Zarząd Miasta ma w gestii i swoich zadaniach gminnych jeżeli chodzi o budżet i prowadzenie polityki oświatowej. Nie ma żadnych ograniczeń o współczynnik, to co p. Burmistrz w tej chwili mówi, że można tylko o współczynnik inflacji podnieść nakłady na oświatę, chciałbym znać ten paragraf, z której ręki on się znalazł, na podstawie jakiego umocowania prawnego, te 4 czy 5% na oświatę – nie, zadaniem gminy jest przeznaczyć tyle środków na oświatę ile będzie potrzeba żeby oświata dobrze funkcjonowała.

Następna sprawa – dane, które nam p. Burmistrz przedstawia są ciekawe, bardzo ciekawe, ale nie ma w tych danych wyraźnego wskazania, że w tym roku szkolnym 1999/2000 spada nam liczba dzieci o 157, w związku z tym też spada subwencja oświaty, przewidywana, na którą jeszcze w tej chwili nie ma większego umocowania.



burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli mój uśmiech w czasie wypowiadania różnych kwestii przez p. Koperskiego jest odbierany, że śmieję się z oświaty, to chciałem powiedzieć, że nie, coś nas różni, ponieważ 5 lat byłem dyrektorem szkoły, gdzie zmagałem się właśnie z takimi budżetami, o których mówimy, narzuconymi przez Kuratorium, gdzie ciągle brakowało środków, gdzie trzeba było je zdobywać i p. Koperski był moim pracownikiem przez te 5 lat i o tym powinien wiedzieć. Przez 4 –ry lata byłem Przewodniczącym Komisji Budżetu w II kadencji Rady Miejskiej, a teraz jestem burmistrzem i panu odpowiem szczegółowo na wszystkie pytania, które pan zadał. Nakłady i wpływy są zróżnicowane ze względu na co zapomniał pan powiedzieć, one nie są zróżnicowane przy podziale budżetu, tylko są zróżnicowane na skutek tego, że nasze szkoły mają różne dochody na konta specjalne. Wyróżnia się tutaj Zespół Szkół nr 8, który ma dochód w granicach załóżmy 100.000,-zł rocznie, natomiast inne mają dwukrotnie mniej, chciałbym zwrócić uwagę, że tak się stało 2 lata temu. Natomiast nie mówi pan nic o wysiłku środowiska tej szkoły, które jest związane z organizacją procesu dydaktycznego dla innej szkoły. Nie mówi pan o tym, że jednak aby być podmiotem i współpracować w realizacji zadań edukacyjnych uczelni akademickiej trzeba się też doposażyć w pewien sposób. Osobną sprawą jest to, że te pomoce dydaktyczne są też wykorzystywane i przez studentów i przez uczniów, przykładem jest Zespół Szkół nr 8, który zakupił salę komputerową i nigdy by jej nie miał, gdyby nie wynajem pomieszczeń dla Politechniki, mam nadzieję że p. dyrektor to potwierdzi. Także te dysproporcje są i teraz trwa dyskusja wśród dyrektorów, tutaj siedzą wszyscy proszę zapytać, czy ja nie pytałem już pół roku temu, czy powinniśmy te środki zostawiać w szkole, która je wypracowuje, czy powinniśmy te środki dzielić wszystkim po równo. Tutaj pan sobie zaprzecza parę razy, bo najpierw mówi pan – dajemy środki na dokształcanie wszystkim po równo – mówi pan, że tak nie powinno być, a potem, że ja obiecałem. Więc chciałbym wyraźnie powiedzieć, że nigdy nie powiedziałem, a spotkałem się ze wszystkimi radami pedagogicznymi, że sfinansuję dokształcanie zawodowe, natomiast powiedziałem i podtrzymuję, że w wyniku reformy zaproponowanej przez koalicję AWS Unia Wolności, nikt z nauczycieli w Chojnicach nie straci pracy, tak powiedziałem i dysponuję na to dowodami, natomiast nigdy nie powiedziałem, że w 100% sfinansuję nauczycielom doskonalenie zawodowe, byłbym samobójcą, ponieważ nie umiem określić ram tego procesu, dzisiaj to jest 50 nauczycieli, a za rok to będzie 150 nauczycieli. Dysproporcje środka specjalnego więc są, ale środki te są dobrze zagospodarowywane, ponieważ jeżeli projektujemy remont kapitalny szkoły nr 7, czyli szkoły bez dochodów specjalnych, to nie projektujemy np. remontu szkoły nr 8, która się sama remontuje z tych środków. Zbudowaliśmy salę gimnastyczną w szkole nr 5, ta szkoła własnym sumptem sobie kupiła komputery. Tak samo pewien proces inwestycyjny prowadziliśmy w szkołach nr 2, nr 1 i nr 3. Natomiast osobną sprawą jest przewidywane wykonanie, a plan – pan coś bardzo ciekawego powiedział – że, gmina jest zobowiązana i tyle ile trzeba tyle trzeba dać. Więc ja zapraszam pana do współpracy, pan mi pokaże z dochodów miasta skąd ja mogę dać to czego życzą sobie dyrektorzy. Natomiast te 223.000,-zł, z takim rozbawieniem spojrzałem do kieszeni p. Skarbnik, czy tam czasami ich nie chowa, bo mogę panu powiedzieć gdzie one są -  one są np. w nowelizacji uchwały budżetowej, która dzisiaj staje na sesji. Ponieważ skutek reformy, chyba pan nie słuchał tego o czym mówił p, dyrektor Ziarno, jest taki, że liczba godzin dydaktycznych wzrosła, zatrudniliśmy dodatkowych pedagogów, zatrudniliśmy sprzątaczki itd., czyli pomimo tego, że spadła liczba uczniów o 57, to nigdy nikt nie mierzył wielkości subwencji ilością uczniów, tylko algorytm był zupełnie inny, uwzględniał on ilość oddziałów, ilość nauczycieli itd. Dopiero teraz, wielki reformator jakim jest p. prof. Handke, wpadł na pomysł żeby najprościej to przeliczyć, do jednego worka wrzucić pieniądze, podzielić przez ilość uczniów i tak dać gminom – to jest najprostsze rozwiązanie zaproponowane. Tak więc te pieniądze znajdzie pan w sprawozdaniu z wykonania budżetu, a jakby pan dobrze poszukał, to co do złotówki znajdzie je pan w nowelizacji naszego budżetu. Natomiast p. Ziarno powiedział i mam nadzieję, że większość państwa słyszała, że i tak pomimo tych 223.000,-zł, które nam spadły z nieba musimy 57.000,- najprawdopodobniej dołożyć, tak mówią szacunki, do tego aby zbilansować budżet całej oświaty. Tak więc nieprawdą jest to co mówi p. Koperski, że nam coś spadło, a my to schowaliśmy, bo tak państwo dyrektorzy mogą pomyśleć, że tu gdzieś mam te 223.000,- - nie, one są w zwiększeniach waszego budżetu, natomiast jeszcze 57.000,-z rezerwy budżetowej trzeba będzie dorzucić. Dla mnie dyrektor jest kierownikiem zakładu pracy i ja nie zamierzam zdalnie sterować dyrektorami szkół, dla których jesteśmy organem prowadzącym, zamierzam z nimi wypracowywać strategię wprowadzania reformy, podział środków itd. Natomiast jeżeli państwo dyrektorzy zaproponowali wszystkim nauczycielom, którzy się doskonalą, nie różnicując ich na grupę bardziej potrzebnych, mniej potrzebnych, lepszych, gorszych, nie stosując jakichś dziwnych kryteriów, zaproponowali wspólnie z dyrektorem Wydziału, że mając tyle środków dajemy po 25%, wiem, że jeden płaci czesnego nauczycielowi 1.800,-zł, drugi płaci 800,-zł, ale jeżeli to proporcjonalnie finansujemy to chyba jest to uczciwe, jeżeli środków nie mamy żeby pokryć całość. Poza tym i Komisja Oświaty i Komisja Budżetu o tym procesie albo mogła wiedzieć, ponieważ dyrektorzy są cały czas do dyspozycji, a p. Ziarno też się nie ukrywał przez ten czas prowadzenia reformy, albo dowiedziała się dopiero teraz, to zależy od państwa. Nauczyciele dokształcający się, najpierw pan powiedział że dostają po równo, potem że nie ma pan też pomysłu jak je podzielić, potem że współpraca z Powiatowym Urzędem Pracy nie będzie efektywna bo nie będzie dotyczyć wszystkich – i właśnie dobrze, bo chociaż części zapewnimy środki, a dla pozostałej części będzie po prostu więcej. Natomiast za druzgocące zupełnie uważam pana sformułowania – podwyżki jednorazowej my nie zrobiliśmy, bo ja schowałem te 223.000,-zł – więc wchłonęła je reforma, którą wprowadzamy. Chojnice jako miasto są w dobrej sytuacji, ponieważ jeszcze mogą dołożyć, a biedne gminy nie dokładają, jest bieda w oświacie i zapis o równym dostępie do oświaty w Konstytucji jest po prostu fikcją, niech to pan sobie sprawdzi w Brusach, albo w innych gminach nieopodal. Chciałbym jeszcze powiedzieć, że według pana spojrzenia – czy ktoś ukrył przed panem współczynniki zmianowości jakie są w szkołach, zdaję sobie sprawę, że pan tutaj skrytykował p. dyrektora Ziarno, że tego tam nie było. To nie jest wiadomość tajna, to co się stało w szkole nr 2 – my ulegliśmy pewnej presji rodziców, rodzice przyszli, tłumaczyli, p. dyrektor uznała, że jakoś sobie poradzę, ale jednak się pojawiły problemy, nikt tutaj nikogo nie próbuje postawić pod ścianą. Tylko jak jest reforma i wprowadzamy pewne mechanizmy to trzeba zobaczyć też pewne błędy. Nie dodrukujemy środków finansowych, możemy je zdejmować z inwestycji, ale musi być consensus wokół tego, że będziemy dokładać. Myślę, że najprawdopodobniej dojdziemy do wniosku, że trzeba będzie dokładać nauczycielom do dokształcania, bo to jest pewne, że musimy naszą kadrę wzmacniać i będzie to skutkować tym, że standard edukacyjny będziemy pogarszać, ucząc nie średnio 24 uczniów, a np. 30 czy 32, bo to jest najprostsza formuła zaoszczędzenia pewnych środków, tylko skutkuje to mniejszą ilością godzin dydaktycznych dla nauczyciela. Tu p. dyrektor Ziarno chyba nie mówił, że jednak jakieś ponad godziny w szkołach są, nie są to gołe etaty, ale zwiększenie liczby uczniów w oddziałach może doprowadzić wprost do zwolnienia nauczycieli, a to przyrzekłem, że tego nie będzie. Dlatego blokuję środki na świetlice socjoterapeutyczne w taki sposób żeby je w pewien sposób tworzyć. Tak więc jeszcze raz podkreślam, pomimo tego że spadło nam 157 uczniów w ilości, to jednak liczba zadań edukacyjnych, liczba godzin wzrosła, więc nie można tym jednym kryterium, ilością uczniów, kreować całych wydatków oświatowych. Natomiast prowizorium budżetowe, które układaliśmy dla miasta Chojnice uwzględnia taką właśnie progresję maksimum o 4% dla różnych działów budżetowych i dla gospodarki komunalnej i dla pomocy społecznej, a w niektórych dziedzinach jak dotacje do ChDK, MZK zakładamy zerową progresję, czyli nic nie chcemy dołożyć na tym samym poziomie chcemy utrzymać. Oświata jeżeli nawet dostanie 4,75 punkta więcej w dotacji dodatkowej ma najwięcej z tego co możemy zaproponować na tym poziomie dyskusji. Proponuje i proszę żebyśmy już nie mówili o budżecie, myślę, że Komisja Budżetu spełni swoją rolę i p. Marian Rogenbuk pokieruje pracami Komisji Budżetu w taki sposób żebyśmy mogli sobie pewne mechanizmy zobrazować. Pamiętam jak byłem szefem Komisji Budżetu też tak reagowałem często na wypowiedzi Zarządu Miasta, że jak to przecież powinno być, teraz troszeczkę zmieniłem punkt siedzenia, patrzę na całość i widzę, że wtedy też popełniałem błędy twierdząc, że musi się znaleźć, bo musi się znaleźć, p. Górnowicz był członkiem Zarządu Miasta pamięta. Wcale się nie musi znaleźć, bo po prostu tych pieniędzy nie ma, chyba że pożyczkę rozpiszemy, albo wyemitujemy obligacje, możemy sprzedawać mienie komunalne, ale to wszystko są krótkotrwałe procesy, cały system trzeba niestety dopasować do tego co nam daje Państwo, dopóki oświata jest zadaniem powierzonym, a nie własnym gminy. Wolałbym żeby oświata była zadaniem własnym, gdzie są określone dochody kreujące te środki i wtedy byłaby sprawa prosta, wtedy byłoby tak jak pan mówi, że my musimy, musimy,..., a oświata jest zadaniem powierzonym, gdzie jest subwencja, która jak udowodniłem z roku na rok maleje.



radny Jerzy Erdman – mam pytanie do p. Skarbnik, bo tutaj padają dwie różne kwoty dotyczące dodatkowej subwencji ogólnej przeznaczonej na finansowanie reformy oświaty, p. Koperski mówił o 173 tysiącach kilka, p. burmistrz o 223 tyś. a w uzasadnieniu do zmiany uchwały budżetowej jest kwota 108 tyś. w biuletynie na str. 124 i w tabeli na str.116 – która kwota jest prawdziwa?.



p. Krystyna Perszewska – kwota 223 tyś. to jest kwota, która brakuje do obecnych planów szkół, przewidywane wykonanie wydatków w szkołach jest o te 220 wyższe, w związku z tym pokrywa to w kwocie 108 tyś. zł dodatkowa subwencja i zostają jeszcze nie rozdysponowane na szkoły środki, które przyszły w ciągu roku wcześniej i w uchwałach budżetowych były tj. 10.500,-zł  nierozdysponowane było jeszcze na szkoły, a w naszym budżecie było i z kwoty 65.500,- też w całości nie była rozdysponowana, ta kwota w większości była rozdysponowana na remonty. Z tej kwoty pozostały pewne środki w związku z tym zostaje jeszcze do uzupełnienia do tych przewidywanych wykonań budżetów w szkołach 80.000,-zł z tym, że ponieważ dostaniemy 30.000,-zł z Gminy Chojnice jako refundację nauczania uczniów gminy w związku z tym z rezerwy budżetowej musimy dołożyć oprócz tych kwot które już mamy przeszło te 50.000,-zł.



radny Arkadiusz Czeppek – w zasadzie burmistrz jak i dyrektor Wydziału i p. wizytator Łasicka przedstawili już dosyć szczegółowo stan oświaty w mieście i przebieg wdrażania reformy, w kontekście tej dyskusji nasunęło mi się kilka refleksji i uwag ogólnych i chciałbym się z tym podzielić. Reforma oświaty przygotowywana była jak wszyscy wiemy od kilku lat i nie było woli jak gdyby politycznej wdrożenia jej wcześniej ponieważ Państwo nie miało zabezpieczonych środków. W tej chwili obecna koalicja zdecydowała się na jej wdrożenie, ale jak widać z jej dotychczasowego przebiegu przy bardzo skromnych środkach w budżecie Państwa, dzisiaj odczuwamy to wszyscy ponieważ główny jej ciężar został przeniesiony na nauczycieli, rodziców i samorządy. Nikt nie neguje potrzeby przebudowy systemu programowego, aby nasze szkoły były przygotowane do łagodnego przejścia w układ systemu oświatowego w obrębie Unii Europejskiej, ale trzeba mieć świadomość, że duży koszt wdrażania tej reformy spada również na samorząd, który jest odpowiedzialny za prowadzenie oświaty w mieście. Myślę, że sam mechanizm wdrażania rozwiązań zmian systemowych w oświacie funkcjonuje u nas prawidłowo. Dyrektorzy szkół i dyrektor Wydziału Edukacji wykazał się w tej dziedzinie dużymi kompetencjami i nie ma większych zastrzeżeń co do sposobu wprowadzania zmian strukturalnych szkół. Obecnie, tj. od września rozpoczęła się reforma programowa, do której nauczyciele są permanentnie przygotowywani na różnego rodzaju kursach i studiach podyplomowych. W tym roku tylko w naszym mieście około 25% nauczycieli pracujących w naszych szkołach podjęło takie dokształcanie. W tym obszarze działalności szkół są duże potrzeby na środki finansowe, a których to Ministerstwo Finansów do szkół na wyżej wymieniony cel nie skierowało i dlatego Komisja Oświaty miała do Zarządu Miasta sporą ilość wniosków o odpowiednie środki finansowe aby odciążyć nauczycieli w części chociażby z kosztów doskonalenia zawodowego. Ufam iż Zarząd Miasta i Wysoka Rada przychylnie potraktuje wszystkich nauczycieli, którzy zdecydowali się na podnoszenie swoich kwalifikacji w poczuciu obowiązku lepszej służby naszemu społeczeństwu. Być może, że w naszym budżecie należałoby rozpatrzyć przydział środków na prowadzenie szkół w przeliczeniu na ilość uczniów, ale jest to na razie sprawa dyskusyjna do prac w Komisji, gdyż mogłoby się okazać, że w niektórych szkołach budżety szkół byłyby drastycznie zaniżone i niewystarczające. W zasadzie należy podkreślić iż zadań budżet miasta do realizacji ma wiele, w tym również zadania oświatowe. Jeżeli uzmysłowimy sobie jakie jest to obciążenie dla miasta to wydaje się, że placówki miejskie nie są źle traktowane lub gorzej od innych zadań. W tym roku, co przedstawiał dyr. Wydziału Edukacji miasto dołożyło z dochodów własnych tj. kwoty około 16 milionów na prowadzenie szkół kwotę około 1.131 tyś. zł., a na prowadzenie pozostałych placówek oświatowych kwotę około 5 milionów złotych. Cały budżet edukacji jest 16 milionów, w tym oświatowy 11.580 tyś. zł. Więc widać już, że zabraknie 223 tyś. zł. Subwencja na bieżący rok wynosiła 10.449 tyś. zł. Również widać ile z budżecie miasta trzeba dołożyć, gdyż kwota zaplanowana w budżecie na ten cel jest niewystarczająca i tak trzeba będzie jeszcze, pomimo dodatkowej subwencji oświatowej, z budżetu miasta dołożyć około 60.000,-zł + dodatkowe środki, o których mówiłem wcześniej na zadania w związku z wdrażaniem reformy oświaty. Z tych zestawień wynika iż w Chojnicach około 6/16 budżetu z tzw. dochodów własnych, czyli około 30% przeznacza się na oświatę w szerokim ujęciu, mam tutaj na myśli też przedszkola, żłobek i całokształt. Natomiast około 18% środków własnych, czyli spoza subwencji, budżet miasta przeznaczał na prowadzenie szkół, oczywiście razem z zadaniami inwestycyjnymi. Należałoby ten wskaźnik utrzymać, aby jak najszybciej wyrównać standardy naszych szkół pod względem dydaktycznym, pod względem bazy – chodzi głównie o pracownie, remonty, sprzęt i pomoce naukowe w szkołach. Z wielkim niepokojem spoglądam na budżet przyszłoroczny, gdyż waloryzacja o 3,7% najprawdopodobniej, a raczej na pewno, będzie niewystarczająca, gdyż daje to około 2.200 zł na jednego ucznia w przeliczeniu rocznie, a potrzeba w tym roku była już znacznie wyższa. Nawet zwiększenie dotacji miasta o 4,7% może okazać się niewystarczająca, ponieważ istnieją duże zaniedbania jeśli chodzi o wyposażenia szkół w pomoce dydaktyczne spowodowane ciągłym od lat brakiem środków na ten cel. Istnieje także zagrożenie jeśli chodzi o zajęcia pozalekcyjne itd. Jeżeli się przyjrzymy temu materiałowi, który Burmistrz przedstawił dzisiaj to można na ten materiał spojrzeć jeszcze inaczej, a mianowicie – w tym roku z budżetu miasta przeznaczono 1.131 tyś. zł, co stanowi 10,5%, a więc około 11% w stosunku do subwencji. W przyszłym roku proponuje się porównywalnie ten sam wskaźnik wzrostu, a więc w tym układzie wychodzi jakby na to samo. Natomiast jeżeli spojrzymy globalnie na łączne środki przeznaczone na prowadzenie oświaty, czyli w tym roku przeznaczono 3.157 tyś. zł. co stanowiło 18% środków z budżetu własnego, czyli dochodów własnych miasta. Natomiast przewiduje się na przyszły rok 2,3miliona, co będzie stanowiło 14%, czyli tu już są te 4%, które spowodują bardzo trudną sytuację w przyszłym roku. To wszystko wyglądałoby lepiej, gdyby było tak, że wskaźnik inflacji, który podaje Ministerstwo Finansów i na którym się opieramy konstruując budżety jest na ogół znacznie niższy później od tego, który jest podawany na koniec roku, dlatego uważam, że potrzeby dyrektorów szkół prawdopodobnie nie znajdą pokrycia w przewidywanym budżecie miasta. W stosunku do tego budżetu jaki w tym roku mieliśmy, to jest kwota 855.000,-zł, gdyby taki wydatek miasta był na prowadzenie oświaty jak w tym roku był, to być może ta sytuacja byłaby dobra. Nie będzie już inwestycji typu sala gimnastyczna, więc takie środki pozwoliłyby na wyrównanie standardów szkół i ich prowadzenie na obecnym poziomie, o tym zadecyduje oczywiście Wysoka Rada, mam nadzieję, że przychylność tej Rady będzie i odpowiednie środki na prowadzenie tych zadań powierzonych się znajdą. Poza tym chciałem dodać, że dyrektorzy również - ich inwencja, zaangażowanie, może znacznie pomóc w uzyskaniu  odpowiednich środków na prowadzenie swoich placówek. Niebawem budżety szkół będą także przedmiotem dyskusji odpowiednich Komisji, zobaczymy co będzie można zrobić, aby w placówkach oświatowych nie pogorszyły się znacząco budżety, a jednocześnie w mieście żeby podnieść wskaźnik inwestycji ponad 20%, jak to pogodzić jedno z drugim, to właśnie będzie problem nas wszystkich. Będzie to budżet na pewno trudny dla szkół, ale być może, że Ministerstwo Oświaty i Finansów w przyszłym roku znajdzie dodatkowe środki na oświatę w kontekście wdrażanej reformy. Głównie mam na myśli waloryzację płac tak mocno zapowiadaną na progu reformy. Inwestowanie w oświatę, może to będzie truizmem, ale jest najlepszą chyba inwestycją, bo to inwestycja w ludzi, rozwijanie talentów itd. Zrobiły to kraje wcześniej niektóre dalekiego wschodu dzisiejsze „tygrysy” gospodarcze na rynku światowym i państwa zachodnie. Myślę, że na polskiej oświacie, na polskiej szkole nie warto i nie wolno oszczędzać, chciałbym aby ta świadomość nam przyświecała w obrębie również naszej Rady.



radny Marek Koperski – myślę, że troska o oświatę tak samo wynika od Przewodniczącego Komisji Oświaty jak i z naszej strony jest jednoznacznie podzielna i nie jest rozbieżna w żadnym aspekcie. Myślę że tylko i nie wiem dlaczego Burmistrz odbiera to do siebie wszystko, gdyż jesteśmy w tej chwili przed debatami budżetowymi, ale musimy problem ocenić. Chciałem zaznaczyć jeszcze jedną bardzo ważną rzecz – o nakłady i środki na remonty w poszczególnych szkołach – pozostały środki w tych szkoła, które mimo wszystko mają duże dochody i wyrabiają swój budżet na swoim majątku, tych środków nikt nie chce im zabierać, nie mniej ich wcześniejsze środki przewidywalne na remonty i na wyposażenie szkół pozostały w tych szkołach, dlaczego w tym momencie nie zrównoważyć i nie podnieść możliwości w nabywaniu większych środków w innych szkołach, o ten aspekt chodzi, bo tak się robi co raz większa dysproporcja. Przewodniczący Komisji Oświaty pięknie ujął w ostatnim zdaniu, właśnie inwestycja oświaty jest najważniejszą inwestycją i zadaniem gminy. Zapominamy, że inwestycja w młodzież, w dzieci, całe nasze grono pedagogiczne, które uczy jest dla naszego miasta największą chlubą i im więcej będzie takich wyników jak p. Burmistrz przeczytał o zdobyciu 1-go miejsca przez Chojniczankę jest wysoce szczytne dla nas. Chciałbym dodać jeszcze jeden problem – świetlice terapeutyczne – p. Burmistrzu, jeżeli świetlica terapeutyczna mogłaby powstać w tym roku by było to jeszcze dwukrotnie lepszym rozwiązaniem, gdyż w świetlicy terapeutycznej pracuje się z małą grupą osób i zgodnie z przepisami jest to grupa do 15 – 18 osób maksymalnie i w tej chwili tworząc mamy możliwość 1-go etatu lub kilku nadgodzin w danej grupie, środki na prowadzenie świetlicy mamy w MOPS i w problematyce rozwiązywania problemów alkoholowych i możemy przeznaczyć, są środki na to znowu przenosimy 130.000,-zł na przyszły rok na inwestycje z tego właśnie paragrafu. Zainwestujmy w te świetlice chociaż część tych środków można to tylko zależy o dobrej woli Rady, Zarządu w tej sprawie. Nie mniej spojrzenie dalsze, powstawanie świetlic co do przyszłości i utrata właśnie tych nauczycieli nauczania początkowego, którzy są najbardziej zagrożeni zwolnieniami ze względu na niż demograficzny wchodzący, zapewni im większy stopień egzystencji. 



radny Marian Rogenbuk – trzeba zgodzić się ze stwierdzeniami, że inwestycja w oświatę, inwestycja w szkolnictwo jest jak najbardziej słuszna, celowa i rentowna. Natomiast trzeba w sposób jednoznaczny powiedzieć, odnieść się do stwierdzenia, że tyle środków trzeba w oświatę przeznaczyć ile będzie ona potrzebować – jest demagogią i używanie takie stwierdzenia dzisiaj, to jest co najmniej o 2 czy 3 lata za wcześnie, bo jeszcze nie mamy okresu kampanii wyborczej, takimi hasłami naprawdę nie warto szermować, bo przecież to jest niespełnialne i pozostaje tylko li w sferze haseł. Korzystając z obecności dyrektorów szkół, chciałbym powiedzieć, że nad tegorocznym budżetem trzeba będzie pracować troszkę inaczej. Mianowicie, pewna kwota jest znana i jest prawdziwa, pewne cyfry są jasne, w bieżącym roku, podobnie będzie w roku przyszłym, my kształcimy w Chojnicach 5.249 dzieci. Jaka jest dotacja, na którą składa się subwencja + środki budżetu miasta jest wiadome, jest to 11.574. 931,-zł, to oznacza, że koszt kształcenia w warunkach Chojnic jest 2.205,-zł. Natomiast w przyszłym roku nie będziemy dysponować kwotą większą jak 2.300,-zł na ucznia. Zakładając w dniu dzisiejszym, że nie będą subwencje dodatkowe, najprawdopodobniej będą jakieś tam kwoty w ciągu przyszłego roku, bo chcę przypomnieć, że w bieżącym roku było to 65.050,-zł + 108.446,-zł + ponad 10.000,-zł, ale w sumie są to kwoty, które zwiększają czy to subwencję, czy też ogólną kwotę o 1 do 2% nie specjalnie więcej. W związku z tym uważam, że powinniśmy jednak brać pod uwagę ta realną kwotę jaką będziemy dysponować, czyli łączną sumą ponad 12 milionów złotych, natomiast na ucznia 2.300,-zł. Już będziemy wiedzieli i to już wiemy dzisiaj, jaka liczba uczniów będzie pobierać naukę w poszczególnej szkole i na pewno nie można zaproponować dokładnie mechanizmu takiego – liczba uczniów x 2.300,-zł, bo trzeba uwzględniać pewne warunki jakie w danej szkole są, jedna szkoła ma możliwość uzyskiwania dochodów, inna nie ma i nie można z jednej strony szkoły, która pozyskuje dodatkowe dochody na mieniu, w sumie gminnym, ale pozyskuje dochody jej pozbawiać, bo byłoby to działanie anty motywacyjne, z drugiej natomiast strony szkole, która takiej możliwości nie ma trzeba w jakiś sposób, chociażby w części tą niemożliwość skompensować. Poza tym należy przeanalizować wiele pozycji kosztowych, chociażby takich jak ogrzewanie danych obiektów, a wiemy, że różnice są ponad 100%, są szkoły o podobnych gabarytach, np. szkoła nr 7 gdzie jest ogrzewanie gazowe i zaplanowaliśmy kwotę około 80 tyś. zł, ale są szkoły, które mają koszt ogrzewania 150, czy 160 tyś., jest jeszcze wiele innych pozycji kosztowych, które należy szczegółowo przeanalizować i trzeba będzie konkretnie do konkretnej szkoły przyjąć pewne uzasadnione kwoty. Przewiduję, że nie można trzymać się schematu 2.300,- ale rozpiętość od 2.250,-zł do np. 2.350,-zł to są te kwoty, w których my się będziemy, co najmniej jako Komisja Budżetu, będziemy musieli obracać i bazować przede wszystkim na liczbie uczniów jaka będzie kształcona. Nie biorę za podstawę, bo dzisiaj statystycznie to wygląda tak, że jeżeli weźmiemy liczbę uczniów jakie w danej szkole pobierają naukę, to wyjdą rzeczy być może szokujące, ale także chcę powiedzieć trochę nieprawdziwe, dlatego, że ta liczba uczniów w szkole to jest liczba uczniów jaka w szkole funkcjonuje od 1 września, a inaczej było do końca czerwca, bo jeszcze nie było Zespołu Szkół, były wszyscy szkołami podstawowymi, a skutki finansowe w sytuacji 6-ciu miesięcy za rzutowały na 8 miesięcy. W związku z tym  my będziemy musieli uwzględniać realia roku przyszłego. Musimy pamiętać jeszcze o jednej rzeczy, mianowicie – rozumiem oczekiwania zespołów nauczycielskich, tym bardziej że wiemy jaki jest system wynagradzania, jakie są płace, ale z drugiej strony nie możemy zapominać, że na inwestycje to środki przeznaczamy li tylko z budżetu miasta. W roku bieżącym przeznaczyliśmy dużą kwotę 1.830 tyś. zł na salę gimnastyczną przy szkole nr 5, ale w przyszłym roku także chcemy za 800.000,-zł zrobić generalny remont w szkole nr 7, a proszę nie zapominać, że sprawa dachu na szkole nr 1, jako zadanie rezerwowe ze środków własnych, wymiana okien w szkole nr 2 itd. Dzisiaj nie można nawet podać pełnego spektrum inwestycji jakie nas czeka, bo tak się składa, że praktycznie co roku jakieś dodatkowe postulaty dochodzą i w związku z tym te wydatki na oświatę to nie tylko subwencja + nasze dołożone pieniądze na bieżące funkcjonowanie szkół, ale także kwestia inwestycji. Trzeba powiedzieć, że miasto Chojnice i tak jest w dobrej sytuacji jeżeli chodzi o utrzymanie kadry nauczycielskiej, bo do tej pory to zwolnień pośród nauczycieli nie było. Wiem, że jest 9 odejść nauczycieli, ale to tylko w sposób naturalny, czyli emerytury, czy renty. Natomiast jeżeli chodzi o bazę dydaktyczną to jedno trzeba oddać, że zarówno 1-sza jak i 2-ga kadencja i teraz nasza jednak wykazuje daleko idącą wolę i te nakłady we wszystkich latach funkcjonowania nowego samorządu były.

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym troszkę polemizować z p. Przewodniczącym Komisji Oświaty, więc nie możemy patrzeć na budżet w taki sposób, że w roku 1999 było 1.800.000,-zł na inwestycje i w tej chwili możemy 800 tyś. zł pozostawić na to zadanie o którym mówił p. Przewodniczący Rogenbuk, a ten 1 milion włożyć np. do zadania, którym jest prowadzenie oświaty. Tak nie zrobimy dlatego, że wielokrotnie krytykowaliśmy, że są za wysokie podatki od nieruchomości, za wysokie podatki lokalne itd. i Zarząd zaproponował pewną kreatywność tych podatków, pewne wzrosty. Więc my umiemy oszacować nasze dochody i tylko o wskaźnik dochodów przy utrzymaniu struktury wydatków możemy waloryzować ta właśnie oświatę. Natomiast każdy procent zwiększenia wiąże się z tym, że gdzieś musimy go zabrać. Natomiast będą nam rosły dodatki mieszkaniowe, będzie nam rosła pomoc społeczna itd. To patrzenie nie jest dobre, ponieważ powoduje, że upewniamy się w przekonaniu, że moglibyśmy tak zrobić, ale my tak nie możemy zrobić, bo mieliśmy 4.750.000,-zł na inwestycje, z czego 1.830.000,-zł inwestowaliśmy w oświatę, to bardzo dużo, ale przed nami  oczyszczalnia ścieków, Kościerska, droga do Urzędu Celnego, te inwestycje, które mają się rozpocząć i też są potrzebne, dlatego chcemy troszkę wyhamować inwestowanie w oświacie do 800.000,-zł w pierwszej wersji, albo do wersji 1.100.000,-zł jeżeli nam się uda z uwzględnieniem dachu na szkole nr 1 i te 700.000,-zł przerzucić, jeżeli przyjmiemy zasadę, że tyle samo będziemy mieli, do innych inwestycji, dlatego tak naprawdę nie możemy patrzeć. Myślę, na podstawie wypowiedzi p. Przewodniczącego Komisji Oświaty i p. Przewodniczącego Komisji Budżetu, że nie będziemy układać budżetów, tylko Komisja Oświaty wspólnie z Komisją Budżetu i dyrektorami szkół powinna stworzyć nowy mechanizm tworzenia budżetów szkół. Ja np. jestem zwolennikiem wprowadzenia w naszym mieście bonu oświatowego, ale w 1-szym etapie bonu, który uwzględni te uwarunkowania, o których mówił p. Rogenbuk, bo nie sposób nagle wszystkich traktować po równo, że tylko będziemy finansować w kontekście ucznia. Chciałbym powiedzieć, że dyrektorzy szkół średnich byliby szczęśliwi, gdyby mieli 2.000,-zł na 1-go ucznia – nie mają 2.000,-zł, my mamy 2.200,-zł, a będziemy mieli 2.300,-zł, czy więc nie byłoby zasadne że by zmienić mechanikę tworzenia budżetów, wprowadzić bon oświatowy w mieście, taki program pilotażowy do budżetu, stworzyć fundusz rezerwowy związany z monitorowaniem kosztów funkcjonowania szkół, fundusz remontowy, centralny jednak mimo wszystko, oraz fundusz inwestycyjny. Zmierzam do tego, że jednak musimy racjonalizować pewne wydatki, ogrzewanie jest tym celem w samym sobie, zawory termoregulacyjne to jest wyzwanie, które musimy zrealizować w szkołach, które są zasilane z MZEC, wystarczyło w szkole nr 8 zakręcić 2-wa z 3-ch funkcjonujących grzejników, a i tak było 220, więc grzejemy maksymalnie w tych szkołach, przepraszam za duży skrót. Więc muszą być zawory, muszą być podzielniki i muszą być węzły z wtórnym obiegiem z pompami próżniowymi, na to nie można żałować pieniędzy, taki fundusz trzeba stworzyć, a jeżeli to nie będzie efektywne, to zmieniać źródła na ekologiczne. Natomiast spojrzenie p. Marka Koperskiego odnośnie świetlicy terapeutycznej to jest takie – my mniej więcej połowę środków z koncesji alkoholowych inwestujemy w Ośrodek Profilaktyki, tam jest pewien program rozwoju tego Ośrodka, jeżeli mielibyśmy szybciej tworzyć świetlice to trzeba wyhamować proces inwestowania. W tej chwili tam zmieniliśmy źródło na ekologiczne i na tym poprzestaliśmy w tym roku, w przyszłym chcemy ocieplać budynek, wymieniać okna, zastanawiamy się nad świetlica dziennego pobytu dla dzieci z rodzin dysfunkcyjnych, można to zadanie przenieść na szkoły jeżeli tam by te świetlice powstały. Więc wszystko jest kwestią twórczej pracy. Z mojej perspektywy powinno to wyglądać tak, że Komisja Budżetu i Komisja Oświaty zaproponują pewne rozwiązania ale nie w drodze postulatów i żądań, tylko pokażą pewien mechanizm – zróbmy tak a nie inaczej – ale tutaj trzeba zaprosić dyrektorów szkół i to o czym mówił p. poseł Szkop, zmienić naszą mentalność, czy to się uda, czy państwo dyrektorzy będą chcieli zmienić swoją mentalność, która trwa od kilku lat, ja najlepiej wiem jak pracowaliśmy nad tymi budżetami, była kwota, były wskaźniki i prowadziliśmy z roku na rok do co raz większych dysproporcji. Potem kiedy już brakowało pieniędzy zaczęliśmy dzielić pomoce dydaktyczne na ucznia, potem jak brakowało pieniędzy zaczęliśmy się przyglądać pieniądzom na środki czystości, nie mając kryteriów, nie mając nic zupełnie w oderwaniu. Dlatego uważam, że wszystko można zmierzyć tylko trzeba to zrobić w porozumieniu z dyrektorami szkół, jestem rzecznikiem już w przyszłym roku, ze względu na to, że MEN tak dzieli środki, wprowadzenie bonu oświatowego u nas i wtedy będziemy mogli mówić naszym mieszkańcom – pan ma dziecko w naszej szkole, my finansujemy 2.300,-zł miesięcznie i mieszkaniec naszego miasta zacznie się pytać, a ile finansują w innych samorządach i wtedy zobaczy, że tam jest na poziomie 2.000,-zł, a np. w Kwidzynie jest 2.800,-zł i będą te dysproporcje uwidocznione, a my będziemy na poziomie średnim. Środki specjalne – też uważam, że Komisja Budżetu i Komisja Oświaty i państwo dyrektorzy muszą wypracować pewną formułę, może tak jak zrobiło Starostwo Powiatowe z Zespołem Szkół na Kościerskiej – 60% środków specjalnych pozostaje w tej szkole, 40% wraca do budżetu Starostwa. Natomiast ja bardzo proszę o wnikliwe oszacowanie tzw. kosztów własnych prowadzonej działalności specjalnej na mieniu komunalnym, bo jeżeli my dokładamy do oświaty 1.131.000,-zł w przyszłym roku, to aż 314.000,-zł poza tą kwotą mamy na skutek tego, że funkcjonuje Politechnika i wynajmujemy salę gimnastyczną itd., czyli jest to mniej więcej 1/3 tego co dokładamy, czyli środki jak najbardziej potrzebne, ale Zespół Szkół nr 8, czy Szkoła Podstawowa nr 1 ponoszą pewne koszty związane z funkcjonowaniem tych przedsięwzięć i jeżeli coś chcemy dzielić to środowisko tej szkoły musi być przekonane, że jest to realizowane dla dobra całej oświaty i nie zamykać się tylko w swojej szkole, to mogłyby być środki na doskonalenie zawodowe itd. ale też trzeba wiedzieć, że dekapitalizacja tej szkoły jest szybsza, jest to proces postępujący, bo korzystanie z tej szkoły trwa przez 7 dni w tygodniu od rana do wieczora i funkcjonowanie Politechniki wprowadza też pewne ograniczenia organizacyjne w szkole. Nauczyciele pewnych form, które mogą w szkołach zamkniętych w sobotę i w niedzielę, nie mogą realizować w tych szkołach w których jest Politechnika, bo jest zajęta sala, bo jest zajęty korytarz, czyli to wprowadza pewne utrudnienia organizacyjne, o których nie bójmy się mówić, bo rozmowa jest prosta albo chcemy tych 300.000,-zł albo ich nie chcemy, bo rozwiązania mogą być różne. Myślę, że chyba wnioskiem generalnym, bo jak to często bywa jak jest problem rozmawiamy o merytoryce, a prze wszystkim o pieniądzach oświatowych, musimy zmienić system tworzenia budżetu i myślę, że tutaj decydująca rola jest po stronie dyrektorów szkół, Komisji Budżetu, Komisji Oświaty, Zarząd Miasta włączy się w te prace, to nie musi być bon oświatowy, to może być inny pomysł, wszystko jest uzależnione od państwa, ja jestem w bardzo trudnej roli, ponieważ jak zaproponuję i będę dążył do tego żeby pomysł kreowany przeze mnie przechodził to ja będę tym najgorszym, który ogranicza, który racjonalizuje, który reformuje i będą wykorzystywane moje konstatacje, które wielokrotnie wypowiadałem i dalej potwierdzam, w wyniku reformy oświaty, nikt nie musi tracić pracy z nauczycieli w naszych szkołach. Natomiast trzeba spojrzeć na ilość pracowników obsługi w naszych szkołach i zracjonalizować, zmniejszyć, a te środki przeznaczyć na edukację. Natomiast, jeżeli dyrektor zracjonalizuje, czy on te środki będzie miał w swojej szkole w nagrodę, czy on je straci, to jest dyskusja, którą trzeba rozpocząć, bo państwo dyrektorzy na pewno wiecie jakie macie możliwości i wiecie dokładnie, ja też wiem, że one są, tylko boicie się podjąć decyzję żeby zaoszczędzić na obsłudze, bo te pieniądze i tak wypłyną z waszej szkoły. I teraz może stworzyć taki mechanizm żeby one przez rok, dwa, trzy w tej szkole po prostu zostały.



radny Marek Koperski – chciałby jedno zdanie do Przewodniczącego Komisji Budżetu zaznaczyć, że w tyk roku 1999 subwencja na 1-go ucznia wynosiła w Szkole nr 2 – 1.802,-zł, w Szkole nr 1 – 2.138,-zł, w Szkole nr 3 – 2.341,-zł, w Szkole nr 5 – 2.174,-zł, w Szkole nr 7 – 2.021,-zł, w Szkole nr 8 – 2.205,-zł. Cieszyłbym się jakby bon oświatowy wyszedł w Chojnicach w tej formie, która Burmistrz proponuje, bo zrównoważyłoby to koszta niektórych placówek, które są nie dofinansowane jak to same wskaźniki wskazują, a wynika to też właśnie z tego paragrafu 35, który obciąża budżety szkolne jeżeli chodzi o energię i ogrzewanie. Udowodniliśmy sobie w zeszłym roku, założyliśmy nawet taki projekt Komisji Budżetu i Komisji Oświaty żeby w tym roku jedną szkołę odłączyć i zrobić samodzielne ogrzewanie gazowe, bo my tylko na tym zyskamy, nic nie stracimy i tu są środki na oświatę, to jest w szkole nr 3 w tej chwili, szacując w tym roku robimy inwestycję – nic nie zyskujemy, ale w przyszłym roku już mamy 50.000,-zł do przodu – to jest duża suma, to jest ta której nam zabrakło w tym roku w budżecie.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie ma więcej głosów w dyskusji, wszystkim dziękuję za debatę na temat oświaty.





Ogłosił 7 min. przerwę.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie spieszyłem się z określaniem ram czasowych z tego względu, że trudno było przewidzieć ile potrwa debata na temat oświaty. Przed nami jeszcze bardzo dużo materiału, dochodzi godzina 1900 i proponuję żebyśmy pracowali do około godziny 2000, zobaczymy ile uda nam się zrealizować materiału i albo kontynuujemy tą część sesji w dniu jutrzejszym, albo tą część materiału, która pozostanie realizujemy na posiedzeniu następnej sesji, z tym że to wymagałoby głosowania zmiany tego wszystkiego.



burmistrz Arseniusz Finster – moglibyśmy zaoszczędzić czas na przedłożeniu przez Przewodniczących Komisji sprawozdań z prac Komisji, poza Komisjami które wniosłyby coś ponad to o czym dyskutowaliśmy, lub ponad wnioski, które Zarząd Miasta już określił. Ten materiał, który nie będzie zrealizowany przenieślibyśmy na sesję poniedziałkową, ale wówczas musielibyśmy przegłosować i zmienić godzinę jej rozpoczęcia, czyli nie o 1600, bo te siedem punktów, które zgłosiłem są i też moglibyśmy dzisiaj zadając pytania otrzymać na nie odpowiedź od Zarządu Miasta na sesji poniedziałkowej, czyli byłbym za tym żeby pytania dzisiaj zadać, wtedy jest krótkie sprawozdanie z pracy Zarządu, bo już mogę powiedzieć że Zarząd w czwartek nie będzie obradował, tylko w poniedziałek w dniu sesji, czyli sprawozdania by nie było i tam byśmy zaoszczędzili na czasie. Namawiałbym żebyśmy do 2030 popracowali wówczas podejmiemy decyzję.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli część materiału przeniesiemy na poniedziałek to w poniedziałek kończymy tą sesję i rozpoczynamy następną.





Ad. 7





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – w dniach od 1 – 3.10.br. uczestniczyłem w Ogólnopolskiej Konferencji pt.:” polityka pro rodzinna samorządu terytorialnego wychowanie rodzina – szkoła – media -kultura” pod patronatem prasowym Wspólnota pisma samorządowego. Materiały z konferencji będą udostępnione w Biurze Rady Miejskiej, natomiast ja chciałbym odczytać tylko stanowisko końcowe Konferencji. Ponadto przekazałem p. Przewodniczącemu opracowania dotyczące finansów gmin z prośbą o rozdysponowanie. 

Stanowisko uczestników X Jubileuszowej Ogólnopolskiej Konferencji pt.: „Polityka Pro rodzinna Samorządu terytorialnego – Wychowanie: rodzina – szkoła- media – kultura” – zgromadzeni w dniach 1-2.10.1999r.na Jasnej Górze uczestnicy Konferencji powodowani troską o dobro ojczyzny i polskiej rodziny uznajemy za niezbędne podjęcie w pilnym trybie następujących działań:

kształtowanie osobowości młodego pokolenia Polaków z poszanowaniem tradycji narodowej i chrześcijańskiej.

zapewnienie skutecznej realizacji polityki pro rodzinnej Państwa. Powołanie pełnomocników wojewodów ds. rodziny.

Zapewnienie szkoleń w zakresie polityki pro rodzinnej dla radnych, pracowników samorządowych i członków Komisji ds. Rodziny lokalnych samorządów.

Przyjęcie ustawy wydłużającej urlopy macierzyńskie.

Wprowadzenie jednolitego, sprawiedliwego systemu finansowania szkół, niezależnie od podmiotu prowadzącego szkoły, a w szczególności poprzez bon edukacyjny.

Konsultowanie i weryfikowanie programów wychowawczych szkół przez rodziców, poprzez m.in. przeprowadzanie z udziałem rodziców debaty na temat modelu wychowawczego szkoły.

Do użytku szkolnego powinny być dopuszczane wyłącznie podręczniki opracowane zgodnie z podstawa programową zarówno pod względem zawartości merytorycznych jak i filozofii i aksjolog ii. Oceny wymaga lista książek dopuszczonych aktualnie do użytku.

Inspirowanie przez organy prowadzące szkoły, rodziców, uczniów i rady pedagogiczne powstawania rad szkół.

Szerokie upowszechnienie katolickich stowarzyszeń, klubów, jako miejsca rodzinnego sportu i rekreacji oraz zapewnienie udziału finansowego ze środków publicznych oraz funduszy. Pełne wykorzystanie istniejące bazy lokalnej terenów szkolnych i parafialnych do tworzenia lokalnych środowiskowych centrów kultury i sportu – parafia – szkoła – osiedle – sołectwo. 

Dokonanie przez Sejm RP rzetelnej pełnej oceny działalności KRR i TV z uwzględnieniem sytuacji w zakresie emisji programów demoralizujących i wyrażających przemoc oraz skuteczne egzekwowanie przepisów dotyczących zakazu rozpowszechniania treści demoralizujących, pornograficznych i propagujących przemoc za pomocą wszelkich nośników przekazu prasa – radio – telewizja – internet.

Przyznanie ogólnopolskiego pasma częstotliwości dla Radia Maryja zgodnie z warunkami określonymi w koncesji i zaprzestanie działań dyskryminujących tę rozgłośnię przez KRR i TV.

Przyznanie telewizji Niepokalanów koncesji na nadawanie programów na obszarze całego kraju.

Ponadto uważamy za niezbędne odbudowanie autorytetu obojga rodziców oraz prezentowanie przez pedagogów i wychowawców postaw nie tylko dobrego edukatora lecz również mistrza kształtującego podstawę realizmu poznawczego wychowanków i formułującego ich osobowość.

Za uczestników Ligi Krajowej Poseł na Sejm Tadeusz Wrona

Było do skierowane do Sejmu, do Senatu do Ministra Handke i do wszystkich innych gremiów decydujących w tych sprawach.



Dalsze sprawy, które dotyczą Klubu to uzasadnienie do wniosku, który składaliśmy w związku z licznymi głosami mieszkańców miasta, środowisk pracowniczych, organizacji politycznych i społecznych – zwracamy się do Szanownej Rady o powołanie społecznej komisji uwłaszczeniowej przy Radzie Miejskiej – formalny wniosek został złożony do Komisji Wnioskowej i w części dotyczącej mieszkań komunalnych zrelacjonują go radni Haliżak i Rząska. Powołanie takiej komisji byłoby oddaniem tak ważnej sprawy do opiniowania przez szerszy krąg środowisk mieszkańców. Przypomnę, że uwłaszczenie było nie tylko zapisem programowym AWS lecz także Przewodniczącego Zarządu Miasta.

Sprawa następna – obecnie w kraju jest prowadzona kampania Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – „Alkohol kradnie wolność” –organizowane są specjalne sesje na ten tragicznie dotykający naszych dzieci i młodzież problem, czy Zarząd Zauważa, ten problem i taką sesję, czy chociażby spotkanie z ambasadorem tej kampanii zamierza zorganizować.

Następne pytanie – Klub Radnych AWS na ostatnim swoim posiedzeniu postanowił zrezygnować z ulg na przejazdy autobusami MZK i zgłasza wniosek o zniesienie tego zapisu w stosunku do radnych Rady Miejskiej, byłby to konkretny wkład do oszczędności budżetowych. Ten wniosek jest także zgłoszony.

Chciałbym się również odnieść do sprawozdania z posiedzeń Zarządu w okresie między sesjami, gdyż tam pojawiły się takie stwierdzenia, że ta czy inna firma nie jest konkurencyjna, nie wiem o która chodzi, pewnie WEST-POL, że ta firma nie jest konkurencyjna dla p. Skiby – nie wiem czy konkurencja to jest zagrożenie dla jakiejkolwiek firmy, bo konkurencja to jest jednak dobra rzecz – o co tu chodzi, jaka to byłaby konkurencja, gdyby to zagroziło p. Skibie w czymkolwiek. 

Usłyszeliśmy również o wyliczeniach kosztu basenu w Szczecinku, a proponowanymi kosztami po przeprojektowaniu naszego basenu i słyszymy, że jesteśmy oszczędniejsi, bo chociażby wydane 160.000,-zł na poprzedni projekt nie można odzyskać to i tak wydamy mniej niż w Szczecinku – jest to pewne kuriozum myśli ekonomicznej naszego Zarządu.

p. Burmistrz przekazał wszystkim radnym swoją odpowiedź dla Chojnickiego ZChN, było to w skrytkach naszych, w którym na zarzut otwierania korespondencji wyręczył Urząd Prokuratorski i 2 dni wcześniej w swym oświadczeniu wydał postanowienie, jak powiedział Prokurator Buchwald, całkowicie bez wiedzy, bo wtedy jeszcze takiego postanowienia nie było – dlaczego p. Burmistrz wyręczył 2 dni wcześniej Prokuratora Rejonowego nie wiem, a pozostawiam to bez komentarza, szczególnie wobec przytoczonego przez p. Burmistrza postanowienia sądowego, które odczytał.

Także wniosek dla Komisji Rewizyjnej, który składam osobiście z tego względu, że Burmistrz Miasta jest pełnomocnikiem Rektora Politechniki ds. Organizacji i Rozwoju, a zarazem włada mieniem komunalnym, należy zbadać zgodność takiej działalności z prawem, konkretnie z art. 24 „f” ustawy samorządowej.

Następne pytanie – jak daleko są posunięte działania Zarządu Miasta co do budowy obwodnicy miejskiej?.



radny Stanisław Kowalik – chciałbym złożyć 2 wnioski, a mianowicie:

wnoszę o podjęcie rozmów Zarządu Miasta z Zakładem Telekomunikacji, aby wyżej wymieniony zakład w większym stopniu rozmieścił na terenie całego miasta, w szczególności na Osiedlu 700-lecia i Hallera budek telefonicznych,

wnoszę o utworzenie przy Urzędzie Miejskim orkiestry dętej. Umotywowanie w zasadzie nie powinno mieć miejsca, bo jest rzeczą oczywistą do czego orkiestra służy, mieliśmy tego dowód kilka dni temu, gdzie na uroczystość 11 listopada trzeba było wypożyczyć orkiestrę, a co się okaże kiedy ta orkiestra będzie we własnym mieście chciała zagrać i wówczas staniemy przed faktem dokonanym i będziemy mieli się z pyszna. Dlatego też proszę o to żeby ta orkiestra rzeczywiście funkcjonowała i mamy w skali roku kilka znamiennych świąt i ta orkiestra powinna być wizytówką miasta.



radny Jacek Studziński – w związku z tym, że uczestniczyłem w 2-ch posiedzeniach Komisji ds. Budowy Szpitala w Powiecie i w Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska i tam padła kwestia, że podobno na jednej z tychże Komisji p. Pestka, który zajmuje się kwestią odpadów na terenie miasta – Zakład Oczyszczania Miasta – przyznał, że były wywożone na teren naszego wysypiska śmieci odpady z Brus jak również z terenu Rytla. Z tego co wiem od p. Sowackiej oficjalnej zgody Urzędu Miasta na to niema, nie mniej czy Zarząd Miasta zamierza przeprowadzić rozmowę z p. Pestką w tej sprawie, bo nie wyobrażam sobie żeby te dwie kwatery, na które zaciągaliśmy kredyt i z trudem były środki pozyskiwane, były zapełniane przez inne gminy, wyjątkiem jest Nowa Cerkiew i okoliczne z Gminy Chojnice, bo to, że jest na ich terenie to jest osobne porozumienie.  Tak więc chciałbym zapytać co Zarząd Miasta w tej kwestii zrobi, bo rozmawiając z przedstawicielem Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska też takie pytanie zadałem, że jest tutaj p. Pestka monopolistą na terenie Chojnic, on mówi że jeżeli taka sytuacja by była to nawet kwestia wypowiedzenia umowy itd. bo jest tyle firm, które chciałyby się tym zajmować, że nie byłoby problemu, nawet gdybyśmy zrezygnowali z usług Zakładu Oczyszczania Miasta prowadzonego przez p. Pestkę. Konkretne pytanie – co Zarząd Miasta z tym tematem zamierza zrobić, bo podobno na jednej z Komisji przyznał, że z terenu Brus i Rytla śmieci trafiają na wysypisko w Nowym Dworze.



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej składa następujący wniosek:

„wnioskuje się o wystąpienie do inwestora o wstrzymanie dalszej budowy spalarni odpadów powołując się na uchwałę Rady Miejskiej Nr XVI/163/96 z dnia 27.02.1996r. w sprawie przyjęcia informacji i podjęcia działań celem realizacji polityki ekologicznej na terenie m. Chojnice oraz na uchwałę dotyczącą przekształcenia Osiedla Leśnego jako osiedla ekologicznego” – wniosek przedkładam do Komisji Wnioskowej.



radny Andrzej Górnowicz – chciałbym złożyć oświadczenie w stosunku do wypowiedzi p. Burmistrza zawartej w protokole Zarządu Miasta Nr 48 z dnia 28 października w pkt. 1, a dotyczącej inwestycji na chojnickich stadionach. Tak więc moja krótka informacja, nie będę oczekiwał odpowiedzi żadnej, ale chciałbym powiedzieć, że za nim został napisany wniosek do Urzędu Marszałkowskiego woj. Pomorskiego „Chojniczanki” oraz „Kolejarza” podpisanego przez p. Kołaka oraz przeze mnie – prezesa „Kolejarz” – obaj prezesi spotkaliśmy się i porozumieliśmy się. Chodzi o to, że na stadionie, to było między nami tak powiedziane, prezes Kołak poinformował mnie, że pragnie aby stadion „Chojniczanki” stał się stadionem typowo piłkarskim, typowo dla masowych imprez, gdzie sportowcy by byli oddzieleni od kibiców, nieraz aktywnych i agresywnych, płotem takim jakie są wymogi na stadionach piłkarskich, płotem o wysokości ponad 2 metry, czyli zachować by należało bezpieczne trybuny tzw. „klatki” dla bezpiecznych kibiców. Niestety dla sportowców biegających, czyli lekkoatletów, takie płoty nie dobrze służą, jak wiemy odbiega się w tej chwili na stadionach od tego aby stadiony były typowo piłkarskie dla lekkoatletów. Uzgodniliśmy także, że na „Kolejarzu” należy utrzymać nadal sportowo rekreacyjny charakter tego obiektu, gdzie odbywają się imprezy masowe, szkolenie młodzieży piłkarskiej oraz stworzenie autonomicznej lekkoatletycznej sekcji lub nawet docelowo LKS, czyli lekkoatletycznego klubu sportowego, tak jak to jest w Pucku. Takie były nasze zamysły i w związku z tym wystosowaliśmy wnioski. Przy tak wstępnych ustalonych naszych kwestiach, mając na względzie mityng lekkoatletyczny olimpiad specjalnych, które działają w „Kolejarzu”, to jest jedyny ewenement w skali kraju, gdzie niepełnosprawni działają w klubie dla sprawnych ludzi, otrzymałem społeczne poparcie od Samorządu Osiedla Mieszkańców i sponsorów, wystąpiłem o poparcie wniosku do Zarządu Miasta, wystąpiłem o poparcie Zarządu Gminy i wystąpiłem o poparcie do Starostwa. Takie poparcia otrzymałem i wysłałem spokojnie wniosek 19 sierpnia do Urzędu Marszałkowskiego, nie robiąc wokół sprawy żadnego rozgłosu, gdyż wiedziałem doskonale, że jest sprawa na przyszłość 4 – 5 lat, niech wnioski dojrzewają gdzie indziej. Nadmieniam z całą odpowiedzialnością, że ta bieżnia służyłaby nie tylko i wyłącznie dla wąskiego grona lekkoatletów chojnickich, a przede wszystkim dla młodzieży szkolnej, młodzieży z ościennych gmin, a nawet powiatów włącznie z kopalnią talentów jakim jest Skurcz. Dalej miałem zapewnienie sekcji biegowej „Florian”, że wzięliby ciężar obsługi imprez tych mityngów, bo to nie tylko że bieżnia jest, ale trzeba mieć ludzi którzy by obsługiwali te wszystkie imprezy masowe, które byłyby z zewnątrz. Występując o poparcie do poszczególnych Zarządów nigdy nic nie mówiłem o środkach, dlatego że środki finansowe i rzeczowe miałem na wstępie już uzgodnione, mówię o robotach rzeczowych, a nie o samej wykładzinie tartanowej, której mam próbkę przysłaną z Poznania. A, że wokół „Kolejarza” gromadzi się wielkie grono rodziców, a tym samym sponsorów, wszyscy tutaj siedzący wiedzą, dzięki tej tzw. armii życzliwych ludzi wykonano bardzo wiele robót na stadionie przy ul. Lichnowskiej. Rodzice chcieli np. boisk, to my w ciągu roku z byłego śmietnika zrobiliśmy boisko trawiaste, boisko zapasowe, także ludzie nie szczędzili grosza, a prze wszystkim wysiłku, sprzętu i maszyn. Sanepid zakwestionował sanitariaty, natychmiast zostały wyłożone wszystkie łazienki i korytarz itd. płytkami ceramicznymi. Policja w tym roku zwróciła uwagę na zagrożenia wynikające z nieprawidłowości w konstrukcji trybun – w ciągu miesiąca zostało to praktycznie zlikwidowane, a wszystkie płytki chodnikowe zostały wylane, czy przykryte wykładziną betonową i dzięki m. in. siedzącym na tej sali, mamy 144 siedziska plastikowe. Także mogę przytoczyć fakt, że w styczniu br. na podsumowaniu roku sportowego brakowało miejsca dla wszystkich działaczy sportowych, w ciągu praktycznie miesiąca dobudowano –pomieszczenie o powierzchni 30 m2 – także jest olbrzymie grono działaczy, sponsorów itd. wokół stadionu i nigdy nie prosiłem żadnych Rad, bo działam już po raz 3-ci, o środki na modernizacje, na remonty. Wyjątek w tym roku, prosiłem o poparcie społecznej inicjatywy i zakup przez Radę Miejską, Zarząd zaakceptował 150 krzesełek, druga część jako poparcie społecznej inicjatywy. Także my z prezesem Kołakiem rozmawialiśmy i będziemy rozmawiać, rzeczywiście byłoby bzdurą gdybym z prezesem Kołakiem nie uzgodnił np. wejścia na teren stadionu przy ul. Lichnowskiej, kiedy będzie tutaj robiona płyta, rozmawialiśmy o tym i nie ulega wątpliwości, że wyrazimy na to zgodę, bo innego wyjścia nie ma, dlaczego mają jechać do Człuchowa, np. tu jest taniej. Także byłoby bzdura gdybym nie udostępnił innych faktów, które już mamy odkryte, czyli jak zorganizować wylewkę betonową, jak zorganizować trybuny bezpieczne, nie kryję się i nie trzymam w tajemnicy statutu autonomicznej drużyny piłki nożnej, która w „Kolejarzu” działa, a w „Chojniczance” będzie działała. Także ja informuję Radę Miejską, że z Klubem „Chojniczanka” współpracuję, rozmawiam, prezes Kołak jest ugodowy, a ja tym bardziej, prezes Kołak już jest wybrany na następne 4-ry lata, my mamy zebranie sprawozdawczo wyborcze w lutym, także miejmy nadzieję, że będziemy działać dalej i my się naprawdę dogadujemy.



radny Ryszard Słomiński – chciałbym złożyć wniosek formalny o rezygnację z darmowych przejazdów autobusami MZK przez radnych Rady Miejskiej. W związku z tym, że p. Sabatowski prezes MZK na Komisjach przekazywał ile kosztują nas tego typu i inne, wiem że to nie –poprawi kondycji zakładu, ponieważ my nie korzystamy z tej ulgi, jest to po prostu tylko, że społeczeństwo wie, że mamy prawo do tej ulgi. Myślę, że powinniśmy z tego zrezygnować, nikogo to specjalnie do dotknie, myślę, że najwyżej p. Przewodniczące Pietrzyka, bo nie widziałem go za kierownicą jeszcze, ale często go widzę pieszo więc myślę, że też w tym względzie nie ucierpi, a wydźwięk będzie duży. 

Jeszcze w kwestii sprostowania, p. Burmistrz mówił o wnioskach, przedstawił je wszystkie, natomiast nie z jego winy, był tutaj błąd, błąd wynikał z protokółu – chodzi o wniosek – „ wzięcie pod uwagę przy modernizacji ulicy Kościerskiej i Bytowskiej wykonanie zatok autobusowych (ul. Kościerska przy cmentarzu parafialnym), ponieważ przy komunalnym cmentarzu jest –wystarczająca wysepka i nie ma tam problemu, natomiast sprawa dotyczy cmentarza parafialnego.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – moim pojazdem jest rower, ma co prawda dumną nazwę, bo „jaguar”, ale to jest rower.





radny Kazimierz Lemańczyk – jest to śmieszne co powiem, ale w kuluarach z prezesem Sabatowskim mówiliśmy o tych ulgach, po czym się śmieliśmy z tego, że to i tak skutku żadnego nie ma. Więcej kłopotu będzie ze zmianą statutu, co to podpowiada dyrektor generalny, niż efektu finansowego, bo naprawdę gdybyśmy sobie zadeklarowali ile, kto z nas zrezygnuje, to jest naprawdę drobiazg, wiem, że to jest gest w tym momencie, tylko jeżeli ten gest chcemy wykonać, to czemu nie. Skutek zmiany prawa jest taki, że trzeba w tej chwili zmieniać statut, wysyłać tą zmianę do Wojewody żeby nam zatwierdził itd., poczekajmy do jakiejś generalnej większej zmiany.



radny Andrzej Mielke – przypominam, że byli orędownicy utrzymania tych ulg wśród radnych, bo fakt jest taki, że radni korzystali z tej ulgi, nie ma tego, że wszyscy nie korzystali, akurat my jesteśmy zmotoryzowani i mamy ten przywilej, że nie korzystamy, ale są radni którzy korzystają i nawet wśród radnych AWS były sprzeciwy żeby tego nie robić, ale podjęliśmy taką decyzję dla dobra wspólnego.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko powiedzieć, że powinniśmy znieść ulgi dla radnych kierując się motywacją kolegów z Klubu AWS, a przede wszystkim p. Ryszarda Słomińskiego, ale ja bym poprzedził podjęcie takiej nowelizacji uchwały, która prowadzi do zmiany statutu dokładną analiza materiałów, które przygotował p. prezes Sabatowski w kontekście tzw. utraconych dochodów. Jeżeli będziemy omawiać budżet roku 2000 i nasz wykup usług i chcielibyśmy zaproponować Spółce mniej niż utracone dochody, to musimy zapytać sami siebie jako ustawodawcę, czy zatrzymujemy ten system ulg, który funkcjonuje – dla emerytów, młodzieży itd. przyjąć ten wniosek do realizacji, ale dać sobie jakiś przedział czasowy 3 -–4 miesiące na dokonanie nowelizacji tej uchwały. To nie skutkuje finansowo dla firmy, ale już dzisiaj można opublikować, że jest taki wniosek, że Rada wreszcie ta ulgę oddała. Natomiast jest jeszcze inny problem, szerszy, p. Prezes rozmawia z pracownikami, ja uważam, że pracownicy tej firmy ich rodziny, też nie powinni mieć tych ulg, bo pracownicy Miejskich Wodociągów nie płacą mniej za wodę, pracownicy MZEC nie płaca mniej za ciepło itd. Natomiast tu całe rodziny jeżdżą za darmo, pomijam pracownika, który wsiada w autobus miejski i jedzie na ul. Angowicką do Bazy, niech jedzie za darmo, ale nie cała jego rodzina. Padło do mnie pytanie czy będę realizował mój program wyborczy i czy będę 15 – 20% akcji firm przekazywał pracownikom, jestem za, ale też likwidując pewne przywileje, które skutkują finansowo i są utraconym dochodem dla firmy i na to też trzeba popatrzeć, nie uciekniemy od tego, trzeba układ zbiorowy w firmie renegocjować i też widzieć ta zmianę. Uważam, że wniosek dobry, ale gdybym mógł prosić wnioskodawców o pewną zwłokę czasową do podjęcia uchwały budżetowej, na pewno Komisja Budżetu dokładnie przeanalizuje tą dopłatę, bo Zarząd Miasta też w prowizorium budżetowy zaproponował mniejszą waloryzację niż o wzrost dochodów budżetowych, z czym p. prezes się nie zgadza i taka dyskusja na pewno się wywiąże.



radny Edward Gabryś – chciałbym do p. Przewodniczącego Słomińskiego do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego – w dniu 30.09.br. na sesji złożyłem wniosek, który na tej sesji został przegłosowany i przyjęty w sprawie poprawienia bezpieczeństwa na ul. Bytowskiej, chodziło głównie o ograniczenie szybkości – nie znalazłem ani wzmianki w żadnym z protokołów posiedzeń Komisji Bezpieczeństwa, które w tym czasie do dzisiaj odbywały się. Chciałbym dopowiedzieć żeby było łatwiej, bo dysponuję pewnymi dokumentami i danymi, że np. kolizje drogowe w roku 1997 na tej ulicy, cały czas mówię o ul. Bytowskiej, w 1997r. – 21, na 641 zaistniałych w całym regionie, w 1998r. – 23 kolizje na 761 w całym regionie. Jeżeli chodzi o wypadki drogowe w 1997r. – 7 na 140 zaistniałych w całym regionie, w 1998r. – 3, na 104 w całym regionie. Może to jeszcze, p. Przewodniczący wykorzystać i w końcu zadecydujmy czy jesteśmy w stanie poprawić bezpieczeństwo na tej ulicy, czy będziemy musieli szukać rady gdzie indziej, bo zbyt długo to się toczy, żeby tak błahą dla mnie sprawę, załatwić.



radny Ryszard Słomiński – mogę od razu wyjaśnić p. radnemu Gabrysiowi, że nie wiem czy czytał tylko pierwszą stronę protokółu z ostatnich obrad Komisji, ponieważ dokładnie jest opisana sprawa. Zostałem zobligowany przez radnych na sesji do wyjaśnienia i chciałem do tego przejść w następnym punkcie, ponieważ p. Burmistrz był łaskaw przedstawić wszystkie wnioski, które wypłynęły z Komisji, natomiast chciałem w uzupełnieniu ten wniosek omówić.



radny Andrzej Mielke – mam jeszcze jedno pytanie, bo nikt nie zabrał głosu w tej sprawie, a ja czuję się w obowiązku przytoczyć ten fakt- protokół nr 48/99 wypowiada się p. Skiba – „na posiedzeniu Komisji ds. Młodzieży p. dyrektor Musolf wnioskował o etat instruktora ds. sportu, rekreacji i różnych imprez temu podobnych. Wnioskuję do Zarządu Miasta o oddelegowanie wraz z wynagrodzeniem bardzo wybitnego fachowca w tej materii p. Buławę do OSIR. Uważam, że Wydział Promocji poradzi sobie bez tak wybitnego fachowca, tym bardziej że od dnia 1.01.2000r. Wydział będzie miał swojego szefa. Jeszcze raz wnioskuję o oddelegowanie najwybitniejszego fachowca w mieście tj. p. Buławę do OSIR wraz z wynagrodzeniem od dnia 1.01.2000r” – pytam czy te „wybitny fachowiec”, „najwybitniejszy fachowiec w mieście” – czy to ironia, czy rodzaj dyskryminacji, czy może kultura osobista p. radnego?.



radna Anna Prądzyńska – Komisja Młodzieży też na swoim posiedzeniu w dniu 9.11.br. stanęła na stanowisku iż Ośrodek Sportu i Rekreacji, też w związku z tym protokółem Zarządu, wykorzystywany jest na dzień dzisiejszy głównie przez szkoły i Komisja nie widziała potrzeby zatrudnienia instruktora na stałe. Natomiast w przypadku imprez organizowanych dla społeczeństwa np. w kresie ferii zimowych, dyrektor miałby zatrudnić instruktora na umowę zlecenie i miałaby to być osoba merytorycznie przygotowana. Na posiedzeniu Komisji nie omawiano jednakże personalnie kto miałby to być, jak również nie dokonano oceny dotychczasowej pracy p. Buławy. Członkowie Komisji uważają, że taka ocena zawarta w protokóle Zarządu jest obraźliwą formą w stosunku do p. Buławy. 

Druga sprawa, którą członkowie Komisji w sprawach różnych poruszyli, to jest iż w tym samym biuletynie Zarząd nie rozpatrzył wniosków z Komisji Młodzieży tylko przyjął je do wiadomości, ponieważ Zarząd stał na stanowisku iż wnioski te byłyby jakoby tylko i wyłącznie –radnego Koperskiego. Z przykrością członkowie Komisji stwierdzają iż wnioskodawcami tych wniosków byli także; radny Drewek, radny Studziński, radna Prądzyńska, jak i członkowie Komisji spoza Rady p. Kołak i p. Beger.



burmistrz Arseniusz Finster – mam świadomość iż odpowiedzi będą w poniedziałek, natomiast chcę tylko powiedzieć, że p. Przewodnicząca źle odczytała, albo ten protokół jest nieprecyzyjnie napisany – Zarząd ustosunkował się do wszystkich wniosków Komisji ds. Młodzieży, m.in. na dzisiejszym posiedzeniu i na posiedzeniu w ubiegłym tygodniu i każdy wniosek został przeanalizowany bardzo dogłębnie bez przeprowadzenia śledztwa w kontekście, kto jest jego autorem, ja na te wnioski dzisiaj odpowiadałem. Także przepraszam, że nie od razu z biegu, ale celowo te wnioski przesunęliśmy po to żeby je skumulować i nie było istotne kto był ich autorem.



radna Anna Prądzyńska – w protokóle jest dosłownie, stoję na stanowisku iż nie jest zaznaczone w przedmiotowych wnioskach, jakie wnioski były autorstwa radnego Koperskiego, a jakie Komisji ds. Młodzieży.





radny Marek Koperski – mam pytanie do członków Zarządu, do Burmistrza natury finansowej, budżetowej przyszłorocznej w ramach inwestycji – tyle było mowy o nowym szpitalu, tyle troski przejawianej do szpitala, ale zabrakło jednego, zabrakło inwestycji w stosunku do szpitala, która czeka miasto i która, moim zdaniem, miasto powinno podjąć, jeżeli chodzi o dojazd do szpitala i kompleks dróg do szpitala, czy miasto w tej wielkiej swojej trosce o szpital nie może w budżecie miasta przeznaczyć środków na daną inwestycję, tak jak to zrobiło w stosunku do Urzędu Celnego, gdzie Urząd Celny będzie zatrudniał pewną grupę osób – małą, a szpital będzie służył nam wszystkim.





Ad. 8”a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – została zgłoszona przez p. Burmistrza propozycja, aby Przewodniczący Komisji sprawozdania z prac swojej Komisji w okresie między sesjami złożyli na piśmie do protokołu.



radny Jacek Studziński – jeśli chodzi o sprawozdanie Komisji Zdrowia, to o tych sprawach, które były mówiłem w punkcie odpowiednim, bo Komisja tylko tym się zajmowała.



Pozostali Przewodniczący złożą swoje sprawozdania na piśmie do protokółu.





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja z realizacji uchwał wniosków podjętych na ostatniej sesji jest zawarta w biuletynie na str. 88, z którą radni na pewno się zapoznali.





„c”





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił pisma, które wpłynęły do Rady Miejskiej w Okresie między sesjami:

pismo Zarządu Regiony Gdańskiego NSZZ „Solidarność” w sprawie proponowanej podwyżki wody i ścieków - odczytał treść –pismo stanowi zał. nr 5 do protokołu,

uchwała Nr 30/IV/99 Składu Orzekającego RIO z dnia 30.09.1999r.- zał. nr 6 do protokołu,

wniosek Biblioteki Pedagogicznej o dotację finansową – zał. nr 7 do protokołu,

wniosek Przedszkola Samorządowego Nr 9 o przydział środków na remont tarasu – zał. nr 8 do protokołu,

dwa wnioski o dotację Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej – zał. nr 9 do protokołu,

uchwała nr 264/99 Kolegium RIO z dnia 28.10.99r.  stwierdzającej nieważność uchwały RM – zał. nr 10 do protokołu,

pismo SMO nr 4 i nr 8 w sprawie konkursu samorządowca roku i powołania komisji – zał. nr 11 do protokołu,



radny Marek Koperski – mam pytanie do p. Przewodniczącego, czy zostanie udzielona odpowiedź na pisemną interpelację Szkolnego Związku Sportowego, która wpłynęła na pana ręce, a nie została jeszcze Związkowi przedstawiona. Ta interpelacja wpłynęła dosyć dawno, a odpowiedzi nie było, czy my nie odpowiadamy już pewnym organizacjom, sprawa została załatwiona pozytywnie – chodzi mi tylko o odpowiedź.





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia cen biletów MZK Spółka z o.o. i otworzył dyskusję w tym temacie.



W dyskusji głos zabrali:



radna Anna Prądzyńska – mam pytanie do p. Sabatowskiego, czy przystanek przy działkach „Metalowiec” jest w granicach miasta czy nie (p. Sabatowski potwierdził, że tak). Jeszcze odnośnie tych punktów sprzedaży, gdzie był wniosek Komisji – ile faktycznie jest punktów sprzedaży biletów (p. Sabatowski stwierdził, że około 30).



radny Andrzej Mielke – w związku z wnioskiem zgłoszonym przez radnych w sprawie ulg, czy p. Sabatowski będzie stawiał te ulgi jako argument przy układaniu budżetu, czy nie, czy w ogóle nie będzie brał pod uwagę sprawę tych ulg radnych?.



burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem za p. Sabatowskiego – w tej chwili podwyżka cen biletów wiąże się z 17, czy 18-krotną podwyżka cen paliw. Natomiast kwestia ulg ma szerszy kontekst i wpływ na analizę, którą p. prezes przeprowadzi i prosiłbym aby ujęcie tej nowelizacji miało miejsce w pierwszym kwartale roku 2000. Natomiast wniosek uważam powinien być przyjęty do realizacji.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie ma dalszych głosów w dysku, poddaję pod głosowanie projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach – 19 głosów za, 10 przeciwnych i 1 wstrzymujący się – Uchwała Nr XII/169/99 – zał. nr 12 do protokołu. 







Ad. 10





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i za ścieki wprowadzane do urządzeń komunalnych i otworzył dyskusję w tym temacie.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że proponowane podwyżki są poniżej zakładanej inflacji, chciałbym żeby radni, głównie AWS, przypomnieli sobie , że w zeszłym roku podnosiliśmy wodę o 12%, a ścieków o 18%. Po roku pracy Zarządu Spółki, Rady Nadzorczej, Zgromadzenia Wspólników udaje nam się zaproponować podwyżki poniżej inflacji, oby tak udawało nam się kreować ceny „produktów” wszystkich naszych Spółek, to by było bardzo istotne. Dlatego prosiłbym o racjonalne spojrzenie na tą propozycję zawartą w uchwale.



radny Marek Koperski – mam pytanie do p. Prezesa – jak wygląda w tej chwili sprzedaż odzyskiwanych materiałów, surowców na nawozy – czy to jest sprzedaż i jaki jest popyt na te produkty?



prezes Tomasz Klemann – jeśli chodzi o sprzedaż tych nawozów to na bieżąco sprzedajemy ta produkcję, którą wykonujemy. Początkowo dawaliśmy w wersji promocyjnej ten nawóz ludziom, którzy zgłosili chęć wykorzystania go na swoim trawniku. W tej chwili oczekuje następna pryzma, która dojrzała już do sprzedaży, ludzie zapisywali się w zeszytach po to żeby ten nawóz pozyskać.



radny Andrzej Górnowicz – na poparcie dodam, że kto chciałby to zobaczyć to może przyjść na boisko stadionu „Kolejarz” zobaczyć jak trawa po tym wygląda.



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem powiedzieć, że ja już ten osad wykorzystałem i mogę przyznać, że trawa rośnie bardzo ładnie.



radny Marek Koperski – tutaj jest mowa o włączaniu się do sieci – czy mam z tego rozumieć, że włączanie się do sieci ogólnomiejskiej będzie tylko i wyłącznie w gestii Wodociągów, w myśl jakiego prawa to jest robione, gdyż dotychczas włączenie do sieci było ogólnodostępne specjalistom, którzy dane dziedziny prowadzili?.



prezes Tomasz Klemann – jeśli chodzi o wykonanie włączeń do sieci to proszę rozgraniczyć jeden element, to nie jest kompletne wykonanie przyłącza wodociągowego od budynku do naszej sieci magistralnej, a tym sam etap włączenia już istniejącego wybudowanego przez inwestora przyłącza do naszej istniejącej, będącej naszą własnością sieci wodociągowej. To jest tylko wyłącznie ingerencja w nasz środek trwały.



Przewodniczący Edward Pietrzyk z uwagi na brak dalszych głosów w dyskusji, poddaję pod głosowanie omawiany projekt uchwały.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i za ścieki wprowadzane do urządzeń komunalnych – 21 głosów za, 7 przeciwnych i 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/170/99 – zał. nr 13 do protokołu.







Ad. 11





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zasad gospodarowania mieszkaniowym zasobem Miasta Chojnice oraz kryteriów osób z którymi umowy najmu powinny być zawierane w pierwszej kolejności i otworzył dyskusję w tym temacie.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zasad gospodarowania mieszkaniowym zasobem Miasta Chojnice oraz kryteriów osób w którymi umowy najmu powinny być zawierane w pierwszej kolejności – 24 głosy za, przy 7 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/171/99 – zał. nr 14 do protokołu.

Ad. 12





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VII/81/99 RM w Chojnicach w sprawie uchwalenia budżetu m. Chojnice na rok 1999 i otworzył dyskusję w tym temacie.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić, aby p. Skarbnik w imieniu Zarządu Miasta mogła zaproponować pewne poprawki do tej uchwały.



skarbnik Krystyna Perszewska – między okresem jaki upłynął od przygotowania tej uchwały na sesję do Urzędu Miasta wpłynęły pisma z Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, który przyznaje nam dotacje, zgodnie z naszym wnioskiem na zakup lamp i słupów w związku z wymianą oświetlenia na ul. Drzymały, żeby zadanie to rozpocząć i do końca roku skończyć należy to przyjąć do budżetu zarówno po stronie dochodów jak i wydatków, będzie to Dział 70 – 7262 są to zadania zlecone. Drugi wniosek zrealizowany również przez Urząd Wojewody Pomorskiego jest to dotacja na zadania inwestycyjne na drogi tymczasowe na Osiedlu Słonecznym – nasz wniosek opiewał na 80.000,-zł i w pełni został zaakceptowany przez Wojewodę, dostaliśmy te 80.000,-zł oraz wnioskowaliśmy o 500.000,-zł na kontynuację modernizacji oczyszczalni ścieków – dostaliśmy na to 120.000,-zł i to są dotacje, które należy po stronie dochodów i po stronie wydatków przyjąć do tego projektu, który tutaj jest wprowadzony. W związku z tym wartość dochodów będzie w tej chwili nie 37.577.088,-zł, ale 38.002.080,-zł.



radny Andrzej Mielke – mam pytanie w sprawie ul. Drzymały – to jest zadanie zlecone dla miasta, bo słyszałem że Starostwo Powiatowe powinno się tym zająć?.



burmistrz Arseniusz Finster – w ramach dobrej współpracy ze Starostwem dowiedzieliśmy się, że takie środki są i aktywnie zadziałaliśmy, odbyłem podróż do Gdańska, podjąłem współpracę z p. dyrektorem Wydziału Gospodarki Jerzym Górą i udało się te środki pozyskać, czeka na nas jeszcze około 400.000,-zł w przyszłym roku. Natomiast środki na dokończenie inwestycji komunalnych – drogi tymczasowe i osadnik wtórny – to są środki przekazywane z budżetu Wojewody Pomorskiego. Natomiast na wniosek Zarządu Województwa Pomorskiego, tam też były 3 wyjazdy i udało się wypracować korzystne dla miasta porozumienie, bo są to środki na konkretne cele inwestycyjne w nie małej kwocie, bo w tym roku prawie 425.000,-zł. Cieszę z tego, że te środki są, bo one zwiększają nasz zakres inwestowania z tych 13% w budżecie pewnie będzie 15 albo 16%.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałbym tylko dopowiedzieć, wiem, że to w tym miejscu nie pasuje, ale dotyczy tematu – tylko ktoś może żeby dopilnował żeby te słupy wyglądały inaczej niż te, które mamy na Mickiewicza, gdzie betonowe ogromne słupy dostały malutkie główki, wygląda to śmiesznie. Nikt u na właściwie nie dba o takie drobiazgi jak wygląd tego typu elementów trwałych, które na długie lata kształtują wygląd naszego otoczenia.



burmistrz Arseniusz Finster – ul. Mickiewicza jest droga powiatową i tam inwestycję prowadziło Starostwo Powiatowe, nie konsultując z nami kształtu, ani wymiaru słupów i lamp. Natomiast pragnę zapewnić p. radnego, że wybraliśmy stylowe lampy na ul. Drzymały i zaproponowaliśmy żeby ich montaż nastąpił po obydwu stronach, w tej chwili oprawy wiszą na drewniany słupach. W tych 600.000,-zł są tylko słupy, lampy i kabel, natomiast cała inwestycja spowoduje duże perturbacje, bo p. Starosta jeszcze nie wie, że prawdopodobnie będzie tam musiał wymienić chodniki, bo jak Energetyka skabluje linię napowietrzną pod ziemię trzeba będzie wymienić chodniki, tak więc my wylobbowaliśmy te 600.000,-zł, p. Starosta zrobi nowe chodniki więc korzyść jest dla obydwu stron.



radny Andrzej Mielke – kiedy na Mickiewicza były zakładane lampy nie było jeszcze powiatu, także należało to do miasta i my to robiliśmy swego czasu. Także infrastruktura, wodociągi itp. należą jednak do miasta, a nie do powiatu.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie omawiany projekt uchwały.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr VII/81/99 RM w Chojnicach w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 1999 – 27 głosów za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/172/99 – zał. nr 15 do protokołu







Ad. 13





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie utworzenia środka specjalnego, pochodzącego z opłat parkingowych i za zajęcie pasa drogowego, pobieranych na podstawie przepisów ustawy o drogach publicznych i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie utworzenia środka specjalnego pochodzącego z opłat parkingowych i za zajęcie pasa drogowego pobieranych na podstawie przepisów ustawy o drogach publicznych – 28 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – uchwała Nr XII/173/99 – zał. nr 16 do protokołu.







Ad. 14





Przewodniczący Edward Pietrzyk przestawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu finansowego środka specjalnego Urzędu Miejskiego – „Środki na drogi” i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia planu finansowego środka specjalnego Urzędu Miejskiego – „Środki na drogi” – 28 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/174/99 – zał. nr 17 do protokołu.











Ad. 15





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na finansowanie zadania inwestycyjnego pn. „projektowanie i wykonanie modernizacji oczyszczalni ścieków wraz z kanalizacją sanitarną w mieście Chojnice” i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej  na finansowanie zadania inwestycyjnego pn. „projektowanie i wykonanie modernizacji oczyszczalni ścieków wraz z kanalizacją sanitarną w mieście Chojnice” – 25 głosów za, przy 7 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/175/99 – zał. nr 18 do protokołu.







Ad. 16 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic: Bytowskiej, Leśnej i Wiśniowej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic: Bytowskiej, Leśnej i Wiśniowej w Chojnicach – 32 głosy za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XII/176/99 – zał. nr 19 do protokołu. 







Ad. 17





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr IX/116/99 w sprawie przystąpienia do zmiany planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego Uchwałą RM Nr XXVI/240/92 z dnia 17 lipca 1992r. (Dz. Urz. Woj. Bydg. Nr 10, poz. 171) na terenie F 25 RP, O 39 KK, O 28 ZN przy ul. Gdańskiej 112 i otworzył dyskusję w tym temacie.



Nie było głosów w dyskusji.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr IX/116/99 w sprawie przystąpienia do zmiany planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego Uchwałą RM Nr XXVI/240/92 z dnia 17 lipca 1992r. (Dz. Urz. Woj. Bydg. Nr 10 poz. 171) na terenie F 25 RP, O 39 KK, O 28 ZN przy ul. Gdańskiej 112 – 28 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/177/99 – zał. nr 20 do protokołu

Ad. 18





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ul. Gdańskiej 112 w Chojnicach i otworzył dyskusją w tym temacie.



burmistrz Arseniusz Finster – w § 2 ust. 8 w drugim myślniku - proponuję dopisanie jednego zdania – „docelowo obowiązuje podłączenie do kanalizacji sanitarnej odprowadzającej ścieki do oczyszczalni” – wnoszę to jako autopoprawkę Zarządu.



radny Andrzej Mielke – chciałbym zwrócić uwagę i państwo chyba zauważyli, że radni AWS się często wstrzymywali oczywiście przy tych uchwałach, gdzie nie było uzasadnienia.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że zupełnie niezrozumiałe dla mnie jest stanowisko p. radnego Andrzeja Mielke, jeżeli radni AWS się wstrzymują to albo robią to z rozmysłem, albo są, albo w dziwny sposób sami się ubezwłasnawalniają, ponieważ w czasie obrad Komisji merytorycznych takie szerokie uzasadnienie p. dyrektora Wydziału Gospodarowania Przestrzenią jak i urzędników, którzy są do dyspozycji radnych było realizowane i na wszystkie pytania związane z tymi problemami odpowiadali urzędnicy. Zdaję sobie sprawę z tego i cieszę się, że panowie teraz całej serii pytań nie zadajecie na sesji, także może i dobrze, że się wstrzymujecie, a nie wywołujecie dyskusji.



radny Andrzej Mielke – p. Burmistrzu, takie uzasadnienie jest przy poprzedniej uchwale i tam też ten, który wykładał takie uzasadnienie przedstawiał, natomiast w innych uchwałach nie ma, a wiem że to jest wymóg merytoryczny stawiany Zarządowi, że przy projektach to uzasadnienie pisemne musi być.



radny Zdzisław Januszewski – p. Burmistrzu, albo p. Przewodniczący Zarządu chyba określenie w tym momencie jest właściwe, ponieważ zwracam się do Przewodniczącego Zarządu – prawo obowiązuje wszystkich. Regulamin pracy Zarządu mówi bardzo wyraźnie i określa jakie obowiązki są Zarządu. W tym układzie obowiązki nie zostały dotrzymane, jedynie nasza dobrą wolą jest to, że nie wnioskujemy o odrzucenie tych uchwał.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie omawiany projekt uchwały ze zgłoszoną autopoprawką.







Rada przyjęła uchwałę wraz z przyjętą poprawką w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ul. Gdańskiej 112 w Chojnicach – 25 głosów za, przy 7 wstrzymujących się – Uchwała Nr XII/178/99 – zał. nr 21 do protokołu.













Ad. 19





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie opłaty administracyjnej za wydanie wypisu i wyrysu z miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego i otworzył dyskusję w tym temacie.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – mam pytanie – czy tego typu wysokości kwot mieszczą się w środku, w górnej czy w dolnej części stawki?.



dyrektor Jacek Marczewski – z tego co wiem pobierane są od 20 do 50,-zł za wypis.



radny Edmund Czapiewski – czy to będzie pobierana opłata oprócz opłaty skarbowej, która była do tej pory wnoszona?.

dyrektor Jacek Marczewski – to nie jest opłata od wniosku, bo od wniosku jedynie mogła być pobierana opłata skarbowa, natomiast to jest opłata za sam wypis, gdzie opłaty skarbowej nie było, jedynie ustawa dopuszcza pobieranie opłaty lokalnej. Ja mówię w środku dlatego, że zróżnicowaliśmy, a mianowicie; gminy pobierają za wydanie wypisu od sztuki, natomiast tutaj w ramach wypisu czasem się zawiera wiele jednostek urbanistycznych i wypis może kosztować 30 – 40,-zł zależnie od ilości treści jaką tam trzeba umieścić.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie omawiany projekt uchwały.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie opłaty administracyjnej za wydanie wypisu i wyrysu z miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego – 30 głosów za, 1 przeciwny i 1 wstrzymujący się – Uchwała Nr XII/179/99 – zał. nr 22 do protokołu.





Ad. 20





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie odrzucenia w całości zarzutu p. Urszuli Parzątka – Lipińskiej dot. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochowa i 14 Lutego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Marek Koperski – z informacji, które zostały nam przekazane na posiedzeniu Komisji, wnioskuję, że ta uchwała może być zaskarżona do Sądu i obywatel wygra ta sprawę. Jest to uchwała wbrew opinii i własności ziemskiej, którą dani obywatele tu posiadają. Czy chcemy doprowadzić do sytuacji ponownej konfliktu miasta z prywatną osobą jaka miała miejsce na ul. Angowickiej i chcemy mieć ten sam problem później – kto poniesie konsekwencje ewentualnej sprawy finansowe w stosunku do podjętej dzisiaj uchwały?.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nie ma żadnej sytuacji ponownej, że Zarząd Miasta nie jest w konflikcie z osobami fizycznymi i prawnymi w sprawie własności ziemskiej, jak to powiedział p. Koperski. Natomiast to, że sprawa ul. Angowickiej, nie przystąpienia Zarządu do podpisania aktu notarialnego miała swój epilog w Sądzie, jest związane właśnie z realizacją postulatu mieszkańców osiedla samorządowego i to na ich wniosek, za ich wyraźnymi prośbami kierowanymi do Zarządu Miasta, tak a nie inaczej podeszliśmy. Natomiast tutaj jakość i sytuacja jest zupełnie inna i prosiłbym żeby p. Marczewski odpowiedział.



dyrektor Jacek Marczewski – objęliśmy planem miejscowym obszar pomiędzy zabudową ul. Prochowej a ul. 14-Lutego na wniosek osób, które tam grunty posiadały. Między innymi w tym obszarze znajduje się 7-dmio hektarowy obszar należący do p. Lipińskiej, która złożyła do tego planu zarzut. Zarzuca to, że na jej terenie planujemy rezerwę usług oświaty i sportu oraz to, że na jej terenie planujemy skrzyżowanie. W wyjaśnieniach poinformowałem, że nie to, że na jej terenie, generalnie na obszarze planu, bo przy rozliczeniu gruntu podczas procesu scalenia i wtórnego podziału nieruchomości od niej zostanie wykupiony jedynie procent tego terenu i procent pozostający w stosunku do włożonej wielkości nieruchomości zostanie wykupiony od pozostałych właścicieli na całym obszarze, nawet jeżeli, patrząc na plan, teren oświaty nie leży na danym terenie, po prostu taka jest procedura dalszych przekształceń własnościowych. Jeżeli chodzi o konflikt, rzeczywiście przysługuje im prawo do złożenia zarzutu dalej do Sądu Administracyjnego przeciwko tej uchwale,. Z tym, że tutaj nie ma mowy o konsekwencjach finansowych dla miasta, po prostu Sąd mógłby orzec o nieważności tej uchwały. Niewykluczone żeby tak było, jednak nie wiemy czy na pewno bo nie mieliśmy jeszcze takiej sprawy w Sądzie. Z drugiej strony jej prawo jest ustawowe i tak samo ustawowy jest obowiązek gminy urbanistycznego władztwa, czyli jeżeli jest to najlepszy teren i mógłby być jedyny w tej chwili, który się nadaje na rezerwę terenu usług oświaty, wiadomo że celem każdego właściciela nieruchomości będzie ją dobrze sprzedać i tym jest podyktowany wniosek, im więcej sprzedadzą tym więcej za ten teren wezmą. Z tym, że ten kij ma dwa końce, ponieważ cały koszt, to jest spekulacja gruntem, fakt, że święte prawo własności i inne historie, ale ten grunt ma wartość roli w tej chwili, natomiast o tym, że jego wartość wzrośnie decyduje wyłącznie Rada. Nie miałbym nic przeciwko temu, gdyby Rada w tym momencie ten wniosek odrzuciła, bo za tydzień musiałbym wnosić żeby Rada go znowu przyjmowała na wniosek tych osób, oni w gruncie rzeczy są za, jedynie chcą osiągnąć jak najwyższą cenę nieruchomości. 



burmistrz Arseniusz Finster – nie możemy patrzeć na to prawo w taki sposób, aby spełniać oczekiwania w tej chwili właścicieli poszczególnych terenów do maksymalizacji zysku, my planujemy w tym terenie akurat usługi oświaty. Jest to pewien proces, który nie jest oderwany i zerwany, wiadomo, że ta pani będzie dążyła do tego żeby ten teren podzielić np. na działki budowlane jednorodzinne i jak najdrożej sprzedać. Natomiast my musimy patrzeć na cały plan zagospodarowania miasta i akurat tam widzimy teren oświaty i Rada Miejska odrzucając w całości zarzut lub nie podziela zdanie Zarządu i Urzędu Miasta żeby tam był teren pod usługi oświatowe, albo tam go ma nie być. Natomiast p. Wojewoda i Sąd rozstrzygnie czy my jako organ mogliśmy tak zaplanować, natomiast skutków finansowych sądowych dla gminy nie będzie z tego tytułu.



dyrektor generalny Robert Wajlonis –chciałem jeszcze wyjaśnić, że planowanie przestrzenne w żadnym wypadku nie narusza niczyjego prawa własności do władztwa nad gruntem, jedynie planowanie przestrzenne powoduje pewnego rodzaju konsekwencje tzn. jeżeli my nawet planujemy pewnego rodzaju usługi np. komunalne w postaci dróg, czy planujemy teren pod szkołę, to powoduje jedynie nasze roszczenie w przyszłości jeżeli ten plan przejdzie wobec osoby, która jest właścicielką, po pierwsze do wykupu w tym sensie, że my się z nią dogadujemy w normalnej umowie cywilno prawnej ustalamy cenę za 1 m2 danego gruntu i od tej osoby wykupujemy żeby realizować określone zadania w tym wypadku oświatowe, bądź też wszczynamy postępowanie wywłaszczeniowe co taki plan daje nam podstawę do tego, bo żeby wywłaszczyć w Polsce, właśnie z uwagi na ochronę prawa własności, można tylko i wyłącznie wtedy jeżeli jest to na cel publiczny i zostało to przewidziane w planie miejscowym. Więc my naprawdę nie naruszamy jej uprawnień do władztwa nad tym gruntem. Nie ma niebezpieczeństwa takiego, że my robimy coś kontra lege.



burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze podam przykład z życia, do podobnej sytuacji dojdzie w kontekście, jak to nazwał p. radny Koperski, ja bym nigdy tego tak nie nazywał – troski o szpital, my chcąc poprowadzić dalszy odcinek ul. Wiśniowej musimy odkupić grunt, którego właścicielem jest pan mający tam pole, on też wolałby go podzielić na działeczki po 1000 metrów i sprzedawać na wolnym rynku, a my jednak tam będziemy musieli zrobić drogę do szpitala, bo tak kiedyś uzgodniliśmy i tak musi być. Teraz też planujemy i uważamy, że mamy dużo działek jednorodzinnych w mieście i musimy mieć teren pod oświatę, to ile ta pani dostanie za ten grunt jest kwestią wyceny i całego procesu.



radny Marek Koperski – wszystko się zgadza, wszystko jest możliwe, p. Sekretarz potwierdził moje obawy. Właśnie przeznaczenie gruntu pod usługi oświatowe i pod część dróg jest wykupywane w innych zasadach, na innych cenach i nie ma cen preferencyjnych i wolnej. To samo w tej chwili p. Burmistrz powiedział wykupując tereny w okolicy ul. Wiśniowej, gdzie ceny urzędowe są z góry inne. Prosty przykład podam dlaczego się o to pytam i o to troszczę, bo to samo zostało zrobione z gruntami, które należały do mojej rodziny – połowa targowiska przy ul. Angowickiej jest nam wywłaszczona i czy my tak samo chcemy postępować w tych czasach teraz. Połowa targowiska została wywłaszczona w ten sposób, że otrzymywaliśmy za grunt grosze, bo pod użyteczność publiczną jest inna cena, może p. mecenas przyzna rację lub nie, znając prawo inaczej.



radny Edmund Piękny – jeżeli chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego to my o tym decydujemy, jako Rada, która ma zatwierdzić plan zagospodarowania. Mnie się wydaje, jeżeli to jest ziemia rolna to właściciel będzie z tego zadowolony, bo gdyby on się domagać chciał ustalenia planu zagospodarowania i sugerował, to on będzie zobowiązany sobie uzyskać zatwierdzenie planu i on będzie potem musiał dokonać podziału tych działek i dopiero będzie je sprzedawał i to jest bardziej utrudnione. Więc mnie się wydaje, że wola nasza jest iść z pomocą tym ludziom, a kwestia potem wyceny, jest przecież nawet cena wolnorynkowa, tu nie ma mowy o tym, że są kwalifikacje, albo żeby to biegły wyceniał, tam jest zawsze kupno od prywatnego na zasadzie ugody, nie co innego gdyby był zastosowany przymusowy wykup. Dlatego p. Koperski, pan nie może porównywać tamte czasy, pan wie jak się robiło – wywłaszczało się i sprawa rozwiązana.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – dodam, że nie jest prawdą p. radny, to co pan mówi, że my potwierdzamy fakt, iż ci ludzie dostaną tzw. „wdowi grosz” malutki, to nie jest tak. Jeżeli byśmy wywłaszczali tych ludzi, teoretycznie tylko, na tych zasadach bez zmiany planu, to oni rzeczywiście dostaliby grosze, bo jako grunt rolny ta ziemia ma o wiele niższą wartość niż będzie miała ją po zmianie planu. Natomiast jeżeli my będziemy wykupywać na zasadzie Kodeksu Cywilnego, czyli umowy dwustronnej, to sama nazwa - umowa – jest to zgodna wola dwóch stron i my kupimy po takiej cenie, po jakiej ci ludzie będą chcieli nam sprzedać, a jeżeli do tego nie dojdzie to wywłaszczymy te osoby, ale nie po cenie takiej jaką my narzucimy i ustalimy sobie w Urzędzie, tylko na podstawie wyceny biegłego. Wyceny, którą również druga strona będzie mogła podważyć, będzie nawet mogła wystąpić do Sądu. Tryb wywłaszczenia nie jest trybem prostym, on przy najlepiej sprzyjających warunkach może trwać od roku do 2-ch lat za nim to nastąpi i nigdy to w dzisiejszych czasach, odcinam się zdecydowanie od czasów stalinowskich, gdzie odbywało się to na innych warunkach i w innej gestii, na dzień dzisiejszy nie ma takiej możliwości żebyśmy my przy wykupie tych ludzi pokrzywdzili, będą to przyzwoite pieniądze nawet przy wywłaszczeniu.

radny Zdzisław Januszewski – jeżeli dobrze zrozumiałem wypowiedź p. Dyrektora, to po braku zgodności, czyli gdy strona nie wykaże woli sprzedania, podstawą wywłaszczenia jest plan przestrzennego zagospodarowania. Podejmując uchwałę o odrzuceniu zarzutu doprowadzamy do sytuacji, w której ta sytuacja będzie podstawą możliwości wywłaszczenia. Ta dzisiejsza decyzja może stać się w przyszłości podstawą wywłaszczenia.



burmistrz Arseniusz Finster – proponowałby, myśląc tak jak p. radny Januszewski, żeby wszystkie miejsca w obszarze urbanistycznym naszego miasta, które są dzisiaj czyjąś własnością, a planujemy tam szkoły, usługi publiczne, w tej chwili zlikwidować drogi, chodniki, skrzyżowania, obwodnicę, o którą dziś AWS pytał, itd. zlikwidować te plany wszędzie wprowadzić działki, tak nie możemy myśleć. Jest opinia prawna – projekt uchwały odpowiada przepisom prawa, odrzucenie zarzutu wymaga podjęcia uchwały i wreszcie konstatacja uzasadnienia – wobec powyższego zarzut należy odrzucić, ponieważ godzi w podstawowy interes miasta – my tam planujemy oświatę. Nie możemy prowadzić jakiejś dziwnej gospodarki urbanistycznej że będą powstawały osiedla tam, gdzie właściciele gruntów rolnych będzie chcieli ziemię odrolnić w wyniku planu miejscowego i zakładać osiedla, bo my ani nie podciągniemy mediów, ani nie zagospodarujemy tych terenów, ani nie wybudujemy dróg itd. Tak właśnie Chojnice się rozwijały, że w każdym miejscu, w każdym kierunku powstawały osiedla i mamy Osiedle Bytowskie, które istnieje 50 lat i nie ma dróg utwardzonych, mamy Słoneczne, Leśne, Asnyka itd. Więc chodzi o pewne spojrzenie, być może następna Rada, czy upływający czas wskaże, że ten plan miejscowy trzeba będzie zmienić, natomiast na dzień dzisiejszy my tam proponujemy takie rozwiązanie i tak trzeba rozmawiać na ten temat. Ja tu nie widzę żadnego pokrzywdzenia tych osób, które są właścicielem, a o wywłaszczeniu mowy nie ma.



radny Andrzej Mielke – p. Burmistrzu, tak argumentując, żeby to wszystko było takie proste, że starczy nasza uchwała i już my możemy ten plan przestrzenny robić wbrew temu obywatelowi,  to autostrady, które miały już powstać dawna na terenie kraju, które miały być na użytkach rolnych do dzisiaj nie powstają tylko właśnie dlatego, że jest sprzeciw tych właścicieli i będzie się to u nas tak samo ciągnęło. 



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Komunalna ten temat dość szczegółowo omawiała i pozytywnie zaopiniowała ten projekt uchwały (6za, 1 wstrzymujący się). Ponadto chcę dodać, że wypowiedź p. –dyrektora Marczewskiego w sprawie odszkodowania, czy wykupu tej ziemi, przeważyła na korzyść tego głosowania.



burmistrz Arseniusz Finster – planu miejscowego zagospodarowania na terenie gminy nie można porównywać do programu budowy autostrad, ponieważ tutaj cały proces realizuje gmina i samorząd, a budową autostrad ma się zająć zupełnie kto inny i zupełnie innym procesom wywłaszczeniowym kierują się ci, którzy mają to realizować.

Chciałbym zgłosić wniosek formalny o przerwanie dyskusji.



radny Marek Koperski – ciekawe jest to, że plan przestrzennego zagospodarowania jest w planach, jest ujęciem tym i nie został przedstawiony w ogóle w materiałach do tej sesji, to jest bardzo ciekawe. Wtedy byśmy widzieli co na przestrzeni tej działki jest zaplanowane. Na przestrzeni tej działki w 80% jest zaplanowane – drogi, tereny zielone i tereny usług oświatowych, ja ten plan oglądałem, dlatego ten plan nie jest ujęty w uchwale.







Przewodniczący Edward Pietrzyk – był wniosek formalny o zamknięcie dyskusji więc poddaję go pod głosowanie.



Za przyjęciem wniosku o zamknięcie dyskusji głosowało 17 radnych, 9 przeciwnych i 2 wstrzymujących się. 



W związku z powyższym dyskusję w tym temacie uważam za zamkniętą. Po wysłuchaniu argumentów za i przeciw poddaję projekt uchwały pod głosowanie.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie odrzucenia w całości zarzutu p. Urszuli Parzątka Lipińskiej dot. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14-Lutego w Chojnicach – 19 głosów za, przy 8 przeciwnych – Uchwała Nr XII/180/99 – zał. nr 23 do protokołu.







Ad. 21





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia uchwały Nr 18 Zarządu Miasta Chojnice z 28.10.1999r. w sprawie stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych i otworzył dyskusję w tym temacie 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – mam pytanie – I część pkt. 2 – do 30 m2 opłata zryczałtowana niezależnie od strefy miasta – tam jest 78,65 – czy ta cyfra jest poprawna?



dyrektor Jacek Marczewski – cyfra tak, jedynie m2 jest błędnie wpisany.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – to jako co przyjmował to Zarząd – jako kwotę od metrów kwadratowych, czy jako 78,65 zł jako ryczałt. Mnie interesuje idea tego jak to zostało przyjęte przez Zarząd.



dyrektor Jacek Marczewski – ta uchwała stanowi proste przeliczenie uchwały z zeszłego roku oraz uchwały z lat poprzednich, nie zmienia się jej konstrukcja, nie zmienia się jej zasada naliczenia, jedynie wzrasta stawka o 10%.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – proszę Burmistrz o stwierdzenie jak Zarząd to przegłosował i w jakiej wysokości my to przyjmujemy teraz?.



burmistrz Arseniusz Finster – jest tutaj błąd w druku i trzeba wykreślić - „m2” – powinno być 78,65 zł i taki zapis jak w pkt. 3”b” czyli + powtórzyć tą stawkę.



dyrektor Jacek Marczewski – rzeczywiście wkradł się tu błąd w druku powinno, być 0,17 zł za m2 w pkt. „b”- zakończenie tej linii oraz w pkt. „c” powinno być 0,09 zł za m2.



radny Marian Rogenbuk – zgłaszam wniosek formalny o przełożenie tego punktu na przyszłe obrady.



radny Zdzisław Januszewski – proponuję żeby Zarząd uzgodnił między sobą co głosował i proponuję ten temat podjąć za tydzień.



burmistrz Arseniusz Finster –chcę powiedzieć p. Januszewskiemu, że Zarząd nie będzie uzgadniał co głosował, bo wie co głosował, natomiast rzeczywiście wdarł się błąd w druku i zasadny jest wniosek moich kolegów z Bloku Rozwoju Gospodarczego, żeby przenieść na kolejną sesję. Natomiast nie będę sprawdzał co głosowałem, bo wiem co głosowałem i mam świadomość oraz mógłbym to w tej chwili autopoprawką poprawić, nikt nie jest nieomylny i takie dziwne spojrzenie, żeby Zarząd powiedział co głosował, bo głosował, jest tutaj zbędne i niepotrzebne.





Przewodniczący Edward Pietrzyk jest wniosek o przesunięcie tego punktu na następną część tej sesji, więc poddaję go pod głosowanie.





Za przyjęciem wyżej wymienionego wniosku głosowało26 radnych, 1 przeciwny i 4 wstrzymujących się





Przewodniczący Edward Pietrzyk proponuję dokończenie obrad tej sesji w poniedziałek (22.11.99r.) o godz. 1530.





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zwrócić uwagę, że radni otrzymali informację, że sesja odbywa się o godz. 1600 i jeżeli radni AWS przyjmą tą informację 1530 to ja bym prosił żeby ją potwierdzili, bo jeżeli jej nie otrzymają, że na 1530 mogą uznać, że nie zostali powiadomieni o zbliżającej się sesji.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ale ja dzisiaj o tym mówię głośno.

radny Jacek Studziński – proponowałbym taki układ żeby o 1600 zrobić nową sesję, a potem zrobić ta końcówkę.



radny Andrzej Mielke – mam wątpliwości czy to będzie dalsza sesja czy nowa sesja.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – w poniedziałek dokończymy tą sesję, ten punkt, który w tej chwili zdjęliśmy, odpowiedzi na wnioski, głosowanie wniosków i zakończenie obrad. Dalej otworzymy nową sesję zgodnie z naszym statutem.







Zarządzam przerwę w obradach XII Sesji do poniedziałku (22.11.99r.) godz. 1530.















II część posiedzenia XII Sesji RM w dniu 22 listopada 1999r. trwające od godz. 1530 do 1800



Przewodniczący Edward Pietrzyk, stwierdził obecność 29 radnych, więc Rada jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał.



Ad. 21 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił teks poprawionego projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych – 22 głosy za, przy 4 wstrzymujących się – zał. nr 24 do protokołu.





Ad. 22





Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje udzielał Burmistrz Miasta;



Burmistrz Miasta Arseniusz Finster – pytania zadane przez p. Andrzeja Mielke:



Pierwsze – dotyczyło głosów mieszkańców i samorządów w sprawie powołania komisji uwłaszczeniowej w kontekście sprzedaży mieszkań komunalnych, ale mam wrażenie, że nie tylko ponieważ problem na pewno jest szerszy – stanowisko Zarządu Miasta jest następujące: przed dwoma tygodniami zobowiązałem p. Prezesa Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej do przygotowania materiałów obrazujących obecną strukturę i stan ZGM Spółki Prawa Handlowego ze 100% udziałem Skarbu Gminy, zobowiązałem do odpowiedzi na następujące pytania: - struktura organizacyjna Spółki, zatrudnienie, zakresy czynności z uwzględnieniem zakresu działalności spółki, opis majątku, powierzchnia mieszkań ogółem, ile jest nieruchomości, ilość najemców z uwzględnieniem zarządu przymusowego, lokale użytkowe –powierzchnia, opis nieruchomości w której się znajdują, stan własności, ocena i program waloryzacji czynszów mieszkaniowych w zasobach ZGM do roku 2004, wykaz z opisem technicznym nieruchomości do likwidacji lub remontu kapitalnego z określeniem szacunkowych kosztów realizacji, możliwości spółki w zakresie realizacji budownictwa komunalnego na tzw. wolny czynsz, plan rzeczowo finansowy na rok 1999 z zobrazowaniem kosztów zarządu i eksploatacji bieżących, napraw, remontów, program realizowanych remontów w roku 1999 – zakres, koszt wykonawca tryb wyboru wykonawcy, propozycje zmian rozliczania opłat za media, propozycja programu sprzedaży mieszkań komunalnych, propozycja programu sprzedaży lokali użytkowych, ocena sytuacji w księgach wieczystych, możliwości spółki w zakresie zmian architektury obiektów w strefie konserwatorskiej „a” po roku 1945. Te zagadnienia będą przedmiotem obrad w 1-szej dekadzie grudnia Zgromadzenia Wspólników ZGM, które tworzy Zarząd Miasta. Po zapoznaniu Zarządu Miasta i radnych zainteresowanych problematyką sprzedaży mieszkań komunalnych i lokali użytkowych będzie można odpowiedzieć na pytanie – jak, w jakim trybie i kiedy zrealizować cele i zamierzenia, o których mówią mieszkańcy, samorządy i również Związek Kupiectwa Polskiego. Chcielibyśmy, aby były to prace systemowe, które wyłonią jasną i czytelną procedurę,  zrozumiałą zarówno dla radnych jak i zainteresowanych zakupem mieszkań i lokali użytkowych, a także procedurę, którą zrozumieją nasi mieszkańcy. W wielu miastach, w których te działania były realizowane procedury te wywoływały wiele konfliktów i dyskusji. Dlatego, znając sytuację takich miasta jak Kołobrzeg, Szczecinek, Bytów, Koszalin, Gdynia, tych miast, które są dalej w tej tematyce, w tej chwili monitorujemy, zbieramy materiały i chcemy przedstawić przykładowe rozwiązania. Na Zarządzie miasta przedstawiłem dzisiaj 10 bloków problemowych, którymi w najbliższym czasie Zarząd i Rada powinna się zająć, w śród nich znajduje się również problem sprzedaży mieszkań komunalnych i lokali użytkowych. Chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie pewną nową formułę współpracy w zakresie realizacji tego tematu, uważając, że powołanie komisji komunalizacyjnej czy uwłaszczeniowej ad hock nie prowadzi do niczego. Wśród tych 10-ciu tematów są następujące: - projekt zmiany o opłacie targowej, Ośrodek Wczasowy Funka i Ośrodek Sportu i Rekreacji, czyli pytamy siebie o to w jakim kształcie ma funkcjonować, strategia budowy budżetów chojnickich szkół, przedszkoli i żłobka, obligacje komunalne, kredyty inwestycyjne, prognoza dla Chojnic, Bank Żywnościowy i Dom Pomocy Bliźniemu „Markot”, strategia rozwoju m. Chojnice, realizacja publikacji pt. „historia Chojnic”, kryta pływalnia – określenie funkcji użytkowych, montaż finansowy, promocja, koncepcja i program renowacji strefy konserwatorskiej „A” i strategia funkcjonowania ZGM w aspekcie sprzedaży mieszkań komunalnych, lokali użytkowych, program waloryzacji czynszów do roku 2004 i program remontów elewacji. Chciałbym zaproponować radnym współpracę, nie w komisjach merytorycznych, tylko tabelki z zobrazowanymi problemami zaproponowałbym radnym i każdy z zainteresowanych konkretnym tematem mógłby wpisać swoją deklarację pod problemem. Natomiast ja deklaruję, jako Przewodniczący Zarządu, że w momencie kiedy problematyka ta będzie poruszana na Zarządzie, poza Zarządem, bądź w obecności gości, których będę zapraszał, czy firmy consultingowe, konsultantów, doradców, będę radnych zapraszał i wspólnie będziemy wypracowywać pewną formułę. Oczywiście potem, już te tematy obrobione trafią i tak do Komisji, ponieważ realizacja każdego z tych problemów ma swoje uwarunkowania legislacyjne w Radzie Miejskiej. Jeżeli ta propozycja zyska akceptację będziemy spotykać się i radni pojawią się w tych problemach, których chcą dotykać w swojej pracy, oprócz tego taka jak powiedziałem trafią do Komisji, ale nikt nie będzie w tej chwili proponował gotowej recepty, tylko nad wariantami i receptami będziemy pracować wspólnie z urzędnikami, radni i osoby, które już funkcjonują w tej problematyce – jeżeli np. rozmawiamy o Funce czy OSIR to wiadomo, że musi być dyrektor OSIR-u i radni zainteresowani i Zarząd Miasta, bo to Zarząd Miasta nadzoruje bezpośrednio pracę OSIR-u i jestem przekonany, że ma najwięcej informacji na temat tych problemów, które jego dotyczą. Proszę więc o deklarację, jeżeli państwo się wpiszą to doprowadzi do tego, że będę zapraszał. Natomiast, w związku z tym co powiedziałem, jesteśmy przeciwni w tej chwili powoływaniu takiej komisji, natomiast osoby, które chciałyby powołania w tej chwili takiej komisji rozumieją, że też wyrażają deklarację pracy na rzecz tego problemu. Jeżeli więc wyrażają deklarację pracy to powołanie takiej komisji jest tożsame co proponuje, tylko proponuje rozszerzenie kręgu dyskutantów na ten temat. Chciałbym żeby każdy zespół problemowy zajmując problemem określił czas jego realizacji, czyli moment w którym skończy się dyskusja i zaproponujemy konkretne rozwiązania, najpierw komisjom merytorycznym, a potem pewne rozwiązania legislacyjne, które powinny trafić do Rady Miejskiej.



Kolejne pytanie p. radnego – chodzi o przedsięwzięcie „alkohol kradnie wolność”- czy Zarząd Zauważa ten problem, czy będzie sesja tematyczna – organizatorem ogólnopolskiej kampanii „alkohol kradnie wolność” jest Państwowa Agencja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Kampania rozpoczęła się 18 października, spotkanie informacyjne w tej sprawie dla pełnomocników lub koordynatorów Gminnych Programów Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych odbyło się w Urzędzie Marszałkowskim w Gdańsku w dniu 8.paździenika (piątek). Znaczna część obecnych na spotkaniu wyrażała swoje oburzenie sposobem organizacji kampanii, praktycznie z pominięciem do tego momentu pełnomocników. Większość przedstawicieli gmin na tym spotkaniu dowiedziała się o kampanii i sposobie jej realizacji przez ambasadorów. Okazało się, że na terenie woj. Pomorskiego jest nie wiele ambasadorów, czyli osób, które zostały przeszkolone w zakresie kampanii, bo ktoś powinien ją realizować. W powiecie chojnickim jest tylko jeden p. Adam Modrzejewski. Na spotkaniu otrzymaliśmy po jednym komplecie materiałów, w tym broszury informacyjne też po jednym egzemplarzu. W późniejszym czasie z Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych otrzymaliśmy jeszcze jeden. P. Pełnomocnik uzgodniła z p. Modrzejewskim, że przeprowadzi szkolenie nauczycieli, by można było przeprowadzić w naszych szkołach debatę. Debata została przeprowadzona w klasach VIII wszystkich szkół podstawowych. Ze względu na bardzo obszerny program ostatniej sesji nie było możliwości wprowadzenia tego tematu, zostanie on przedstawiony w późniejszym terminie, ale biorąc pod uwagę aktualność problematyki, bo ona jest ciągle aktualna, a kampania jest prowadzona właściwie w tym roku istnieje możliwość przygotowania tego tematu również w szerszym kontekście związanym ze sprawozdaniem i przedstawieniem problemów związanych z Ośrodkiem Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, które my prowadzimy. Jeżeli radni, którzy pytają będą chcieli się włączyć w procedurę przygotowania, oprócz Zarządu Miasta, pełnomocnika, p. Romana Bytnera, który jest terapeutą i osób, które pracują w świetlicach – taką możliwość widzimy. Ze strony Zarządu Miasta będę wnioskował do p. Przewodniczącego o realizację sesji Rady Miejskiej 20 grudnia (poniedziałek) i poza tym, że będą tam projekty uchwał związane z budżetem i rokiem 2000, tą tematykę można by było zrealizować. I odpowiedź moja jest taka, że Zarząd widzi te problemy, ponieważ czynnie włącza się w realizacje kampanii, prowadzi Ośrodek, ale tematycznie zajęliśmy tematyką, proszę sobie przypomnieć, najpierw były chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu, potem była służba zdrowia, oświata i teraz jest ten problem. Także istnieje możliwość i jesteśmy otwarci, czekamy na deklaracje współpracy, jeżeli jej nie będzie, nie będzie włączenia, widzimy również możliwość przygotowania pewnych materiałów przez radnych, którzy mają wiedze na ten temat.



Dalsza sprawa – Klub AWS rezygnuje z ulg jeśli nie zapisu w uchwale na ten temat, rozszerzeniem tego pytania był wniosek p. Ryszarda Słomińskiego, którzy Zarząd popiera, uważamy, że powinniśmy my jako radni zrealizować pierwszy krok, który prowadziłby do tego aby zmniejszać jednak utracone dochody MZK, które funkcjonują na skutek obowiązujących uchwał RM i my w naszym budżecie rekompensujemy MZK te utracone zyski. Proszę pamiętać, że istnieje szereg ulg wprowadzonych ustawami sejmowymi i nikt nam dzisiaj nie rekompensuje utraconych dochodów. W tej sprawie zwracaliśmy się pismem do Ministra Transportu, wiemy że w tej chwili Sejm pracuje nad projektem takiej ustawy, która umożliwiałaby zwrot utraconych dochodów, ponieważ zmieniły się realia ekonomiczne, nie są to już zakłady budżetowe, tylko są to spółki, czyli nie są to firmy non profit, tylko są to firmy, które mają amortyzację i muszą wypracowywać zysk, dlatego ustawodawca podejmując konkretne decyzje musi również liczyć się z ich skutkami. 



Sprawa dotycząca WEST POL-u – dlaczego ja martwię się iż jest to konkurencja dla p. Andrzeja Skiby – znam wszystkie firmy chojnickie i przykład firmy p. Andrzeja Skiby jest moim zdaniem takim eksportowym przykładem, za pomocą którego miasto Chojnice może się promować, ponieważ firma ta osiąga wiele sukcesów komercyjnych – zgoda, ale wiele sukcesów na różnych wystawach i jest doceniona w swojej branży. W tej chwili wypełnia ona mniej więcej 1% całego rynku mięsnego w Polsce. Jest to firma bardzo nowoczesna, której rozwój i byt w Chojnicach jest moją troską, dlatego nie omieszkałem zapytać i uzewnętrzniłem to na konferencji prasowej i również mówiłem o tym w różnych gremiach, nie zamierzałem zapytać o zdanie właściciela firmy. Odpowiedź jest taka, że jest to pewna konkurencja dla firmy p. Andrzeja Skiby, ale w odpowiedzi, która mnie bardzo zadowoliła, p. Andrzeja Skiby, on też zauważył, że jest to pewna propozycja zmniejszania stopy bezrobocia. Jeżeli nowa firma, która miałaby powstać rzeczywiście zatrudniłaby ludzi i nastąpił pewien sukces ekonomiczny w jej funkcjonowaniu, to pracę tam będą mieli chojniczanie i to zdaniem p. Andrzeja Skiby jest najistotniejsze i taka deklaracja mnie się podoba, nie było nigdy i nie ma prób ze strony właściciela firmy p. Andrzeja Skiby autowania tej propozycji. Natomiast troskę wykazałem ja, a nie p. Andrzej Skiba, rozmowa się odbyła z mojej inicjatywy, a nie z jego.



Następne pytanie – na ostatniej sesji wyliczyłem koszt krytej pływalni w Szczecinku. Nie demonstrowałem kuriozum myśli ekonomicznej, ponieważ mam przeświadczenie, że gdybyśmy od razu pomyśleli w czasie poprzedniej kadencji, że można zaadaptować pewien projekt, który już ma podpis p. Sokołowskiego z UKFIT, na który już dokonany jest przetarg, o którym już wiemy ile będzie kosztował, to nie zapłacilibyśmy 170 które wydaliśmy + 200 – tylko zapłacilibyśmy 200 i nie zaoszczędzilibyśmy 30 tyś, bo 400 które było w Szczecinku minus 370 tyś. tylko byśmy 200 zaoszczędzili, ja mam ta świadomość. Tylko ja utożsamiam się z postawą, jeżeli p. Andrzej Górnowicz pozwoli, z jego postawą, którą kiedyś publicznie wypowiedział, że on jako członek Zarządu poprzedniej kadencji i radny jest odpowiedzialny za to co się stało, ja też taką odpowiedzialność przyjmuję. Uważam, że popełniliśmy wtedy błąd nie określając pewnych procedur, które powinny kreować koszt realizacji, a przede wszystkim odpowiedzieć na pytanie – czy nas stać, a jeżeli nas stać – to za ile. Teraz takie zabezpieczenie sam sobie zrobiłem, bo poprosiłem Wysoką Radę żeby zrobiła pewien próg, progiem jest 10 milionów i to takim progu w tej chwili rozmawiamy. Porównuję dokumentacje, które oscylują w granicach 8 – 13 – 14 milionów w tym przedziale, analizując tzw. program funkcjonalny pływalni i takie spotkanie odbyło się z firmą, która projektowała krytą pływalnię w Szczecinku. Uważam, że zlecanie projektowania od zera wraz z pieniędzmi, które już wydatkowaliśmy, rzeczywiście by przedrożyło. Natomiast rozmowa o układzie funkcjonalnym o projektach już popełnionych przez architektów jest dla nas tańsza. Tak chciałem żeby radni odebrali moje słowa, a nie tym, że wpadłem na pomysł zastosowania projektu już popełnionego więc zaoszczędzę 30 tyś. bo w Szczecinku wydano 400 – nie o to mnie chodziło. Więc istotne jest to żebyśmy pamiętali, że wtedy jako Rada sprawowaliśmy nadzór nad praca Zarządu Miasta, Zarząd Miasta pomylił się w pewien sposób, nie dopilnował sprawy i dzisiaj mamy dokumentację, której nie jesteśmy w stanie wykonać. 



Kolejna sprawa – kwestia podnoszona przez p. radnego Mielke – kwestia powiadamiania przeze mnie opinię publiczną na 3 dni przed datowaniem i podpisu p. Prokuratora Marka Buchwalda. Żeby wyjaśnić problem chciałbym pokazać na kserokopii postanowienia o umorzeniu dochodzenia Prokuratury Rejonowej dwie daty, które wytłumaczą skąd miałem informację o tej decyzji, która jest proponowana. 

To jest kserokopia, o której mówi p. radny Mielke, jest tutaj data 8 wrzesień 1999r. i jest całe uzasadnienie umorzenia tego problemu. Natomiast, rzeczywiście zgodne jest to o czym mówi p. radny Andrzej Mielke – na drugiej stronie tegoż postanowienia jest data 22 wrzesień 1999r. Chciałbym powiedzieć, że uwarunkowania funkcjonującego prawa przysługują obwinionemu zapoznać się z aktami sprawy i zapoznać się z uzasadnieniem, które było do dyspozycji również dla skarżących w Prokuraturze, bądź w Komendzie Powiatowej Policji. Tak więc cały dokument jest datowany 9 września, zatwierdzony przez Prokuratora 22 września, natomiast wgląd w ten dokument był pomiędzy 9 a 22 września i ja, jako obwiniony miałem prawo się z nim zapoznać, mijał pewien okres więc zapoznawałem się z uzasadnieniem, stąd te informacje, które przekazałem. Dlaczego to zrobiłem szybciej – m.in. dlatego że byłem obwiniony, jako obwiniony miałem prawo zapoznać się z tym uzasadnieniem. 

W związku z tym, że p. Prokurator Generalny będzie stwierdzał, to chciałbym również w odpowiedzi na ta sprawę, ponieważ ona często jest wykorzystywana przez niektórych radnych AWS w różnych gremiach, chciałbym wyraźnie zakomunikować, że Komenda Powiatowa Policji wszczęła postępowanie przygotowawcze w sprawie naruszenia tajemnicy korespondencji adresowanej do Klubu Radnych AWS przez Burmistrza Urzędu Miasta. W toku przeprowadzonego w tej sprawie dochodzenia ustalono, co następuje – w dniu 23 lipca do Urzędu Miejskiego w Chojnicach wpłynęło pismo adresowane do Klubu Radnych AWS od Wojewody Pomorskiego. Koperta w której znajdowało się pismo nie była imiennie zaadresowana na konkretnego członka Klubu Radnych. Pismo to wpłynęło do sekretariatu burmistrza, gdzie zgodnie z instrukcją kancelaryjną z dnia 19 lipca 1990r. zostało przez sekretarkę otwarte, to że ja kiedyś powiedziałem w mediach – proszę przyjąć, że ja to otworzyłem, to powiedziałem i biorę odpowiedzialność i mogą panowie tak przyjąć i przekazane wraz z inną pocztą burmistrzowi. Na piśmie tym burmistrz poczynił dekretację – Klub radnych AWS, po takiej dekretacji pismo zostało przekazane adresatowi, zgodnie z instrukcją kancelaryjną cyt.: „kancelaria otwiera wszystkie przesyłki z wyjątkiem tych, które są adresowane imiennie, te przekazuje adresatowi”. Należy tu również nadmienić, że pismo tej samej treści, które otrzymał Klub Radnych AWS w dniu 27 lipca od Wojewody Pomorskiego, otrzymał również Burmistrz Urzędu Miejskiego. Biorąc powyższe pod uwagę należy stwierdzić, że czyn, którego dopuścił się burmistrz nie wyczerpuje znamion przestępstwa określonego w § 267 Kodeksu Karnego. I teraz radni p. Mielke, p. Januszewski wnieśli zażalenie, które rozpatrzył Sąd Rejonowy i tu jest bardzo ciekawe uzasadnienie, o którym warto powiedzieć: - „Sąd postanawia nie uwzględnić zażalenia Andrzeja Mielke i Zdzisława Januszewskiego o umorzeniu dochodzenia i postanawia orzeczenie utrzymać w mocy”. (Burmistrz miasta czytając to uważa, że Sądy w Polsce są niezawisłe i nikt nie ma na nie wpływu, tym bardziej ja). „opisanym wyżej orzeczeniem zatwierdzonym przez prokuratora Rejonowego w Chojnicach umorzono dochodzenie w sprawie naruszenia 26 lipca korespondencji Klubu Radnych AWS. Postanowienie to zaskarżone zostało przez p. Andrzeja Mielke i Zdzisława Januszewskiego członków Klubu AWS, skarżący kwestionuje ustalenia faktyczne dokonane przez organy ścigania oraz podnosi i decyzja merytoryczna była przedwczesna i powinna być poprzedzona przesłuchaniem p. Agnieszki Gwiazdowskiej ( notabene osoby, która zastępowała sekretarkę w czasie kiedy była w szpitalu). Organy ścigania uzupełniły postępowanie przesłuchując p. Agnieszkę Gwiazdowską oraz p. Grażynę Zygmunt. Zeznania te w żaden sposób nie rzutują na inną ocenę prawną zdarzenia. Z zeznań Agnieszki Gwiazdowskiej wynika, że w lipcu 1999r.odbywała staż w Urzędzie Miejskim, w dniu 23 lipca otworzyła korespondencję adresowaną do Klubu Radnych AWS, jako że nie była adresowana z imienia i nazwiska i otwartą przekazała Burmistrzowi, było to prawdopodobnie 23 lipca, chociaż nie ma daty wpływu pisma, bowiem z Gdańska wysłano list 22, co wynika z daty stempla. Burmistrz po stwierdzeniu, że pismo adresowane jest do Klubu Radnych AWS polecił przekazać je adresatowi. Pismo tej samej treści, z tego samego dnia co kierowane do Klubu Radnych AWS zostało wysłane również do wiadomości Rady Miejskiej w Chojnicach i nosi datę wpływu do Urzędu Miasta 27 lipiec”. Sąd zauważył, że znamienne jest to, że treść nagłówka brzmi „Klub Radnych AWS przy Radzie Miejskiej w Chojnicach”, to bardzo ciekawa tradycja i konwencja zaproponowana przez p. Wojewodę, wysyłania pisma do Burmistrza, najpierw do Klubu Radnych, skreślone – p. Burmistrz i Sąd to zauważył. „Nie został naruszony przepis art. 267 i w dniu 23 lipca to nie Burmistrz otworzył zamknięte pismo, uzyskał w tym dniu informację nie dla niego przeznaczoną przypadkowo, nie można w żaden sposób mówić o umyślności jego działania, a przestępstwo można popełnić tylko z winy umyślnej, jeżeli można by sprawcy wykazać, że miał zamiar uzyskać informację dla niego nie przeznaczoną otwierając pismo, albo przewidując możliwość popełnienia tego czynu godzić się na to. Nie można również mówić, że burmistrz ujawnił nie przeznaczoną dla niego, a uzyskaną we wskazany sposób informację skoro zapoznał się z treścią pisma adresowaną do Urzędu Miasta. Dyskusyjne jest w ogóle czy czytając pismo adresowane do Klubu Radnych AWS uzyskiwał w tym dniu informacje dla niego nie przeznaczoną, skoro pismo takiej samej treści wysłano również do Urzędu Miejskiego”.



Kolejne pytanie – Politechnika Koszalińska, p. radny Andrzej Mielke proponuje żeby prawnicy odpowiedzieli na pytanie, czy mogę pełnić funkcję pełnomocnika – pan jako bardzo doświadczony radny, który już funkcjonuje 3-cią kadencję, na pewno wie jaka jest procedura propozycji realizacji pewnych tematów przez Komisję Rewizyjną, ale na sesji powiedział pan, więc ja panu odpowiadam, że mam przed sobą opinię prawną z załączonym zakresem obowiązków podpisanych przez p. prorektora prof. dr hab. Józefa Falkowskiego obowiązków pełnomocnika, opinia prawna jest następująca: „W związku z pytaniem radnego Andrzeja Mielke w przedmiocie prawnego ograniczenia szeroko pojętej wolności gospodarczej osób pełniących funkcje publiczne w kontekście funkcji Burmistrza Miasta Chojnice p. Arseniusza Finstera, jako pełnomocnika Politechniki Koszalińskiej wyrażam pogląd prawny iż pełniona przez niego funkcja nie wyczerpuje zakazów określonych w przepisach ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o ograniczeniu prowadzenia działalności gospodarczej przez osoby pełniące funkcje publiczne (dz. U. Nr 106, poz. 679) Radca Prawny Józef Czapiewski.”.

Oczywiście sam proszę Komisję Rewizyjną żeby powołała kilku prawników niezależnych, zwracam się z prośbą do Komisji Organizacyjną Prawnej, a przede wszystkim do p. mecenasa Edmunda Pięknego, mój zakres obowiązków jest do wglądu członków Komisji, proszę tylko po niego do mnie przyjść i proszę się zapoznać ze sposobem zarządzania nieruchomością, która nazywa się Zespół Szkół Nr 8, z umowami które szkoła podpisała na wynajem tych pomieszczeń. Myślę, ja co mogłem zrobić, przedstawiając opinię prawną i upubliczniając mój zakres obowiązków, czego nie musiałbym robić, wykazuję maksimum dobrej woli żeby ten problem wyjaśnić. Stoję na stanowisku, że jeżeli pełniona przeze mnie funkcja pełnomocnika będzie w kolizji z prawem, chociaż zdaniem prawnika, już o taką opinię prosiłem rok temu, nie była, teraz zdaniem prawnika – nie jest, jeżeli byłaby w kolizji to oczywiście ja musze rozważyć czy być burmistrzem czy być pełnomocnikiem rektora. Zachęcam bardzo do przeglądu takich problemów również w kontekście wielu innych sytuacji prawnych, które mają miejsce, w różnych organach samorządowych różnych szczebli na przykładzie moim i prosiłbym żeby każdy zachował się podobnie tak jak ja, pokazując albo wpis do ewidencji działalności gospodarczej, albo pokazując swój zakres obowiązków z pracodawcą, z którym ma druga umowę. Konstytucja ani Kodeks Pracy nie zabrania posiadać 2-ch, a nawet 3-ch, a jak ktoś może to 10-ciu umów o pracę. Natomiast prowadzenie działalności gospodarczej przeze mnie na mieniu komunalnym byłoby łamaniem prawa, ja nie zarządzam mieniem i nie prowadzę działalności gospodarczej. Politechnika jest to kwestia związana z ustawą o szkolnictwie wyższym i to jest dokument, którym trzeba się posługiwać analizując problem.



Kolejna sprawa – obwodnica miejska, jakie działania podjął Zarząd – o obwodnicy miejskiej wielokrotnie mówiłem na konferencjach prasowych, wielokrotnie mówiłem na Zarządzie i również mówiłem na sesji. Chciałbym jeszcze raz podkreślić, że byłem inicjatorem realizacji pomiarów ruchu kołowego dla miasta Chojnice i byłem współtwórcą montażu finansowego tego przedsięwzięcia, które w 40% jest realizowane przez miasto, 40% przez Generalną Dyrekcję Dróg, w 10% przez Zarząd Powiatu i w 10% przez Zarząd Dróg Wojewódzkich. Najlepszym moim świadkiem i przykładem tego co mówię będzie p. radny Krzysztof Haliżak, który był moim reprezentantem w komisji przetargowej, która wybierała wykonawcę, który dokonywał pomiarów ruchu kołowego. Pomiary ruchu kołowego to określenie ilości pojazdów, które przejeżdżają w konkretnych czasokresach przez miasto, ale również przedstawienie wariantu zmian organizacji ruchu w mieście i wariantów modernizacji skrzyżowań. We wtorek odbyło się spotkanie w Gdańsku, moje już chyba 6-te, p. Starosty 1-sze, razem ze mną i w czasie tego spotkania omawialiśmy dwa istotne problemy; po pierwsze – kwestia montażu finansowego ewentualnej budowy ronda na skrzyżowaniu Człuchowska – Szeroka, problemy są bardzo skomplikowane ponieważ trzeba przekładać instalacje komunalne, przede wszystkim instalację sanitarną, która tam ma już prawie 100 lat. Koszt realizacji ronda około 1,5 miliona złotych i we wstępnym montażu finansowym proponuje się 3-ch partycypantów – Koncern Paliwowy ARAL, Generalna Dyrekcja Dróg i Urząd Miasta w Chojnicach. Ja byłem tylko wyrazicielem wstępnej woli, natomiast to państwo jako Wysoka Rada rozstrzygniecie, czy będziemy chcieli przekazać środki na realizację tego przedsięwzięcia. Natomiast jeżeli chodzi o obwodnicę, to p. dr Kazimierz Jamroz na skutek mojego działania polegającego na jednak chęci naukowego udowodnienia tego, że obwodnica jest nam potrzebna, zaprezentował wyniki badań, są one następujące: - przez drogę 22 przejeżdża na dobę 21,5 tysiąca samochodów, to jest pomiar z lipca, około 9 tysięcy pojazdów jest to tranzyt. Podobne pomiary były zrealizowane w miesiącu październiku i ilość przejeżdżających samochodów spadła tylko o 12%, to jest bardzo istotna wiadomość, powodująca negację twierdzenia, że Chojnice mają tylko sezonowy problem. Problem o którym mówię jest problem całorocznym. Drugi bardzo ważny argument to taki, że gdybyśmy już teraz mieli obwodnicę to około 8 tysięcy samochodów możemy skierować z drogi 22 na obwodnicę i wreszcie mamy jakiś naukowy dokument, akceptowalny przez wszystkich, bo i przez Starostę i Burmistrza i Zarząd Dróg Wojewódzkich w osobie p. dyr. Kubiaka i Generalną Dyrekcję Dróg p. Franciszka Rogowicza, że tak jest. Jeżeli więc tak jest, to prezentacja tych wyników nastąpi w pierwszej dekadzie grudnia i wspólnie z p. Starostą wymogliśmy na dyrektorze Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny potrzebę zlecenia realizacji koncepcji obwodnicy dla miasta Chojnice i taka deklaracja zlecenia w przetargu koncepcji obwodnicy chojnickiej padła z ust p. dyr. Rogowicza, dlatego my wróciliśmy bardzo zadowoleni wspólnie ze Starostą z tego spotkania. Ale nie znaczy, to, że jeżeli będzie koncepcja to od razu powstanie obwodnica. Szacunkowy koszt budowy obwodnicy w Chojnicach to około 150 milionów złotych, długość obwodnicy 13 km, wiele punktów kolizyjnych, przede wszystkim z PKP, ale można tą obwodnicę budować odcinkami, etapami. Więc jeżeli będzie koncepcja i będą etapy to Miasto Chojnice oraz Gmina Chojnice musi sporządzać plany miejscowe i w obszarze planu miejscowego będzie można realizować odcinki obwodnicy. To bardzo istotne, ponieważ nie uda nam się na pewno wykupić gruntów, albo wywłaszczyć na całym obszarze. Natomiast drogi wojewódzkie krzyżują się z drogą krajową i można łączyć, spinać ze sobą w południowej części drogi wojewódzkiej. To wszystko o czym mówię będzie zobrazowane na szkicach, rysunkach i taka prezentacja się odbędzie dla radnych miejskich i powiatowych. Więc myślę tak, że jeżeli mamy opinie naukową potrzebną, jeżeli mamy koncepcję i jeżeli prawda jest, że na budowę dróg będą pieniądze w ISPIE, FAR-2 i w SAPARCIE, to mając takie dokumenty + strategię zrównoważonego rozwoju, możemy wnioskować i starać się o dotację. Co byśmy mogli zrobić gdybyśmy tych dokumentów nie mieli, pewnie dalej byśmy rozmawiali, że obwodnica jest potrzebna, nie potrafiąc konkretnie argumentować. Przyznam, że myślałem iż będzie ponad 30 tysięcy samochodów, pomiary były robione latem, przewody liczące samochody były rozłożone na różnych ulicach, również na drogach wojewódzkich i one prowokują do konkretnych wniosków. Uważam, że i ta kadencja i następna i jeszcze następna, być może w 3-ciej kadencji po nas uda się pierwszy odcinek obwodnicy zbudować, natomiast przed nami duża praca z planem miejscowym, ze znalezieniem środków na wykupy, ponieważ nikt nie chce konfliktów społecznych tylko wykupy, a nie wywłaszczenia, a jeżeli się nie da wykupi to trzeba będzie wywłaszczać, a to już jest procedura dłuższa, chociaż jest to zagwarantowane, gdyż jest to wywłaszczanie na cele publiczne.



Kolejna odpowiedź – p. radny Stanisław Kowalik podniósł problem braku budek telekomunikacyjnych w różnych rejonach miasta – pismo, które obrazuje problem podnoszony przez p. radnego zostało wysłane z prośbą o odpowiedź, wyjaśnienie i ewentualne wskazanie możliwości realizacji do Telekomunikacji Polskiej SS.A. w momencie kiedy odpowiedź będzie w Urzędzie będę konsultował z p. radnym możliwości.



Kolejna odpowiedź – utworzenie orkiestry dętej – w styczniu 1999 r. u Burmistrza Miasta odbyło się spotkanie, które inicjowałem ja, bo miałem świadomość tego, że u nas grają trzy orkiestry, ale żadna nie może zagrać dla wszystkich. W spotkaniu wzięli udział; p. zastępca dyrektora Zakładu Taboru inż. Andrzej Wasilewski, kierownik Domu Kultury „Kolejarz” p. Zbigniew Reszkowski, inspektor Urzędu Miasta p. Zbigniew Buława, dyrektor ChDK Halina Gawrońska i instruktorzy orkiestry – p. Władysław Turczyn i Marek Kiziuk. Dyrektor Zakładu Taboru oświadczył, że PKP nie będzie w stanie utrzymać orkiestry. Wobec powyższego uzgodniono – od stycznia br. opiekę nad orkiestrą przejmuje Dom Kultury w Chojnicach. W miesiącach do marca orkiestra będzie odbywać ćwiczenia w Domu Kultury „Kolejarz”, jako koszty najmu zostanie zakupiony dla Domu Kultury „Kolejarz” węgiel do ogrzewania pomieszczeń w ilości 3 ton. Miejsce do ćwiczeń w ChDK zostanie wygospodarowane do miesiąca kwietnia. ChDK zatrudni 2-ch instruktorów na umowę zlecenie. Umundurowanie orkiestry planuje się na rok 2000. Instrumenty muzyczne zostaną przekazane bezpłatnie przez PKP do Domu Kultury. Przekazano je protokolarnie 1 marca, znaczna ich część wymaga jednak naprawy. Środki na utrzymanie orkiestry zostaną zaplanowane na 1999 r. w budżecie miasta w Wydziale Kultury, a wydatki CHDK na utrzymanie orkiestry będą refundowane kwartalnie. Na razie udało nam się tak, że CHDK pokrywa koszty orkiestry ze swoich środków, co jest bardzo dobre dla nas, bo nie musieliśmy środków miejskich dawać. Obecnie chojnicka orkiestra dęta ćwiczy w CHDK, zajęcia odbywają się we wtorki i soboty, pracą nad szkoleniem członków zajmują się p. Marek Kiziuk i p. Władysław Turczyn. Obecny stan orkiestry to 30 członków. Występy – m.in. 1 września w Dolinie Śmierci oraz koncert na otwarcie sali gimnastycznej Szkoły Nr 5 – pokazują, że orkiestra pilnie pracuje nad poziomem artystycznym. Chojnicka orkiestra dęta jest w stanie gotowości by zagrać na imprezach okolicznościowych z okazji świąt państwowych. Uzgodnienia pomiędzy Urzędem Miasta, Starostwem Powiatowym są takie, że za organizację świąt państwowych – 3 maja i 11 listopada – odpowiada Starostwo. Przed uzgodnieniem programu 11 listopada rozmawiałem z Sekretarz Powiatu p. Kalinkiewicz, proponując jej występ Chojnickiej orkiestry dętej w czasie uroczystości oraz umieszczenie w programie koncertu Kaszebe w CHDK o godz. 1600. Propozycje te nie zostały przyjęte przez Starostwo – podpisała dyrektor Halina Gawrońska. Tak więc mamy orkiestrę, możemy pójść na próbę, sprawdzić, czy ta orkiestra gra i jest kwestia decyzji, bo orkiestrę trzeba ubrać, co widzieliśmy w Dolinie Śmierci i co widzieliśmy w czasie innych uroczystości. Koszt ubioru orkiestry – to 440,-zł na 1 osobę, nie jest to więc wielki wydatek – 30 osób, 440,-zł = 13.200,-zł. Uważam, że w przyszłorocznym budżecie takie środki możemy znaleźć. Najważniejsze jest to, że udało się pogodzić instruktorów, bo dotychczas było tak, że każdy ćwiczył ze swoją grupą gdzie indziej, a tu już p. Kiziuk z p. Turczynem się porozumieli, a istotne jest, że są to ludzie, których dzielą dwa pokolenia. Tak więc pozwólmy im ćwiczyć i zapytamy o skuteczność. Natomiast wyrażam żal, że Starostwo nie chciało naszej orkiestry, nie byłaby tak ładnie ubrana jak orkiestra z Brus, bardzo dobra orkiestra doceniona wielokrotnie, ale jednak orkiestra z Brus. Chociaż, tak jak powiedziałem, impreza miała wymiar powiatowy i p. Starosta mógł zrobić co chciał i zrobił tak jak chciał.



Kolejne pytanie p. radnego Jacka Studzińskiego – czy wywożono śmieci z Brus i Rytla na nasze wysypisko – stwierdzam, że wywożono, sprawa jest udokumentowana, że wywożono. Odbyła się rozmowa z p. Andrzejem Pestką w czasie której stwierdził, że przestało pracować wysypisko w Kosobudach i w tej chwili Miasto i Gmina Brusy miały olbrzymie problemy ze składowaniem śmieci i p. Andrzej Pestka powiedział iż był nieświadomy tego, że on jako Zakład Oczyszczania Miasta na nasze wysypisko może tylko wozić śmieci z terenu miasta Chojnice. Więc ja takiego tłumaczenia nie przyjmuję, bo każdy wie, że wysypisko jest nasze i jedynymi miejscami, z których wozimy bezpłatnie jest Gmina Chojnice, na terenie której to wysypisko się znajduje. W związku z tym, że 280 m3 śmieci zostało wwiezione, została opłacona stawka za m3 która wynosi 6,-zł, przeprowadziłem bardzo ostrą rozmowę z p. pestką, wskazując, że taka sytuacja nie może się powtórzyć, nie przyjąłem do wiadomości, że był nieświadomy uznając, że zadziałał w taki sposób, że Brusy miały problem – zawiózł do nas, a wystarczyła prosta rozmowa p. Burmistrza Brus i na pewno byśmy zrozumieli problem Miasta i Gminy Brusy, które buduje w tej chwili wysypisko i pewną partię śmieci byśmy przyjęli. W związku z tym, że p. Pestka tak się zachował jak się zachował, zaproponowaliśmy taką decyzję, aby zapłacił podwójną stawkę za te 280 m3, bo nie stać nas na decyzję taką żeby zaproponować zapakowanie tych śmieci z wysypiska, bo to nawet jest niemożliwe. Zdarzenie takie nie powinno mieć miejsca i również zaleciłem p. dyr.. Krystynie Sowackiej, aby przeprowadziła rozmowę z firmą, która eksploatuje nasze wysypisko, ta firma mogła nie mieć świadomości, że ZOM p. Pestki wwiezie nie nasze śmieci, tą świadomość na pewno miał p. Andrzej Pestka. Kiedyś już padło pytanie przed sesją i zaprzeczyłem, że nie, natomiast rzeczywiście takie zdarzenie miało miejsce – 280 m3.Nie ma akceptacji, każdorazowo w momencie kiedy chcielibyśmy wwozić na nasze wysypisko inne śmieci niż z terenu Miasta Chojnice i Gminy Chojnice potrzebna jest akceptacja logiczna, a my na pewno byśmy zaopiniowali sprawę w Komisji Gospodarki Komunalnej. Kiedyś rozważaliśmy możliwość przyjęcia pewnej partii śmieci z firmą z Warszawy, ale proponując pewne rozwiązania finansowe nie zostały one przyjęte przez firmę z Warszawy ze względów finansowych. Oczywiście kryterium ekologiczne jest najistotniejsze, natomiast chciałbym panu powiedzieć, że w taki sposób jaki my prowadzimy to wysypisko, to właśnie robimy to nie ekologicznie, tam brakuje kilku istotnych elementów, które mogłyby doprowadzić, nawet przy zwiększonej ilości śmieci, do wydłużenia jego żywotności, natomiast jest to związane z procesem inwestowania, typu rozdrabniacz, zgniatacz, recykling, nie mamy na to środków, podnieśliśmy opłatę za m3, a teraz podniesiemy znowu, po to żeby między inny mi zainwestować i wydłużyć żywotność tego wysypiska. Ja rozważam w takich kontekstach, że jeżeli nie ma pieniędzy w budżecie, to może żeby kupić lepszy sprzęt chociażby do recyklingu prostego, czy zmiatarkę to warto przyjąć pewną partię żeby zainwestować w to, ale dyskusja rozstrzygnęła by się na Komisji Gospodarki Komunalnej, w tej fazie jakie my rozmawialiśmy pół roku temu z firmą Warszawską, nie było żadnej konkretyzacji problemu, która prowadziłaby do tego, że jakieś śmieci by się pojawiły. Natomiast teraz pewna partia śmieci została przyjęta.



Pytanie kolejne – p. radnego Rodziewicza – wstrzymanie budowy spalarni – jest następująca opinia prawna – „w związku za zapytaniem p. radnego Ryszarda Rodziewicza o możliwości prawnej wstrzymania budowy spalarni odpadów niebezpiecznych przy kotłowni szpitala w budowie, skontaktowałem się telefonicznie z p. Tadeuszem Walczakiem ze Starostwa Powiatowego w Chojnicach, który stwierdził iż pozwolenie na budowę spalarni zostało wydane z zachowaniem obowiązujących wymogów formalno prawnych, w tym dotyczących inwestycji niebezpiecznych dla środowiska naturalnego. Ponadto stwierdził, że akt sprawy znajdujących się w Starostwie nie wyda celem ewentualnego zapoznania się ze znajdującą się tam dokumentacją. Decyzja administracyjna w tej sprawie jest ostateczna i nie podlega zaskarżeniu. Wznowienie jej może nastąpić przy zaistnieniu przesłanek określonych w KPA w trybie wznowienia postępowania lub stwierdzenia nieważności decyzji. Aktualnie brak jest podstaw do przyjęcia iż takie przesłanki istnieją”.



Kolejna sprawa – p. Górnowicz mówił o inwestycji związanej z bieżnią tartanową – moje wypowiedzi dotyczące „Kolejarza” i „Chojniczanki” prowadzą właśnie do tego żeby było porozumienie i ono jest – dwóch prezesów. Natomiast nasi partnerzy z Gdańska mówią, że trzeba wybrać etapy realizacji i my sami musimy odpowiedzieć – co dla nas jest ważniejsze, czy melioracja płyty na „Chojniczance”, czy budowa tartanu, czy ewentualna budowa krytej pływalni. Z hierarchizować te cele i przedstawić gradacją wartości, co dla nas jest najważniejsze, ponieważ na pewno nie dostaniemy pieniędzy na trzy zadania, ale najpierw na jedno, po zakończeniu – na kolejne i na kolejne. W tym kontekście ja się wypowiadałem. Jeżeli chodzi o tartan to ja uważam, że sens i cel jest i tutaj Rada Miejska powinna pomóc w dofinansowaniu.



Kolejna sprawa – p. radny Ryszard Słomiński podnosił kwestię likwidacji darmowych przejazdów – tu już się wypowiadałem – Zarząd popiera.



Ul. Kościerska przystanek przy cmentarzu parafialnym – napisaliśmy i wysłaliśmy pismo do Zarządu Dróg Wojewódzkich do p. dyr. Kubiaka i Zarząd Dróg Wojewódzkich odpowie nam na pytanie – czy istnieje możliwość budowy zatoki autobusowej przy cmentarzu parafialnym.



P. Edward Gabryś pytał p. Ryszarda Słomińskiego w sprawie ograniczenia prędkości na ul. Bytowskiej – wyszło już też pismo do zarządcy drogi wojewódzkiej i pytamy o możliwości. 



Kolejne pytanie p. Andrzeja Mielke, dotyczyło problemu p. inspektora Zbigniewa Buławy – wiem, że w tej sprawie p. Józef Skiba złożył oświadczenie, które na pewno dzisiaj odczyta p. Przewodniczący RM w późniejszym terminie, ja nie chciałbym się w tej sprawie wypowiadać.



Kolejna sprawa – p. radna Prądzyńska podniosła sprawę tego iż OSIR wykorzystywany jest przez szkoły, natomiast imprezy dla społeczeństwa mogłyby mieć szerszy wymiar – nie chciałbym czytać, ale są takie opracowania obrazujące to co dzieje się w OSIR i w jakim wymiarze czasowym. Przesyłam te materiały Komisji ds. Młodzieży i proszę o dogłębną analizę tych materiałów. Mam świadomość, że racją jest iż szkoły średnie wypełniają OSIR, natomiast żadna szkoła średnia nie ma sali gimnastycznej i to jest bardzo istotna przesłanka, która powoduje, że jest wtedy mniej czasu na realizację różnych imprez. Można byłoby ograniczyć sposób korzystania z sali, ale jest to sprawa wtórna.



Kolejna odpowiedź – było też pytanie p. Marka Koperskiego do mnie też już po realizacji całego cyklu, że jeżeli tak troszczę się o budowę szpitala to dlaczego nie podejmiemy prostej decyzji powodującej wprost budowę ul. Leśnej – więc chciałbym powiedzieć, że to czy się troszczę o budowę szpitala czy nie to jest oczywiście względna ocena tych osób, które oceniają moją pracę, społeczeństwa, radnych. Najdalej wczoraj z p. mecenasem Edmundem Pięknym spędziliśmy kilkanaście godzin z delegacją z Niemiec z Emsdetenn i w odpowiednim punkcie następnej sesji p. mecenas zda państwu relację, znane są listy otwarte do Wojewody, konsultacje. Co chciałbym powiedzieć o ul. Leśnej – dla nas pewnym zaskoczeniem jest sposób informowania o potrzebie realizacji inwestycji. To inwestor zastępczy zwrócił się z pismem do Burmistrza Miasta, aby Burmistrz zadysponował pewne kwoty w budżecie na realizację inwestycji ul. Leśnej (ul. Leśnej - pismo mogę panu skserować, przynieść, i nawet podać). Mamy świadomość tego, że wykonaliśmy pewien odcinek ul. Wiśniowej i ten odcinek nie jest odcinkiem dokonanym, ponieważ ul. Wiśniowa powinna potem się połączyć z ul. Leśną i Morozowa. Chcielibyśmy zgodnie z deklaracją poprzedniego Zarządu Miasta zająć się budową drugiego odcinka ul. Wiśniowej. Natomiast nie mówiliśmy, że nie chcemy współuczestniczyć w budowie ul. Leśnej, ale proszę rozważyć, że ul. Bytowska jest droga wojewódzką, natomiast szpital jest szpitalem rejonowym i Zarząd Miasta stoi na stanowisku, że powinien być jednym z partycypantów. Montaż finansowy powinien uwzględniać Zarząd Dróg Wojewódzkich, Starostwo Powiatowe i Miasto i na pewno byłby consensus samorządów wchodzących w skład powiatu chojnickiego, aby pewne środki z subwencji drogowej Starosty na tą drogę przekazać. Proszę zważyć, że tam trzeba wykonać oświetlenie, podbudowę, krawężniki, jezdnie, chodniki, ścieżki rowerowe. Ulica Wiśniowa nie może pełnić funkcji dojazdowej do szpitala, bo jest za wąska i nie po to była projektowana, raczej jako ulica odciążająca i nie główna do szpitala. Natomiast Leśna powinna uwzględniać wszystkie czynniki, które wiążą się z bezpieczeństwem na drodze -  ścieżki rowerowe, oświetlenie, ciągi komunikacyjne itd. Nie ma tam kanalizacji deszczowej, te wszystkie elementy tam trzeba wykonać, koszt realizacji jeżeli powiem 3 miliony to się nie pomylę. Więc złe jest twierdzenie i chyba mylne p. radnego Marka Koperskiego, że – co to nam szkodzi żebyśmy tam zrobili – nie mamy tych 3 milionów złotych, ponieważ zadeklarowaliśmy budowę drogi do Oddziału Celnego itd. Natomiast chcielibyśmy partycypować, ale chcielibyśmy się skupić głównie na ul. Wiśniowej, której chodniki chcieliśmy wykonać w tym roku, ale środki, które otrzymaliśmy z Urzędu Marszałkowskiego zostały jednak skierowane na osadnik wtórny i na budowę dróg tymczasowych, o których opinie mieszkańców na Osiedlu Słonecznym i tam gdzie powstały są dobre i bardzo dobre, negatywne opinie do mnie nie doszły. Jednak te drogi poprawiły funkcjonalność ciągów komunikacyjnych na osiedlach. Myślę, że jeżeli w takim kontekście współpracy dla skomunikowania szpitala z szosą Bytowską podejmiemy wszyscy zarządcy dróg, poza Generalną Dyrekcją Dróg, to dojdzie do consensusu. Natomiast protestuję przeciwko temu, żeby tylko i wyłącznie miasto budowało tą drogę, to ja poproszę wtedy żeby p. Wojewoda szybko zmodernizował ulice wojewódzkie, żeby p. Rogowicz zmodernizował i zbudował skrzyżowanie Człuchowska – Szeroka i mogę się skupić na drogach miejskich, ale badanie opinii publicznej i zdanie Rady Miejskiej jest takie żeby angażować się we współpracę z Wojewodą z Marszałkiem, to również proponuję robić i to robię. Jesteśmy jedynym w tej chwili samorządem, który podpisał konkretne porozumienie z Zarządem Dróg Wojewódzkich na realizację modernizacji. 



Były to odpowiedzi na wszystkie pytania, które zostały zadane do Zarządu Miasta.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie przewiduję w tym punkcie zadawania dodatkowych pytań za chwilę będzie kolejna sesja więc będzie można je zadać.





Ad. 23 





P. Zdzisław Januszewski – przedłożono Komisji następujące wnioski:



Klub Radnych AWS wnioskuje o powołanie Komisji Uwłaszczeniowej, która wypracowałaby formułę dotyczącą sprzedaży mieszkań i lokali użytkowych. Do wniosku załączony zostaje proponowany przez radnych AWS projekt uchwały w sprawie zbycia mieszkań komunalnych 



radny Andrzej Mielke – w uzasadnieniu tego wniosku chciałem zaznaczyć, że tak jak p. Burmistrz odpowiadał, że komisja miałaby szerszy zasięg, społeczny zasięg, nie tylko Zarząd, Rada Miejska, ale także kupcy, samorządy, rzemieślnicy, stowarzyszenia i w tym consensusie byśmy wypracowali zasady uwłaszczenia mieszkańców Chojnic i na tym polegała cała ta sprawa, a jak co i gdzie, to najpierw trzeba komisję powołać.



burmistrz Arseniusz Finster – jestem zdecydowanie przeciwny powoływaniu na tym etapie komisji, w skład której wchodzą osoby też zainteresowane. Przecież po to ZGM jest Spółką, po to my jesteśmy radnymi żebyśmy sami najpierw trochę popracowali i pewne warianty rozwiązania problemów przedstawili, chyba że mamy tak wysokie mniemanie o sobie, że my wspólnie usiądziemy z partnerami społecznymi i już wypracujemy uważam, że nie. Powinniśmy najpierw my popracować, zaproponować pewne rozwiązania i wówczas taka komisję powołać. Tryb takiej komisji przypomina, przepraszam za porównanie, rozdawanie ziemi po II wojnie światowej, gdzie też były komisje, dzielono gospodarstwa itd. Jak można mówić w tej chwili o sprzedaży mieszkań komunalnych, jeżeli nawet ni proponuje się dyskusji na temat trybu sprzedaży lokali użytkowych, to są rzeczy wspólne, o których musimy dyskutować wspólnie. To, że w tej chwili namawiam do nie popełnienia tego wniosku, nie jest moim sprzeciwem żeby taka komisja nie powstała, ale najpierw zapraszam do wypracowania pewnej formuły, procedury i celów, które chcemy osiągnąć. Jeżeli chcemy sprzedawać mieszkania komunalne to musimy też określić cele, mam nadzieję związane z gospodarką mieszkaniową w mieście, które chcemy zrealizować. Zarząd Miasta zna cele, które chciałby osiągnąć i o nich wielokrotnie mówił, to przede wszystkim rozwój Towarzystwa Budownictwa Społecznego, które realizuje, bo już 1-szy budynek powstał, rozwój budownictwa jednorodzinnego. Natomiast pod wielkim znakiem zapytania jest budownictwo komunalne, ponieważ Sejm przygotowuje cały szereg ustaw, które mają umożliwić łatwiejsze finansowanie tego typu przedsięwzięć i uważam, że w takim kontekście powinniśmy rozmawiać. Uważam, że w tej chwili przyjmowanie jakiejś procedury też mija się z celem, ponieważ my nie sprzedajemy mieszkań decyzjami Rady Miejskiej, tylko istnieje pewna procedura, a ZGM jest Spółką Prawa Handlowego. Dlatego namawiałbym radnych, nic się nie stanie jeżeli do 20 grudnia popracujemy, spróbujemy zapoznać się z problemem, mam świadomość, że radni, którzy proponują takie rozwiązania, niestety nie znają problemu od środka, czyli nie mają tego dokumentu, który ja zaleciłem zrealizować p. Prezesowi ZGM, a ten dokument będzie nas upewniał w przekonaniu, że jest cel i sens abyśmy to zrobili. Ja jeżeli mogę wyrazić swój pogląd jako radny, to uważam, że powinniśmy sprzedawać mieszkania komunalne i powinniśmy sprzedawać lokale użytkowe, ale z jasnym określeniem procedury, nie ad hock, nie szybko i nie za złotówkę. Przeciwny jestem również rozdawaniu mieszkań ponieważ zasady pewnej sprawiedliwości społecznej muszą też uwzględnić fakt, iż to nasi mieszkańcy od wielu lat kupują mieszkania komunalne za konkretne kwoty i to tez musimy wziąć pod uwagę. Nie liczę na to, że Klub AWS wycofa ten wniosek, bo takiej woli współpracy na pewno nie będzie, wiem, że nie będzie, chociaż bym życzył sobie, żeby taka wola była tym bardziej, że zaproponowałem oprócz jednego tematu, który proponują, ja jeszcze 9 zaproponowałem dodatkowych, do których chcę włączyć na przekór podziałom politycznym, podziałom w Komisjach itd., zapraszając do rozmów, taki krok wykonałem dzisiaj. Więc prosiłbym o zrozumienie, jeżeli jest możliwość wycofanie tego wniosku do następnej sesji i popracowania, to z góry dziękuję, a jeżeli nie ma takiej woli, to apeluję o odrzucenie tego wniosku.



radny Sławomir Rząska – mam troszeczkę inne zdanie niż p. Burmistrz, na pewno nie chciałbym do tego tematu podejść politycznie, tylko chodzi o to, przynajmniej nam się tak wydaje, że warto byłoby taką komisję powołać i nie określić zdania, stanowiska do 20 grudnia, ale żeby to był taki długo planowy proces, żeby to była wola Rady Miejskiej na to, że zajmujemy się, że debatujemy na temat zbycia mienia komunalnego. Taka komisja uwłaszczeniowa, naszym zdaniem, miałaby się składać z różnych osób zainteresowanych, miałyby być to początkowo przynajmniej propozycje, przecież nie mamy od razu siadać i mówić np. za ile sprzedajemy itd. Myślę, że mogliby wejść tutaj radni, przewodniczący Samorządów, do tego stopnia mogłyby być toczone te rozmowy, że gdybyśmy nawet ustalili i formy płatności, mogłyby wystąpić też raty, bo w przypadku lokali użytkowych byłaby to cena dużo wyższa, to można nawet byłoby później zaprogramować w pewnej strategii wydatkowania tych pieniędzy na rzecz miasta, bo to będzie zastrzyk jednorazowy dla miasta, bardzo duży, a są to pieniądze, które trzeba jakoś zagospodarować. Nie sugeruję w tej chwili, że jakieś pieniądze są źle zagospodarowywane, ale chodzi o to, że byłby ten zastrzyk jednorazowy, moglibyśmy po sobie zostawić duży ślad, bo prędzej czy później ten temat do nas zejdzie zbywania tego mienia tym bardziej, że do każdego z nas pewnie już różne sygnały od różnych ludzi docierały. Zdaniem naszego Klubu w dużym zarysie tak to by mogło wyglądać, byłby to proces nie długotrwały, ale też nie bardzo szybki, byśmy zastanowili, byłby jakiś punkt konsultacyjny gdzie wpływałyby od zainteresowanych jakieś propozycje, ustalilibyśmy to. Na dzień dzisiejszy przedłożyliśmy pierwszy z takich projektów, projekt zbywania mieszkań i to mógłby być ten pierwszy punkt, a później przyjdą lokale, chcemy żeby to był dogłębnie przedyskutowany problem.



radny Józef Pokrzywnicki – zgadzam się z tym, że na pewno będzie kiedyś to potrzebne, ale chyba nie dzisiaj skoro jest propozycja że Prezes Spółki wspólnie z Radą Nadzorczą określi co może, co posiada, jak to wygląda przyszłościowo. Myślę, że ta propozycja, którą Zarząd i w imieniu Zarządu p. Burmistrz złożył jest tak realistyczna, że przynajmniej jasno będziemy wiedzieli co możemy, w jakim zakresie jeśli te materiały będą nam przedstawione. Nikt nie odrzuca tej propozycji, ale myślę, że zakres działania tej komisji, czy ewentualnie grono, które tam w tym zakresie się mieści będzie lepiej dla nas widoczne jak posłuchamy tych wszystkich informacji, które będą nam przedstawione. Uważam, że nie byłoby nic złego gdybyśmy spokojnie posłuchali wypowiedzi władz Spółki.



burmistrz Arseniusz Finster –bardzo istotne było to, o czym powiedział p. radny Rząska, tzn. my też nie kierujemy się decyzjami politycznymi, ale jest pewna sprzeczność w tym co pan powiedział. Mówicie panowie – chcemy powołać komisję, ale już mamy gotowy projekt, więc to za bardzo nie pasuje. Nic nie stoi na przeszkodzie żebyśmy za tydzień się spotkali już w cyklu spotkań, które ja będę proponował i ten projekt dać do dyskusji. Natomiast ja będę się upierał, musimy znać skalę problemu, przepraszam za to co powiem, ale uważam, że ja najlepiej znam skalę problemu, ponieważ obszedłem te wszystkie kamienice, byłem wszędzie i problem jest bardzo istotny i uważam, że jeżeli w tej chwili nie podejmiemy bardzo istotnych decyzji prowadzących do odtworzenia tej ilości mieszkań, która dzisiaj mamy w kamienicach, które mają decyzje o rozbiórce, to do tego momentu nie powinniście spokojnie razem ze mną spać w nocy, ponieważ w każdej chwili może dojść do katastrofy budowlanej, tą świadomość musimy mieć – Pl. Jagielloński, Mezer – jest kilka takich miejsc. Niestety są też kamienice w zarządzie przymusowym i uważam, że nie można rozmawiać o sprzedaży mieszkań komunalnych nie widząc też pewnego sposobu sprzedaży lokali użytkowych. Ja zawszę będę rzecznikiem propozycji sprzedaży lokali użytkowych razem z mieszkaniami, czyli najpierw całych kamienic – jako pierwsza procedura, potem kolejna – udziały, trzecia – tylko lokale, ale uważam, że musi to być proces  decyzyjny prowadzący do również pewnych zmian w planie rzeczowo finansowym Spółki, bo my nie możemy nagle pozbawić pewnych środków Spółki nie znając nawet zakresu remontów, które realizuje, przecież tu wyraźnie napisałem i z pełną szczerością państwu przeczytałem – plan rzeczowo finansowy, koszty zarządu, eksploatacja, bieżące naprawy, remonty – zakres, koszt, wykonawca, tryb powołania – chcę nawet przyjrzeć w jakich procedurach Prezes powołuje firmy, które remontują, czyli proponuję mu materiały, które potem poddam pewnej kontroli, nie – bo nie mam zaufania, ale chciałbym mieć pewne warunki brzegowe, od których rozpocznę dyskusję i o to tylko apeluję. Natomiast nie będzie to panie radny dużo pieniędzy od razu, byłoby dużo gdybyśmy zaproponowali lokale użytkowe np. po 400,-zł za m2, ale uważam, że społeczeństwo chojnickie bardzo by nas za to skrytykowało. Jeżeli dzisiaj koszt 1 metra odtworzeniowego w woj. Pomorskim w budownictwie mieszkaniowym wynosi 2.300,-zł, to my nie możemy proponować sprzedaży taniej. Uważam, że sprzedaż musi uwzględniać 10-cio letni okres zwrotu kapitałowego i tu już dyskusja akademicka, nie wiem czy się będziemy zgadzać, ale ja uważam, że minimum 10 lat – czyli mając dzierżawę mnożymy razy 10 lat = wynik. Ale teraz na czym nam zależy – czy my tylko chcemy sprzedaż – nie, chcemy sprzedać część pieniędzy wziąć i wydatkować na inne cele, typu droga do szpitala, kryta pływalnia i inne, a część pieniędzy pozostawić na hipotece i zmusić tego, który kupi ta nieruchomość do jej wyremontowania. My tutaj nadajemy na jednych falach, tylko panowie chcecie to szybciej zrobić. Więc zgódźmy się z tym, że najpierw zróbmy bilans otwarcia, bo moje spotkania służą bilansowi otwarcia. Proponuję udział każdemu kto chce, a państwo proponują komisję – nie komisję, komisję potem – najpierw kto chce przyjdzie i weźmie udział. Potem np. ktoś przyjdzie i powie, ja się tym zainteresowałem i chcę być w tej komisji, a kto z państwa chce dzisiaj być w tej komisji, kto ma wiedzę, kto ma patent na ta wiedzę – nie macie państwo. Mogę zadawać państwu pytania na temat lokali komunalnych i nie znacie odpowiedzi. Dlatego najpierw zdobądźmy wiedzę wspólnie z Zarządem Spółki, Radą Nadzorczą, określmy skalę problemu i wtedy przystąpmy do pracy. Jeszcze raz podkreślam, że Zarząd Miasta nie jest przeciwko sprzedaży mieszkań komunalnych, lokali użytkowych, ale uważa, że istotą jest ich wpływ na ZGM. Jesteśmy przekonani na przykładzie innych miast, że można to zrobić w pewnej procedurze.

Przewodniczący Edward Pietrzyk dopuściłem krótką dyskusję nad wnioskiem, jeżeli będziemy dyskutowali w ten sposób – miejcie świadomość, że mamy jeszcze jedną sesję.



radny Marian Rogenbuk – nie będę się długo rozwodził nad tematem, ale chciałem uświadomić nam wszystkim jedną rzecz, że my jesteśmy odpowiedzialni za to miasto i za gospodarkę w tym mieście prowadzoną, w wielu płaszczyznach, wielo aspektowo, także m.in. jeżeli chodzi o gospodarowanie zasobami komunalnymi, czy to mieszkaniowymi czy lokalami użytkowymi. Ale żeby móc podejmować konkretne decyzje musimy wiedzieć czego my chcemy i w tej chwili nie jesteśmy w stanie odpowiedzieć czego chcemy. Generalnie podzielamy pogląd, myślę, że wszyscy na tej sali jak siedzimy, że nieuniknionym jest sprzedaż sukcesywna pewnych substancji czy to mieszkaniowych, czy użytkowych, ale najpierw musimy mieć, jako właściciel. Koncepcję jak chcemy postępować, co chcemy osiągnąć i w jakich etapach, bo jest chyba rzeczą niemożliwą, że od razu będziemy sprzedawać i to hurtem dlatego, że wtedy nie osiągniemy nawet przyzwoitych cen. Dlatego chyba jest najlepszą sytuacją żebyśmy faktycznie w gronie ludzi, którzy chcą się zająć tą sprawą, ze strony radnych przede wszystkim, musi być ktoś z Zarządu Miasta, z kompetentnych pracowników Urzędu Miejskiego + Spółki, która jest naszą własnością, zastanowić się co chcemy osiągnąć, w jakich to osiągnąć etapach i wtedy dopiero wyjść z szerszą ofertą, bo ja sobie nie wyobrażam powołanie komisji ad hock i zaproszenie do tej komisji ludzi z drugiej jakby strony, ludzi którzy chcą kupić – można zaprosić do rozmów wtedy kiedy my będziemy mieli koncepcję i wiedzieli czego chcemy. Natomiast takie zaproszenie ad hock jest jakby zaproszeniem wstępnym – do czego? – do rozmów, do negocjacji – nie, to jest już jakby stworzenie iluzji i „złudnych obietnic”. Należy opracować koncepcję co my chcemy i wtedy dopiero wychodzić i określić sobie pewien horyzont czasowy, że my w ciągu 3-ch miesięcy, czy pół roku opracujemy koncepcję i wtedy z nią wychodzimy na zewnątrz.



radny Andrzej Mielke – to wszystko co państwo mówicie jest jak najbardziej słuszne i tak to rozumiemy, tylko chodzi nam w tym momencie, ażeby taką wolę społeczeństwu przedstawić, że komisję taką społeczną chcemy powołać, żeby takim czymś się zajęła. My nie mówimy o personaliach czy o czymś takim, my mówimy tylko, że jest taka wola, żeby komisję społeczną do spraw uwłaszczenia powołać w mieście Chojnice i tam te sprawy, o których mówiliście, byśmy podejmowali i na tym to polega, jeżeli jakieś bliższe dane będą w grudniu, to w grudniu podejmiemy ten wniosek o powołaniu takiej komisji uwłaszczeniowej, ale chodzi nam o to żeby jednak dać sygnał do społeczeństwa, że w tej sprawie taka komisja powstała.



radny Stanisław Kowalik – z dyskusji wynika, że wszyscy jesteśmy jednomyślni co do kwestii sprzedaży mieszkań komunalnych. Natomiast temat musi być przygotowany merytorycznie i dopiero wówczas możemy go wprowadzić na sesję. Także stawiam formalny wniosek o zakończenie dyskusji w tej kwestii.



radny Jerzy Edman – ze zdziwieniem słucham niektórych wypowiedzi, bo jakbym nie był radnym w poprzedniej kadencji, to może przyznałbym rację, ale mam wrażenie, że obowiązuje jeszcze uchwała Rady Miejskiej o regulaminie sprzedaży mieszkań komunalnych i teraz wywoływanie tego tematu – to nie wiem, teraz okazuje się, że nie ma czegoś takiego. Ta uchwała była, była nowelizowana, zmieniana, łagodzone były warunki sprzedaży mieszkań i jeżeli my chcemy zmieniać ta uchwałę, proszę bardzo, ale jest określony tryb zmiany uchwały. Tydzień temu, przy ustalaniu porządku obrad tejże sesji Klub Radnych AWS, był przeciwko wprowadzaniu pod obrady sesji, spraw gdzie niektóre były już omówione przez Komisje stałe RM – nie , bo nie było zachowanego terminu, a zgadzamy się dyskutować nad tematem podanym przez Sekretarza sesji 15 minut temu – to jest wtedy w porządku? Ja nie będę brał udziału w głosowaniu spraw, które nie były dostarczone radnym, które dotyczą zmian uchwał, czy zmiany statutu i które są nie opiniowane przez Komisje i są nie dostarczone nam w odpowiednim czasie.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek formalny o zakończenie dyskusji na temat tego wniosku.



Za przyjęciem wniosku o zakończenie dyskusji nad wnioskiem głosowało 14 radnych, 4 przeciwnych i 4 wstrzymujących się.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek zgłoszony przez Klub Radnych AWS w sprawie powołania komisji uwłaszczeniowej.



Za przyjęciem wniosku głosowało 8 radnych, 13 przeciwnych i 5 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł.





Klub Radnych AWS wnosi o likwidację ulg na przejazdy autobusami MZK, dotyczących bezpłatnych przejazdów dla radnych Rady Miejskiej Chojnice.



burmistrz Arseniusz Finster – pytanie do wnioskodawców, dlaczego nie wykorzystali zapisu w statucie, który umożliwia realizację inicjatywy wprowadzenia do porządku obrad projektu uchwały RM i czy nie mogą się tutaj panowie pogodzić z wnioskiem p. radnego Ryszarda Słomińskiego i z szerszą motywacją Zarządu Miasta iż powinniśmy podjąć temat ulg dla radnych, którzy w większości nie jeżdżą tymi autobusami i to nie ma wpływu, że dzisiaj musimy podjąć taką decyzję na zmiany, które trzeba zaproponować generalnie z przyjrzeniem się innym ulgom. Więc co da przegłosowanie takiego wniosku, kto ma być autorem projektu, czy panowie chcecie czekać aż Zarząd przygotuje projekt zmiany?, czy to będzie skutkowało od razu. Jeżeli –chcecie od razu to dziwię się, że projektu uchwały nie wnosicie pod porządek obrad, 5 dni przed, był czas, można było zaproponować.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałem zwrócić uwagę przede wszystkim na to, że ulga ta nie jest w regulaminie naszym, ani w Statucie Miasta, w związku z czym jest to ulga wyższego rzędu i my nie możemy kasować ulg ustawowo przyznanych przez Sejm. Najwyżej można apel wystosować żeby nie korzystać z tej ulgi, ale to jest zupełnie inna para kaloszy.



radny Józef Pokrzywnicki – jest to przepis wyższej rangi, my możemy apelować, ja mam samochód i nie korzystam i nie wiem czy jedna nawet osoba by chciała korzystać – czy lepiej nie rozpatrzyć wszystkich ulg, które możemy ale gremialnie załatwić sprawę MZK, bo my tylko możemy apelować. Jednak jest to rozporządzenie wyższej rangi.



radny Andrzej Mielke – chciałbym tylko dodać, że właśnie co p. Burmistrz powiedział, są właśnie takie sprzeczności tutaj prawne i dlatego my to jako wniosek składaliśmy żeby to rozpatrzyć i żeby te ulgi od 1 stycznia weszły, jest cały miesiąc czasu niech biuro prawne to zrobi i załatwi.



radny Jerzy Erdman – chciałem zauważyć, że nie ma zakazu kasowania biletów przez radnych i można to stosować, proszę bardzo.



radny Andrzej Mielke – wynika to z powoływania się p. Sabatowskiego, że tyle ulg i musi wydawać pieniądze m.in. na radnych.



radny Józef Pokrzywnicki – stawiam wniosek szerzej idący, żeby wszystkie ulgi rozpatrzyć jednorazowo, a nie jednej pojedynczej ulgi.



radny Andrzej Mielke – Klub Radnych AWS podtrzymuje wniosek, że rezygnuje z tej ulgi i chcemy to przegłosować.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – próbujecie w tej chwili wszystko rozmywać, jest konkretny wniosek – Klub Radnych AWS wnosi o likwidację ulg na przejazdy autobusami MZK – my się ustosunkowujemy tylko i wyłącznie do tego wniosku.



radny Jacek Studziński – jeszcze chciałbym jasnego stwierdzenia radcy prawnego, że rzeczywiście ustawa wyższego rzędu rzeczywiście o tym mówi, bo część radnych się wstrzyma i ten –wniosek może przejść i on będzie niezgodny z prawem.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – Rada Miejska nie może zmienić uchwałą Rady jakichkolwiek uprawnień, bądź też obowiązków nałożonych aktem wyższego rzędu, to nie ulega żadnej wątpliwości. O ile uprawnienia do bezpłatnego przejazdu środkami komunikacji miejskiej przysługują radnym z tytułu konkretnego rozporządzenia Ministra Transportu, to Rada Miejska nie może uchwałą Rady Miejskiej pozbawić siebie i innych tego typu uprawnień. Natomiast może przyjąć wniosek przegłosowany przez Radę, np. że nie będzie korzystała z tych ulg, ale on pozostanie tylko i wyłącznie wnioskiem realizowanym w sferze moralnej i żadnej innej, bo prawnie nie będzie to wniosek, który by znosił takie rozporządzenie. Po prostu kto dalej będzie z radnych jeździł darmo, nie będzie łamał prawa.



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem tylko przypomnieć, że Komisja Gospodarki Komunalnej na jednym z posiedzeń temat omawiała i przedstawiła wniosek, że w późniejszym terminie ogólnie te ulgi należy przejrzeć – był przegłosowany jednogłośnie.



radny Ryszard Słomiński – w związku z wyjaśnieniem p. Dyrektora ja swój wniosek, który pokrywa się z wnioskiem Klubu AWS wycofuję.



Przewodniczący Edward Pietrzyk, ponieważ Klub AWS podtrzymuje swój wniosek, poddaję go pod głosowanie.





Za przyjęciem wniosku w przedstawionym brzmieniu głosowało 5 radnych, 14 przeciwnych i 6 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty.





Wnioskuję o wprowadzenie w Wydziale Oświaty systemu rozliczeń finansowych funduszu nagród umożliwiającego uczestniczenie w systemie nagród Kuratora i Ministra (Lemańczyk Kazimierz).



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – uważam, że trzeba przypomnieć, rzecz ma już swój proces dłuższy. Kilkakrotnie na Komisji Oświaty poprzedniej kadencji tego typu informacja i wnioski były, one nigdy nie były zrealizowane. Polega to na tym, że jeżeli nie będziemy składali drobnych kwot finansowych i przekazywali je do województwa i funduszu centralnego, nie będziemy mogli uczestniczyć w tym programie, który mówi – nagrody Wojewody, nagrody Ministra. W związku z czym, jeżeli w tej chwili okazało się, że stopnie wyższego rzędu nauczyciele będą otrzymywać również za pomocą analizy tego typu osiągnięć, a my takich osiągnięć nie możemy mieć z racji prozaicznej, że tych pieniędzy nigdy nasze miasto nie przekazywało, należy wrócić do systemu przekazywania. Uważam, że jest to wielka krzywda, która od wielu lat spotyka naszych nauczycieli.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek p. radnego Kazimierza Lemańczyka.





Za przyjęciem wniosku głosowało 17 radnych, przy 6 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.





Do grudniowej sesji wyposażyć wszystkich radnych w aktualny jednolity tekst Statutu Miasta (Andrzej Mielke).



burmistrz Arseniusz Finster – bardzo przepraszam, ale radni, którzy mają wolę posiadania tego Statutu, czy ktoś komuś odmówił przekazania tekstu jednolitego statutu, jeżeli tak, to myślę, że p. Przewodniczący RM, interweniowałby w Biurze RM, ale dlaczego ja na siłę, komuś kto być może nie chce korzystać ze Statutu, ponieważ ma albo dobra pamięć, albo starszą wersję z poprawkami, mam drukować 100-tu stronicowy Statut i wydać na to środki. Uważam, że wniosek należałoby zmodyfikować – umożliwić radnym uzyskanie jednolitego tekstu Statutu. Jeżeli ktoś twierdzi umożliwić, to widocznie ma przeświadczenie, że ktoś uniemożliwia. Więc chciałbym zapytać wnioskodawcy, czy ktoś komuś uniemożliwił, czy był taki przypadek?



radny Andrzej Mielke – ja chciałbym mieć jednak aktualny Statut, który powinienem mieć jako radny i każdy z nas powinien taki mieć.



wicie przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – proponowałbym jednak wycofać ten wniosek i to p. radny Mielke może zrobić natychmiast. Ten wniosek jest bardzo indywidualny i w tym momencie nie ma sensu na forum Rady głosować tak indywidualnych wniosków. Nie było do tej pory i na pewno Biuro Rady nie odmówiło, w związku z czym on jest trochę bezprzedmiotowy. W tym momencie podnosząc tą kwestie do rangi przegłosowanego wniosku stwarzamy pewien precedens, który nie ma chyba sensu, uruchamiamy za wielką machinę do tak małych spraw.



radny Wojciech Adamowicz – czy wszystkie zmiany jakie wnosiliśmy na poprzednich sesjach w kontekście Statutu zostały już opublikowane w Dzienniku Urzędowym, bo w tym momencie nasze wszystkie zmiany są prawomocne.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wiem, że nie, np. ostatnia uchwała w sprawie poprawki do Statutu dotycząca diet nie została jeszcze opublikowana.



radny Andrzej Mielke – do grudniowej sesji na pewno będzie.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy pan ten wniosek podtrzymuje czy pozostawia to do indywidualnej kwestii każdego radnego.



radny Andrzej Mielke – jeżeli dostanę zapewnienie, że ja taki Statut dostanę to wycofuję.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – tak dostanie pan i ktokolwiek poprosi o Statut nie będzie żadnego problemu z otrzymaniem.



radny Andrzej Mielke – do protokółu mogę powiedzieć, że chcę taki tekst.



Wniosek wycofany.





W związku z pełnieniem przez p. Arseniusza Finstera funkcji Pełnomocnika Rektora Politechniki Koszalińskiej ds. Organizacji i Rozwoju i Przewodniczącego Zarządu Miasta wykorzystującego mienie komunalne dla wymienionej uczelni wnoszę o zbadanie tego faktu przez Komisję Rewizyjną w kontekście przestrzegania prawa w art. 24 „f” ustawy samorządowej (Andrzej Mielke).



burmistrz Arseniusz Finster – uważam, że wniosek jest zupełnie źle skonstruowany, ponieważ wnioskodawcy chodzi o to, aby Komisja Rewizyjna zajęła się problemem i z tym się zupełnie zgadzam. Tylko bardzo denerwujące jest i niesprawiedliwe, użyłbym jeszcze bardziej drażliwych słów, kontestowanie jak gdyby swojej woli, swojej opinii w tym wniosku, bo już ma się pewność, że to ja, nie badając sprawy. Chciałbym zapytać czy to jest w niosek Klubu AWS, bo nie chce mi się wierzyć, czy p. radnego Mielke (podpowiedź - p. radnego Mielke), to rozumiem. Nie zgadzam się z taką treścią wniosku, ponieważ są tam zawarte już oceny. Wniosek powinien być krótki – Komisja Rewizyjna powinna zbadać zgodność z prawem realizację 2-go etatu przez Burmistrza. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest autopoprawka, więc poddaję go pod głosowanie.





Za przyjęciem wniosku po uwzględnieniu autopoprawki głosowało 11 radnych, 4 przeciwnych i 11 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.





Wniosek Komisji Zdrowia – Komisja wnioskuje o podjęcie działań w celu prowadzenia kontroli zwolnień lekarskich przez lekarza orzecznika w miejscu zamieszkania chorego. Według Komisji obecne rozwiązanie jest zbyt kosztowne tzn. tańszy jest przyjazd lekarza na dany teren niż ponoszenie tzw. kosztów przejazdu. Ponadto należy zaznaczyć pogłębianie stanu zdrowia pacjenta.



burmistrz Arseniusz Finster – dla mnie to jest dziwny wniosek, ponieważ właśnie sytuacja jest na tyle skomplikowana, że wniosek ten jest niemożliwy do realizacji. Słysząc na poprzedniej sesji problem ten wyartykułowany słowami p. Przewodniczącego podjąłem rozmowy z p. dyrektor Teresą Krasowską z Oddziału Słupskiego i z p. dyrektor Mirosławą Kuligowską z Oddziału Bydgoskiego i teraz muszę mieć 2 minuty, żeby wytłumaczyć stopień skomplikowania tego co się nazywa Inspektorat ZUS Chojnice. Tak więc poprzedni Inspektorat obejmował 3 dzisiejsze powiaty – tucholski, sępoleński i chojnicki. Obecny nasz Inspektorat obejmuje jeszcze te 3 powiaty – chojnicki, tucholski, sępoleński, ponieważ jeszcze Inspektoraty nie powstały w Tucholi i Sępólnie i kompentencyjnie nasz Chojnicki Inspektorat jest podporządkowany Oddziałowi ZUS w Słupsku i Oddziałowi ZUS w Bydgoszczy, ale te dwa Oddziały nie mają kompatybilnych sieci komputerowych i do marca będzie funkcjonował taki dualistyczny nadzór. I –tak – lekarz orzecznik ze Słupska zajmuje się sprawdzaniem zwolnień lekarskich, a lekarz orzecznik z Bydgoszczy zajmuje się komisjami rentowymi. Zadzwoniłem do obydwu pań, poprosiłem dla dobra naszych mieszkańców, czy ten orzecznik nie mógłby przyjechać do nas i zaproponowałem, że dam gabinet lekarski w Przychodni Miejskiej za darmo. P. Krasowska ze Słupska odpowiedziała, że w tej chwili trwają prace modernizacyjne w ZUS, które prowadzą właśnie do tego, że taki pokój tam powstanie i też warunki, jeżeli PeBeRol zakończy remont do końca grudnia to od 1 stycznia lekarz orzecznik ze Słupska będzie funkcjonował w Chojnicach, ale na razie tylko w kontekście sprawdzania zwolnień lekarskich. Natomiast do końca marca lekarz orzecznik z Bydgoszczy orzeka kwestie związane z rentami i dopiero od 1 kwietnia najprawdopodobniej ten sam orzecznik ze Słupska będzie orzekał w sprawie rent inwalidzkich. P. dyrektor Kuligowska powiedziała, że jest niemożliwym aby lekarz orzecznik z Bydgoszczy przyjechał teraz do Chojnic i najprawdopodobniej jeżeli PeBeRol zakończy remont do końca roku, 1 stycznia zwolnienia lekarskie w Chojnicach, a orzecznik od 1 kwietnia. Podziękowałem p. Krasowskiej i p. Kulugowskiej za informację i widzę, że nie mam siły sprawczej, aby przyspieszyć tą procedurę. Dlaczego tak się stało – ponieważ my byliśmy większym rejonem niż jesteśmy powiatem i Chojnicki ZUS czeka duża reorganizacja, najprawdopodobniej 40% pracownikom ZUS zaproponuje się pracę w Sępólnie i w Tucholi i będą musiały odejść z Inspektoratu w Chojnicach, na skutek tego, że rejon działania naszego Inspektoratu się zmniejszył. Natomiast sprawą otwartą jest czy Inspektora ZUS w Chojnicach będzie podlegał pod Oddział w Słupsku, czy pod Oddział w Gdańsku, ale to jest sprawa decyzyjna p. Prezesa Gajka.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – chcę przypomnieć, że to jest wniosek Komisji, Zarząd go rozpatrywał więc w tej chwili powielamy to co już było przegłosowane jednogłośnie.



radny Jacek Studziński – chciałbym p. Przewodniczącego trochę wyprostować, faktem jest, że ten wniosek trafił na Zarząd, jak również drugi wniosek, który za chwilę będzie odczytany, z tym że ja miałem upoważnienie Komisji, że jeżeli negatywnie Zarząd się do wniosków ustosunkuje, żeby te wnioski wywołać na sesji RM. Sesja może odpowiedni wniosek przegłosować pozytywnie i przyjąć. Ja myślę p. Burmistrzu, że jeżeli ten wniosek będzie pozytywnie zaopiniowany, a z tego co pan mówi, to widzi pan potrzebę lekarza orzecznika tutaj w Chojnicach chociażby we względzie orzekania rent inwalidzkich i kontroli zwolnień lekarskich, to myślę, że może być stanowisko Rady takowe, że Rada Miejska domaga się tego aby taki lekarz orzecznik był w Chojnicach i stosowne pismo od Rady Miejskiej zostało wysłane do odpowiednich instytucji, które ten temat by realizowały, przynajmniej jako sygnał, że taka potrzeba jest i że tego Rada w Chojnicach się domaga dla swoich mieszkańców.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – mam pytanie dotyczące organizacyjnego trybu – robimy pewien precedens, jeżeli będzie w tej chwili taka norma postępowania, że wnioski z Komisji, które puszczone są zwykłą drogą będą ponownie, nawet w przypadku pozytywnej opinii Zarządu, puszczane na sesji to my w tym układzie patrzmy ile tych wniosków jest. Jeśli Komisje ta drogą będą chciały realizować swoje zadania, to jest to kompletny paraliż tej Rady. Należy się bardzo mocno zastanowić, bo my w tej chwili zaczynamy łamać zasady, które są przyjęte zwyczajnie. Istnieją jeszcze dwie inne drogi, które umożliwiają wpuszczenie tematów co do których Zarząd ustosunkował się negatywnie, pomijając precedens, że w tej chwili mamy do głosowania wniosek do którego się Zarząd pozytywnie ustosunkował, co jest w ogóle dla mnie ewenementem, ale w tej chwili zastanówmy się czy tego typu działanie na przyszłość nie będzie skutkowało jakimiś działaniami, które nam zupełnie uniemożliwią prawidłową działalność.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć wnioskodawcom, członkom Komisji Zdrowia, ja właśnie użyłem argumentacji w prowadzeniu rozmowy z p. dyrektorami Oddziałów ZUS, tych argumentów, których państwo używaliście. Natomiast musicie państwo pamiętać, bo nie posądzam o to, że nie pamiętacie, że z p. dyrektorem dr Szyszko, który poprzednio był dyrektorem ZUS uzgodniłem, że orzecznik będzie w Chojnicach, ale p. dyrektor Szyszko nie mógł spełnić tego wniosku, ponieważ został odwołany z funkcji i w tej chwili jest taka decyzja jaka jest. Pytanie – czy stanowisko Rady Miejskiej wyrażone w głosowaniu wzmocni moją argumentację i czy może wywrzeć jakiś skutek czy nie. Po przeprowadzonych rozmowach stwierdzam, że nie, bo są pewne procedury w ZUS od których nie ma odejścia. Jeżeli dzisiaj jest połowa listopada i mówi się o 1 stycznia, to tego się nie da przyspieszyć, bo ja zaproponowałem nawet gabinet lekarski, na co państwo nie wpadliście i też nie ma oddźwięku pozytywnego, co mam jeszcze zaproponować, może być sala obrad Rady Miejskiej, ale to też nie odpowiada, bo po prostu nie ma możliwości sprawczej, organizacyjnej, żeby tu przyjechać, bo on musi być w ZUS i musi być system komputerowy obok niego, a tego systemu jeszcze nie ma i ten lekarz byłby tutaj inwalidą, byłby niewidomy w tych dokumentach, z których musi korzystać. Tutaj też o to chodzi i trzeba zrozumieć trochę druga stronę.



radny Jacek Studziński – myślę, że stanowisko Rady może wzmocnić te działania, to jest po pierwsze, po drugie – chciałby zauważyć, że Komisje Rady, są Komisjami Rady Miejskiej a nie Komisjami Zarządu Miasta i Komisje Rady pracują pod tym kątem, faktem jest że pewne sprawy idą na Zarząd i Zarząd je załatwi, natomiast w pewnych kwestiach albo są negatywnie rozpatrywane, bądź niesatysfakcjonująco dla Komisji w związku z tym Komisje Rady mają prawo wnioski kierować na forum Rady w celu przegłosowania.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – po wysłuchaniu argumentów za i przeciw poddaję pod głosowanie wniosek Komisji Zdrowia.





Za przyjęciem wniosku głosowało 18 radnych, przy 8 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.





wniosek Komisji Zdrowia – Biorąc pod uwagę względy ekologiczne Komisja ponownie wnioskuje o rozważenie możliwości dofinansowania kosztów wywozu odpadów niebezpiecznych do Kościerzyny przez SP ZOZ w Chojnicach. Komisja proponuje kwotę 10.000,-zł.



burmistrz Arseniusz Finster – prosiłbym żeby p. Skarbnik się wypowiedziała czy my możemy ze względów prawnych i formalnych, które kreuje ustawa o finansowaniu gmin taki wniosek w ogóle zrealizować.



p. Krystyna Perszewska – w tym przypadku ZOZ nie jest naszą jednostką i nie jest zadaniem samorządu terytorialnego gminy, należy pod Starostwo i jest to zadanie Starostwa.



radny Jacek Studziński – to na jakiej podstawie, nie chciałbym żeby to było odebrane jako moja negatywna uwaga, przekazaliśmy środki chociażby dla Państwowej Straży Pożarnej, która również nie jest w gestii miasta?



burmistrz Arseniusz Finster – zawsze były problemy w tym roku z przekazywaniem środków, ponieważ ja mogę inne przykłady podać, przekazaliśmy dotację na remont Policyjnej Izby Zatrzymań, kupiliśmy Policji komputer, kupiliśmy Straży Pożarnej komputer. Natomiast tutaj rozmawiamy o kwestiach związanych z kosztami funkcjonowania szpitala, gdyby p. radny zaproponował dofinansowanie np. zakupu sprzętu medycznego itp. to ma inny wymiar, tu w kontekście Straży Pożarnej i Policji rozmawialiśmy o bezpieczeństwie, o szeroko pojętej relacji. Natomiast tutaj się upieramy nad kwestią, przepraszam, ale dziwną, bo jest to pewien koszt związany również z kontraktem, który SP ZOZ ma z Kasą Chorych – dlaczego p. radny nie wnioskuje żeby dyrekcji Miejskiej Przychodni dofinansować wywóz nieczystości do Kościerzyny, która cały rok wywozi, a ZOZ dopiero od niedawna i to wspólnie działaliśmy żeby zaczął wywozić. Uważam, że jest tyle momentów żeby pomagać SP ZOZ w restrukturyzacji, o których będę mówił za chwilę w sprawozdaniu z pracy zarządu, że akurat taki gest nie jest potrzebny. Obowiązkiem każdego, który prowadzi działalność, również tą związaną z ochroną zdrowia ludności, jest dostosowanie prowadzonej działalności do pewnych kanonów i to jest kanon, że nieczystości trzeba spalać w spalarni ekologicznej i p. dyrektor to zaakceptowała.



radny Jacek Studziński – chciałbym Radę może w ten sposób przekonać, aby pozytywnie się ustosunkowała do owego wniosku – 10. 000,-zł to jest stare 100 milionów, myślę, że to jest taka symboliczna kwota, a chciałbym powiedzieć, że dotychczasowa utylizacja tychże odpadów, sami państwo wiecie w jakich warunkach się odbywała, jak ludzie się na to skarżyli. Jeżeli faktycznie SP ZOZ nie miał zaplanowanych środków na ten cel, co chociażby można było wnioskować po tym, że na Komisji ds. Budowy Szpitala w protokole tejże Komisji jest chociażby tego typu stwierdzenie, że Sanepid dopuścił tego typu utylizację tych odpadów do momentu wybudowania nowej spalarni, gdzie jest tutaj dla mnie sprawa dziwna i jeżeli chodzi o inną rzecz to będę na następnej sesji RM mówił, gdzie mam odpowiedzi z Sanepidu właśnie w kwestii odpadów niebezpiecznych, gdzie też się odpowiednio ustosunkuję. Jest to kwestia symboliczna żeby przynajmniej wykazać dobrą wolę miasta i docenienia fakt, że decyzja taka przez ZOZ została podjęta żeby nie truć mieszkańców tam zamieszkujących.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że argumenty padły, poddaję pod głosowanie wniosek zgłoszony przez Komisję Zdrowia.





Za przyjęciem wniosku głosowało 3 radnych, 13 przeciwnych i 9 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty.





Wnoszę o utworzenie przy Urzędzie Miejskim orkiestry dętej (radny Stanisław Kowalik).







Przewodniczący Edward Pietrzyk – była odpowiedź, czy wycofuje pan ten wniosek?



Wniosek wycofany. 





Wnoszę o podjęcie rozmów Zarządu Miasta z Zakładem Telekomunikacji, aby wyżej wymieniony Zakład w większym stopniu rozmieścił na terenie całego miasta, a w szczególności na Osiedlu 700-lecia i Hallera budek telefonicznych (radny Stanisław Kowalik).



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie powyższy wniosek.





Za przyjęciem wniosku głosowało 22 radnych, przy 4 przeciwnych – wniosek został przyjęty.





Wnioskuję o wystąpienie do inwestora o wstrzymanie dalszej budowy spalarni odpadów powołując się na Uchwałę Rady Miejskiej Nr XVI/163/96 z dnia 27lutego 1996r. w sprawie przyjęcia informacji i podjęcia działań celem realizacji polityki ekologicznej na terenie m. Chojnice oraz na uchwałę dotyczącą przekształcenia Osiedla Leśnego w osiedle ekologiczne (Komisja GKMiOŚ).



radny Marian Rogenbuk – do twórców tego wniosku mam pytanie – a jeżeli nikt w Polsce ni będzie chciał od nas przyjmować tych odpadów, to co się wtedy stanie? Dyskutowaliśmy godzinę temu, że nie chcemy przyjmować na nasze wysypisko obcych śmieci. W projekcie inwestycji nowego szpitala jest spalarnia i zastanówmy się – z jednej strony my nie chcemy, znamy problem Nakła, Koronowa, ostatnio Kamienia Krajeńskiego, gdzie są drastyczne sytuacje jeśli chodzi o wysypiska śmieci, a co będzie jeżeli my przyjmiemy taki wniosek i nie dopuścimy do realizacji tej inwestycji, chociaż najprawdopodobniej nie mamy żadnego wpływu ona i tak będzie, ale przyjmiemy taki wniosek, zablokujemy, nie będzie w Chojnicach funkcjonowała spalarnia, a nikt naszych śmieci nie będzie chciał przyjmować i co wtedy?



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem zaznaczyć, że to była wola Komisji, a wnioskodawcą był członek Komisji ze Stowarzyszenia Wspólna Ziemia i nastąpiła rzecz tego typu, że po posiedzeniu Komisji Stowarzyszenie to spotkało się ze Starostwem i Starostwo obiecało kupić odpowiedni filtr do zatrzymywania emisji szkodliwych toksyn. To jest wola Komisji, ale ja bym był skory ten wniosek oddalić, gdyż sprawa się wyjaśniła.



radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia tym tematom bliżej się przyglądała i nasz wniosek pierwszy był o przekazanie analizy czy tańsze będzie mieć własną spalarnię na terenie miasta, czy też zlecanie koncesjonowanej firmie, która utylizacją tychże odpadów zajmuje. Nie mniej stanowisko Starostwa jest tego typu, że jednak spalarnię kontynuuje. Potem Komisja podjęła wniosek żeby spalarnia pod względem odpadów niebezpiecznych obejmowała tylko rejon powiatu chojnickiego żeby nie było śmieci spoza powiatu. Chciałem też powiedzieć, że byłem na spotkaniu Stowarzyszenia Wspólna Ziemia, gdzie był m.in. p. dr Wawrzyniak, który jest radnym powiatowym i przekazał tamże informację takową, że w tejże spalarni, która jest budowana będą palone tylko odpady organiczne, włókniny i tego typu rzeczy. Natomiast jeżeli chodzi o odpady chemiczne, plastikowe które są sprawcą dioksyn i furanów - związków rakotwórczych, to tam było zapewnienie, że zostanie zakupione dodatkowe urządzenie do sterylizacji i rozdrobnienia tychże odpadów, że one w formie granulatu mogą trafić nawet na wysypisko komunalne i takie rozwiązanie zostało przyjęte. Myślę, że p. Przewodniczący ten wniosek Komisji mógłby wycofać, bo tych wiadomości państwo nie posiadali.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy p. Przewodniczący wycofuje ten wniosek?



radny Ryszard Rodziewicz – jest to wola Komisji, proszę o jego przegłosowanie.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek Komisji GKMiOŚ.





Za przyjęciem wniosku głosowało 0 radnych, 23 przeciw, 1 wstrzymujący się – wniosek nie został przyjęty.





Komisja Rewizyjna prosi o przyjęcie poniższego planu pracy na miesiąc grudzień 1999r:

kontrola działalności CHDK,

kontrola Wydziału GP – przetargi.

TBS



radny Zbigniew Gawroński – chciałem dodać, że na czas kontroli CHDK, zespołowi kontrolującemu będzie przewodniczył p. radny Rodziewicz, ustalono to 5 listopada. Odnośnie kontroli Spółki TBS, chodzi o udział finansowy miasta i zobaczymy jak do tego ustosunkuje się Zgromadzenie Wspólników.



Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie powyższy plan pracy Komisji Rewizyjnej.





Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 23 radnych (jednogłośnie).





Ad. 24





Przewodniczący Edward Pietrzyk wyczerpaliśmy przyjęty porządek, wobec czego zamykam obrady XII Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
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